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Do CZYTELNIKA. | 
W Tedy fię za takka Boka ofobliwą ćwiczenia du- i 
CA W corze pomnażdć poczęły nie tylko miedzy : 
GREO/ddmi Duchownemi, dle y Swieckiemi: 
Ne wznieciła fig tákże żarliwość miedzy Oycdmi 
Duchownemi, aby madray roftropna radą poinagdli do ták £ 
pożytecznego przedsięwzięcia. Zkąd widziemj w Druku 
rożne Rozmyślania, ktore też, podal máterje pod rożnemi > 
formami, áby tym báržiey y do upodobania ydo pożytku fu- 5 
żyły; wfzdk częfło iednaż potráwá rożnie zaprawiona im $ 
bdrziey fmdknie, tym barziey nsfyca.. Potrzebowáli niez p 
ktorzy nauk ftofuiących fig do zwyezdynych Duchownych 3 
ćwiczenia, aby tym lebiey wyraziły fię ná fercu max yny 3 
J Prawdy wieczne Duchownych-ćwiczenia. Bo Rozimy- f 
slánie y czytanie(wcdług Grzegorza S )fa dwie iedney Go- 
Żębicy fkrzydła, ktore ią podnofzą do Nieba, ponieważ, ie- ý 
dnym krzydłem, luboby była mocna y chyżá podlecieć nie K 
może. Znaydniec fię tak wiele Książek w teyż,e mdteryis r 
śle albo niedofkonale ftofuigce fig do (pofobu Rozmyslśnia, ski 
albo po rożnych rozrzucone mieyfcach. Dlaczego,gdy Dy- p 
rektorowie tym co fię na ćwiczenie Duchowne uduią, dać d 


ie chcą, przynosić mufag wielką liczbę Kiige, raz tes 


drugiraz inf2ą podaigc. Dlaczego niektorzy Oycowie Du- > 
C Ce) ehgwni 


Do Czytelnika. 

ebowni perfwadowóli mi, abym w iednę K Siafzkę zebrał 
że Medytdcye, ktore fię podawać zmykły dla zmznieyfzenią 
y daiącego J zażymdiącego ćwiczenia Duchownego. Chcąc 
tedy uczynić dofyć ich pragnieniu, biorę przed fig tę prá- 
ca. przebiegly rożne Księgi Duchonne J wyóraw/zy to 
tylko, co właśnie do tego należy argumentu. Tako pfzezo- 
fá, ktora z rożnych kwiatow zbiera to, z czego ma [woj 
niod uformować, 

| Starałem fig oto, Bogże mie ieżeli fkutecznie, dbym 
w fzefnaftu naukdcb po dreocb na ieden dzień, tedney ráno, 
drugey m wieczorswyydźił nfzytko toscoprzez ośmdni cwi- 
czeń Duchownych według op:jania IGNACEGO S. wyrd- 
źić fię może: nie roznodziłem Jig z punktami długo, dby 
rozmażdiąc iednę Taiemnicę, do drugiey fig myśl nie 
rozrywała. Z tym iednak wjzytkim mam w Bogu moim 
nadzieię, Że moga być pożyteczne, choć ie kto czytać bę- 
dzie oprocz, czaju, ktory fobie wybierze do ćwiczenia Du- 
cbownego. Nadto rozumidłemą zá rzecz potrzebną rozer- 
wać Przykłídámi, ktore uciefzyć mogą y pożytek yczynićy 
naślidując natury, ktora częfto podaie nam m kwiatach le- 


Z kar fir. Momię terminami £eneralnemi, ale tak, zemo- 


Że nfzelki fłan y poczynaiący» y pofiębuiacy> y dofkonaży, 
Duchowny y Swiecki, pożytek fwoy znaleść, tako manndsy 
ktora byłą nfzelkiego fmakus y wfzelkieszu fłużyła apety- 
żowi. W miefzółem czafem afekty nyigte z Qycow Swię- 
(3) tých 


Do Czytelnika, 


tych, d do materyi fłofuiące fig, dby ten ktory czutie fuchość 
w rozmysldniu, mogł rozbrzejłrzenić ferce fmoie, iako 
czynią kraje niepłodne, zaciągając Gudzozienajkich owo- 
cow. o. 

Y tenċi ief terniin przedfięnzięcia niego. Proftym fiy- 
lem przywodzę niektore koncepty y zdania Qycow y Dokto- 
row Swiętych, ktore Ja po rożnych rozrzucone Księgach. 
Przez to fpodziewam fię, że idko gdy wiele Żioł kofato- 
wnych y zdrowych zebrać fię moglo w ieden ogrodek, bár- 
żoby wieloni zdrowiu pomocne były» ktore po rożnych roz- 
profzone polach ukrywdią fię nieznaczne y niepożyyteczne; 
żak te Prawdy zebrane w kupę Łicny y zbawienny pożytek 
w Dufzach uczynic mogą. Ażeby tym więkfzy był, na 
koncu każ.dey nauki odjyłant do owey cudownej Ksiąfaki 
Tomafza i Kemipisnasladowania Chryftufowego, nad kto- 
ra oprocz Pifmi Swiętego mie rozumiem aby fię' znala- 
zła Ksiazka więkfzey dofkouałości, iako otym dadzą 
świddediwo ci z doświddczenia, ktorzy. dpplikuią oczy 
fwoie do czytania Tey, ządydziąć w niej lekdrftmo prze- 
ćiwko pafyom, upodobanie w fwoich pragnieniach. Ale 
przefirzegam Czytelnika Że w niektorych Ksiąjzkach 
pómiefadne fa Rozdziały, dle Tytuł Rozdziałow kiena 
pokaże drogę. 
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„PRZEDMOWA. 


ý N Ako teft ofobliwa łójka Bofka kiedy wzbudzó- 
A V iejł ktora Dufză do czyńienia y odwáże 
4: 


Enia fie ha cwiczenia Duchowne, bo w ten 
S czds Bog oświeca tńśnieyfzemi promieniami 


Przedmowi, 


wyrażne, ktore może zbawić Dufze wśfze, Nie ief 


tu miesfee dni czds, abym krotkich fłowacb wymieść fig mo- 
Elo, iak wielkie y cudowne fkutki czyni czytanie Ksiąg 
Duchownych, ktore Doktovowie Święci zowią manna Du- 
Sey, fundamentem życia, zwierciadłem cnot; światłem ro- 
zusu; płomieniem woli, vofa niebiefką, ktora płodną czy- 
ni Dujzę> y wfzelkiemi napełnia ią dobremi uczynkami. 
Dofyć ná tym powiedzieć, że ieft taka moc czytania, Jt- 
ki kutek flow, ktoremi Bog cicho mowi do tego, ktory czy- 
ta, że częfło przez profie czytanie grzefzni w wielkich 
Świętych obwoćili fig. Tak Auguftyn Swięty, ktory nie 
zmiękczył fie zdmi Matki, nie fkłonił fie na gorące 
brzytacioł prozby, nie oddał fię ná dyfputy Ambrożego 
Śmigtego, aż ndkoniec czytaiąc Lift Pawła S, zwycięż,o- 
ny teft, y nawvocił fig. Tak y IGNACY Swięty, ktory dni 
dla boidzni blijkiey śmierci, dni dla pokazania fię oczywi- 
Jego Piotra Swiętego, dni dla zdrowia przez cudodębra- 
uego przedsięwzigł rezolucyą odmiidny życia: dle czytatąc 
nabožne Kstąfzki wzbudził w fobie odważnego ducba świą- 
tobliwośći. To zaś iefł pewna, że ieżeli cbcefz mieć fłodki 
Jkutek czytania, nie powinieneś czytać prętko y bez uwagi 
biegac odiednepo Rozdziału do drugiego: ale potrzeba że- 
by czytanie było (pokoyne> uważne, bo iako firumien wody 
ktory bieży z impetem, y spiefey nie zatrzysmiąc fię, nie 
przenika ani płodney czyni ziemi iako defzcz miły, ktory 


a - kro- 


Przedmowa, | 
kroplę za kropla pujzcza: Tak aby rofa fow Bofkieb :prze- 
nikugła y płodne uczyniła ferce, powinnismy ie przyimo- 
wać powoli, /pokoynie, y uważnie. Błagofławieni ktorzy 
Jzukaią sświadóćłw tegos którzy rozwmzyślaią pilną umaga 
fłowa Bokkie. Nie ten ktory ie mita okiem, tako ow że- 
glarz, ktory bieży pod żagłem nie uważaiąc co zntydnie 
Jię w głębokim wod grancie, ale ktory nasladuie tego co ło: 
mi perły, ktory zażywa wiojeł powolnych oko zamfze na~ 
iac pilne, aby iakiey doyrzał macicy. Y owfzem trzeba 
częjło odpocząć: zatrzymać fie uważąiąć te Punkta, kto- 
re pokazmią więkfze Swiatlo, y zabalatą do żywfzych af- 
fektow. Pfzczoły, ktore fig zatrzymuią Mużey na kwia- 
tach; te fa ntylebfze, y te naylepfzy miod robią. Takten; 
ktory czyta nie dla ciekawosci aby wiedział, ale 2 pragnie- 
nia pożytku. Zatrzymuie fię tam,ędzie cznie wzbudzenie 
Ducba Świętego, ktory fię powoli wiifka, y fodko prowa- 
dzi Dufzę do mielkichodmian: Niew bałaśie Pan, ale w 
duchu letkiego powietrza. Konkinduie zatym Augujtyn 
Święty, że Ksigfzki nabożne czytać fiç powinny iá- 
ko Lifty, ktore przychodzą z Nieba miłey Oyczy- 
zny nafzey. Z iakim pragnieniem domowe czytamy Li- 
lty? z takim fmakiem raz y drugi brzebiegamy ie? Takie 
affekty wzbudzatą fię w nas, kiedy odbieramy wiadomośći 
od miłych przytacioł y krewnych nafzych? Tak fig w nas 
wzbudza pragnienie, abyśmy prętko pośpiefzyli do ciefze- 
(7) nia lie 


Przedmowa, 
nia fig w Jzczęśliwey Qyczyźnie nafzey? A iako miifzs 
rzecz iefł pomyślić o takiey Qyczyčnie, ktora ieft wiecznie 
Hogoflawiona y faczgśliwa! A 
Pomyślciefz fobie; że w tych dniach pod czas ćwiczeń 


Duchownych fa to dni Pańjkie, ktore świętemi zwać. bę- 


dziecie; p ofiarować w nich Ofiarę Panu według zmyczaią 

każdego dnia. Sato dni odpoczynku, ktore fig mieć powin- 
ne za nayswiçtfze, ofiaruiąc wnie Bogu Ofiarę mafzych 
affektow w rozmyslaniach y czytaniach według porządku 
każdego dnia. Dlategobym rad abyście uwążali to czytąnie 
według zdania Pfilnifty: Słuchać będę'co do mnie mo- 
wić będzie Pan, bo mowić będźie pokoy. Co zzowić 
będzie do ferca mego Bog, bo nfzytkie lawa będa (Pokoyne, 
przymiojfą pakoyDufz zy moiej z Bogiem, pokoy fercy me- 
mu miedzy tak wielą uamigtnościami niejpokoynemi, po- 
koy, ktory odmieni niepogody życia mego niefzczęśliwego 
m hiękną y nieuftaiąca pogodę życia błogojławionega 
w Ralę. 
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| Nauka pierwfża Aril ia 
O ofátnim koricu człowieka, 


KRTSFIE tylko Wiara Bofka, żle y mądrość ludzka nmezó 
ARO nas; 2e we wfzelkich imprezach y uczynkąch ieit o» 


S ftatni koniec, do ktorego fig zmierza, ktory ief 
. , , Pierwfzą regułą śrzodkow, co do doltąpienia iego 
promita: Ktokolwiek ma rozum, niżeli lakie zacznie dzic= 
o, zakłada fobie koniec fwoiey pracy, bo ta ieft moc naye 
więkfza, przewodnik naywietnieyfzy, miara naypewnieyfza; 
włzelkiey imprezy. Taieft iako linia y cerkiel w rękach 
Architekta, aby wymierzył proko, a nie krzywo budynek. 
Te frzodki zas fą w ten czas dobre,gdy prowadzą do końca, 
w ten czas złe, gdy od niego oddalaią. Dlaczego Seneka z4 
naypierwfzą rade prawdźiwey mądrości. dais, patrz. koci, 
A Prorok z wielką gorącośćią częito prosił Boga, obidmw mi 
Panie koniec moy, Bo to pewna że gdziękolwiek poznanie y 
zmierzanie do końca nie iet prawdziwe, tam fie nie nie uda s 
gdy zaś ftofuiemy wfzytkie dzieła nafze do niego, tam nie- 
pochybnie wfzytkie rzeczy wedłag umyfłu fzczęsiiwie poy- 


Więc obaczmy co za koniec iet, dla ktorego Bog ftwo- 
rzył człowieka, a podobno znaydziemy, że więceysmy. Bo- 
u powinni za to, ze iet nafzym oftatnim koncem, niżeli 
Zo ielt nafzym pierwlzym początkiem, To prawda że niee. 
fkończona mądrość od początku wiekow pierwfżych obro- 
éit ku nam oczy fwoiey dobroći, y dobrowolnie wyćiągne-. 
Fà nas z niczego daiąc iltność tak dofkonalą, ktora łączy w 
| | SI n39 


é E Nagka piertofza. i 

nas wfzytkie dofkonałośći, ktorekolwiek 4 miedzy infze- 
mi ftworzeniami podzielone.: ' Udatował ćiało piąćią zmy- 
fow, ktore według Seneki fa piącią.cudow mąłego świata. 
Vhbogadiła dufze trzema cudownemi mocami, ktore według 
AuguftynaS. fa iakoby obrazem Przenayświętfzey /Ttoy- 
cy. Oak wielkie dobrodzieyfitwo Stwotzycielay ktore mo- 
że.ż fercą wfzelkie wydrzeć afekty wdzięczności. Z tym 
iednak wfzyftkim więkfze fię dobrodzieyftwo y miłość poka- 
zuie w intencyt konca,.dla ktorego Mądrość Przedwieczną 
dała nam iftność y życie. tak pięknemu. dźiełowi,. Dla cze- 
goż Bog chciał} nas ozdobić tak pięknemi. prerogatywami ? 
Podobno żebyśmy ftali fię bogatemić. uczonemi, fzczęśliwe- 
mi na ziemi? Podobno: żebyśmy wielkie 'zgromadzali boga- 
ćtwa? żebyśmy miłych chwytak fię uciech? żebyśmy na res 
putacyą fobie u świata zarabiali? To pewna, że nie dla ża- 
dney tey przyczyny. Wczy nas tego racya naturalńa y Wia- 


ra Bofka. Rzecz doczefna nie może być końcem. dufży; * 


ktora ieft wieczńa.. Nieftałość y nieftateczność tych dobr 
nie może być oftatnią fzczęśliwoscią tego ftworzenia, ktore 
na. czele fwoim nośi obtaz. Stworzyćiela fwego.. Gdyby te 
uciechy y honory były nafzym końcem, powinnibysmy żyć 
zawfze na żiemi, aniby dla nas było infze życie, bo dofzed- 
{zy oftatniego końca nie. może po nim mnieyfze naftąpić 
fzczęśćie.. A choćby Ewangelia tego nie powiadała, choć- 
by fam naturalny rozum nie oświecał dla czegoś fię urodźił, 
aza ftatura włafnego ciata. nie naucza, będąc tak rożną od 
infzych ftworzenia. Nie widzifż aby człowiek M A: 
Był dofamey żiemi, ale ią depce nogami, á głowę ma pod- 
nieśioną y, profta, takdalece, że gdźiekolwiek obrocifż fię o- 
czy mas- Wfżędźie nimi potykafz fię z niebem. W ten czas 

gdy 
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O ofatnim koncu człowieka, 3 
gdy infze beftye nakłaniaią fig zupełnie ku. żiemi iakoby po- 
kazuiąc oczywiśćie, że oczy inizych żwierząt 43 fkłonione 
do dobr ziemfkich, człowie« iedynie tworzony dla błogofłae 
wieńftwa niebiefkiego, taka, mądrze konkluduie Grzegorz 
Święty... Podnicsiony człowiek ku miebu pokdemics Że. fig tie ror 
dźię dla Żiekut. ok z l 

A toż iedyny koniec, dla ktorego nas ftworzył Bog, y dla 
ktorego nas z. taką mitoscią odkupił Cary ftus. Gdy zakochał 
fwoicby do koca kochał ich. Abyśmy Zyjącłużliy mu na zje- 
mi, tak cnotliwie y pobożnie żebyśmy mogli zarobić na 
śmierć fzczęsliwą y ćiefzenie fię z nim w niebie, w wiecznym 


błogofławienftwie. Tak Paweł Święty nauczał, Sługami 


fialiscie fig Befkiemi, pożytek svájz wdcie w poświęceniu, koniec. zas 
Żywot wieczny. (ad Rom. 6.) Więc iedynie ftworzeni ielte- 
śmy od naywyżfzey. wfzechmocnośći, aby.chwalili Boga» 
fużyli mu, y kochali go. Na tym wfzytko zawifło, y dia te= 


„go fzczegulnie ieftesmy na świecie, abyśmy doliużyli fię 


chwały mebiefkiey, wierną nieoderwan utupa Bogu. - Aby- 
śmy tak żyli na tym świecie docześniey zebysmy mogli z te- 
go mizernego Żyćja przeyść do wiecznego y fzczęsiiwego, 
Ten ieft termin, ktory nam ieft naznaczony, y do ktorego 
koniecznie ćiagnąć trzeba. '[a ielt- droga, ktora nas tam 
prowadzi, Wważayże człowieku wielkość y godność twe- 
go konca, miłosć y dobrodzieyftwa Boga, ktore cig „do nie- 
go prowadzą, Czy nie ieftże to nieofzacowany fawor y {áe 
fka, gdy. mozemy fużyć takiemu Monarfze, ktoremu Krolos 
wie ziemfcy fłużyć powinni, y ktorzy iako iedne robaćtwa 
żiemfkie porownać hę do niego nie mogą. Vważ wyfokość» 
na ktorą leftes podniesiony? przez naturę niegodzieneś „bło- 
gofawieńfiwa niebiefkiego, az ćię Bog. z.dobroći fwoiey 
AŻ ftwo= 


MER Nauki pierwfza f 
ftworzył na to, żebyś gó doftapil, y mogąc cię tworzyć dla 
fzczęsliwośći tylko miiaiącey y naturalney, ordynowałcię da 
uflawiczńey y nadnaturalney. Zadne ftworzenie nie ma koń- 
4a tak zacnejo y wyniofłego. Nie mafz ani Anioła, ani 
Atchańioła, ktoryby ćię w tym zwyciężył; bo wfzyfcy iefte= 
dmy ordynowani do €iefzeniafię rownie według zafług kas 
Żdego» z naywyżfzego błogofawieńftwa. Y owfzem Bog 
dleftynował nàs, abyśmy byli uczeftnikami iego włafney 
chwały, iako upewnia lan S. Podobnómi iemm Dędźiemy, bo ga 
obiczemy ták iako ieffs (1. loan. 3.) Botako Bog nie ma in- 
fzego błogofawienftwa ani infzego końca, tyłka siebie fame-. 
go, tak niechce, żebyśmy mieli mnieyfzy koniec y, infzy: 
tylko famego Boga, ani podleyfzey fzczęsliwośći, tylko fi 
mo iego włafne błogośławieńftwo. 

Więc chociażby ćię tworzył Bog dla tego famepo koń. 
sa, abys mu fłużąc y iego czczącinfzey nie czekał ani fię fpo- 
dziewał nagrody; czy nie ieftże Bog godzien twoiey ufugiy 
y twoiey uniżonośći dla tak wielkiey godności fwoiey, y. 
przez nieodbitą powinność twoię, boś ieft ftworzeniem ic- 
go? czy mogłzebyś mu chyba niefłufznie y z niewdzięczno=: 
Śći, odmowić to; coieft włafnośćiąiego? Czy nie powinien= 
Żebyś mieć te za naywiękfze fzczęsćie, że mu fłużyfz, y ze 
wfzytkiego ferca pragnąć tego, abyś mogł dofkonale pełnić 
©podobanieiego. Takaż tedy będzie twoja kolligacyą, kiedy: 
dobroć iego przez zbytek miłosći chciała, aby twoy koniec; 
fie terminował fię; tylko na ufudze iego, ale y na Ciefzeniu. 
fie z nim w wiecznym błogofławieńftwie podobnym do iego 
chwały; y rownym iego wieczność? Bez wątpienia nie 
znaydzie fię w człowieku infze pragnienie, tylko to; żeby 
dofiąpił tak zacnego.końca, Kazdy mowić powinicn; iaka: 


O oflatnim kocu człowieka. | €o 
śnowił S, Fránäfzek de Salez. Gdybym wiedział że iedna 
mysl rozumu mego» ieden afekt {erca mego, iedno dzieło 
ręki moiey, nie fkłaniało fię zupełnie do Boga, wolałbym nie 
mieć Ani ręki, ani ferca, ani rozumu. A z tym wfzytkim; ò 
żłośći rodzaiu ludzkiego! iak wiele takich ieft, ktorzy czynią 
prożnymi tak wyfokie intencye Bofkież lak wiele ich błądzi; 
y fchodzi z proftey drogi mądrości jego, ak wiele z ćięfzką 
ktzywdą Stworzyciela zakłądaią fobie za koniec życia {wego 
uciechy, honory, prożnośći, kiedy w fwoich uczynkach daig 
pierwfze mieyfce rzeczom doczefnym, oftatnie wiecznym» 
iako ow mniey rozumny Malarz, ktory zaczynał obrazy 
fwote malować od nog, tak że częlto fię trafiło; że mieyfca, 
nie ftawało na płotnie, aby odmalował głowę, ktora poe 
winna być naypierwey wymalowana, jako miarą całey fztuki . 
"orzec można, y tak fię ftanie, że Bog we wfzytkich ine. 
{ych ftworzeniach znaydźie zawfze koniec woli fwoiey, a 
żylko ftworzenie rozumne znaleść go 1iie będzie mogł? 
Stworzył fłońce aby promieniami fwemi oświecało świat; y 
żawfze fońce udzieła mu światła. Vformował gwiazdy, aby 

{wote fpufzczały infiuencye, a gwiazdy nigdy z proftey nie 

chodząc drogi zawiże to czynią, Wywiodł żioła; aby 
wego czafu kwitnęły y rodziły, aż zioła raz kwitną, drugi 
raz rodzą. Wywodziod wod źrzodła;aby płynęły. Ale coż 
ia chcę wyliczać wfzytkie ftworzenia; ponieważ to ieit o~ 
czywiita, że wfzytkie fiużą mu, y czynią fkinienie iepo. 
Człowiek tylko fam odcala fię od tego końca, dla ktorego 
fiwórzony; rofpufzczuiąc cugle fweim apetytem, aty zaży= 
wiał tych uciech, ktore fa przeciwne przykazaniom fwego 
Stworzyćiela. Onfam mieiza porzącek Bofkiey opatvz ngs 
śći, pufżczałac tęxirógą dcfkonałe pizeliwyną turminowiiego 
Gzozęsliwośćis Aig 


£ Nauki pierwfza : 
Ale ieżeli cię nie porufza porządek Bofkiey mądrośći, y 
błogofławieńitwo przytzłe, abyś zmierzał „do końca fwegos 
niech przynamniey oświeći cię swiatło rozumu, y debro te- 
raźnieyfze, Ponieważ w ten czas, gdy idziemy .do nafzego 
kofca, na ten czas fpodźiewać fię możemy ukontentowania, 
efpokoieriia, y fzczęsliwośći nafzey. Oprocz tego nie znay- 
ćuiefię nigdzie pokoy, ale wfzędzie y zawfze rozerwanie 
porzkosći, bolazni, y utrapienia. Serce nafze ftworzoneici, 
aby fię ćiefzyło z naywyżfzego dobra, dla tego nie może hę 
nigdy nafycić mnicyfzemi y niżfzemi dobrami, jako to wy- 
raża Aupuftyn S. Pczyniłey mas dla siebie, niefpokoyne ferce iga 
Sze tefl, dż odpocznie w tobie. (Lib. 1. Cong cap. I.) Kiedy 
kośćīaka z mieyfca fwego w Ciele ludzkim fe porufży, iaki 
bol przynośi całemu ćiatu? Choćbyś naybarziey fmarował 
nie czuie ulgi. Weźmy podobieństwo Hoba mowiącego;. 
Ptak urodził fpg Ala latdnia. ( [ob.c. 7. ) Włożmy ptafzynę 
w klateczkę z frebra wyrobioną;karmmy go y nayfmacznicy= 
fzemi Żiarnami, powieśmy go w naypięknieyfzych poko- 
iach, gdźie żaden wiatr am defzcz nie doydzie, czy będziefz 
tam kontent? Czy będziefz fię tam prawdziwie miłym kon- 
tentował śpiewaniem? pewnie nie. Widzieć go będziefź 
fmutnym, zamyśliwaiącym fię, witawicznie fzukaiącym fpo- 
fobnego do wymknienia fię mieyfca. Nie kontentuią go o- 
we delicye; owe wczafy nie fa mu miłe, 4 dla czegoż? Bo 
iet daleki od fiwego końca, będąc itworzony do latania, y do 
6iefzenia fię z wolnośći pod famym niebem. Toż fię przy» 
daie fercu ludzkiemu tedynie ftworzonemu, aby fłażył y cie- 
fzyłtię z Bogiem. Niech fię ćiefzy w pośrzodku delicyi. 
Żiemfkich. Niech opływa w bogaćtwach y wczafach ile mo- 
że, Niech ziedney w drugą wpada ućiechę. Nięch ma go- 
kę” i dio~ 
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s a O oftatnim koncu człowieki, . z 
dnośći, przyiaźni, maiętnośći, pałace, wfzelki wczasy wfżel-- 
ką wypodę, y cokolwiek być może z:dobr światowych. Czy 
będźiełz z tego kontent? Czy będziefz fzczęśliwy? pewnie 
nie. Naucza. tego racya naturalria, pokazuie doświadczenie, 
Bo kiedy oddala fię od fwego końca, oddala fię zaraz y od 
wfzelkicy fwoiey fzczęsliwośći.. Niech. raz na zawfzę uwa- 
Ży»:y obaczy, ferce ludzkie że nie znaydzie ani. pokoiu»: Ani 
ukontentowania gdzie indźiey, tylko w fwoim końcu: dla 
ktorego ieft ftworzony.. W fzelka infza tzecz przyniesie mu 
niefmak y gorzkośći. Wfzelkie infze fitygi, ktore łożyć be- 
dzie na doftąpienie infzych dobr, zeina: bo niefą ordynewa» 
ne y od wiernego przewodnika do oi atniego końca prowa» 
dzone. Wfzytkie kroki ktore do: tego nie zmierzają: celu, 
błądzić będą, bo fię. od fwego oddalaią terminu: 

Niefzczęsliwość tedy. nafza, żeśmy, tak wielką. część 2ye 
ĉia nafzego ftrawili na prożnośći, ktora nas oddalała od bło= 
gofławionego: nafzego: końca.: Bładzijiśmy, od: drogi praz 
wdy y zmordowalismy fie w drodze zguby. ( Sap.5.)' Gdzież: 
fię obracało tak wiele myśli, tak wiele afektow, tak wiele ftau 
tania w.przefzłym życiu? W fzytkie nadatemno; wfzytkie'nź 
fzkodę, bo' fzukając fzczęśliwośći;: żyliśmy. niefzczęśliwie. 

żeśmy teyfzukać nie umieli, ktora fig znayduie w. Bogu. A 
kiedy idzie o nafze dobro» wftrzymaymy fię przynamniey na 
Przyfzły czas, odmieńmy fię.. Vbogi.podrożny firawiwfży, 
dzień cały. nadaremnie» bo infzą. y. mylną wziął drogę, gdy: 
obaczy że błądzi iako narzeka, z laką pilnością Puka aby 
mogł proftą znaleść. Załuymyż y- my. błędow przefzłychw: 

ławroćmy żyćie nafże, myślmy o tym co.do nas właśnie nas. 
leży, Tęć fprawę naybarżiey zaleca Apofoł. . Prosimy. mat 
bracia, dbyście majzey (ramy pilnowali, Abyśmy otrzymali 
koniec 


i „  Naukł. pirwfza O. 
Koniee zbawienia, to iedyne nafze ftaranie ma być. Yako pa 
wiedział Kardynał Belarminus, ktory zalecał fprawę jedn 
Kardynałowi Vrfinowi, a gdy od niego był fpytany, ieżeli 
wiele mu na niey należało, y ieżeli gorąco fkutku tey fprawy 
ragnął, mądrze odpowiedział. Mnie na niczem nie nale- 
Zy, y niczego gorąco nie pragnę, oprocz zbawienia dulzy 
moiey. Madry to ieit cyrkuł, około ktorego pilno chodzić 
potrzeba, jako do tego pobudza Bernard S. abys ferce twoje 
od Boga, do Boga obracał, od pierwfzego nafzego począ- 
tku, do oftatniego nafzego końca. M/roć fe do Jercd twego 
przetrzań siebie jamcgo; waż zkad pochodźi/z y dokad idżiejz, 
(De Intent. Dom. cap. 14.) Ta myśl o oftatnim końcu by- 
ła wielką machiną, ktorą przy ćwiczeniach Duchownych o- 
bracał Karol S. Boromaufz, F'ańcifzek Kaverius; od pro- 
żnych myśli o wielkośćiach swiatowych podnosił do iedyna- 
go doftąpienia niebiefkiey fzczęsiiwośći. Taky nam ieżeji 
promien żywego tego światła przeniknie nafze force, dokaże 
ego że znikną z oczu nafzych iako owe przez czary wy íta- 
wione pałace, wfzelkie prożnośći ziemikie. Niechże tedy 
Chrześcianin siebie fimego częto pyta. Co czynić ma na 
świecie? Co zaintencyą miał Bog, kiedy go na nim ofadzał? 
Gdzie gopofłano? Co ieit za dobro iego nadzięi, co za nie- 
fzczęśćie ego boiażni? Zyćie to, tetże terminem, czy dro- 
gą? leżeli drogą, a gdzież go prowadzi ta droga ktorą ie 
dzie? Czy do fzczęsliwzgo końca, dia ktorego go Bogitwo- 
rzył? albo do terminar wieczazy mizecyt, doktorzy go złość 
iego włafna prowadzi? Niech fusha co mu odpowie ferce 
wiafne, pewnie mu ne inaczey odpowie, tylka to, co Lupus 
de Vega wierfżami napifał: Nacożen ig urodzi! ieżęi nie 


dla tegos abym byt zoawioay, że prętko będzie ten dźieńy 
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O ofatnim końcu .cziomieka. 
ktotego umrę rzecz niechybna. Ze mogę ftraćić Boga y po> 
tępić fię; Śiętzka rzecz, ale podobna. Podobne? a ferce mo= 
je Giefzyć fię może? Podobna? a ferce moiedo rzeczy żiem- 
fkich fię fkłada? Coż czynię, gdziefż biegę„doczegoż fię mamż 
szalonym ieitem; jeżeli nie ieltem Świętym. 


g II. 
Koniec infzych fiworzenia, 


TAk wielka iet miłość Bofka przeciwko człowiekowi, że 
dla niego swiat pełen rożnych dobrych rzeczy ftwotzył 
Vważmy tak wielką świata machinę, niebo, powietrze, mow 
rze, ziemię, y wfzyftko to cokolwiek ieft pięknego, miłegos 
delikatnego, cudownego. ‘Tak wielka piękność kwiatow, 
tak fmaczna fłodycz owocow taka rożność Zwierząt, taka 
wielkość rożnych innych ciał, y tak dobrym porządkiem zor- 
dynowana. Nie tylko ordynuie to; co ieft potrzebnego -do 
pokarmu co jeft pożytecznego do zdrowia; ale iefzcze; co 
uciechę daie w życiu, co delicye przynosi zmyfłom., Wiec 
jeżeli miłośćczyję poznaiemy przez dobrodziej ftwa; iako 
należy w zachwyceniu zawołać, o Boże niefkończęnie do- 
bry, iak wielka ieit miłosć twoia przećđiwko człowiekowi; 
kiedy z twoich fkarbow tak wielkie bogactwa dla: niego fpu- 
fzczafz. Kiedy chwałą y honorem ukoronowałs go, y ofa- 
dziłeś go nad wfzyftkiemi dziełami rąk twoich. ( Pfal. 8.) 
Vkoronowałeś go chwała iako Krolą infzych itworzenia; 
' któreś pod panowanie poddał iego. Iakaż tedy powinna 
'bydz wdzięczność człowieka za tak wiele dobrodzieyftw ? 
Do iakiey korrefpondencyi afektu obliguje go tak wielka 161- 
łość; A ztym wfzyltkim wielka częsć ludzi znayduie fię s 
o kto. 


fo Nauka bierwfza | 
ktorzy fą podobnemi do owych beftyy, ktore iedząc żołądź,. 
kuwierzchu nie podniofą oka naznak wdżięcznośći, ni gdy nie 
uważają tego drzewa, z ktorego dla nich tak wiele {padas 
owocu, 

Aleuważmy” trochę dla czego Bog tak wielą ftworzenia 
opatrzył człowieka. Pewnie niedla czego innego; tylko żeby 
mu idącemu pomagały do oftatniego końca.. Bo będąc nik- 
czemnieyfzes y ladalukfze nad niego» nakarmić go dofkonale 
nie mogą, y będąc zmiefzane z gorzkośćią nie mogą uśmierzyć 
pragnienia fzczęsliwośći. Oprocz tego nie ieftto w ręku'ka- 
żdego, aby obfitował kiedy chce we wfżyftkie rzeczy. A po- 
ftaremu ieft w mocy każdego; przyiść dofwego końca: inaczey 
wieleby takich znaydowało śię, ktorzyby. ftworzem: byli od- 
Boga niedofkonałemi y niefzczęśliwemi, bo mieliby fkłon= 
ność do ich oftatniego dobra,.a nie mogliby wypełnić pra- 
gnienia w doftąpieniu iego. leżeli tedy Bofka opatrzność » 
ofądziła, że inize ftworzenia nie fa godne'aby były nafzym 
koncem, iakoż je tak wyfoce uważyć mamy, abysmy w nich 
pokłacali nafze ukontentowanie.. Iako niefzczęśliwi: na: 
kfztałt małych motylow, ktore lataią około świeće, 4a my około. 
rożnych prożnośći, zawfze łaknąc dobrego; zawfze nieprzy 
iażni. pokoiowi wfzelkie łożąc ftarania, abyśmy doftałi jakies: 
go fzczęśćia, abyśmy ie utrzymali; apotym leięmy obfite łzy. 
kiedy ieką rzec miiaiącą ftraćjemy. Nie dbamy o to choćby zgi- 
nęży dla nas wfzyftkie bogactwa świata, wfzyftkie uóie= 
chy y honory 5-przez to niez ginie nafz oftatni koniec; y o- 
wicem prędzey doydziemy do prawdźiwego błogofłuwieńftwa 
dobra. Czy iefteśny fpcfobnieyśi do zbawienia w. zdrowiu 5 
czy w chorobie; w bogećtwach y. honorach, CZy Ww wzgara 
Gzie j uboftwie?: W (ulachećtwie y w fawie;- czy w podłym 
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: O oftatnim koncu człowieka. 11 
urodzeniu, y mieznalomym? Czy ieftże krotfza droga y {ha~ 
dnieyfza do nieba z pałacu, niżeli z proftey chałupy ? Proftu- 
ią lepiey drogę do nieba nauki niż proitota? Honory niż afton- 
ty? .Delicye niż ućifki? Ah iako wfzyftkim iednakowo otwar. 
ty ieft dwor niebiefki. Więc kiedy nie wywiodł Bog ftworze- 
nia, ani ich pozwolił człowiekowi dla oftatniego końca, wi- 
dziemy oczywiśćie, że fą tylko iako profte śrzodki, ktore do- 
końca prowadzą. A natura śrzodkow ieft taka, że w fobie fa- 
mych nie maiąc nic takiego, żebyśmy mieli chćiećs ani fię 
znayduie u nich dobroć, żebyśmy ie mieli kochać , tylko kiee 
dy nam pomagaią y prowadzą do doftąpienia końca, dla kto» 


regofą ordynowane. Zkądtrzy oczywifte dowodzą fię pra- 


wdy* Pierwfza że wielką powinniśmy Bogu wdźięcznośćnie- 
tylko za dobroćzy nną fzczodrobliwość, z ktofey tak pięknych 


"udzielił nam ftworzenia; aley za łafkawą intencyą, ktorą ich 


nam udzielił, aby były $zrzodkami fkutecznymi do doftąpie- 
nia niefkończonego dobra. Druga że rzeczy żyćia teraźniey= 
fzego choćby nam przynosiły pożytek y ućiechę, nie powin- 
ny bydź kochane áni pragnione, tylkoile pomagaią nam y pro- 
wadzą do oiłatniego końca, dla ktorego Bog ie ofadził ná- 
świecie 'Irzedia aby tam, gdzie nie fłużą do zbawienia, nie- 
fzukaliśmy ich ani pragnęli, a tam gdzie przefzkadżaią zba- 
wieniu, powinniśmy fię niemi brzydźić, y chronić fię iako 
trućizny. ubo przewrotną ludzka złość nieznośnym fpo- 
fobem odmieniaporządek mądrzośći Bofkiey, Czy możefz 
bydź więkfzy błąd rozumu w Chrzesćianinie, ktory ma przed 
oczyma nie tylko światło rozumu, ale fłońce wiaty, jako po- 
miefzać naturę dobr, y srzodki brać za konieć w tym Żyćiw, 
zle zażywać ftworżenia, ktorych tylko zażywać powinniśmy; 
żebyśmy fzczęśliwe przyfzłe mieli. Rofposćieramy tie 
: B2 w tym 


12 Nauka. pierwfza 
w tym gościńcuktorym ieft nafze życie, z ktorego prędko po- 
Winniśmy uftępować. Nic niemyślemy o Oyczyzniės ktorą 


ieft niebo, gdźie żyć wiecznie mamy ? Zażywamy z takim Za- 


Pamiętaniem darow danych od Boga dla zbawienia, na potę- 
pienie y zgubę, famych siebie niefzczęsliwemi czynieńny obra- 
caiąc dobre we złe, czyniąc mizerne życie przez złe zażywa 
nie tych rzeczy, ktoreby go fzczęśliwym czynić powinno |. 
A nie moze to być inaczey, bo według Auguftyna; nie może 
ftać fpokoynie ciało; ieżeli głową ku źiemi, a nogami ku nie- 
bu obrocone będżie. Nieznaydzie dufza nigdy pokoju , ale 
zawfze kłopoty, jeżeli odmieni porządek od Boga połtano- 
„Wiony , ieżeli zniży niebo z wiecznym błogofławieńftwem 
pod fwoie nogi, a ziemię podniesie z {wemi ućiechami nad 
fwoię głowę. 

Ale iefzcze to ieft gorfża, że Bog dał nam ftworzenia, aby= 
śmy go dla tego tym barżiey kochali, y iemu fużyłi, á My to- 
wfzyftko obracamy przećiwnym fpofobem » żebyśmy go tym 
barziey obrażali y afłrontowali. To famo gdy zapomina- 
my dobrodzieyftw, ieft niewdźięcznośćią obrzydłiwą: Coż 
będzie, gdy tych famych przećiwko Dobrodzieiowi zażywa- 
my? lak gruba zdrada byłaby poddanego, gdyby broni do- 
był przećiw Panu włafnemu fwemu » ktory mu ią dopiero do 
boku przypafił, czy niąć po Kawalerem? Aprzećięż częłto 
człowiek tym fpofobem z Bogiem fię obchodźi. Bogaćtw 


ktorych mu Bogudzielił, aby był mu wdzięcznym, kochał go; 
lak wiele räzy zażywamy, abyśmy go tym barziey obrażali 2 * 


Delicye „ktoremi zmyfły nafze ciefzy obracamy w mftrumen- 
ta obrażające Boga.  Słufznie fię ufkarża przefiwko człowie- 
kowi, ze dobrodzieyftw y Dobrodźieia zażywa » aby jego 
fużył orzechom, 

Dzie: 
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O ofiatnim końcu człowieka, i 

Dalekatedy niech będzie od nas ta obrzydliwa złość , tak 

złe tworzenia zażywanie , ktoreby powinny nam fłużyć zą 
zwierćiadła, abyśmy w nich widzieli y poznawali dofkonało” 
śći Stworzyćiela. Niech nas w przyfzłym czasie konwinkuią, 
niech pokazują fzczęsliwość niebiefką, bo ieżeli Bogna tym 
padole płaczu y mizeryi ftworzył tak wielką delicyy rożność 
y dla fwoich nieprzyiacioł , coż nagotował w tey Qyczyznie 
fzczęsliwość, dla fwoich przyiaciał? Niech pomagaig śrzodki 
y pomocy ktore fa prawdziwą drogą, co ćię prowadzi. do o» 
ftatniego błogofławieńitwa terminu. To ieit iednak pewna; 


że nie wfzelkie tworzenie jeft iedńako potrzebne dla zbawie» 


nia każdego. lednemu pomaga zdrowie, bogaćtwa, honory; 
drugiemu pożytecznieyfza choroba, uboftwo; wzgarda, dlate- 
go niepowinniśmy fię przywięzywać do niczego y ale fpusśćjć 
fię na mądrość przedwieczną ; ktora wie dobrze to » co komu 
pożytek przynosi, y co proitfzą drogą prowadzi do oltatnie- 
go konca. Spuść tiş y dufzy. naywyżizey dobroć ktora dlą- 
niefkończoney miłośći nie zapomni obdarzyć (ię tym, co wie 
żeć ieft naypotrzebnieyfzego. My zaś mądrze uczyniemy, 
kiedy to obierać będźiemy, co będźiemy rozumieli, że fię zga- 
dza z wolą naywyżfzego dobra. Czynić powinniśmy iako 
Pielgrzym pofany do włafney Oyczyzny, ieżeli tenchwyta fię 
wielu drog, błądzić będzie zawize, ieżeli zas chce przyjść do 
terminu naznaczonego; iedney fię a nayproftfzey trzynia. Nie 
pyta liç o.to czy w. prawą czy w lewą idzie, czy w gorę czy 
nadoł, czyrowniną, Taky my obchodzić fię powinnismy 


'z zrzeczami doczefnemi, żadnego dobra kochać nie powinni- 


amy, ktorekokwiek nas nie prowadzi do nafzego końca, ža- 
dnego złego bać fię, chyba że nas od końca nalzepo oddała; 
będąc nicchybna nauka S. Bazylego: Zadne nie zndyduie 

fig 
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fig dobro; tylko te; ktore prawadži do uaywytjzego dobra, Żadna ł 
rzecz nie ief zła, tylko ta ktora od naywycjzego oddala dobrą a i 
Ieżeli uboftwo iepiey ćię prowadźi do Boga, fzacować iefo- 
Eie nad wfzejki fkarb powinieneś, Ieżeli bogaćtwa oddalai 

ćię od Boga, brzydzić fię niemi iako iakiem niefzczę ściem 
powinieneś. Jeżeli wzgarda y niefortuny barżiey nam po- 
magaią do zbawienia, wdzięcznie ie przyimować powinni- 
śmy. Jeżeli honory y delicye zacieraią w nas pamięć wieczne- 
go błogofławienftwa p na nic nam fię nie przydadzą tylko na- | 
zgubę, fłowem,dbać nie powinniśmy na rzeczy doczefne; tyl- | 
ko o te, ktore nam fiużą do doftąpienia końca nafzego. Ka- 
Żdy mowić powinien dwa razy z Prorokiem do Boga. (Go. 
tome ferce moie Boże, gotowe ferce moie, Gotowe ferce na ode- 
brania odćiebie 6 Boże moy fzczęśliwości! ieżelić fię po» 
doba obdarzyć mię nią. Ale ieft także gotowe ferce moie na- 
przyięćie ućifkow, kłopotow; y niefzczęśćja > iężeli fię tobie 


podoba zefłać ie na mnie, 
PRZYKŁAD. | 
Ze tylko w Bogu iako w ofłatnim y fzozęsliwym koncu znaydwie fig | 


pokoy; y ukomtentowanie ferca, pokaznie oczywiscie owzacwy Ro - 
Jandus w przod ozdoba Akademii Bonofilkiey; d potym fiawa Zakonu 
Dominikań/kiego. 
NEn w zacnym urodziwfzy fię domu, wychowany w de- 
liciach y wygodach, zaczął życie wefołe, y nie było ża- | 
dney uciechy, ktoreyby zażyć nie życzył fobie Bankie- -> | 
ty, muzyki, kompanie; codzienną jego były zabawą. Ale Bog 
ktory go chóiał oddalić od świata miefzaiąc zawfze piołun y- | 
żołć, według owego co mowi Mędrzec. Smiech mj 
ł | gic 
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i bedie % żalem, ) Koniec wejołości opanute placze Bo'zawfze nas 


końcu znaydowało fię ferce pełne gorzkości y irafunkay. 4- 
przyczyny tego nie wiedźiał, tylko tę, że taka ieft uciech świa- 
towych natura. Szczęsliwości tego sitata jrawadźiwą przykrość: 
pociechę faljzywąy pewny żal, uiepemma: ma rofkofz. (Augu: E- 
pift. 36.) Dnia jednego przedsięwziął nafyćić apetyt fwoóy 
uciechamis ycały na delicyach ftrawić, ktorebykolwiek wymy— 
Ślić fobie mogł. Cały poranek ftrawił'na ffuchaniu. wybor- 
nych muzyk. Południe na bankiecie na ktorym. naydelika-- 
tnieyfze znaydowały fię potrawy. Więczor na grze y infzych: 
wefołych ućiechach. A tak zmordowany lubo nienafycony u= 
Giechami, powrocił do domu. Gdy zdeymuie bogate fzaty s 
w ktorych fię pokazał na bankiedie ,. uczuł w wriętrzośćiąch 
fwoich fmuthy biegaiący humor ćięfzkiey melancholii ktota: 
zdała fię dusić ferce iego. Zkąd przyfzła mu myśly uwaga. 
© prożnośći: świata,  Otoż (mowił fam w. fobie) itrawiłem: 
dźień cały w ućiechach, gdzież fię te podziały. Zażyłem dži 
cokolwiek ma miłego y wdźęcznego ziemia, 4 Ztym wfzyft - 
kim czy iefiże ukontentowane ferce moie, ktore czuie że jeft 
pełne tefknośći, Nie nafyca fig oko widzeniem; dni” ucho flyfze= 
niem, die m fzyftko iefł prożnościa y umartwieniem ducha. (Ecclef. 
Ge- I.. )W takichmyślach rzućił fię na łożko, ale fpać nie-mogł, 
bo nie mogąc zamkniętych trzymać oczu, na-miękkiey obracał: 
śię pościeli, iako na oftrych ćierniach.. A im barziey myslały 
tym więkfze przypadały mu myśli, y mowił.. leżeli tak. pe- 
łen fimutku zaayduie fię po dniu naywiękfzych pełnym ućiechy, 
lakiegoż na świeóle fpodziewać fię mam ukontentowania, Ah; 
ferce to nie jeft tworzone dla uciech ziemfkich,ale-dia ćiefze.- 
nia fię w-niebie,. © świecie iako fą prożne wfzelkie twoje uż. 
kontentowania jak fz niefmaczne. twoje gufty iako omyine: 
twos 
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twoie prożnośći Ale iezeli fą takie, iako tego dziś doświad- 
czeniem dochodzę, tak wiele zażywfzy delicyy, coż zagłup- 
ftwo twoie ieft, Rolandźie, zatapiać fię w uciechach, ktore 
w nąywiękfzych fwoich fłodkośćiach porzkość twemu przy- 
aa fercu? Czemuż fię nie rezolwuiefz, czemu fię nie obro- 
Gifz do prawdziwfzych uciech » do trwalfzych y fzczerfzych 
ukontentowania? Bog ftworzył ćię dla błogofławieńftwa 
wiecznego; A ty bieżyfz nierozumnie za odmiennemi świata 
tego pociechami, a ty fię takich chwytafz, ktore ćję y w ten 
czas fmucg, gdy naybarziey ćiefzą.  Dakie afekty wzbudzał 
w nim Duch Święty. a zmyfy przywodziły mu na pamięć 
uciechy, do ktorych taką miał fxłonność wywodząc mu żeby 
długo bez tych żyć nie mogł, doktorych go fama prowadziła 
natura, Ze delikatne ćiało iego znieśćbynie mogło przy- 
krey pokuty, żew młodośći popuśćić trzeba cuglow; aby ogien 
wypłynął gorącośći lat młodych, a pokutę odłożyć do ftar- 
{zego wieku. Te myśli iako drwa na ogniu zapalały miłość 
ku rofkafzy , ale światło niebiefkie wlane w dufzę, pokazy- 
wało mu oczywiśćie prożnośći y nikczemnosći uciech świa- 
towych, a dofkonałosći poćiech niebiefkich. Y tak biedząc 
fię, a paffuiąc fam z foba, przez całą noc wziął rezolucyą 
umknąć fię od fznugi y niepogod, a mieć fię do portu . 
Porwawfzy fię rano, ani nie dodążywfzy ubrać {fig zupełnie, 
bieżał prędko do Kiafztoru Dominikańfkiego. . W puizczo- 
ny do Klafztoru wbiegł fpiefzno do Kapitułarza, gdzie Bło- 
gofławiony Reginaldus Kapitułę odprawował z Braćią, y nie 
pokłoniwfży fię nikomu rżudiłfię zaraż do nog Swiętych 
tak ffawnego Doktora: Ten gdy tak gorącą fłyfzał iego prosbe, 
pełen poólechy, wzbudzony od wewnętrznego ducha; nie 
Guimawiaiąc zaraz go przyiął. Y owiżem nie czękaląc » re 
infży 


- Oofatnim kcicu Człowieka. 

infzy przyniesiono habit; włafny zdiąwfzy fzkaplerz na go- 
rącego włożył Nowicyufza» zacząwizy Veni Creator. Stał 
fię przytym ieden cud, że kiedy we dzwonek mały Kapitula- 
rza zadzwoniono, ktory ledwie w Klafztorze fyfzany mogł 
bydź, fłychać było dzwięk iego po całym mieśćie Bononii . 
Zjkąd zdięta ciekawością niewiedzieć zkąd wznowioną, wiel- 
ka liczba ludźżi przybiegła do Klafztoru > y widząc nie tylko 
pobożny, ale y cudowny widok Doktora tak fławnego, wczo= 
ray utopionego w ućiechach światowych, dżiś naoftrość od- 
ważaiacego fię zakonną, tak fię tym wfzyfcy perufzyłi, żeich 
wiele za iego pofzło przykładem, porzucaiąc y zapieraiąc fię 
uciech światowych. Z takim duchem zaczął Rolandus {wa- 
ie nawrocenie, y tak pięknemu początkowi korrefpondował 
zawfze dalfzego iego żyćia bieg. 

Ale co należy do moiey matery1.. Znałazł w Bogu toue 
kontentowanie ferca, ktorego nadaremnie fzukał w ftworze- 
niu gdy opływał w naywiękfzych ućiechach, y w naywyżfzych 
znaydowałfię honorach, Bo dofzedł tych ućiech: ktore przy- 
nofzą fercu prawdźżiwie duchownemu ow wyfoki pokoy; o- 
ktorym mowi Apoftoł. Pokoy Bo/ki, ktory przechodźi tofzel- 
kie zmyfy. Dofzedł tego że nie mużyki , nie bankiety, nie 
fmaczne potrawy nafycaią ferce ludzkie, ale wewnętrzne u- 
kontentowanie y pociechy fą miłemi, ktoremi Bog y nażiemi 
obdarza tych; co dla niego ćierpią, Smąacznieyfzym {pat fnem 
na twardey defce; - niż na miękkiey pościeli ; fmacznieyfzy 
mu był poft, niż delikatne potrawy. Pokuta była mu milfza, 
niżeli wfzyftkie delicye, yućiechy życia przefzłego. Dla czę- 
go kiedy niekiedy zawołał: Boże moyieżeli tak rzecz ieft mł- 
ła cierpieć dla ciebie coż będźie, gdy fię diefzyć będę ztobą? 
Słowem mowiąc o Rolandzie powiedzieć fię może że ftrce 

Rolanda 
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Rolanda tak było pełne ukontentowanias że gdyby go był 
kto śćifhął, nicby nie wyfzło, tylko pociecha w Duchu Swię - 
tym. Doznał pewnie przez całe życie iak dobryiefi Bog tym, 
ktorzy [a profiego ferca, (Pal. 72.) iak ieft miły tym, ktorzy 
iedynie ferce fwoie fkłaniaią do niego, jako do oftatniego 
końca. 

Czytay Tomafza de Kempis Ksiąfzki trzeciey Roźdźiał dźie- 
ślaty, podtytułem, że m/zyfikie rzeczy flofować mamy do Boga iako 
do ofłatniego konca. s 
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Nauká druga 
O karze grzeckhow, á naprzod w Aniołach. 


jj Ak chce barzo Bog tego, aby ftworzenie iego nie 
oddalało fię od oftatniego fwego końca; że od fame- 
68. go tworzenia świata karał zawize na poftrach nafte- 
puiącey potomności, tych ktorzy wykroczyli. Anioł re- 
belizujący, y Adam niepofłufzny, ftrafzne tego daig swiade- 
«two iako Bog furowie karał tych, ktorzy iego przećiwiii 
fię ordynanfom. Bo nie wybaczył ani naypięknieyfzemu, 
co bydź mogło ftworzeniu, ktore z rąk iego wfzechmocnych 
początek wzięło. - Anioł był pierworodnym że wfzyftkich 
ftworzeniem, ftworzony od mądrośći Bofkiey z taką dofko 
nałośćią, tak pięknych pełen prerogatyw, że fię nie tylkó 
Bog nim ciefzył, ale iefzcze fam panegiryk y chwałę mu dał 
mowiąc. To mowi Pan Bog, ty znakiem podobieńfiwa, pełen ma-r 
drosci dofkondiey, ozdoba w delicydch byłeś Raim, wfzelki kamico 
drogi, odzieżą tmoią. (Ezech. 28.) Wynifzczył tak fię mowić 
możę, fkarby fwoiey mocy dobraći, mądrości, aby był uczy” 
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nif Aniołow dofkonałym wyrażeniem niefkończoney fwo. 
iey pięknośći. Tak piękne dary y przymioty dał im w po» 
rządku naturalnym » emi ich czyftemi duchami » 
wefłencyi; a nieśmiertelnemi dla wiecznośći? W rozumie 
y mądrośći tak wyfokiemi, że iednym rzuceniem myśli, prze- 
nikaią wfzyftkie naygłębfze natury taiemnice. Mocy tak cu- 
downey» że ieden z nich porufzyć możew iednym momen- 
cie wfzyftkie machiny niebiefkie. Oprocz tego iak.ich ozdo- 
bił fuworami w porządku nadnaturalnymi, daiąc im wielką 
pełność łafki, przyzwyczaienie do naydofkonalfzych cnoty 
prawo do chwały wieczney. 

Ziakąż tedy śmiałośćią z woli zakochali naywyżfzego 
{wego Dobrodzieia, kiedy tak oczywiftym światłem tak 1a- 
fnź widzieli wielkość dobrodźieyftw iego? Czyfź zakochali 
fię w nim? niewdżięczni rebellizuiąc fpyfzniel przy takich 
darach. Nie oddali tey uffugi temu; ktory ich tak ubłogo- 
fławił. Lucyfer naywiękfzy faworyt, naywięcey zdradził, 
dla czego naniego naybarziey fię fkarzy BOG.  Zgrzefzyłe, 
wyniofo ię ferce tmoie w ozdobie tmoiey, (traces mądrość twoię e 
(Ezech. 28.) O niewdzięczne ftworzenie ! To dla pięknosći. 
w ktoreyem cię fiworzył, rebellizowałeś mi 3 Mądrość, kto= 
rąmem ię obdarzył, zaślepiła cię? Mogłżes zgrzefzyć? cze= 
goż godźienten wyftępek? Wrzuciłem cię z gory Bykicy: mye 
wiodę z pofzrodka ciebie ogien, ktory cię pozerać będzie. Wyrzu= 
Giłem cię z nieba, y zepchnął w przepaść źiemi, pożerać cię bęe 
dzie ogień wieczny. Wfzyftkie narody, ktore widzieć będą 
„do iakich przyfzedłeś mizeryi, dżiwować fię będą * karaniu. 
twemu. | i 

Y tak fię ftało ledwo'co popełnił grzech Lucyfer, z temi 
eo go w grzechu nasladowali, zaraz jako łyfkiwica rzucony 
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był z nieba, (Luc. 10.) poćiągnąw(zy z fobą do wieczney 
ruiny trzecią część Aniołow, zpadających iako gwiazdy z fita 
mamentu (Apoc. 12) O ftrafzny przypadku! o furowosći nie- 
zmiękczona fprawiedliwego Boga! Y także Stworzyćielu 
niołow, za ieden akc Pychy wzbudzafź w fobie gniew prze- 
ćiwko pierworodnemu ftworzeniu dobroć twoiey! Godni fą 
iakieykolwiek wymowki, ponieważ to pierwfzy ich grzech 
popełniony z afektu nieporządnego, zá ktory uczynią nieod- 
włoczną pokutę. Nie maią wymowki mowi Bog, zgrzefzyli, 
y dlatego f3 godni abym ich nienawidział, abym fię niemi brzy- 
dził, abym ich wiecznie karat. Godne fa iednak iakiegokol. 
wiek politowanie, że f naypięknieyfzym dziełem miedzy 
wfzyftkiemi, ktorekolwiek z rąk twoich wyfzły Bofkich. Ze 
fą żywemi obrazami twoich Bofkich dofkonałosći? Tak ieft, 
ale zmazali piękność fwoię grzechem, zniżyłi wyfokość fwo- 
ię wyftępkiem, y dla tego będą zawfże niegodni, żeby przy- 
isć mogli przed Bofką moię obecność, Ale nagrodzą proftą 
obrazę niefkończonemi ufługami, błogofławić ći będą na wie- 
ki, wyławiać będą twoie miłosierdzie, ieżli 1m go pokażefz, 
iako przećiwnym ipofobem, gdy będą bez miłosierdzia potę- 
pieni; złorzeczyć ći uftawicznie uitawicznie będą, bluznić 
Wiecznies Przenayświętfze Imię twoie? Nie dbam oto obra- 
zili mię, niechże mię nigdy nie chwalą, lekce fobie ważę ich 
złorzeczeńftwa yblużnierftwa. Nie będzie mi fchodziło ną 
błogofławieńftwach Aniołow moich wiernych. Niech giną i 
zebellizanći, niech teraz zaraz wpadaią w piekło, niech tam 
goreią niech tàm ięczą, niech mną na wieki blużnią, ftawfzyfi 
z gwiazd niebiefkich głowniami piekielnemi. O fądy Bofkie 
niedośćigłe! Sady Bokie przepaść wielka! Poymował Bog go- 
dność tego ftworzenia, wiedźiał o niezliczoney ich liczbie, ae 
było 
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było mu tayno że ich wyftępek był iedyny przez mysl grze- 
fzącą, za ktory żałuiąc mogliby go byli nagrodźić więkfzemi 


_ ufłagami. A przecież Bofka fprawiedliwość nieodmiennym 


dekretem, iakoby nagłym impetem napadfzy na nich w fam 
czas grzechu, nie dawfży im czafu do obaczenia fiş zpycha ich 
na przepaść. 

Gdyby był Bog fkarał famego Lúcypera, iako głowę 
rebelhi, czy nie dofyćże było na pokazanie fprawiedliwośćiy 
na w zbudzenie bojazńi infzych. Gdyby był uczynił tak, ia- 
ko Maximilianus Cefarz, ktory na dziesiątki podzielił woy- 
fko fwoie rebellizuiące, y z dziesiątka każdego; iednego Żoł- 
nierzą obieśić kazał, na poftrach infzym; aby ich odwroćił 
od dalfzych buntow.  lskoż nie miało uftrafzyć y zatrzymać 
liczbę niezliczoną Aniołow, ktorzy bez excepcyi Żadnego 
grzefzącego, pofłani fa na niefkończone męki. Wważćie ie- 
no trochę iak wielka była liczba Aniołow, ktora przecho- 
dźiła rachunek gwiazd na niebie , y piafku w morzu, apotym 
mowcie. Trzećia część tak pięknego ftworzenia potępiona 
iek za jeden grzech, à ia śmiem grzefzyć iakobym był pewien, 
że mnie jednemu wybaczą, gdy tak wielom nie wybacźono. 
Ztey tragiedyi powinmśmy fię nauczyć, jako ieft wielka śięfz- 
kość y nieznośny ciężar grzech, ktory zpędza z nieba tak 
wielką liczbę duchow naywyżfzych z wyfokośći nieba, aż do 
nayniżfzey przepaśći, Ztąd poznać mamy furowość fpra- 
wiedliwosći Bofkiey, y mowić zSwiętym Piotrem: Ieżeli 
Bog nie wybaczył Aniolom grzefzącym dle piekłw oddał ich ná mękis 
(Pet. 2. 2. ) iak barźiey my karani będziemy, ktorzy iefte- 
śmy zgniłość y robaćtwo. Teżeli Xiążęta dworu niebie» 
fkiego za ieden tylko-grzech tak furowie potępieni, czegoż 
szękać maią ludzie nikczemni, niewolnicy żiemfcy, za = 

wielg 
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wiele popełnionych grzechowł A przećięż człowiek nie do» 
chodzi iefzcze iako ieft mśćiwa fprawiedliwość Bofka o fwo- 
ię urazę, dla czego mowił Chryftus: Sprawiedliwy Oycze 
śmiat cię nie poznał, (lo. 17.) Nie zna cię Boże świat za fpra- 
wiedliwego, ale za miłosiernego, nie umie fiębać twoiey ipra- 
wiedliwóśći, ale tylko dufa wtwoie miłosieadzie, aby mo- 
gło tym więkfzym grzefzyć befpieczeńitwem. 

Takiem fłrachem tego grzmotu upadnieniem tego pio- 
runu, chćiał Bog uftrafzyć wfzelkiego ftworzenia naftępuiącą 
potomność, aby ćico fa podleyśiuciekaliod grzechu, widząc 
że zań zacnieyśi fą fkarani. Bog maiefiatu zagrzmiał, aby ruina 
Avigkfzych była przefiroga mniey(zyct. (8. G teg, ) Przypomniey- 
my fobie owę ftrafzną rzecz; ktorą uczynił Piort Krol Ara- 
gonfki: aby był zabiegł rebelii fwoich poddanych zaczynaią- 
cey fię od pierwfzych w Kroleftwie. Zwołał na radę tychże 
famych naywiękfzychludzi, y fpytał ich fię iakoby ulać dzwon 
taki, ktoregoby dźwiek wydawał fię po całey Aragonii, na 
poftrach buntownikow, Zadźiwili fig nato pytanie Pano- 
wie owi, y odpowiedzieli; że torzecz ieft niepodobna, Aż 
on podinfzym. pretextem po iednemu ich wołaiąc do siebie, 
fzyie im poućinać kazał, apotym układać iednę na drugiey 
nakfztałt dzwona. Potym otworzywfzy drzwi, pokazał na 
widok, a barziey ną boiażn poddanych. Takoż ogłośiwfzy fię 
ten ftrafzny dzwon, po całey yfzany był Hifzpanii, y zatrzy, 
mał wfzyftkich iego poddanych od buntow. "Toż lubo z po- 
dobną intencyą, ale z więkfzą iprawiedliwośćą uczynił Bog 


"+. „W zgubie Aniołow Grzmieć począł z nieba Pan I naymyżfzy Wye 


dał głos (woy Aby fig bała Pana cała Ziemid>y firach padł nd'zwfyfi- 
kich miejzkańcow swiata, (Pial. 32.) Niechże drży. wfzelkie. 
fiworzenie fiyfząc grożącego Boga; niech fię nauczy refpektu. 
koe Bə 
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Bo.iefi firafzny u wfzyfikich Krolow żiemykich. (Pial, ps. ) Niech 
fię lękaią grzefznicy, ktorzy za tak wiele winni fą grzechow; 
„ widząc karanie Aniołow za ieden tylko wyftępek. Niech fig 
boig fprawiedliwi, bo żyią w pofzrodku niebefpieczeńftw » 
między tysiącem pobudek, ktore prowadzą do grzechu. 
o pewna Zeieżeli zgrzefzyli Aniołowie, ktorzy mieli 

ro zum przenikający do poznania wieczney prawdy, dofkona- 
łą wolą fkłonną do naywyżfzege dobra, bez ciężaru ciała, bez 
apetytu zmyłłow, ktoreby ich prowadziły do złego. Iakoż 
my fię nie mamy bać grzechow, ktorych rozum zaćmiony ieftz 
tak wielą błędow, ktorych wola zepfowana ieft tak wielą na- 
miętnośćiami, ktorych ćiało poczęło fię w grzechu, azłożonę 
ieft z pożądliwości: Iefteśmy jako iedno siano zmiefzane z 
duchami ogniftemi, ktore fig od siebie fimego zapala y goreie, 
(Ifiie 4.) Ieżeli {padli wyfocy Aniołowie ktorzy byli w niee 
bie dalecy od złych przykładow, ktore prowadzą do złego 
od perfwazyi przewrotnych, ktore odwabiaią od dobrego» od 
pokus nieprzyiacioł, ktorzy prowadzą do zakazanych uciech. 
Takoż my fię bać nie mamy upadku, ktorzy żyiemyna źiemi 
w Oyczyznie nieprzyiacielkiey w pofzrzodku takiey kompa» 
nii, ktora nas każdey godziny pfuie między ludźmi przewro- 
tnymi, ktorzy nas takiemi fztukami ofzukiwaią, maiąc blifko 
nas duchow piekielnych, ktorzy zdradami wymyślnemi, czę- 
ftym przynaglaniem na nas napadaią ? Teżełi zgineli Anioło- 
wie, ktorzy mieli świeżą pamięć naywiękfzych dobrodzieyftw 
Bofkich dopiero odebranych, żywą nadźieię nagrody, ktora 
ich zaraz czekała. Iakoż my fię bać nie mamy upadku, ktorzy 
tak mało pamiętamy na Bofkiefawoty; ktorzy zapominamy 
wieczney nagrody, ktorzy fobie lekce ważemy grożące kara- 
nia? Niebędziemy żyli wuftawicznych boiażniach w pilney 
oftroe 
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oftrożnośći? , Vpadły mocne kolumny- niebż amy trzójnki 
flabe ziemfkie chwiać fię nie będziemy ? Nie bez przyczyny S. 
Ludwik Bertrandus drżał od głowy do nog, y obfite łzy wy- 
lewał na tę pamiątkę: Mogę zgrzefzyć, moge fię potępić, y 
częfto fwoich pytał przyjaćioł, co rozumiećie czy będęż ia 
zbawiony. 

şs II. 


Skaranie Addmd y nafębcow iego. 


Po” do pierwfzego czlowieka, przy ktorego wyproz 
wadzeniu zażył Bog naywiękfzych dobroći fwoiey afe- 
ktow. Infze tworzenia wyfzły na światło, na profte ro- 
fkazanie głofu Bofkiego: Niech fig fłanie. Adam był ofobliwie 
ftworzony za radą Ofob Troyce przenayświętfzey. Vczyn- 
my człowicka. Na ktory text pięknie mowi Auguftyn S. 
«Człowiek nie tylko rofkazniacego Boga głofem ftworzony ieft, dle ra- 
da S. Troycy. (De An. & Sp. c. 35.) Gdy ftwarzałinfze 
ftworzenia zlecał elementom iako miniftrom naywyżfzey mo- 
cy ; Niech wyda Ziemia Żioła, niech wydadzą wody czołgałące du- 
fze żyiace. Adam uformowany był włafną ręką famego Boga. 
Stworzył Bog człowieka, nie mogąc ćierpieć miłość iego aby 
była uformowanie jego infzym zleciła rekom, aby tym lepiey 
Żywy fwoy na nim wybiła obraz, y dofkonałe do siebie fame- 
go podobieńitwo. Vczytimy człowieka na wyobrażenie y podobieti= 
fimo nafze. Nie tak w harmonii zgadzaiącey fię członkow » 
w żywośći zmyfłow, w piękney poftaći twarzy, zamyślaią- 
cey fię o niebie, iako w dofkonałośćiach prawdziwie Bofkich 
w dufzy, udarowaney trzema mocami, rozumem, pamięcią s 
y wolą iefzcze żadną nieotoczony paflyą, ale iako WE 
czyfte 
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czyfte naywyżfzego dobra, niech w nim będzie promień s 


światło yćiepło niebiefkiego ffońca, troiftego yiednego. O 


zbytku miłośći Bofkiey ! o godnośći człowieka niepotowna- 
na “Afe nie tu ftaneły, nie na tym fię fkończyły dobrodziey= 
ftwą Adama, ofidził go w räju ziemfkim, mieyfcu wfzelkie= 
mi delicyami napełnionym, aby pofzrzodku pozwolonych u+ 
óech, żywot prowadził błogofawiony, Dał mu panowanie 
nad wfzelkim ftworzeniem, aby według upodobania fwego 
zażywał ich; aby rofkazował rybom morza; ptakom nieba 5 
beftyom źiemi. Nad to ozdobił y ubogaćił ćiało y dufzę Za= 
cnemi darami, dając mu nieśmiertęlnośc, y ztąd ciało nigdy 
fię nie dzieląc od dufzy: przenięsioneby było ż ziemfkiego do 
nieliefkiego raiu,  Wbogaćił go fprawiędliwośćią pierwoto- 
dna, z zupełnym pinowaniem nad wfzelkiemi pałfyami, kto 
reby były nie podn.ofły fiz nigdy do zmiefzania fłodkiego fer- 
decznego pokoiu. Daley, Wlał w dufzę fka'b łafki poświę- 
caiąc y, y wielki zbiordarow nadnaturałnych;daiąc mu tak wy= 
foką godnośc, że nie tylko był fugą refpekt maiącym, ale nay- 
kochańfzym przyiaćielem, y owfzem nayfławnicyfzym Boga 
famepo fynem: Ktory go obrawfzy za fwego; podwyżfżył 
ga Aż do uczeftnićtwa fwoich attrybutow; y fwoich preroga= 
tyw, uczynił oblubiencem natury Bofkiey. | 

Ták go obligowawfzy, tak wielkiemi obdarzywfzy da= 
brodzieyftwy; chciał Bog iego fprobować y miłośći przećiw= 
ko fobie; ieden mu tylko czyniąc zakaz, aby z iednego drzewa 
nie kofztował owocu, maiąc pozwolenie kofztować ze 
wfzyftkich, cokolwiek ich w delikatnym znaydowało fię raiu. 


Pewnie bez wątpienia żadnego, wzrufzony Adam tak wielą, 


łafk, maiąc nadzieię wiecznego błogofławieńftwa, jeżeli bę< 
dzie pofłufzny temu, uftrafzony grozbą ftrafzney śmiezći y 
D ieżeli 


żć O karze orzechow, 

ieżeli wyksóczy; ani 1edney nie obroći myśli dò tego; aby za- 
kazanego fkofztował iabłka. Ale niefzczęśliwy ! pozwolił 
wiele pokusie, wziął owoc, wykroczył, upadł. Wolał faczey 
gà marną ykrotką udać fig uciechą; niżeli bydź pofłufznym 
przykazaniu fzezodrego fwego Stwotzyćiela, Coż zatym po- 
zło? Płacze iefzcze do dziś dnia narod iudzki, gorzkiemi 
oblewa łzami to iego niefzczęśćie, ycałęy po nim naftępuią- 
tcy potomńośći. syrzkcił go Pan z rain rofkofzys R.ozgnie- 
wał fig Bog, wygnał go z delicyi; ofadił na przeklętey peł- 
sey ciernia Żiemi. Zbuntowały fię przeciwko niemu nayfpo- 


koynieyfzeżwierzęta, y ćięfzką podniofły rebellią, zaraz naten ` 


ezas wzięły w fię truciznę węże, oktuóieńftwo tygryfe, pra- 
gnienie krwi ludzkiey lwi, y wfzyftkie ftworzenia uarmowały 
fię przećiwko człowiekowi; chcąc go wykorzenić y wyglużo- 
wać z ziemia Odebrano mu zaraz fprawiedliwość pierworo» 
dna, fkarb łafki, fynowftwo Bofkie, y dziedźićtwo chwały. 
Rofpoftarły fie w nim wfzyftkie pafłye, apetyty, ktore iako 
rozdrażnione furyce poczęły ferce iego fzarpać. Poddany 
zeft wfzelkim uóifkom mizernego Żyćlay mękom, okrutney 
śmierći, niebefpieczeńftwom wiecznego potępienia, 
Ktokolwiek uważy famę tę Adama karę, powinienby 
fię każdy człowiek bać y uciekać z wielkim obrzydzeniem od 
grzechu. Aby byli Afftykanczykowie uśmierzyli wielką 
lwow furowość, odważyli fię złapać iednego 7 nich; y obie- 
śióna pewnym drzewie. Co gdy drudzy lwiobaczyli, wfzyf- 
cy uciekali, y owey zapomnieli furowośći. Taka barziey nies 
rownie karanie Adama powinnoby zmiękczyć, y od grzechu 
edwodżić wfzyftkich ludzi. Ale fig na nim famym ta niefkoń- 
ezyła kara. Doftało fię ynam mefzczęśliwym potomkom 


zefaty ćięfzkiego tego karania. |ako trućizna położona w ` 


korze- 


~ 
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korzeniu drzewa, albo maćicy winney, wfzyftkie zaraża o« 
woce y grona? tak grzech pierwfzego Oyca nafzego fpłynął 
ze wfzyitkim fwoim niefzczęśćiem nacały rodzay ludzki. 
Ten grzech był zarazą, ktory iako powietrzem zaraził całą 
potomność, Byłiako byftrą rzeką, ktora wfzelkie dobtoim= 
petem fwoim zpędziłą zświata, a wfzelkiego niefzczęśćią 
„zprowadziła powodź. Opłakuiemy my mizerni niepogody 
niepokoje z namiętnośći pochodzące tefknośći w tak wielę 
chorobach, tak rożne przypadki, tak wielkie Gięfzkośći, y uci 
fki? grzechowi Ą dama przypifać to powinnismy, Wzdycha= 
my na tym padole płaczu, y żałujemy tak wielkiey podczaś 
woyny ruiny,tak gęltey pod czas powietrza zgubytak ćięfze 
kiey podczas głodu mizeryi? wfzyftkiego tego grzechieden po- 
czątkiem, y przyczyną, Pomyśl fobie że na iedney gorze 
złożone fą wfzyftkie kośći umarłych, wiednym morzu wfży« 
ftka krew zabitych, w iednym węzle wfzyitkie niefzc zęśćią 
ktorgkolwiek tylko były, fas y będą, a potym podnofząc Zza- 
. dumiałe oczy nate ftrafzne ruiny mow: wfzyftkie te nie- 
fzczęśćia za ieden przyfzły na świat wyftępek. Ten ieden 
grzech wygnał z ziemi pokoy, wykorzenił fprawiedliwość; 
obnażył z wfzelkiey fzczęśliwośći: w prowadził takie niewy« 
gody takie choroby, tak ttrafzne na Ziemię śmierći. 

Ale to nie f3 ofatnie niefzczęśćia, bo te wfzyftkie fą ni- 
koniec kary doczefney, Aleiak wiele niewinniątek małych 
niezmazanych grzechem popełnionym, na ukaranie grzechu 
Rodzica nafzego zoftaią na zawfze obnażeni z widzenia Bo- 
fkiego? Tak wiele, o jak wiele ludzi wpadaiąc codzień w 
grzech, wpadaią w przepaść wieczną piekła; a tego nie zkąd 
_ inąd pochodźi przyczyna y pobudka do upadku, y niefzczę- 

ście kary tylko ziednego Adama niepofłufzeńftwa , ktory 
i D2 abontae 
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zbuntówawłzy fię przećiwko Bogu do buntu: przyprowa- 
dził nieutrzymane w nas apetyty; wzburzył wfzelkie nainię= 
tnośći, ktore przewracaią tacya, y przy prowadzaią zmyfiy 
do takiey ruiny- lefteśmy ź aż nad to fpnimi gniewu, poddane- 
śni pożądlimosćioms poczęci w grzechach. (Ad Eph. 23. Zkąd 
hasladuiąc pierwfzego Oyca w grzechu, ale nie w pokucie i- 
dą na wieczny og gien, do piekła, kto: ty przenikać będzie nic- 
znośną męką dufzę ze wfzyftkiemi {wemi mocami; ciało ze 
wfzyftkiemi zmyfłami, przez całą wieczność. Ani będzie 
nigdy odpoczynku w tyeh mękach, 2 ami nadźiel iakiey odmiany, 
Bo Bog iuz do nich nie obrodi fię nigdy;iuż nie fkioni nigdy: 
ucha aby fłyfzał ich lamenty, nie potufzą fię wnętrznośći Bo- 
fkie do kompaflyi, ale będżie na zawfze niefzczęsliwy ten lud, 
iako go opifuie Malachias: Ludy na ktorego Bog rozgniemał fig 
mai całą wiecznośce 

A ktoż nie zadrzy na tak ćięfzką karę grzechy? Kto fię 
lękać nie będzie furowey fprawiedliwośći Bofkiey? ktoż: iię 
bać nie będzie ćiebie Krolu narodow? Mowił „zadumiawfzy 
fię na ten widok Ieremiafz. Kto fię odważy na grzech wna- 


dzieię miłosierdzia; widząc furowość fprawiedliwośći ná 


pierwfzym człowieku pokazaney. Gdy Filip wtory wydał 
dekret przećiwko fynowi fwemu Karolowi; zadrżałacała 
Hiszpania. Ani kto- z winnych odpu(zczenia fpodziewać fig mogł 3 
kiedy go Ociec (ynomi odmowił, A tu pilno uważyć powinni- 
śmy, że Majeftat Bofki przez naywyżfzą opatrznośói fwo- 
iey radę chciał w przod. pokazać nad człowiekiem fprawiedli- 
wość, karząc go: niż miłosierdzie; daiąc nagrodę. Wprzod 
fię pokazał fprawiedliwym Sędzią, niz łafkawym Dobro- 
dzieiem, według tego; ĉo mowi Prorok: Sprawiedliwość przed 
nim chodžic będźie.. (Pfal. 84.) Dak Zbawiciel świata dla nie- 

fkończoney 
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fkończoney nienawiści grzechu, y grzefznika proteftuie fie ; 
że w przod chce karać winnych, nizeli nagradzać fprawiedli- 
wym; w oltatni ow fądu uniwerfalnego dzień kiedy wprzod 
każe zebrać kąkol, ktory znaczy złych, aniżeli pfzenicę s 
przez ktorą rozumieją fig dobrzy. W przod potępić y zep- 
chnąć złych do piekła, a potym przenieść tych do nieba . 


„Podczas żniwa rzekę żencom zbierzcle wprzod kąkol do (palenia s 


p(zenicę zás zgromadzaycie do fłodoły moiey. (Matt. 13.) 
s ML 


PRZYKŁAD. 

Trafzna fcena otworzyłaby fię przed oczyma nafzemi s 

S gdybysmy mogli fpoyrzeć na doł w przepaśći piekielne: 
y widzieć tak wieluieft takich;ktorzy popełniwfzy pierwfzy 
grzech, nagłą fprzątnieni śmiercią, ięczą bez nadźie w ogniu 
wiecznym. la tylko o iednym wfpofmnię, ale takim , ktoty 
napełni ftrachem; ktokolwiek ma rozum w głowie, ktokol- 
wiek ma kawałek naymnieyfzy mysli o zbawieniu fwoim w 
fercu. ( Pifze Vega ) Znaczny ieft w hiftoryi Benedykta S. 
imieniem Pelagius; ktorego żyćie podobne ieft do tragedyi s 
w ktorych pierwfze akty fą miłe, fzczęśliwe, aby oftatnie 
tym żałośnieyfzą y niefzczęśliwą pokazały fcenę. Ten 
ufodźiwizy fię z dobrych Rodzicow, fsał przy piersiach 
pobożność, y wychowany był w boiażni Bofkiey. Rof w 
leciech, a razem rof y w cnotach, częfto w Kościele nabozny 
przy Mfzy; pilny w modlitwách; po śmietći Rodźicow wzigł 
rezolucyą oddalić fig od świata; przedawfzy wfzyftko co 
miał, y rozdawfzy ubogim, puśćił fię na' pufzczą, aby. na žie- 
mi niebiefki prowadżił żywot. Tam malutką zbudowawfzy 
kapliczkę, wyftawił ołtarz wielkiego naboścnftwa, przed kto- 
i rym 
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rym wielkś szęść dnia na gorących trawił modlitwach, tak 
dalece, żę rozfzedfzy fię pobiifkich kraiach, tak wielkich chot 
Hawa y pobożttość: wfzylty pobliżsi miefzkańcy mieli go za 
Świętego. Czemu zazdrofzcząc czart zaczął go przęslado- 
WAC» y przez gwałt y przez zdradę, przywodząc mu na pa- 
mięć nieczyfte imaginacye. Ale gdy gożywą wiarą odwa- 
Żnie odganiał, gdy modlitew y poitow przećiw niemu zaży- 
wał, on tym mocniey naltępować począł, cały regiment pra- 
wie ćjelefnych myśli przećiw niema obracający przywodząc 
mu na mysl niepoczóiwe akcye pięknych, A nieczyitych białych= 
glow. Coż daley zmordowany Pufteinik tak wielą pokus , 
powoley zezwalać zaczął y przypuśćił do ferva nieczyfte 
grzechu pragnienie. Ledwo co tak upadł, tak Gię(zki napadł 
nan fmutek, że ufpokoić fię nie mogł, y rzaóiw(ży fię na żie- 
mię w fwoiey celce mowił, wzdychaiąc, Q mizerny Pelagi= 
usie ! 3 iakoże$ to upadł? zleciales z nieba do piekła, dopie- 
ros był Synem Bofkim, a teraz niewolnikiem czattowtkim » 
Tako jednym zezwoleniem ftraćjłeś zalługi całego życia Ia- 
koż fię fchronię msćiwego gniewu Bofkiego? łeżeli fie {po~ 
wiadać będę tego nieczyftego pragnienia, podobno obiawi fię 
grzech moy, a zatym zgubię fławę, na ktoramem przez dobre 
życie zarobił. 

W tak wielkim utrapieniu y turbacyi wyfzedł przed 
drzwi celi fwoiey, gdzie obaczył Pielgrzyma, y uiłyfzał mos 
wiącego.  Pelagiusie czemuż taką grzyżieíz fię melancholią? 
Kto fuży tak dobremu Bogu nie powinien nigdy melanchoe 
Bzować, a ieżeliś go obraził, czyfz nie maż na to lekaritwa? 
Czyń pokutę, a wroćić fię dawny pokoy. Zadziwił fię Pu- 
Relnik nå tak fodkie Pielgrzyma owa; ktory zaraz z oczu 
rgo zniknął ; y widząc żę te byłą rada Anislfka, wziął pe 

$ 


-> e—a Jae 


e a 


i O NN | i a a 


Nauka druga — ST 
fie czynić pokutę. Więc żeby tym lepiey fwoię wypełnił in. 
tencyą pofzedł co Klafztoru iednego Benedykta S. y tia 
pot do nog Opata, ptosiłohabit, y zataz go otrzymał, 

o wizyfcy o świątobliwośći iego wiedzieli. Więc tafh w 
fzkole cnoty wyrazić fię nie może z iaką pilnośćią ObfEtWO- 
wał regułę, z iaką pokorą czynił nayliżfze w Klafztorze W 
flugi, iak wiele pościł, iakwielą dyfcyplin fwoie zkrwawiał 
ćiało; iak przykrym cylicyum fwoie martwił członki, Ale 
wfzyftko to na daremno było, bo higdy nie miał ferca aby był 
wyrzućił truciznę grzechu u nog Spowiednika. O Boże mi- 
łośierdzia, czemuż fię nie polituiefz nad tą owieczką błądzą- 
cą. Ieżeli ktory grzefznik otrzymać może odpufżczćnie » 
ktoż o nie barżiey żebrze, iako ten; raz tylko iednym upad- 
{zy pragnieniem, przez takich ćięfzkich pokus gwałt, tak wię- 
le infzych dla chwały twey otrzymawfzy zwycięftw. Niech 
ćię zmiękczy Boże tak fiateczna ufługa, ktorąć w, przefzłym 
fwoim oddawał żyćiu, te pokuty y modlitwy, ktorę teraz 
czyni, lakoż daiefz łafkę twoię fkuteczną tak wielom grze» 
fznikom, ktorzy tak wiele popełnili wyftępkow, odmawiafz 
iey Zakonnikowi, ktory tylko iednym obraził ćię z ułomno- 
ści grzechem? "Tak ieft. Nieboięte fa Jady Bokie. (Rom. 11.) 
Niech raz na zawfze nauczemy fię bać fądow fprawiedliwo- 
śći Bofkiey. Nauczmy fię, że ieden głupi afekt ftac fię może 
uporczywym w dufzy bez lekarftwa. A iako miękkay mała 
exhalacya twardnieie powoley; y w kamień fię obraca; tak iedno 
pragnienie niewftydliwe podnosi fię w fercu, ytak twardnie- 
ie; tako nieporufzony kamień niesmiertelną czyniąć ranę » 


(lob. 41. Cor eius irdurabitur tanquam lapis 


Zofłał tedy Pelagiufz w fwoim uporze, aż Gięfzko za: 
chorowawizy; przyfzedfzy do oftatniego śmierći punktu » 
| wyfpowia: 
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wyfpowiadał fię wfzyftkich innych grzechow; Oprocz owe- 
go iednego, ktory zamilczał, lubo czuł w fobie mocne in- 
itynkty łafki Bofkiey, aby go był obiawił. Przyiąwizy po- 
tym przenayświętfzy Sakrament, umarł grzefznikiem w o- 
czach Bofkich, a Swiętym w rozumieniu ludzkim. W ięc z 
wielkim uczczeniem poprzebli go Zakonnicy zazdrofzcząc 
tak wielkiego umarłemu fzczęśćia. © pułnocy potym, w 
ftał Zaktyftyan dzwonić na lutrznią a idąc przez Kosćioł, 
obaczył żetrup Pelagiufza wyfadzony na wierzch grobu łe- 
Żżał. „Zadziwiwfzy fię temu, rozumiał że był nie dobrze po- 
grzebiony, y wżiąwfzy go pogrzebł znowu nikomu nic nie 
mowiąc. Alẹ nazaiutrz toz mu fię przytrafiło, zkąd oczy- 
Wiscie obaczył, że ziemia na wierzch go wyrzucałaa Dia 
czego zląkfzy fię barzo pobiegł daiąc znać o tym Opatowi, 
ktory zwoławfzy Zakonnikow do Kościoła rofkazał wfzyit- 
Kim, aby fię porąco modlili do Pana Boga, aby im obiawił 
w tym wolą (woię, ieżeli fugi fwego na mięyftu poważniey- 
fzym y uczóiwośći godnieyfzym złożyć nie mieli, potym © 
btociwfzy fię do trupa rzekł głośno, > Pelagiusie byłeś tak 
pofłufznym w życiu, bądźże y teraz, pytam: cię ieżeli Bog 
chce, abyśmy ćię położyli ná mieyfcu gpodnieyfzym. Aż u- 
marty ftrafznie weltchnąwfzy rzekł: O niefzczęsliwość moia! 
1a cierpieć będę w piekle poty, poki Bog będzie Bogiem, U. 
padłem raz w nieczyfte pragnienie, za ktorem nigdy: praw- 
dziwey nie czynił pokuty, y dla tego teraz wrzucony ieftem 
"w płomień pałaiący, bez nadziei, żebym kiedy ż„niego miał 
wyniść. leżeli chcefz mieć tego pewność, zbliż fiş lam yu- 
waż ćiało moie. | 
Zbliżywizy fię Opat, obaczył że trup tak był fpalony , 
iako Żelazo od ognia czerwone. Czego fię zląkizy; - wzad 
pofzedł, 


ch pä- 


nafły, pod tytułem; uważaymy kryte Jedy Bofkie, abyśmy fię nie 
podnosili pychą, 
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i Bysmy wżięli przed fię rezolucyą, tak zażywać fZe« 

Ş czy świata tego, coby tylko fłużyły nam do doftąpie- 
DBX nia końca, dla ktorego iefteśmy ftworzeni. Niefły 
chang ma moc to, gdy pomyslemy o tym; do czego nas przy- 
prowadziły, kiedy ich zle zażywamy. Dlaczego naypożye 
tecznieyfza rada iek przełożyć fobie kiedy niekiedy przed a= 
E szym 
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czyma cały bieg żyćja náfzego, y przebieżawfzy go od po? 
czątku aż do. końca, uważyć wielką liczbę błędow y Gięfz- 
kosć grzechow. Zaczniymy od dziećińltwa. Tomaíz S. 
Doktor Anielki naucza; że człowiek przyfzedfzy do zaż y=- 
wania rozumu; obligowany ieft miłość fwoię do Boga obro 
Ći6, A moie pierwfze dni od rozumu wżięćia były obrazą, 
były krzywdą uczynioną Stworzyćielowi, Rof wiek moy, 
tym więcey ze mną rofło grzechow, bo rofpuśćiwfzy cugle 
apetytom młodym, nie było rofkofzney łąki, przez ktorąby 
moia nię biegała niewftrzemięźliwość. Cì przyjaciele byli 
mi naymilsi, ktorzy mi naywięcey pomśgali uciech. Na tem 


micyfca naywięcey uczęfzczał, gdziem naywięcey obrażał . 


Boga. Ktoryzrokw życiu moim? Co momię rok, ktoryż 
mieśiąć ? A iefzcze prawdźiwicy rzekę ktoryż przepędźiłem 
dzien ? w ktorybym nie przeltąpił iakimkolwiek fpofobem 
prawa Bofkiego. Zła uciecha choćiem iey zażył nie udiefzy- 
ta mię, ale y owfzem zbudziła apetyt do infzey gorfzey. © 
fobność fłużyła mi, abym tym befpieczniey rofpuśćił cugle 
moim pafiyom. Publiczne mieyfta fłużyły mi do tego, 4- 
bym dał wzgorfzenie cudzey niewinności. Ieżeli w rękę we- 
zmę przykazania Panfkie. niewiem ieżli znaydę jedno w kto- 
rymbym nie obrażił honoru Bofkiego, nie zafzkodził bliżnie- 
mu. leżeli wezmę katalog grzechow śmiertelnych, ktory fz 
we mnie nie był płodnym ziarnem wywodzącym oblity uro- 
dzay przeklętego kąkoluż Słowem zamknę, grzechy moie 
były iako ogniwa łańcucha iakiego; z ktorych iedno pociąga 
drugie, bo iedno wchodżi w drugie. Tak grzechy moje ie- 
den z drugim miał konnexyą, formuiąc ten ftrafzny łańcuch, 
ktory sięga aż piekła, dochodzi rąk czartowfkich, bo mnie 
nam ciągną do niewoli wieczney, 

Ieżeli 
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bad 


poż e 


Oea E SE E P TE" N "MER "WE 


ud Ó piocefie z włafnych grzechow. 35. 
Ïeželi łafka Bofka utrzymuie zdrowie moie całe, y żywe 


* zmyfły ciała. Zażywałem zdrowia, abym był tym zapamię- 


taley bydlęce moie kontentował pożądliwośći, zmyfow ża- 
żywałem, abym tym więkfzey pożądliwośći w fobie wzbu-. 
dzał ogień. Teżeli Bog dał mi rozum oftry do zrozumienia 
rzeczy podłey w fiakaniu, nie zażywałem go na co infze- 
gò, tylko na wynależenie fpofotow, abym fwoie do fkutku 
pizyprowadzał złośći, żebym ińtencye nieczyfte kontento- 
wał, Jeżeli mię obfitemi obdarzył bogaćtwy wydawałem 
te fzczodrze, za te dckupowałem fię grzechow. Zdrowia zaa 
żymatmy na pożądlimość, bogaćtwa obracamy sa lubieżność, iako 
opłikuie Hieronym Swięty. W tenże fam czas, gdy Bog 
fzczodremi ńapełnił mię dobrodzieyftwami, iam go afronto* 
wał, yiakoby to była rzecz mała, w tenczafem naywięcey 


czynił mu niefmakow, gdy on naywiękfze wyświadczał mi 


dobrodzieyftwa. Tenci ieit proces żyćia mego. Tako ie- 
ftem godzien aby mię Apoftoł nazwał: Człowiek grzechu (ym 
zguby. (Tbes. 2. 2.) lak mogę zawołać z prorokiem: Ożoczy= 
ło mię złes ktorego nie mafz liczby» rozmtożyły bę nieprawości moie 
nad liczbę włofow glowy moity. (Pfal. 39.) Prawa świeckie or- 
dynuią aby te grzechy, w ktore wpadamy częfto były bez 
miłosierdzia karane. Kanony Kościelne zâ niegodnego łafki 
tego maią, ktory wraca fig do herezyi. Jakoż mam fig fpo- 
dziewać odprawa Bofkiego łafkawego dekretu, kiedy nie 
raz, ale tak wiele razy w iedneż wpadam grzechy ? Ofobli- 
wie gdy tak wiele rązy. bez zadney naymnieyfzey poprawy 
ofzukiwam Bofką dobroć, ktora z bytecznego miłosierdżią 
ofiarowała mi odpufzczenie , przypuśćiła mię do łafki. 
-  leżelizaś rownam niefkonczone moie wyftępki z ie- 
dnym grzechem Lucypera, albo Adama, co zaftrach żyły 
Eż moie 
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rioie wfzyftkie opahuie? Lucyfer z tat wielą' milionow 

Aniołów dla iednego Afektu pychy zepchniony na męki pie- 

kielne: Czegożia czekać mam niezliczoną:grzechow popeł- 

niwfzy liczbę? Adam za ieden akt niewitezemięźliwości, ofż- 

dzofiy z całą fwoią potomnośćią na tak wielkich regeftr nie- 

fźczęśliwośći : Czegoż ia fiş bać nie mam będą: winien zá 

tak wiele grzechow w wfzełkim rodzaiu złośći? łeżeli row- 

nam moie niewdźięczność, tym barźiey moia wydawać fię 

będzie złość zapamiętała, im więklze od Boga fą mi wy- 

świadczone dobrodźieyftwa. Obraźił Lucyfer y Adam fa- 

mego tylko Stworzyćiela, iam obràżiłBogā y Odkupićela , 

widźiawfży go pocącego fię krwią ćięfzkie ćierpiącego mę- 

ki, na krzyżu umieraiącego, aby zmazał grzech, aby grzech 

odkupił, Czy nie ieftem gor(zy nad wfzelkiego czarta grze- 

fząc ; kiedy odkupienie ieft więkfze nad ftworzenie? Nadto 

zgrzefzyłem wiedząc, że znowu biorę w rękę bicze, gozdźies 

znówu o ftrafzna rzecz y do pomyślenia!  Zwowy ZACZYNAM 

Krzyżomiać Syna Bofkiego. Ani to nie ieft exageracya Apo- | 

tolfka, bo mowi S: *Tomafz że w fumey prawdzie grzecha= | 

mi nafzemi czyniemy to, cokolwiek byłoby dofyć. do męcze- i 

tia nowego Ch yftufa. . Gdy grzefzy/z ile m tcbie ief daiefz on 

kazyæ aby Cbryfius znowu był ukrzyżowany. (Ebi. ad Hebr. c. 

6.) Tako toż famo obiawił Chryftus Brygidzie Swiętey, kie- 

dy fię iey pokazawfzy wfzyftek fkrwawiony y zraniony 

tzekł., Temi rany zadaią yfiępki grzefzmikow. (Sur. in 

©łr. ) Nad to rebellizowałem tak wiele razy Bogu po zna. A 

eznych fiworach Sakramentow Pańfkich; a ofobliwie Prze- 

mayświętfzego Ciała, y naydrożfzey Krwi poftanowioney za 

pokarm Katolikom. Zkąd zadżiwiwfzy fię Prorok, y ow- 3 

fzem fam Bog nad taką niewdzięcznośćią fkarży fię: Słuchnym | 
sie miebioją, 


z 
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cie'niebiofa, y ufzw nakłoń ziemio; ponieważ, Pan mowił, wykdrmi- 
łem y podnioflem(ynow, d oni mua mwzgardźili. A. nie iettżeś 
przezcto'gotfzy nad tygryfy y lwy, ktorzy iako; czytam w 
hiftoryach, odebrawfzy dobrodzieyftwo od nas ftaią fię ciche- 
mi y łafkawemi, fuchaig nafzych fkinienia, nie oftrzą zębow 
na pozarćie nafze, gdy podnosimy rekę karmiąc ich: Dobro- 
dźieyfśima y Jame bejtye zniią. Dlaczego Chryzoftom 8. miał 
za okrutnieyfzych braći Iozefa, niż dzikie beftye, kiedy w ten 
czas myslili go zabić, gdy on im leść niofł na pańiłek. * 

Aleiefcze barziey pokaże fię wielkość nafzych grze- 
chow, ieżeli porownamy nikczemność y podłość nafzę z 
godnością Anielfką y Bofką, Iako można rzecz aby naypo- 
dłeyfze ftworzenie zbuntować fię śmiało przećiwko naywyż- 
fzemu Krolowi chwały? Człowiek ulepiony z błota, robik 
ziemi, wapor, ktoryw: iednym momencie niknie, zebranie 
mizeryi, naczynie fprofnośći, zaczyna tak wiele przeziwko 
Bogu wfzechmogącemu? Gdyby fię przynamniey przećiwko 
Aniołowi odważył, Serafina rozgniewał, woynę zaczął 
przeciwko Hierarchiom niebiefkim, byłaby to wielka śmia- 
łosć, byłaby głupiaimpreza. Iakoż rozumieć kiedy obraża 
Boga niefkończonego; nieograniczonego, przed obliczem 
ktorego y ludżie, y Aniołowie fą iako kropła rofy refpektem 
wielkosci morza.  Pobudźić do gniewu Maieftat Bofki, od 
ktorego zawifłó na każdy moment żyćie náfze, wieczne zba- 
wienie; albo wieczna człowieka zguba. Wzbudźać nieprzy-. 
iażń Monarchy Wfzechmogącego, ktory trzyma zawfze go- 
tową broń y napięte pioruny pomfty grożąc nieprzyiaćio- 
łom fwoim zgubę:  Przesladować będę wieprzyiacioł moich 4 
y miecza dobędę na micby y ftrzały wypufzczę przeciwko uim (E- 
Zeche 5. ) Rzecz niepodobna do wymyślenia, nie tylko do czy: 

nieniðs 
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nienia; że ieden człowiek takiego obraża Boga.  Pewnieow 
gruby [umanama; ktory ofkatzony był przed Wafkonnue 
gnies; ktory podbił Indye, że pewny grzech przećiwko nie» 
mu popełnił, upadfzy u nog u tego odważnego Hetmana s 
położył rękę drzącą na iego broń mowiąc. ` Czy możefzże 
mieć fufpicyą abym miał kiedy pomyślić oobrażie ciebie y 
maiąc przy boku tak mocną broń, ktorą możefz w puł czło- 
wieka tośćiąć+ A przecież co nie zda fię podobna czynić 
przećiwko Panu ziemfkiemu, częfto czyniemy przećiwko 
Monńarfze swiata całego. Iak wiele razy lekce fobie ważemy 
Boga przy obecnośći iego, czyniąc przećiwko wyraźnemuie- 
go zakazowi, lubo wiemy że trzyma nie w ręku, ale iak wi- 
dział lan Swięty w uftach, bo iednym fowem czyni ow ftra- 
fzny miecz na obiedwie ftrony zaoftrzony, ktory za iednym 
razem rażi śmiercią wieczną y dufzę, y Ciało. 
Vważmy trochę jak siła obraz Bofkich w iednym znayduie fię 
grzechu; y jak wiele krzywd czyniemy Bofkim iego dofkona- 
łośćiom. Obraża fię wfzechmocność, bo ta pomagaiąc w ka= 
Zdym nafżym uczynku, przynaglamy ią prawie; że nam lubo 
nie rada pomaga do akcyi grzefznych, ktore tak nienawidzi y 
niemi fię brzydzi, Aprzećie konkuruie do obrazy siebie fa- 
meys Lekce ważemy nieograniczoność, bo Bog będąc na 
wfzelkim mieyfcu przy iego obecnośći, przy iego oczach, na 
iego prawie łonie ośmielamy fię wypełniać takie grzechy 3 
ktorych przenayświętfze iego znośić nie mogą oczy. Zkąd 
fię ćięfzko żali:  Priy obecności moiey do gniewu mię pobudzaia. 
(Ifaie 65. ) Lekce fię waży fprawiedliwość, nie dbaiąc nic na 
grozbę iey bez bojazni; karania iey fyfząc, y widząc tak wie- 
łe przykładow niebiefkiey pomity, ktore dla iedney tylko 
grzefzney myśli przemienili w czarne węgle piekielne pay pię- 
knieyfzych 
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knieyfzych nieba Serafinow. | 
Nie czójemy miłośierdźia zażywaiąc nadźiei od pufzczee 
nia, do tym śmielfzego grzechu popełnienia. Dla tego że 
Bogieft miłosierny, my iefteśmy bezbożni, okrutni iefteśmy 
przećiwko Bogu, że on łafkawie z nami fię obchodźi, y że 
piorunami nie rzući na nas zaraz po grzechu, my _z pychą 
smiele grzefzemy. Nakoniec obrażąmy Bofką dobroć, ba 
dobrodzieyftwami napełnieni od Boga utrzymani łafkawą 0- 
patrznośćią po tak wielkich miłośći znakach, obracamy tez 
fame dobrodzieyftwa natury, też fame dary łafki przećiwko 
temu Panu, ktory nam ie dał, O ftrafzne cudowifko grze- 
chu! o głupftwo człowieka grzefzącego! To uwaźałąc Ka- 
tarzyna Genuenfka zwykła była mawiać, Że gdyby z iedney 
ftrony było morze. ogniite, A z drugiey śmiertelny grzech 
nie znalazłby fię człowiek, gdyby prawdziwie znał złość iego; 
ktoryby fię nie wolał rznćjć wow płomień niechcąc, wroćić 
fię nazad; żeby fię mie złączył z tak ftrafznym cudowifkiem » 
O grzechu ! Gdybyśmy cię uważyli, iakobyśmy fię tobą brzy- 
dźih! Lifzka morfka nie połyka nigdy potrawy, ale tylko 
potrofze żuie, dla tego czuiąc pokarm na wędzie w wodzie 
umie fię iey chronić, kiedy infze ryby wzbudzone łakom- 
ftwem, aby fzkofztowały tego co im fię podoba, złapane by- 
waią. "Tak fię dżieie z grzefznikami ktorzy bez uwagi kat- 
mią fię grzechami. Vjła bezbożnych połyka nieprawość. (Proyerbe 
19.) Ośmielaią fię na grzech, bo nie znąią grzechy, 


s Ii 


Kara fzkody grzechow. 
l A" gdy było ferce tak nikczemne  ktoreby fię nie poru- 
fiyło 
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fzyło krzywdami, ktore grzech czyni Bogu, niech fię przy- 
namniey porufzy cięfzkiemi fzkodami, ktore przynosi -prze- 
fznikowi. Niech pozna fwoie niefzczęście ieżeli ich nie po- 
znaway niech wie że ftraćił swiatło rozumu, nie tylko :$wią- 
tło'wiary. Zóslepiła go złość iego. Boy fię abyś nie 'był tą 
dufzą, ktora ieft przeznaczona do piekła, bo w ten czós -nie- 
fzczęśćie ieft więkfze, kiedy nie poznawamy, áni uważamy 
na to, cokolwiek złego w piekle czeka. Naprzód tedy 
grzech śmiertelny obnaża grzefzącego ze wfzyftkich zafug 
dobrego żyćia, cokolwiek czyni, iako Chrześcianin, iako cno- 
tę mający, iako pobożny, wfzyftko to nanic fię nie przyda . 
Luboby fto lat ftrawił na ćięfzkich poftachiako Paweł Puftel- 
nik, luboby rożdał naywiękize fkarby na iałmużnę iako’ Me- 
lania Rzymfka, luboby nawroćił million niewiernych iako 
Ftanćifzek Xawery. Na mfzelkie fprawiedliwości, ktorekolwiek 
czynił pamiętać nie będę. (Ezech. 18.) Wfzyftkie dobre u- 
czynki tak wiele iałmuzn wydanych; tak wiele rożańcow od- 
prawionych, tak wiele Kosciołow nawiedzonych, tak wiele 
fpowiedżi, poftw, Mfzy, Komunij, wfzyftko to ieft zagrze- 
bione w tak głębokiey nieprawośći, że gdyby grzefznik na- 
głą śmieróją umarł, przez całą wieczność z Żadneyby fię nie 
ciefzył nagrody, na ktorą przez tak wiele dobrych zarabiał u- 
czynkow, aleby tylko miał karę za grzech świeżo popełnio- 
ny. Opłakuie S. Bazyli cbfitemi łzami zgubę iednego, ze 
czterdźieftu Męczennikow w Armeniey, ktory przebywfzy 
wielką część Życia w wielkiey obferwancyi prawa Bofkiego; 
wyćierpiawfzy cięfzkie za wiarę przez długi czAs więźienie, 
kiymy zbity po ciele, kamieniami, po twarzy będąc na ko- 
niec gdy w wodę żimną wrzucony był, tak wiele wytrzy- 
mawfzy męczęńitw; gdy Amiot z'gotową: koroną czekał ną 
ukoronowanię 
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ukoronowanie głowy lego» y z palmą na danie mu iey W rẹ- 
kę, on przy famym końcu męczęnitwa odmienił fig, dał znak 
niewiary; wyfzedł z lodowni: a kiedy przyfzedł do łaźni čie- 
pley, aby fię rozgrzał, ftraćił niefzczęsliwie y doczefny» y 
wieczny żywot. O opłakana ftrato woła Bazyli: Widzieć 
w piekle goraiące rany y blizny, ktore dla Chryftufa wyćier- 
pial. Załuiemy my podobno tak niefzczęsliwego przypad- 
ku! Ale obroćmy to politowanie ku nam famym, ktorzy 
popełniaiąc grzech tak mizerny czyniemy fpadek lubo dla za- 
slepienia nafzego nie widźiemy tego co traciemy.  lefteśmy 
tako owi kofterowie, ktorzy graią wexXelami to ieft kartkami; 
na ktorych pewne znayduią fię y nieomylne allygnacye, nie 
widzą có.przegraią, y dla tego wefoło graią. Ale przyidzie 
ten czas;że to obaczemy, y dałby Bog, aby umieraiąc nie mo- 
wiliśmy z niefzczęśliwym Angielfkiem Henrykiem: Sżrdcili- 
śmy wfzyfiko. 

Naywiękfze tey ftraty niefzczęście ieft,że zoftaiemy obna~ 
żeni przez grzech z łafki Bofkiey, zfkarku nieofzacowanego, 
perły tak drogiey; iż wcielona mądrość za nic fobie nie wa- 
żyła yfwego Żyćia,y włafney krwisaby ią tylko była kupić mo- 
gla. Chcećiefz wiedzieć ( mowi Chryzolog )iak wielka ieft 
rzecz łafka, iak ćięfzka iey ftrata: Co dufza iejł ciału, to tafka 
ich dufzy. Gdy dujza odchodzi, zaraz nafiępuie zepfowanie ciała , 
zgnilizna robacy. Gdy oddali fig łajka Bojka, uafigpnie w dufzy 
zebfomdnie grzechów wyfiępkow zgnilizná,  [umnienia robak. 
(Serm. 5. ) To tak wielką cenę, tak bogaty pofag odbiera 
dufzy grzech, ktory fzpetnemi ranami y obrzydliwemi ią na- 
pełnia kroftami. Katarzyna Swięta Seneńfka widząc raz 
niewypowiedźianą piękność dufzy będącey w łafcew tak fię 
zadumiąła» że gdyby wiara infzey nie pokazała była drogi» 

i ledwieby 
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ledwieby iey była za Boga nie adorowału. Przećiwnymfpo- 
fobem patrząc drugi raz na czarta z łafki Bofkiey obnażone- 
go», tak fię zlękła fzpetnośći iego; że boląc fię aby gó drugi 
raz nie widziała mowiła, żeby wolała gołą nogą przez drogę 
zapalonemi węglami ufłaną chodzić uftawicznie aż do fądne- 
go dnia; niżeli żeby go widzieć. Więc ieżeli fama iedna 
Zmazá grzechowa w Aniele odmieniła niefłychaną piękność w 
tak brzydliwą fzpetność, y w piekielną głownią przemieniła 
Serafina niebiefkiego; coż czynić bądzie tak wiele; y tak wie- 
le grzechow ćiężfzych y więkfzych daleko; z ktorych kazdy 
uczynic może z człowieka czarta + Dła tego grzechy moie 
włafne mogłyby całe'piekło wyftawić czartów. ë 
Z ftratą łafki Bofkiey traći fię zaraz y fynowftwo Bo- 
fkie, y dźiedzićtwo nieba. - Niżeli upadnięmy w grzech, 
kocha nas Bog nie tylko iako miłych przyiacioł, ale jako u- 
lubionych fynow, a miłością prawdźiwie Oycowfką iako 
mowi Ian S.  Obaczcieidka miłośc swiadczy nam Ociec, aby= 
śmy fię fynami Bofkiemi zwali y byli; pewnie w fkutku przez 
dobroczynną iego łafkę tym iefteśmy Alez tey tak zacney 
godnośći y wybornego przywileiu wypadamy przez nafz 
grzech. Ani Bogile razy śmiertelnie zgrzefzemy ma nas 
za fynow; ani za przyiaćioł, ani nawet za ffug, ale oczywi- 
śćie oświdacza fię, że fię nami brzydźiiako nieprzyiaćiołmi » 
ze nas prześladować będzie jako buntownikow, że nas potę- 
piiako zaboycow. _ Śtraćilismy wfzelką nadzieię do.dzie- 
dźictwa niebiefkiego, nie iefteśmy godńi Ciefzyć fię z błogo- 
fawienftwa wiecznego, dla ktoregośmy fą ftworzeni, ktore 
nam od OQyca Przedwiecznego nagotowane jeft, A mo» 
żefz bydź ruina płaczu godnieyfza? Niefzczęśliwy Ezau gdy 
obaczył, że Ociec obnażał go nie z czego infzego» tylko z 
przywilem 
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przywileju pierworodztwa przeniesionego przez błogofła- 


- wieśltwo Oycowfkie ma Takoba, tak Gięfzkim zdięty był ża- 


lem, że począł wyćiako lew ftrzałą raniony. „lak ćię(z- 
kie żale pokazywać, jakobfite łzy wylewać powimieńby grze- 
fznik, widząc że ftracił przywiley do fynoftwa Bofkiego, 
dźiedzićtwo Kroleftwa wiecznego ybtągolławionego. A 
ftracił przez iednę nieuwagę, przez momentalną uciechę s 
przez nic. Co pomnaża niefłychang cięfzkość grzechu. Bo 
gdybyśmy zgrzefzyli dla zatrzymania życia nafzepo, niechcąc 
tracić honoru, chcąc dortąpić wielkiego iakiego Kroleftwa , 
byłoby to ćięfzkim poltaremu wyftępkiem» bo przez to ftra- 
ciliśgmy Boga y'niefkończone iego błogofławieńitwo. Coż 
za zapamiętańie tedy będzie rzucać łafkę Bofką, tracić niebo 
dla nikczemniey uciechy; ktoreybys czafem y za fzeląg do- 
ftal dia krotkiego guitó, ktory w jednym momencie y Zaczy- 
na fię,y kończy? A nieieftże to bydź gorfzym nad Tuda- 
fza, ktory za trzydzieśći grofzy przedał Pana. Słufznie fię 
na to fkarży Bog u Fzechiela. Gwałcili mię Hla garsc ię- 
czmienia y kawałka chleba. ( cap. 13- ) Obrażać Boga dla går- 
śći ięczmienia, gla kawałka chłebi ! Przekładać nad Maie- 
ftat niefkończony Bofki nikczemne ukontentowanie podłega 
tworzenia! Nie uczynił tak ow Filożof Demetrius, ktory 
kufzony będąc od Cefirza Kaligule, aby popełnił iednę ak- 
cyą niefprawiedliwą zà dwieście talentow, co kilka tyfię- 
cy talerow wynosi rozgniewawfzy fię na pofłańca aiefzcze 
barziey na Cefurza, że za tak małą rzecz chciał go zkorum- 

ować, y rozumiał o nim, że dlatego miał zapomniec fpra- 
więdliwośći; z fantazyą śmiałą rzekł:  Ieżeli Cejarz chciab 
mię probowac, cale mi było ofidromić Pdiiftwo. (Sen. libe 7. de- 
benef. cape 21. ) 
F2 Straćiwfzy 
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Stradiwfzy prawo do fynowftwaBofkiego, coż infzego zo- 
ftaie grzefznikowi, tylko żeby zoftał czartowfkim niewołni- 
kiem. Tak Przedwieczna Prawda grzefznikom deklaruie : 
Wy z Qyca czarta ieflescies grzech wfynow czartowikich o- 
broćił was. _ Przedaliśćie fię w niewolą, poddaliście fie pod 
tyranią okrutnego Pana przepaśći: każdy ktokolwiek grze- 
Szy, przedaie dufzę czartu, mwziawfzy cenę doczefney rofkofzy, (Im 
Epift. Rom.) tak potwierdza Auguftyn Święty. _ Więe gdy- 
bys był wiedział, że po grzechu miał ciała twego wziąć pof- 
feya zaraz czart, czy miałżebyś był śmiałość kiedy zgrze- 
fzyć, kiedy myslić o grzechu? lakoż tedy śmiefz famym u- 


'czynkiem popełniać grzech wierząc nieomylnie, Że czart 


dofkonałą poflefiyą bierze twoiey dufzył Vważ ieno iako 
łamie iako tłucze, iako krzywi tako, do wyćla y krzyku 
przynagla Ciało iednego opętanego, wierzżę zapewne że da- 
leko więcey y gorfzych rzeczy czyni z dufzą grzefznika, 
Przywięzuie go do ćięfzkiey niewoli, tak wielą kaydan ile 
ieft popełnionych grzechow. Bezbożny powrozami grźechow 
Jmoicb ief związdny, (Prov. 5.) a przećież żyć będzie bespie- 
cznie; fpać fpokoynie, śmiać fię wefoło; będąc pod larzmem 
y w ręku takiego tyranaktory dźień y noc o niczym nie my- 
sli, tylko o gwałtach, o zdradach, aby go- oprymował, aby 
go dokonał, aby go pociągnął do ptzepaśći, aby fię naybat= 

Ziey nad nim paftwił. i rz GK AA 
Ey otworzże aby raz grzefznikuoczy na opłakany twoy 
ftan, obroć fię z refexyą dó grzechu, ktory popełniafz. Nie 
czyń iako Neron, ktory ná zgubę igraiących z broniąmi przez 
drogi patrzał fzafir, ktory miłe pokazywał mu widowifko , 
(Plin, lib, 37.0. 5. ) Nie ptarz na twoie grzechy przez owę 
uciechę, ktorą z nich mąfz, nie miey ich za miłe, m o tos 
ie nie 
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bie nie wymowiono: Smieiąc hig popełnia grźech. (Prov. 10.) 
Ale uważay ich iako ruiny wfzelkiego dobra, iako przyczy- 
ny blifkie wiecznego potępienia. "Niech uważy że ledwo 
co popełni grzech, zaraz iak piorun wychodzi dekret od Sę- 
dziego fprawiedliwgo przećiwko grzefznikowi, smierć: O- 
tworz zyło piekło tfid Jwoie na poang iego. Niecierpliwie 
czekaią na niepo furye piekielne wyg lądaią go pałaiące pło- 
mienie. Zapatruią fig na to kiedy upadnie ta noga, na kto- 
rey iedney tylko na brzegu przepaść ftoi, Tym czafem 
iuż łańcuch, ktorym go maią ćiągnąć na mieyfce kary, odda- 
ny ieft w rękę kata piekielnego, Nałożony 1eft dla dufży 
grzefzącey tak wielki ćiężar, ktory fię ma na nię walić, Że ie- 
żeli przed śmierćią miłosierdzie Bofkie nie zdyimie go z nie- 
go ledwo co fkona, zaraz wpadnie na mieyfce w iako do 
włafnego centrum Gięfzkośći fwo; eye 
Więc uważywfzy to, jako ielt niefzczęsćie nieograni- 
czone: grzech, iako furowo ieit {karane w Aniołach, laką 
krzywdę czyni wfzechmocnośći Bofkiey, iako nowe męki 
zadaię y krzyżuje Chryftufa, iak wielką fzkodę przynośl 
człowiekowi; obroć trochę oczy 'nasiebie famego» y uważ 
1ak wiele, y iakich popełniłeś grzechow. — To pewną że 
musifz zadziwić fię, y od ftrachu zadrżeć; iako można, że 
wfżyftkie inne ftworzenia mogły zcierpieć tak obrzy dliwe 
monftrum ? Fako niebo piorunami fwemi do tych czas Cię nie 
zgnietło, ziemia na pożarćie twoje nie otworzyła fię, ogień 
w popioł ćię promieniem fwoim nie obrodił, powietrze wiae 
trami fwemi nie zgrchotało, tworzenia wfzyftkie y czułe, y 
nięczułe nie msdiły fię tych ftrafznych krzywd, ktores Stwo- 
rzyójelowi yich, yfwemu uczynił,  Słufznie mowić mo- 
żefz: Miłcrierdżie Bofkie fprawiło, żeśmy nie zgineli. (Tbrem.3.) 
Był ta 
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Bytto ofobliwy przywiley dobroci. Bofkiey, Że czekał na 
mię, y dał mi czas pokuty; pokażawizy fprawiedliwosć nad 
tak wielą infzych, ktorzy go mniey nademnie obrązili. Był 
to cud miłośći, że zatrzymał impet fprawiedliwego gniewu 
Bofkiego, ktory aż nazbyt ffufznie fprawiwiedliwość Bofka 
przeciwko mnie fprowadzić mogła. _ lakieyże tedy nie po- 
winienem wdźęcznośći o naymiłosiernieyfzy Boże twemu 
przećiwko mnie prawdźiwie niefkończonemu miłosierdziu « 
lakiego ięczenia, iśkich łez nie mam wylewać nad krzywdami 
odemnie uczyriionemi tak dobremu Oycuż O gdybym ćię 
mogł tak kochać w przyfzłym czasie, jakom ćię obrażał w 
przefzłym.  Starać fię mam, abym trzymał na zawfze w 
fercu moim wielką boiażń, nienawiść nieubłaganą, nieprzy- 
iaźń nieśmiertelną przećiwko grzechowi, proteftuiąc fię z 
Swiętym Anzelmem, gdyby ziedney ftrony przed oczyma 
memi otwarte było piekło; a z drugiey ftrony fzedł ku mnie 
grzech, wolałbym. gorzeć w piekle; niżeli zmazać fiş grze- 
chem. swoję piekielne męki z miewiniościay miżeli pokoie nie- 


bike z grzechami? 
s III. 


PRZYKŁAD. 


JĄ, Szepetnośći grzechu powfzedniego dochodziemy obrzy- 

diiwośći grzechu śmiertelnego, iako według przyfłowia 
z paznogćią iednego dochodźiemy wielkośći lwa. Panna 
iedna nazwana Sancya Cariglia z Frącymeru Cefarzowey I- 
zabelli, żyła w młodych lećiech fwoich udawfzy fię na pro- 
Zność ućiechy, roie, bankiety. . Kiedy Bog, ktory chóiał 
ją do lepfzego przyprowadzić żyćla; natchnąłią, aby fię po- 

fb fpowia- 
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fpowiędać Janowi de Awila Kaznodziei gorącemu w Hifz- 


pani. (Roa. invite Sanc.) Ten wyfłuchawfzy ieys widząc 
Że była upudrowana, y umafzczona pachniącemi oleykami s 
rzekł jey Panno te perfumy piekłem cuchną; te kleynoty y 
łańcuchy łą to pęta ktore ćjągną dufzę do piekła.  Zadźi- 
wiła fię na te fłowa Sancyas y tkniona będąc łafką Ducha 
Swiętego; ledwo co da domu przyfzła, zamknąwfzy fię w 
gabinećie fwoim; gdzieu nog ukrzyżowanego Chryftufa ob= 
Eremi łzami oblewała twarz woię; odrzuciła od siebie wfzel- 
kie ftroie, utznęła fobie włofy, okrywfzy 1e proftym welums 
y uftroiwfzy fie w czarną fzatę prosiła Rodzicow fwoich, à- 
by iey pozwolili przenieść fię do domku blifkiego ich pała- 
cu. Co z wielką trudnością otrzymawfzy; infze zaczęła ży” 
ie, cała w modlitwach y poltach, nofząc uftawicznie przykrą 
włosienicę, y codzień dyftypliny mócne czyniąc, A kiedy 
chciała posilić fię, zbierała fkorki z iabłek y pomarańczy fu- 
che, ktore fudzy Oyca iey wyrzucali na podworze: Cier- 
piała wielkie pokufy od czarta; ale odbierała od Aniołow 
więkfze poćiechy y od Oblubieńca IEZ VSA, ktory ią częfto 
fwoią ćiefzył obecnością. 

Ale co do ńafzey barżiey należy materyi: Przebywfzy 
kilka lat w tym pobożnym żyćiu, prośiła Boga o tę łafkę s 
aby włafną fwoię mogła widzieć dufzę, aby uważaiąc lepicy 
fzpetność grzechow fwoich, porufzała fię na zawfze na o- 
brzydzenie; y na opłakiwanie ich. Kiedy raz siedząc w 
fwoim pokoiu, 4 drzwi otwarte były, z nienacka obaczyła 
przechodzącego Puftelntka wfzyftkiego białoubranego z po- 
korną barzo poftawą. Zadziwiła fię naprzod widząc taką 
ofobę w takim ftroiu, na tym mieyfcu, nie w należytą go- 
dźinę. _ Przećięż przyfzędfzy do siebie y ośmieliwfzy tę 

| rzekła mu 
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rzekła mu:  OQycze czego fzukaćie tu teraz; odpowie- 
dział on: Podnieś ieno trochę mego płafzcza 4 dowiefż fie, 
Pofłuchała oná, y widząc pod płafzczem Puftelnika dźiecko 
iedno barzo fzpetne y plugawe, ktore miało twarz napel- 
nioną brzytkiemi muchami, Aż niezdrowo było patrzyć na 
nie; (oytałź fię, co to znaczyło: Aż on odpowiedział, Czy 
zapomniałaś tego, kiedyś prośiła Boga, abyć pozwolił oba- 
czyć; na krotki czas dufzę fwoię; otoż iet; uważ iey obrazy 
taka ieft twoia dufza, iako ta plugawa dźiećina: to rzekfżys 
Zaraz zniknął ow Pielgrzym. 

Iak fię zadziwiła y zturbowała Sancya wymowić trudno; 
ledwo od żalu wfzyfikie kośći w niey fię nie porufzyły, Cà- 
łą noc ftrawiła na boiażliwych myślach, iakoby nad famym 
brzegiem ftała piekła, Przypominała fobie; co famo iako 
ftrzała przebiiało {erce iey, chudość, fzpetność» y fprofność 
widzianego dźiecka, y rozważaiąc w nim obraz dufzy fwo- 
iey, A mocno fię obawiała o {woy ftans y ofwoie zbawienie . 
Twarz owa pełna kroft y beftyy, wzbudzała w niey żal, ro- 
zumieiąc, że te rzeczy były znakami iey ran dawnych. Dla 4 
czego ięcząć tak ferdecznie wzdychała, że niebo ięczeniem 
przenikała, NE Boga o miłosierdzie. Ledwoco dźien 
ię zaczął, pobiegła do nog fpowiednika fwego opowiadając 
mu wfzyitko cokolwiek widziała, y profząc z gorzkiemi łza- 
mi, aby z politowania wyexplikował iey to widzenie; y opo- 
wiedział, ieżeli owe muchy były znakiem grzechow śmiet- 
telnych. Spowiednik ktory był barzo mądry y świątobli- 
wy, wżźiął fobie na krotki czas to pytanie w refiexyą, aby fię 
Pana Boga poradził, po ktorey odpowiedział: Panno» nie 


turbuy fię nazbyt, ale yowłzem prędko podźiękuy „Panu f 
Bogu, bo fabosći y fpetności, ktoręś widziała na obraźie dus || 
fzy twoiey, | 
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fzy twoiey, f3 fkutki grzechow powfzednich, ktore mażą w 
prawdzie dufzę, àle iey nie pfuią, fłabią miłość, ale iey nie 
gafzą. Są fzpetne muchy; które zarażają: ale nie trucizną, 
zarażońne węże; ktore zubiiajią. Gdyby to były grzechy 
śmiertelne, widźiałabyś była umarłe, dufzy niemaiące y zgni- 
łe to dziecko. 

Na tę odpowiedz odetchnęła trochę Sancya; ale nie ze 
wfzyftkiem uftały iey łzy, żałosne barzo y ftrapione prowa- 
dziła żyćie, trapiła delikatne ciało Cięfzkiemi pokutami. 
Przepędzała nocy albo na modlitwach, albo na twardey de- 
fe zalypiaiąc.  Kofzula iey była zupełnym cylicyum od 
głowy do nog, pafek żelazny śćifkał iey członki, że kiedy 
po śmierći miano ią grześć, całe iey. ciało znaleziono zranio+ 
ne od żelaza. Coż teraz rzeką, ałbo co czynić będą ći» 
ktorzy fię czują winnemi tak wiela Cięfzkich śmiertelnych 

Sogzechow ? jeżeli powfzednie czynią tak fzpetne y pełne 


mizeryi dufze fug Chryftufowych, jakież będą dufze grze» 
fznikow* Bofkich nieprżyiaćioł wielkiemi wyftępkami napeł- 
nionych? ieżeli ona płakała tak gorzko: y pomnażała prze> 
ćiwko fobie tak wiele mak za lekkie defekty, coż czynić maig 
ći, ktorzy prowadzili całe żyćie fwoie w óięfzkich zatopio- 


ne grzechach, 


Czytay T'omaf(za de Kempis Kięgę pierwfza» Roździał dwudżiee 
fh pierw[zy pod Tytułem o fkrufze Jercda , 
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Nauka czwarta 
O punkcie nieuchronnym Smierci. 


RZN Bysmy dobrze prowadzil Zyćie, y ftofowali mądrze 
eya Se wfzyftkie rzeczy do oftatniego końca, nie mafz lep- 
PANON [zego rządcy jako śmierć. Radzić fię iey y uważać 
cobyśmy chcieli, żebyśmy uczynionego znaleźli przy godzi- 
nie śmierći. Dobra iet maxyma mądrości: O śmierci! dos 
bry iefirozfadek twoy! (cap. 41) mowi Eklezyaftyk. Ta 
rada ktorą ona ułoży w głowie, ieft nayprawdziwiża. Tak 
Plato mówił, że prawdźiwa Filozofia jeft mysl o śmierci. 
Kto chce prawdziwie brzydźić fię y bać grzechu, niech fzcze- 
rze pomysli o śmierci. Nigdy Adam nie poznał żywiey 


grzechu od siebie popełnionego, iako kiedy obaczył przede 5 


oczyma fwemi umarłego fyna Abla.  Dopieto w ten. czas 
w owey twarzy martwey, w owych zamkniętych oczach, w 
owych zmarzłych członkach przeczytał y zrozumiał iakoby 
wielkim charakterć wytyfowany dekret tak dawno przećiwko 
fobie za-popełniony grzech: Prochem iefieś, y m proch fg obroci(z, 
Kto chce dobrze pełnić prawo Bofkie, niech fię od smier- 
ĉi nauczy.  Ktoreż ieft przykazanie naycięfzfze? Pewnie 
to; aby nieprzyiacielowi wybaczać, życzyć dobrze temu, kto- 
ryć zle życzy. A przećięż kiedy pomyślifz o prochu; w 
ktory fię obroćifz w grobie; rezolwuiefz fię na to, abys 
wziąwfzy w iednę ftronę gęby, drugiey naftawił według E- 
wangelii. Tak uczy leremiafz: Położy wbpiaku ( albo 
iako czyta Ambroży ) w grobie ufa- fwoiey y biiącemn nddfami 
(Thren. 3. ) Położmyż przed oczyma nafzemi śmierć jaką- 
śmy 


„e 


— 
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Š śmy widzieli z ftrafzną twarzą, iedni w Oycu umietaiącym s 
drudzy w braćie, inśi w przyiaćielu. 


*wfzykiemi rzeczami  firdfznemi, iet nayftrajznicyjza. (Ethe 3. 
A cap. 6. ) Szrafzna ćiału; dla Gięfzkich barzo bolow; dla tru- 

dnego oddechu, dla porufzenia wfzelkich wnętrznośći. 
Oczy. zamiefzane, y oltatnie wypufzczaiące łzy: posimiałe 
wargi, y cięfzkim fpieczone pragnieniem; nadęte piersi, y 
ta ; | zatkane uprzykrzonym katarem; członki zapalone gorączką 
i drżące od ftrachu czekaiąc oftatniego odetchnienia. Strafzna 
dufzy, z żalu tego; co zoftawuie: z boiażni tego; czego cze- 


à l aw Coż iet smieró? Śmierc mowi Aryftoteles: miedzy 
) 
U 
l 


aœ 


: ka: nie wiedząc gdżie iść ma: czy do Nieba, czy do piekła. 
a è Gdyby rzućić mogł koftki ten; ktory idżie-na fzubienicę. 1€= 
żeli ma umrzeć, albo nie, ieżelrma isc nasmierć podwyzizo= 
Ja > ny na fzubienicy; czyli za uwolnieńiem podwyżfzony bydz 
5 na thron; ziakim drżeniem ferca, czekałby fzczęśliwego» albo 
z niefzczęsiwego lofuż Takic będzie ftan dulzy konalącey» 
| czekając terminu za kilka momentow dekretu fwego, ktory 
Z mu donieśie ślbo zbawienie, albo potępienie, wyglądaiąc 
> | tym czafem wiecznośći, ktora go czeka, laki ftrąch był Kro- 
A 4 la Antyocha w całym woyfku> gdy go w namiećie rościągnio=. 
R | nego na Krolewfkim widźieli łożku. z oczami zamknię tem» 
x z uitami -Sinemi ultawicznie womituigcegos y wnętrznośći. 
s wfzyftkie wylewaiącego. (2. Machab. cap. 9.) Tefzcze Zyiąż 

yś | -ftat tiẹ pokarmem robactwas. ktore biepało; y mięf> od kosci 
a "i odgtyzało, y wprzod niżeil umarł, fmrodliwym ftał fię tru- 
0 Ý pem ; böiako Pifmo' święte mowi; że fię nikt do ćiała iego 
o Í lubo iefzcze żył, dla fmrodu zbliżyć nie mogł. Na dufzy zas 
h okrutnie ftrapionego dla grzechow, ktore popełnił; przeftra-. 
Top fzonego tym karanięm, ktore go czekało (z robakiem fumnie=, 


4 G2 nias 
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niay ktory dogryzał dufzy rożnym fpofobem, niż czyni infze 
robaćtwo, roztaczając ćiało. _ Przymufzony na koniec bez 
Żadney pomocy z żaiadłą defperacyą wyzionął niefzczóśliwą 
dufzę. Alecoż mowię o niezbożnym Krolu? IeżeliHila- 
tyon zbliżywfzy fię do śmierći,'drżał, lękał fig, y mowił.do 
siebie famego : Wychodź, wychodź dufzo moia z Ciała, 
śiedmdzieśiąt lat fłużyłaś BOGU, a iefzcze fię boifz? Taki 

ftrach, jaka boiażń, bić będzie na człowieka grzefznego; kto- 
ry czego infzego mowić nie będzie mogł, tylko że przez ty- 
le lat obrażał BOGA: ieden trzydżieśći, drugi czterdzieśĆigę 
infzy więcey, albo mniey. A 

Cożieft śmierć ? Koniec wfzyfikich rzeczy; y džień zguby : 

mowilob. (cap. 21,928.) Koniec wfzelkich rzeczy ziem- 

fkich, dzień ftraty wfzelkiego dobra na tym świećie, Smierć 

iet oddalenie fię od całego świata, bo opufzczamy boga- 
ćtwa; godnośći, uciechy, krewnych, przyiaćioł, - dom; bez 
nadziei, że ich kiedy obaczemy. O iaka ćięfzkość będzie u- 
mieraiącemu, kiedy obaczy, że ftraćić musi te bogąćtwa, dla 
ktorych, zbierając ie, tak fię fatygował, tak wiele wylał potu. 

Odiec Barry Iezuita, dyfponuiąc przy śmierći iednego Prała- 

ta Francufkiego, ktory umieraląc, miał taki żal z ftraty zbioru 

fwego domowego, że kazał fobie przynieść do łofzka naczy= 

nia frebrne, fzaty drogie, y fkrzynie z pieniądzmi. Na co 

patrząc ze łzami, y dotykaiąc fię ich rękami drżącemi mo- 
wil. O bogaćtwa moie ! o kleynoty moie ! 4 w czyiefz-wpa- 

dniecie ręce? oiakom ia wiele pracował, abym was zebrał, 

ato com zebrał, czyleż będzie ? y w tych fkargach y narze- 

kaniach, wylał utrapioną dufżę. Atoż mizerya rzeczy docze- 
fnych, y fzkoda, ktorą przynofzą temu, ktory do nich ferce 

fwoie wiąże. Czy możefz bydź więkfza prożność, iako kie= 

dy 
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dy wiemy, że nam w naywiękfzcy potrzebie nie pomogą ? 
Czy możeż. bydz więkiza fzkoda jako kiedy dufzę nafzę 
gubią * ? a ciału fię na nic nie BZ dadzą, Nad to taki żał cię- 
fzki |© Kiecy musifz opuścić Krewnych, ktory ch abys uboga- 
éil połomales podobno y Bofkie; y ludzkie prawa. Porzu- 
Gić musifż przytacioł, dla upodobania ktorych, czyniłes tos 
czy meś fig nie upodobał Bogu. ` A także oddžielafz gorzka 
śmierci / Tak mowił on Gofpodarz umieraiący, otoczone 
maiąc łofzko fwoie dziećmi. Ach dźieći moie kochane, to fię 
mamy od siebie oddzielić, y iuż was więcey nie obaczę ? a tak 


- Wzdychaiąc, przybliżył fobie śmierć. W ten czas dopiero 


obaczemy; co fa ućiechy honory, godnośći, choćby y Krole- 
wfkie, y mowić będźiemy z Filipem trzecim Krole Hifzpań- 
fkim um ieraiącym : Na nic fię nie przyda Kroleftwos tylko na. tos 
żebym żałował, żem był Kr br: ( Engelgrav. Dom. 4. poft Pent, ) 
O śmierci ! ktora obiawiafz ofzukania. Jak iafno przy świe» 
cy śmiertelney widźiemy prożnośći świata. W. ten cząs lu- 
dzie światowi zafypiaiąc przy śmierói otworzą oczy, aby wi- 
dzieli podłość .y nikczemność rzeczy ziemfkich, iako ślepi 
kretowie zagrzebieni wżiemię, ktorzy tylko przy. śmierci 
otwieraią oczy. Bogacz gdy żajypiać na smierc będźie, otworzy 


„oczy fmoicy y mic nie znaydčie ; ; mowi ćierpliwy lob. Acze- 


muż czekać do tego czafu, abyśmy otworzyli oczy nafze da- 
remnie; a nie otwieramy ich teraz: abyśmy widzieli mizery 

dobr światowych, y z tego zabierali pożytek, oddaluiąc od 
nich nafz afekt, y nie czekaląc, żebyśmy do tego z fzkodą 


„małą 6 gwałtownie przymufzeni byli. 


roćmy fię znowu do tego. . Coż iet śmierć ?P4/foma- 


„ bie fię z Książętdmi ciemności, iako mowi A poftoł. Bo wie- 


dząc czart, że ten ieft'oftatni dzień, w ktory może podbić {oe 
3 -hie 


j 
/ 


54 | Nauka Czwarta 
bie dufzę, °y że natym punkcie zawifło zupełne dufzy zwy- 


cięftwo y pozyfkanie, o ktorą przez cały czas tak tiş ftarał, 
dobywa oftatniey siły aby iey fobie doftał: Zjłępuie do mwas 
czart zapalony wielkim gniewem przeftrzega Ian S. ( Apoca/. 12.) 
A czemuż taki gniew? Wiedząc że tak miło czafu do potyczki; 
J % zwycięfmi.. Bo wie; że ieżeli ćlę teraz ftraći, nie będzie 
miał więcey nadzicie doftać cię, a jeżeli w ten czas ćię dofta* 
nie, nie będzie fię bał aby Cię ftracił, Więc jeżeli zawfże czart; 
iako lew ryczący krąży kogoby pożdrł; tako w ten czas. naybut- 
źiey ftarać fię będźie, aby Cię fobie zniewolił, bić na cię będźie 
rożnemi fztukami, fprowadzi do tw epo łożka wfzyftkie fwo- 
le furye, zwiedżie ztobą potrzebę ćięfzką, czynić będzie co- 
kolwiek zapalcżywosć 1ego radzić mu będzie, Sławne ieft 


) r . , . . . L4 $ 
A- zdanie Auguftyna Swietego, ze nikt nie umrze, żeby nie oba- 


czył otwartymi oczyma ftrafznego piekielnego czarta, ktory 
fię zbliża, aby go ftrafzył y kuśił Świętemu Elzeąrowi, 
ktory fig utrzymał w czyftosći zżoną fwoią Delphiną, w go- 
dzing smierci zarzucił czart niektore grzechy, y tak pote- 
żnie na niego bił, że go do cięfzkiego przyprowadził utra- 
pienia tak ; że zturbowany; zawołać musiał: Wielka iejł moc 
czartomjka; Lubo prędko potym wypogodźiła mu fię twarz, 
y porzućił boiążn, wfpomniawfzy fobie mękę Chryituf>wę. 
(Bol. 30. Ian) "Dak y Świętey Pannie Aldegundzie, pokazał 
fię czart z ftrafzną twarzą, grożąc iey, ze ią przywiedźie do 
tego; iż nie dotrzyma wiary fwemu Oblubiencowi, y zginie. 
Teżeli tedy Swietym tak wyfokiey dofkonałośći, tak ćięfzką 
wypowiada woynę, y tak Cięfzko ná nich niaftępuie, czegóż 
"czego fig fpodziewać maiągrzefznicy, ieżeli im zarzucić mo= 
że tak wiele prawdziwych wyftępków, tak wiele nieczyłto- 


* Ai niefprawiedliwośći. Starać ię będzie, aby im iako nay- 


wytą- 
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wyraznieyfzy wfzyftkich grzechow pokazał regeftr, y przez 
to wzbudził do iakiego aktu defperacyi, pokazując im; że iuż 
zginęli? Czy będzież miał trudność, aby ich do nowego 
jakiego przywiodł na przech zezwolenia» ieżeli {f3 przyzwy- 
czaieni na pierw(zą zardz poddać fig pokufęż Czy będziefz 
mu wielkich fztuk zażywać trzel a; aby im wbił w głowę 
wątpliwość o wierze; trudność w iakiey taiemhicy, kiedy 
oni tak obferwowali Prawa Bofkie, iakoby w nich umarła by- 
ła wiara ? Jakoż tedy będzie mogł człowiek dać odpor tak 
więló napaśći? Podobno fig fpodziewać będzie ofobliwey ia- 
kiey łafki Bofkiey pomocy? Niechże uważy, ieżeli ią fobię 
zafłużył, tak wiele raży źle zażywaiąc miłosierdzia Bofkie- 
go.  Ieżeli przepędźiwfzy wiek, w ktorym uftawicznie wy- 
kraczał przećiwko Bogu, godzien ieft śmierci pełney łafk ex- 
traordynaryinych od Boga : O dufzo moid, mowi drżąc Ber- 
nard Święty, gdy przy smierci porzuciw/zy wfzyjiko, firafzne owe 
obaczyfż monftrd, ktoż ci wtem dzień takiey potrzeby pomoc das 
kto ubroni od rykow nagotowanych do pożdrcia ? 

Nakoniec, powiedz mi, co ieft śmierc? moment, od ktorego 
zawifła wieczność > mowi Święty Auguftyn. Moment oftatni 
Żyćiay a naybarziey wiecznośći. O momenćie, ktory decydu- 
iefz albo wieczną chwałę w Niebie» albo wieczną mizeryą w 
piekle, iakbyś powinien tkwieć zawfze w świeżey pamięci! 
'Tenći to punkt, ktory odcina drzewo żywotą, ktore pada 
albo na ftronę wfchodu, albo zachodu, gdziekolwiek upadnie, 
tam na wieki zoftanie. Teżeli padnie na wfchodzie łafki, bę- 
dźie zawfze fzczęsliwym, ieżeli na zachodźie grzechu, zawfze 
mizernym. Trzy rzeczy napełniaią ftrachem wnętrzności 
moie, mowił Swięty Opat Eliafz; przeżywfzy ośmdziesiąt 
lat w oftrey pokucie. Trzechrzeczy fię boig: wyścia dufzy z 

ciała; 
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ciała, furowosci exdminu, dekretu Sędziego. ( Ruf. Hif.) De- 
kretu albo wiecznego życia, albo wieczney smierć. A te 
trzy rzeczy w ow fzczęsliwy albo niefzczęśliwy odprawią fię 
moment. W iednym momenćie umrę bez nadziei, abym po- 
prawił błąd, żem zle pierwfzy raz umarł, dobrze umieraiąc 
Grugi raz, W jeden moment prezentować mię będą na Try- 
bunale Sędziego nie ubłaganego, ktory iuż nie przytdźie iako 
łafkawy baranek gładzić grzechy świata, ale iako furowy lew 
karać ie, W jednym momencie ufłyfzę dekret nie odmienny, 
albo niewoli: albo wolnośći, nieba, albo piekła, nie na iaki dłu- 
gi czas, ale na niefkofńczoną nigdy wieczność. Ten ieft moft 
barzo głęboki, na ftudni przepaści; a trzeba przezeń 
przechodzić famemu bez pomocy, bez poręcza. Biada 
temu; ktoremu fię zawroći głowa, albo fiş potknie noga, bo 
fpadek ieft nie nagrodzony. 

A przećięż tak mało myslemy o tym ftrafznym momen- 
ie» na ktorey myśli wfzyftkie całego Żyćla trawićby należało 
momenta. Cały czas trawiemy na intere(fach światowych; na 
ućiechach, na grzechach z tą głupią dufnośćią, że wowym 
oftatnim momencie, ufpokojemy wizyftsie nafze wyftępki, y 
żalem ie zmażemy, gdy przycisniemi cięfzką chorobą, myslą; 
y lercem przydufzonym od bolow, ledwie będziemy mieli 
moc pomyślić aby raz o Bogu. Niech zadrżą grzefznicy na 
te fłowa, ktore umieraiąc mowił Hieronim Święty. Taki 
człowiek; ktory oprocz dofkonałey nauki, tak dobrze znał 
świat. Ten Doktor Kościelny miał iefzcze tyle zmyfłów; 
że lubo nie tak silnie iako przedtym mowić mogł, kiedy (iako 
Uczeń iego Euzebiufz do Swiętego Damazą pifze) zamknął 
y zkonkludował tą proteftacyą naukę fwoię: Tego fig boie, 
to mam za prawdę, fegom fię wiir doświadczenia uduczyły że tego 

nie 
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nie był nigdy dobr: koniec, ktorego Życie było zawfze złe. Kto 
złe żył, zle ymiera. 

II, 
a - „> y rå e je 
Miebewność czafy smierci. 

ko ieft pewna, że umrzemy, tak niepewna. kto- 
ka Koyrey godziny, y w iaki fpofob umrzemy. Ani ia 
SG, 84wam, ani wy mnie powiedzieć możecie, ieżeli te- 
go roku umrzemy, albo w przyfzłym, ieżeli naturalną 
śmiercią, albo gwałtowną, ieżeli na łożku, albo na pu- 
bliczney ulicy. To tylko wiemy że umrzemy prędko, 
że niefbodzianie, że w ten cząs, gdy naymniey o tym 
mislić będźiemy. Dla tego Bog fkrytą radą (woią tak 
rozrządził, że ta prawda, o krotkim życiu y smierdi nie- 
fpodziańey, pokazuie fig, y w naywiękfzych świata Mo- 
narchach. (Ta /ib.1. Reg. cap. 4.) Mendoza w iedney Kśsię 
dze fwoiey o Krolach obferwuie, że wielka część nay- 
wyżfzych Papieżów barzo: krotko życie prowadzili, y 
że nagfemi pomarli przypadkami, Mniey niż rok, czter- 
dźi.ftu Papiecżow żyło. Nad ieden kwartał, dwudzie- 
ftutrzech nie żyło, atrzynafiu y miesiąca iednego nie 
dożyli. A dla czegoż Bog fwemu Namieftnikowi, na 
żiemi tak krotki naznacza żywot? Ato odpowiedź S, 
piotra Damiana Alexandrowi wtoremu: Dla tego; fadu 
Bojkiego porzadek ták dyfponował, dby w narodzie luizkim wzbue 
dził boiazn, y iak gavdźić powinnismy doczefnego życia c>wałęs 
kiedy m naypierw/[2jni: chiodły flopnius tak krotka iele (Ep.i7.) 
Przypomina na ten czas bl:fkość śmierci światu, yod- 
miennose fkazitélną chwały swiatowey. Bo Papież na 
ziemi ieft iako fiońce na niebie, ktore gdy zachodźi, każ- 


dy 
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dy wie, Ciemności iego opowiadaią tę całemu światu no- 
winę. Tak Chryftus wielkie ftaranie maiąc o nafzym 
zbawieniu, tysiącem inftynktow. przęftrzega nas, abys- 
my żyli oftrożnie, y gotowi: bo gdy fię naymniey fpo- 
dziewamy, śmierc przyidżie. Nie mafz artykułu wiary 
częsci powtorzonego we wfzyftkich Ewanieliftach; $, 
Mattheufz woła: Cznycie, bo mieżiecie dnia dni godźiny, 
Swięty Marek powtarza: Cznycie, bo miewiecie gdy Pan przy 
idźie, czy poźno, cży w mocy, czy ráno? Niewiećie kiedy Pan 
przyidzie, czy rano w młodości, czy w południe, w mę- 
fkim wieku, czy wieczor, w ftarośći. Przypomina to Łu- 
kafz S. Bądźcie gotowi, bo miewiecie ktorey godźiny przyidźie 
Syn człomieczy. Bądźcie gotowi, bo w ten czas gdy fię fpo- 
dziewać nie będziecie, zawołaią was przed ląd Sędzie- 
go. Tęż nowinę y Ian S. nam opowiada: Przyidę do cie- 
bie idko złodziey, y niewiefz kiedy przytdę. A przećięż lubo tak 
wiele razy ta potwierdzona prawda tak iafna, lubo arty- 
kuł wiary przez wfzyftkich Ewanieliftow opowiedzia- 
ny, aprzecież zwyciężyć na fobie tego nie możemy, 4- 
byśmy prawdźiwie wierzyli. Obiecuiemy. fobie że śmierć 
ieft daleka, że do nas powoley fię zbliża, że da przed fo- 
bą znać, że przyidźie nie gwałtownie, nie nagle, ale po- 
woley, pofyłaiąc wprzod przed fobą takiego, ktoryby 
nam mowił: Dyjponny dom tmoy, wmrzejz,. Zgoła wfzyftkie 
rzeczy y mysli nafze fą przeciwne temu, czego nas Przed- 
wieczna naucza Prawda. A czy nie ieftże to iako here- 
Zya, kiedy ezterem Ewanieliftom wyraźnie mowiącym 
nie wierzemy? 

Ale położywfzy na ftronę wiarę, konwinkuymy tych 
niewiernych racyą. Czy iefiże fzkło iakie ftabfze a 
nalze 


-em — zaa 
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nafze życie, tak wielom podległe przypadkom? Czy nie 
dofyć na iedney gorączce, aby nafze zapaliła wnętrzno- 
śćiż Tedna flegma, *aby nafze zadusiła ferce? Tedna żyła 
aby fig w nafzych zerwała piersiach? Teden katar, aby 
przefzkodził odetchnieniu. Oto iefteś rośćiągniony na 
łożkuw godźinę śmierći. Czyieftże to przypadek y ex- 
traofdynaryiny albo nie, codzienny y zwyczayny? W fzel- 
kie ftworzenie, lubo naymnieyfze, możeć odiąć żyćie 
Nie trzeba piorunow z nieba, ani przepaści żiemi, iedna 
kość rybia odiąć żyćie "Tarkwiniufzowi Rzymfkiemu. 
leden włos, ktoryfię z mlekiem wemknął, udusił Fabi- 
ufza Senatora Rzymfkiego. Ziarno z grona winnego 
mogło zaduśić Annakreonta Późtę. Od iednego lekkie- 
go zakłoćia igły, śmierć odebrała Lucya Laryna. Dla 
iedney mufzki wypitey w wodźie, umarł Adryan IV. 
Papież. Y tyśiąć innych podobnych widżiemy w hifto- 
ryach. Niechże tedy każdy otworzy oczy, y niech nie 
mowi, Że ia temi nitumrę przypadkami, Bo nikt z tychy 
co tak nagle pomarli, nie rozumiał aby tak był miał um- 
rzeć, To cofię trafiło niektorym, może fię trafić y in- 
fzym. Lubo ten ktory nie wie, że ma prędko umrzeć; 
fpodźiewać fię powinien, y bać prędkiey śmierci, bo w 
nas famych znayduie fięto wfzyłtko, cokolwiek nagle 
może odiąć żyćie iako przeftrzega Mędrzec:  Niewie 
człowiek konica fiwego, dle isko ryby łapa wedd, sako ptafimo sis 
dla, tdk imdżie w złym czasie łapámi bywdią, (Bcch 9.) Smierć 
yśidłami ktoremi ćię bierze powierzchownie, y wędą 
ktorą cię żrze wewnętrznie, czyni łupy z mizernych lu- 
dzi; to ieft y powierzchownemi przypadkami, y wewnę- 

trznemi chorobami, Iako żelazo famo fobie rdzę rodzi, 
iako 
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iako drewno pruchninę, iako fukno mole, tak czło- 
wiek rodżi w [obie famym śmierć, Wiedzmy zapewne, że 
uftawicznie'w nafzych wnętrznośćiach żwódzą potyczki 
nafzkodę nafsę między fobą złe htuioty, Ze fama nie 
dobrze um'arkowana komplexya; buduie uftawicznie 
śmiertelne przypadki; Że fame potrawy, ktorych dla u- 
trzymania życia zażywamy, przeciwny fkutek czynią na- 
głą przynofząc śmierć. A ztym wfzyftkim pozwalamy 
fg ofzukiwać ftaremu wężowi, „iakożjawo mie umrzecie, tak 
prędko; iefzcze długo żyć będziecie, dofyć będzie: cza- 
fu pomyśslić o rakunku fumnienia. 

Ale ieżeli ani racya wyperfwaduieć, niech cię-konwin- 
kuie doświadczenie codzienne, ktore mafz na każdągo- 
dźinę przed oczyma. Naucz fię przypadkami in(zych, 
bydź oftrożnym dla „siebie. Tak wiele twoich przyiacioł 
pobożnieyfzych niżeli ty, komplexyi sk eń agasłi 
y znikneli, gdy siła ich, dłużfze im obiecowała,żyćie? 
Iak wiele twoich kompanow w famym życia kwieciuzgi- 
neli nagle z oczu. maiąc w.głowie infze imprezy <dólekie 
mysli? Siła razy do twego włafnego domu przyfzedł 
krzyż smierć? Zamknąłes oczy bratu, prowadziłeś do 
grobu przyjaciela, nosiłeś żałobę pokrewnym, codźień 
oczyma nafzemi widźiemy, Że nofzą nadźieje wielkiedo 
ćialnego grobu. Słyfzemy codźień ufzyma nalzemi, że 
dzwonią umarłym. Dochodźi nas wieść że ten zabity, 
kula go poftrzeliła w ferce, tego kamień uderzywfzy w 
głowę zabił, ten z maligny, ow z apoplexyi. A my zigłu- 
piem dyfkurfem fzukamy pretextow, wymawiaiąc śmierć. 
Oto ten fam fobie przyczyną, że umarł, bo fię zwadźił, 
ten był fłabey komplexyi, ten nazbyt iądał. lakoby to 

8MICIC 


rź 


O punkcie nieuchronnym śmierci. gi 
śmierć fzła żuwagą y circumípekcyą, iakoby to iey kofa 
nie była tak fpofobna do przećięcia nići żyćia mocnego y 

wardego, iako ftabego y cienkiego. Zawfze, zawfze 
śmietć chodźi tarmowana bronią yłukiem. Miecz fwoy 
podniojid, łuk Jivoy nóciżętęłi, (Plal. 7.) Mieczem zabiia z 
blfka ftarych y ftabych, ktorzy nie mogą inż do siebie 
przyiść. Złuku dosieże młodych y mocnych, ktorzy ro- 
zumicią že przed nią uciekną. leden Jezuita, ktory w 
kongregacyi miał blifko dwochfet ftudentow; zgadnął iak 
wiele tey kwitnący młodośći umzreć miało przez lat.dwa- 
naście. S$ułaż ich rozumiecie umarło? dwadżieśćia? pięć- 
dźiefiąt? mało: mnicy od, fta, rożnemi zefzli śmięrójami. 
Jeżeli tak wiek wmłodośći, coż rozumiecie % .poźniey- 
fzym wieku? Nieddźie iuż teraz śmierć powoley, zlekka 
iako na początku świata, kiedy:to ludzie żyli dwieście, 
pięćfet lat, teraz rzadki ktoby „miał ośmdżiefiąt, fześć- 
dźiefiąt, bo śmierć na koniu dogania; iako ią widźiał 
Jan S. Ktory siedźiał;na konin; imię mu śmierć. (-Apoce cap..6.) 
Teraz bieży pocztą, iako świadczy lob: Dni moie predfze 
były niżeli kuryer. ( e. 9.) Kto zaś koniowi śmierći przyda 
oftrog, tym prędfzy popędźi bieg, tym .prędzey dobieży 
mety. A ktoreż fą tey oftrogi? Grzech, woła Apoftoł: 
Pofpiech śmierci ief grzecka (Core 15.) Grzech ma tę moc 
fitrafzną, że popędza smierć, że prędzey przyidźie niżby 
była przyfżła, gdybyś był nie zgrzefzył. 

Więc gdy smierć ieit tak ftrafzna, przy niey czarći 
naywięcey dokazuią. tak na tym należy, żebyś dobrze u- 
marł, bo -ná iedym momencie wfzyftka zawifła wie- 
cznosść. Nad to kiedy ieft tak niepewna godzina iey raz 
tylko porzucamy Życie; nienagrodzony błąd icżeli zle 

umrze- 
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umrzemy. Coz za fzaleńftwo ieft nalze, powierzać wie- 
CZNOŚCI, niepewnemu czafowi, nie czyniąc należytego 
przygotowania? Co za befpieczeńftwo, długie fobie obie- 
cywąć lata, kiedy wiara, racya, doświadczenie pokazuią 
nam, że smierć będźie prędka, nagła, niefpodziana? Czy 
możefz bydż więkfza nikczemność y zapamiętałość, wic- 
dząc że śmierć bydź może nietylko blifka w ten miefige, 
ale y dźiś, az tym wfzyftkim niepewnemu czafowi, siebie 
famego powierzać, niepewnym przypadkom porzucać 
dufzę twoię,(Cbryfofi: kom. 23.) pewniebyś nie śmiał, tak 
podufać twego prawa, twego depozytu, twego naymnicy- 
{zego intereflu Powinienby każdy, kiedy niekiedy ow 
z (obą czynić dyfkurs Chryzoftoma Świętego, ktorego 
naukę na rożnych mieyfcach rozłożoną, tu krotko ze- 
braną przypomnię. Oto ieftem na świećie, przyfzedłem 
nań tego roku, tego dnia, powinienem z niego wyniść, 4 
nie wiem kiedy, y iako? Powinieńem zacząć iednę nie- 
fkończoną wieczność, albo błogofławieńftwa, albo mąk, 
a niewiem ktorą. Z tych dobr, o ktore fię z tak wielką 
śtaram pilnośćią, 4 ktoreż z fobą wezmę umieraiącz Nie 
więcey nie wezme, nad to, com z fobą, rodząc fig, przy- 
nioft; Nagi wyfzedłem zżymota Mátki moiey, magi fię mrocę, 
Zatługi tylko dobrych, wyftępki złych moich uczyni 
kow, poydą zemną, y wydiągną dekret albo życia me- 
Po albo smierci wieczney. T sgo ciała coż też za koniec 
ędzie? Smierdzący grob, w ktorym fig obroći w popioł, 
w zgniliznę, w robaćtwo, iako fzkapa zdechły (mrodem 
blifkie zarażaiący mieyfca. A ty dufzo moią co tefz mo- 
wifz, iakaż two:a będźi: fortuna, iaki ftan? Poydźiefz 
do Kroleftwa z Błogoftawionemi fię ćiefzyć, albo do 
potępio- 
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| potępionych na wieczne męki? Nie możefz wiedzieć co 
| fie {tanie z tobą, tylko to, że gdźiekolwiek w ow moment 

obrocilz fię, na ktorekolwiek mieyfce, czy to do nieba, 
| czy do piekła cię poslą, tam zołtaniefz na wieki. Akie- 

dyż przyidzie na mnie ten firafzny punkt? Ani ia, ani 
nikt na świecie wie, kiedy ma pokazać fię naoftatni try- 
bunał, Dla tego śmierć do iednych przychodzi nie ry- 
chło, y do przygotowanych, do drugich prędko, y nie- 
fpodzianie. A kiedyby też do mnie dzis przyfzła, cożby 
liç zemną ftało? Czy żyięż ia w tak dobryff fumnieniu, 
zebym fię nie bał potępienia? O niefzczęśćie! w tak wiel- 
kim intereflie nie fię nie turbuiemy, mamy ferce, żyć na 
niepewne, nie mysląc nic, nie ftaraiąc fię o to, aby raczey 
potkało mię zbawienie, niżeli zguba. Iakoby to naywię- 
cey nam na tym nie należało, abyśmy wieczność mizeryi, 
albo błogoftawieńftwa; bo iedno z tych bydź muśi, iako 
naylepiey y naybefpieczniey fobie ugruntowali. Czuię, 
y fiylzę, że fumnienie moie wiele mi na pamięć przywo- 
dzi grzechow, a przecięż zafypiam fpokoynie; pędzę dni 
moie w wefołośći, iakoby to w moiety mocy było, nie ue 
mrzeć, kiedy nie chcę, iakobym fię nie powinien nicze= 
go fpodziewać, niczego po smierci nie bać. 


s III. | 
PRZYKŁAD. ; 


FS Iedy myśliwcy chcą ułowić rysia, kładą na dróc 
| i dze ktorędy ma przechodźić, potrawę iaką trući- 
LR 3 ną zarażoną. Że zas ta beftya ieft (fztuczna, y 
wąch ma borzo dobry, nie śmie rufzyć tego pokarmu; 
aż wprzod bieży w pole, y urwie iele iedno. kot śpi 
GKAZe 
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lekarftwem przeciwko trućiźnie, aby fię potym niem u- 
zdrowiła. Ale więksi nad rysia francja mysliwcy, zawie= 
fzaią węzetek z tego żiela na drzewie, aby powąchawfzy 
go ryś, ośmielił fię ieść zarażony pokarm, a potym zna- 
lażfży lekarftwo tak wyfoko, że go dofięgnąc nie może, 
przychodźi do tego że zdychać musi. Tak czynią czar- 
Gi, iako myśliwcy dufz nafzych, fzykaiąc, wyftawiaią 
nam uciechy trućiżnią zarażone, y wabią, abyśmy fig w nich 
ćiefzyli, z nągźieją, że będźiem mieli zawfze lekarftwo z 
fpowiedźi w Tęku na uleczenie nafze. Ale tako wiele ra- 
zy niefżczęśliwi grzefznicy bywają ofzukiwani, będąc 
obciążeni złem, a dalecy od lekaritwa, ginąć mufzą. 
Przeto przeftrżega Chryftus: Szukać mię będziecie, a _ nie 
znaydziecie, yw grzechu wafzym umrzec, 

Sptobował tego z fzkodą fwoią ieden Kawaler Angiel- 
fki, o którym ieft między hiftoryami OO. Iezuitów, pod 
panowanie niezbożńey Helżbiety. (Bart. Tugbilt. lib. 4. 
cab, 12.) Ten będąc ciekawego dowćipu, y wielkiey 
nauki, ftyfząc dyfkurfy o wierze Katolickrey Qyca Gwil- 
helma Vefton Tezuity, porzućił herezyą, y niechójał wię- 
cèy wietzyć infzey wiaty. Ale że był bogaty barzo; y bał 
fię że gdyby fig był deklarował tym, czyn był, przećiw= 
ko zakazaniu Krolowey,prędkoby był z fwoich obnażo- 
ny bogactw, wźigł przedfię fztuczny fpofob. -To ift, 
że pubłicznie pokazywał fię bydź heretykiem, aby zatrzy- 
mał dobra żiemfkie; a wewnętrznie w fercu bydź Kato- 
likiem, aby dofłąpił niebas A Że przy śmietói trzeba by= 
ło odrzucić heftzyą; bo w mey uniieruó, byłoby grzes 
chem śmiertelnym, teh znalazł fpofob, ktory bydź rozu= 
fiiał ża befpieczny. Zmać że mu ten podała owa, ktorą 
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Apoftoł zowie mądrość świata, głupia miftrzyni wiel- 
kiey częśći świata, ktorzy rozumielą bydź fię mądremi» 
ytak wykrętnemi, że też y famego ofzukaią Boga. Po- 
czął tedy ten tak z fobą dyfzkurować. Abyśmy fię zba- 
wili, nie potrzeba żyćia świątobliwego prowadzic, ale 
tylko byle śmierć była dobra, co bedzie mi rzecz łacna, 
gdy przy fobie zawfze będę miał Spowiednika, ktoryby 
mię rozgrzefzył w moiey chorobie, ze wfzyitkich grze- 
chow, choć nayćiężfzych. A choćby mi też y nie przy- 
fzło przy oftatnim życia końcu uczynić dolkonałcy fpo- 
wiedzi moiey, żem długo w grzechu ftatkował, aza niedo. 
fyć znak ieden pokuty, iedno uderzenie fię w piersi, abym 
przy śmierci otrzymał rozgrzefzenież Tak fobie imagi. 
nował, A że miał dwa pałace, w ktorych rożnemi czafami 
miefzkał, ieden w mieśćie, a drugi we wsi blifkiey miafta, 
w obudwuch tych domach trzymeł Kapłana Katolickiego, 
to fobie wbiwfzy w głowę, że zbawienie fwoie miał w re- 


ku, y gdyby był w ktorym domu zachorował, mogłby był 


zaraz przez fpowiedź ufprawiedliwić dulzę fwoię, y w ła. 
fce Bofkiey umrzeć. Tak myslał ofzukać Boga, y por- 
wać ray; jako ucżynił dobry łotr na krzyżu, odkłada ąc 
do owego oftatniego tchnienia: Panie zmiłuy fię nademną. 
Iakoby był mogł z owemi wfpomnionęmi od tzaiafza mo- 
wić: Zawdrliymy traktdt z śmiercią, yuczyniliśmy páktá z pie- 
kiem. (cap. 8.) Zeby śmierć czekała na przyśćie Kapia 
na, y żeby piekło do siebie nie przyięło. ° 

Nie omiefzkał pomieniony Ocice Vefton oftrzedz go, 
że błądźi, reprezentując mu y przypominaiąc, że śmierć 
przyisć może nagła, y niefpodziewana. Czyż nie może 
przyiść śmierć w ten czas, gdy ty fpifzż czy nie. możęż 
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éię zadusić katarem? czy nie możeż fię zerwać żyła w 
piersiach? Czy nie możeż na cię taka napaść maligna, że 
zaraz wpadniefz w fzaleńftwo? Gwałtowny letarg, kto- 
ryby cię głęboko zafpiłł Apoplexya, ktoraby nie do- 
zwoliła myslić o dufzy? Ziakąż tedy roftropnością od- 
kładafz do oftatnicy choroby nadźzieię prawdźiwego na- 
wrocenia, Kiedy ani wiefz, jaka będzie 'twoia ofłatnia 
choroba? O iako ieft wielkie głupftwo! chcieć Bogu pifać 
prawo: Niemajz rady przeciw Pánu. Ta fpowiedź, kto- 
rey'dufafz, ieft toofłatnie lekarftwo. A ktoż nie wie, 
że oftatnie lekarftwa maią fkutek częfto niepewny, y dla 
tego zażywać ich trzeba z potrzeby, nie obierać z rady?lak 
wiele ia znał takich y tu w Anglii, ktorzy fobie tę w gło- 
wę wbiwfzy niefzczęsliwą fztukę, żyiąc zle a chcąc um- 
rzeć dobrze, dla nadziei, że mieli Kapłana w domu, iefz- 
cze gorzey umarli, niżeli żyli. 4 
Z tym wfzyftkim Kawaler ten wolał z fzkodą fwoią 
fprobować tego, aniżeli tey prawdźie wierzyć. Dla cze- 
go głupią dufnośćią przeieżdżaiąc z iednego domu do 
drugiego zdrowo, tak ćięfzkim przypadkiem y śmiertel. 
nym był zdięty, że go na kasi położyć musiano: bie- 
gli zaraz ftudzy po iednego ze dwoch bliźfzego Kapła- 
na. Ale Bog tak dobrze zmierzył moc choroby, że lubo 
prędko biegł Spowiednik, przećięż w przod on nie- 
fzczęśliwy fkonał, niż on przyiachał, w publiczney kar- 
czmie, gdźie, gdy choroba zaczęła wprowadzony był O 
śmierći nagła! o smierci niefzczęśliwa! bez żadnego Zná- 
ku pokuty. Y tak ten ktory trzymał na fwoim kosćie u- 
myślnie dwoch Spowiednikow, aby źle żył, nie miał y 
iednego, aby dobrze umarł. Nie podobaią fig barzo Bogu 
te 
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te pyfzne inwencye, y na nie fię nie przydadzą, tylko że- 
by tym barźiey wzbudźiły gniew iego, 2 na pyfznych 
grzefznikow więkfzą rmnę. Rozdrażnili go wynalazkami 
[memis a pomnożyła fig w nich ruina. 

Czytay Tomafza de Kempis Księgę pierwfzą, Rozdział dwnu= 
ziefły trzeci, podtytułem. Vwadga o smierci, i 
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p Z Oftanomiono ná w/zyfikich ludzi, aby umierali. 


DA Strafzna ieft rzecz śmierć, ale 1efzcze ftrafzniey- 
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J 05 (zato, co naftępuie, iako mowi Apoftoł: Potym 
zaś fad. (ad Heb. 9.) Sąd pilny całego życia, O ciele 
wiemy dobrze na co przyidzie; zoftanie nieżywe, fzpe- 
tne, obrzydliwe, ftrafząc twarzą, zarażaiąc fmrodem; 
każdy fię oddala ledwie fię kto odważy ftrafzne zamknąć 
mu oczy, Przyiaciele naywięksi naypierwey tyłem (ię o- 
brocą, nie maiąc tyle ferca, aby fami z trupem iednę noe 
ftrawili, naybliżsi krewni ftarać fię pilno dędą; aby iak 
nayprędzey wynieść go z domu, nie mogąc ćlerpieć, aby 
tak Żałofny widok przyprowadzał ich do melancholij; 
fzukaią naygorfzego prześcieradła, ktorymby przykryć 
tego; ktory tylko naycienfze olęderfkie nosił płotno. Z 
tak wielu bogaćtw, y zbiorow zebranych z taką fatyga, 
nie nie weźmie z fobą na tamten świat, ani iedney nitki 
z bogatych fzat, aby liętam pokazał: że był bogatym, y 
wielkim na tym swiecie człowiekiem. Częfto bywa, że 
pad nå to, kiedy go y przed śmiercią iefzcze odźierai 

zarpią, iako wielkiemu człowiekowi Jędrzejowa de Vi- 
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lar iefzęze kónającemu urznięto palec u ręki, aby było 
drogiego doftać pierścienia. Położą ġo na marach z má- 
łym krucyfixem w reku; ale na coż fię w tenczas przy- 
da, 1cżeli żyjąc nigdy go w fercu nie nosił, Dałby Bog, 
Zeby mu nie uciekł ż ręku, iako od owcy niewftydliwcy 
Thaidy. Przyidą Dichowiii z fmutną proceflyą , aby 
trupa, wyniesli y zafpiewali żałofnym głofem: Z głę- 
bokości wolałem do ciebie Pdniee Ale tuż iuż, nie czas, u- 
prosić w ten czas miłosieredźia: ale tylko pełni fie fpra- 
wiedliwość za iego uczynki. Y częfto fię trafiło, że 
fam Chryftus oderwawfzy ręce od krzyża, zatykał fo- 
bie ufzy, aby był nie fty(zał; Niech fe fkłonia ufzy twoie na 
głos przeprafzania mego, gdy fpiewano requiem grzefznikom. 
Dzwonią za umarłych; y (zemrzą między fobą ludzie, 
ten a ten umarł, był to wielki człowiek, wiele po nim 
zoftało bogactw: A ztym dźwiękiem koticzy fi$ y pamięc iegoż 
iako mowi Prorok. Nakoniec fkładaią go w Kosciele, 
fpiewaią Kapłani modlitwy za umarłych, temi kończąc 
ftowy, tę traiedyą: Niech odpoczywa w pokoin. Tak iett, 
mw pokoiu będzie mieyfce tego, ieżeli umrze w pokoiu z Bo- 
giem, ieżeli przed śmiercią poiedna fię z nim, ieżeli 
otrzyma odpufzczenie grzechow. Inaczey mie ma/ź pokoin 
niezbożnym mowi Pan, y fwego czafu wrzucony będzie a miejo 
Jee mak gdzie żadnego odpoczynku, niemafz ale ufiawiczny firdche 
(Ifaig. 4.) Grzebią go potym w ćięmnym y śmierdzącym 
grobie, w ktorym fię prędko rozfypie, y gnie musi aż 
do zmartwychwftania uniwerfalnego. Y ten którego py- 
eha obfzernemi nie kontentowała fie pałacami, łożkami 
perfumowanemi, zamkniony będzie w kilka łokći Żiemi; 
za kołdrę, użyć mu będźie robaćtwo, tak mowi e: 

iafż: 
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O punkcie miencbrotnymi smierci ós 
iafz: Zebcbnięta ief do piekła pycha, wpadł twoy trup, pod toba 
będa imoleż a pbrzykrywać fię będźiefź robdliwem. (cab. tą; ) 

Mizerna kondycya ćiała! Ale ktoż wie ieżeli nie ieft 
iefzcze mizernieyfża diifzył ktora w tenże moment gdy 
będzie oddźielona od ciała, na tymże mieyfcu; y podo- 
bno w tymże pokóiu, y na tymże łożku, na ktorym ták 
wićle razy przed tym obrażał Boga; obaczy ofadzony 
Trybunał fprawiedliwośći Bofkicy. Tám beż luryftow, 
z Aniołem Strożem na iedney firónie iako świadkiems 
z czartemi na drugiey, iako fkarżącym, utrapiotia y drzą- 
cą prezentowana będźie przed furowym Sędźiem. A 
gdźież na ten czas będą owi krewni, dla ktorych, abys 
był bogatą zoftawił fubftancyą, tak wieles zażył potu, 
nie uważając y na prawo Bokkie? Gdźie owi przylacie- 
łe, z ktoremi tak wieleś zażywał uciechy, dla ktorych 
przyiaźni utrzymania, y na famego nie pamiętałeś Boga? 
Niech whanga, niech cię bronią w potrzebach twoich, niech ipro- 
tekcyą daig, (Deuter, 32.) Zadnego nie widać, aby ied- 
noilowo wymowił na twoię obronę. Porzućili cię wfzyfcy 
w ten czas, gdy w naywiękfzey zofłaiefz potrzebie. Przy- 
namnieyż na pomoc twoię pokażą fię Swięći Patrono- 
wie, Anioł ftroż, Panna Matka miłośierdźia. Ale ah! iuż 
teraz nie czas przyczyny, nie fłucha iuż teraz Sędźia fu- 

lik; protektorow: Anioł, ktory ćię prowadźił do do- 
rych uczynkow, fam na ten czas fkarżyć będźie na two- 
ie grzechy. Matka Bofka, nie będźie więcey ffodká 
Matka łafkawość:, ale fkarżyć będźie o krzywdy Synowi 
dey uczynione: Xiężyć mie dą mięcey swiatla fwego. Ow ta- 
kawy Xiężyc, ktory takie wlewał łafki, w ten czis a- 
ni iedney kropelki nie wypuści. 
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Przyidzieć pewnie y pokaże fię Chryftus, ale podobno 
iuż nie iakoOciec miłosierdzia dla twoiey pomocy, ale 
Bog pomfty, aby, karał. Z iakiem ftrachem y drżeniem 
pokażefz fię grzefzny przed zagniewanym Bogiem? Przed 
twarze gniewu iego ktoż ftanie? Ktoodpor da w dzień gniewu 
iego? (Náhum. 11. ) lakoby wolał fkryć fig w piec rozpa- 
lony ogniem. Iafkołka taką maborażń iaftrzęba, że chcąc 
uciec przed nim, nietylko częfto zląkfzy fię, widziana 
ieft wpadaiąca w głąb ftudni, ale częftoy w rofpa- 
lone piece. Ó! gdyby grzefznik mogł fchronić fię od 
twarzy zagniewaney Chryftufa Sędziego, iakby wolał 
y w famo gorące w pasé iako nayprędzey pielsło! (Nierem 
Dif. 2. cab. 4. ) Ieżeli lob S. tak wielki Bofki przyjaciel 
pochwalony od Ducha Swiętego, Że był niewinny, kto- 
ry mogł bespiecznie ftangć, nie maiąc nie, coby mu iego 
zarzucić miało fuimnienie; przećięż uftrafzony obecno- 
ścią naywyżfzego Sędżiego, tak fobie życzył fchronić fię 
od gniewu naywyżfzego Sędźiego, że mowił: Kżożży mi 
to dał, abys mię wbiekle ukrył, aż przeydźie gniew twoy. Jesli 5. 
Cypr”an ów wielki Bifkup y Męczennik, poddaiąc gło- 
wę pod miecz katowiki dla Wiary Chryftufowey, mo~ 
wit wzdychaiąc: Biśdi mnie, gdy przyidę na fad. Ieżeli tak 
wielcy przyłaciele Bofcy drżeli, gdy tylko pomyślili, 
iako fię pokażą przed Sędzią, dla ktorego wytewali krew, 
y życie dawali, coż my czynić będziemy winni; tak wie- 
le grzechow wiedzac, iak wiele krzywdy uczyniliśmy 
temuż famemu Sędziemu? Z iakim ftrachem czekać mu- 
śiemy, gdy gniew iego przyidźie na nas, y pomfta, przez 
tak długi czas od miłośierdźia zatrzymana? Sprawiedli- 
wość Bofka porownana ieft od Daniela do rzeki ogni- 
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ftey, zatrzymuie fię częfto wiatrami przećiwnemi Bofkiey 
łafkawośći, a kiedy przez lat trzydzieśći y więcey zbie- 
rze tak wiele gniewu od grzechow pobudzonego, z ia- 
kim potym impetem w momencie smierci wydrze lię 
przećiwko niewdzięcznemu grzefznikowi: Chcąc Bog po- 
kdzdć gniew fwoy, długo w wielkiey trzymał fię cierpliwości. (ad 
Rom. 9. ) Oczy fame tego Sędziego będą iako grzmoty, 
ktore poprzedzaią pioruny, y ftrafzną niepogodę. ledno 
rzucenie oka gniewliwe y krzywe, ktore obrocił Filip 
wtory na dwoch fwoich dworzanow w Kościele gada- 
iących, iednemu rozum, drugiemu w krotkim czasie 
odebrało żyćie. Ale na coż zkąd inąd zaćiągam przy- 
kładow? Sam obraz Chryftufa ukrzyżowanego obro- 
ćiwfzy raz oczy rozgniewane ku pewnym grzefznikom, 
tak ich trzyfła zaftrafzył, że przez kilka godzin nie mo- 

li przyjść do siebie. O! iaki ftrach wzbudzi nie obraz, 
ale fam Chryftus; niew pokorze krzyża, ale na tronie 
Maieftatu, y na Trybunale fwoiey fprawiedliwości, nie 
w czasie; miłosierdźia, ale w czasie pomfty, nie nagi, y 
z przybitemi rękoma, aleuzbroiony y z bronią w rę- 
ku. Ztąd uważmy, iakie fzaleńftwo, iaka nieuwaga ieft 
nafza! wiemy przez wiarę nicomylną, że trzeba prędko 
pokazać fię przed tak ftrafznym Sędzią; a przecięż lekce 
go ważyć, a przecięż przyprowadzać go do gniewu, tak 
wielkiemi obrazami? Ktoż, maiąe iakie prawo w ręku 
Aednego Sędziego, o życie włafne fądzić fię maiąc, przed 
nim, łaie go, pobudza do gniewu, afirontuież Podobne 
prawo odobra niebiefkie, fprawa, ożycie wieczne jeft 
mnicyfzey wagi? O iako to zgodzić fię nie może z fobą; 
wierzyć pewnie że Chryfłus będżie nafzym Sędzią, a 
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gardżić y obrażać Chryftufa, przeftepować iego prawo 
z tak wielką lekkością przed iego włalnemi oczyma, 
Dla czego z wielkim podźiwieniem mowił Salwian Bi- 
fkup: Idko powiadacie, że wierzycie, iż będzie Sędzia; kiedy u= 
wasy nikt mie ief w tak małym pofźdnowaniu, idko fam Sędźid, 
(jibe 3. ad Eccl)  lezeli zaś tak będzie ftrafzny fam wi- 
dok naywyżfzego Sędźiego, iako będzie ftrafznieyfza ie- 
fzcze, kiedy nam wyrzucać będzie dobrodźieyftwa nam 
wyświadczone, a od nas źle zażyte, W ten czas przy 
światle twarzy Bofkiey poznamy wielki fawor wiary, 
Żeś fię urodźił nałonie prawdziwey religij, żeś fię nau- 
czył prawdy Ewanieliczney, żeś fie karmił Sakramenta- 
mi. Zkad tym iasniey pokaże fig niewdźięczność y złość 
Chrześćian, że gorzey żyli nad pogan. Nad to iaka kon- 
fuzya będzie, żes fię buntował przećiwko światłom, tak 
wielom łafk ofobliwych, ktoremi Cię uprzedził, chodieś 
był niewdzięcznym, ktoremi cię na drogę prowadził błą- 
dzącego, ktoremi miał pożałowanie nad tobą grzefzącym. 
Konjuzya twarzy moiey okryta mię przed głafem wyrzucaiącym, 
mowił Dawid. Refektuiąc fie nad tym, że mu Bog miał 
wyrzucać ták wiele woich dobrodzieyftw, lubo czynił 
to, cokolwiek: mogł, y fzczycił fię befpiecznie: Smidt 
tmoie m posrzodku ferc mego. W iakiey. konfuzyi będzie y 
wftydżie ten, ktory z iedney ftrony obaczy tak wiele łafk 
Bofkich, ktoremi był otoczony? z drugiey ftrony tak 
wiele niewdzięcznośći, y bezbożnośći, w ktorey wiek 
fwoy prowadził cały. Takie oświecenia, ktore uftawi- 
cznie rozum iegozapaląły,wolą zagrzewały,taki fkarb świę 
tych myśli, przy czytaniu nabożnych kś:ąg, aby go był 
pobudził do cnoty, tak wicie dobrych przykładów, kto- 
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re go do naśladowania prowadziły. Nakonieć od poeza- 
tku aż de końca zyćia komput nieporachowany pokaże 
fię darow nad przyrodzonych daremno wyłanych;bez poży* 
tku przefzyłch. Wfpomniony Filip wtory, nie tylko 
gniewliwym fpoyrzeniem przeftrafzył dwoch dworikich, 
ale iednym ftowem wyrzucaiąc im, odiął żyćie wielkiemu 
Amirałowi fwemu Baflanowi, ktory zwłokł trochę wy. 
gotować okręty woienne, według ordynanfu: zawołany 
na pałać, ultyfzał od Krola gniewliwe ftowa: Nie dobrze 
ty zá dfekt moy łifki msie nagradzajz, nie ná to fobie moid miłość 
przeciwko tobie zarobiłó; (Strad. Dec, 2: jib. 9-) nie więcey 
mu nie rzekł, ani też więcey potrzeba było, bo ferce iego 
tak śćiśnione zoftało, że w kilku dni umarł. Więc ieżeli 
tyle mogło gniewliwe flowo Krola ziemfkiego, taka bę- 
dzie konfiurzya y żal mnie mizernego; kiedy uftyfzę wy- 
rzucanie Krola niebiefkiego: Wfuryi /moiey łdidć mię będzies 
y w gniewie fwoim kardć mię będzie Nie z iakiey zwłoki; 
ktora figę wymowić może w fłużbie fwoiey, ale w cięfz- 
kim niedbalftwie wyświadczenia mu wdżięczność:; za 
tak wielcie dobrodzieyftwa. Coż na ten czas odpowiem, 
gdy mi pokaże przenayświętfze rany ćiała wego? mo- 
wiąc: Vważ do czego mię przywiodła miłość twoia, y 
pragnienie, abym cię zbawił, O.o te rany, które mł otwo- 
rzyła we wfzyftkich członkach barźiey miłość moia prze- 
ciwko tobie, niżeli złość zydowfka przeciwko mnie. - 
Krew moia wylana ze wfzyftkich żył, aby cię ze wfzyft- 
kich zmaz twoich obmyła, abyć dała cenę niefkończo- 
ną, na kupienie wieczney chwały, iak wielki znak po- 
kazuie moiey dobroć: Powiedzże mi, czy mogłże wię- 
cey pragnąć od Boga dla ćiebie ukrzyżowanego? Mow; 
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jeżeli rozumiefz, Żem ia mogł więcy uczynić dla miłośći 
twoiey? Przez to fpodźiewałem fię, że cię tak (obie znie- 
wolę, że mię w zaiemnie kochać będziefz. A ty iakożeś 
mię fobie ważył? iakoś przyjmował tak wiele dobro- 
dźieyftw? Czy wyświadczyłżeś naymnieyfzy afekt, czy 
pokazałżeś go za tak wiele łafkz Czegoż tedy godna ta- 
ka niewdźięczność, co zafłużyła tak gruba bezbożność? 


s H. 
EXamen y dekret fadu. 


ZąYrzućiwfzy na oczy dobrodżieyftwa, przyidzie 
ĘĄ do wyraźnego proceffu grzechow, wytrząfać bę- 
Na gda naymnieyfze myśli, ffowá, y uczynki. lako od 
młodości wprzodes poznał grzech, niż cnotę, tak wie- 
le niepoffufzeńftw, obrażiłes Rodzicow, rozgniewałes 
rożnemi złośćiami kompanow, byłes rofpuftny w fzko- 
łach, nie uczćiłes Kosćiołow, gorfzyłes w Konwerfa- 
cyach: Młodość przepędźiłeś na grach; y zakazanych 
uciechach, nie czytałeś tylko fzpetne książki, y wier- 
{ze plugawe, za fzaloną pufzczałeś fię miłością, żarto- 
wałes częfto z nabożeńftwa, nie uczątzczałeś częfto do 
Sakramentow, nie czytałeś nabożnych książek. Więc tu 
rzecze naywyżfzy Sędzia: T's czynił, á ia milczałem; będę cię 
Kdidł, y fławię przeciwko tobie twarz moię. (Pal. 49. ) Tak 
wiele razy wyftąpiłeś, A iam milezał, y diflimulował teraz 
przyfzła godzina, abym ći. wyrzucił na oczy wyitępki 
twoie, abyś poznałs Żem ia miał oczy, ktoremim ćię wi- 
dżiał, mam teraz y ręce, ktoremim cię mogł fkarać. Podź= 
myż do dalfzego proceffu. Dorozfzy wieku męfkiego; 
zaczynałeś nieprzyiaźni, brałeś fię do zarobkow nie po 
zwolo- 
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zwolonych, krzywdźiłeś rownych, nieznośny byłes in- 
fzym ftówa twoie były fzpetne, uczynki twoie były ros- 
puftne. Słachywałeś Mfzy, ale bez nabożeńftwa, bywa- 
łeś na Kazaniach, ale z nich żadnego nie brałeś pożytku, 
ftuchałeś rad Oycow Duchownych, ale z niches żarto- 
wał, Spowiadałeś fte, ales prawdziwego przedsięwźięćia 
poprawy nie miał; kommumkowałeś, ales nię czuł ża- 
daey miłośći ku Bogu. Coż potym w ten czas zacznie 
Sędżia? Milczałem zdwjze, cierpliwy byłem, teraz idko rodzaca 
wołdć będę, rozfypię y firawię. (Laig 42.) Wyrzucę z wiel- 
kim impstem gniew moy, ktory go, iako brzemienna; dłu- 
go nośiła fprawiedliwość moia, rozfypię Cię na wiatr ia- 
ko proch, zatopię ćię w przepaśći piekielne. 

Ani będzie ten cxamen podobny do tego, ktory my czy- 
niemi w ćięmnośćiach życia teraznieyfzego zawartemi o- 
czyma, ktore nie dochodzą tylko tego, czego (ię dotknąć 
mogę. My zaślepieni rozumiemy, że tylko fprawować 
fie powinniśmy: z pewnych grzechow ciężfzych, z nieczy- 
ftośći, z krzywoprzyfięgi, z pychy. A ono przypominaiąc 
kłamftwo, pochlebiaiące itowa, prożne, pewne opuizcze- 
nia, w ktorych my nie mamy fzkrupułu, owe myśli, na 
ktore zda nam fię żeśmy nie zezwalali, y owfzem w ten 
czas znaydzie fię taka rzecz nieftufzna, ktorą rozumie- 
liśmy bydź cnoty pełną. Skarżyć na nas będą cnoty nie 
dobrze wykonane, ktoreśmy mieli kłasć na obronę grze- 
chow, nie zupełnie popełnionych. Gdy wezmę cząsia fpra- 
wiedliwośći, jadzić będę. (Pfab 49. ) Proteftuie fię Bog, że 
chce fądzić nie tylko grzech, ale y fprawiedliwości, y 
fzukać zmázy, y w tych czyftośćiach ktore fie będą zda- 
ły Anidfne. Więc ieżeli on zydłazł zmażę w. Aiołacbs 
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jako lob świadczy; pewnie ludzkie nie będą mu tayne 
defekta. Teżeli inktwizycya oftro z pochodniami zapalo- 
nemi bydź ma w leruzalem, czyż nie będźie we złcy Ba- 
bilonii? ieżeli z fprawiedliwemi y przyiaćiołmi Bofkiemi 
taka będźie furowość, iakieyż nie maią fig obawiać grze- 
fznicy, y nieprzyjaciele! Zkąd zadumiawfzy fię nad tak 
fürowym examinem Grzegorz S. y Bernard w obfite roz- 
pływarą fię łzy. mowiąc: Coż czynic będźie rożgd w pufczy» 
kiedy wpada Cedr rayjki? dibo coż bejpieczhego w Babilonie, ieżeli 
Ieruzalem podpada pod. inkwizycja. 

Tak fię procefs  fkończy; iak fię grzechy pokażą, iak 
grzefzny będzie końwinkowany, przyjdzie fprawiedliwy 
Sedźia do dekretu. Dekretu ftrafznego dla grzefznikow; 
bo ten dekret śmierć wieczną w fobie zamykać będzie. 
Powiadaią hiftorye o niektorych, ze gdy uftyfzeli obwie- 
fzczoną fobie śmierci, iedni padli na Ziemię mdlejąc; 
insi lubo młodźi przez iednę noc ośiwieli, inśi na czele 
krwią fię zapoćili, 4 przećięż na ten czas nie fzło, tylko 
o śmierć doczefną. Coż fię będzie dżiało; gdy poydzie 
o śmierć wieczną? Sama myśl o tym ftrafznym dekrecie 
przyprowadzała OQyca Ludwika De Ponte Zakonniką 
barzo. pobożnego, Że bladł y drżał od głowy do nog» a 
eo iefzcze cudownieyfza, że był przyczyną, aby wfzyft- 
kie celi iego śćiany trzęfty fie z poftrachem fąśiadow. 
"Fo ieft pewna, że musi bydź bez ferca, kto fię na ten 
nie zlęknie piorun. Podź precz odemnie przeklęty w ogien 
wieczny, Oddal fię precz obrzydliwa dufzo, nie iefteś god- 
na pokazać fię przed moim obliczem, ani widzieć chwa- 
ły moiey. Idź precz przeklęta od moiey fprawiedliwo- 
śći, ktoreys przełamała prawa: przekięta od mego mi- 
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łosierdźia, ktoregos zle zażyła łafk. Kochałasfię w prze- 
klęctwie, dtoż to padło na cię. Oddalfię odemnie, kto- 
rym był twoimi Stworzycielem, twoim Odkupićielem, 
twoim Bogiem; od Oyczyzny niebiefkiey; od kompanii 
| Swietych, od wfzelkiego dobra. O iako ciętzka karą 
| bydz wygnanym od Kroleftwa niebiefkiego! wpadniy. 
w ogień wieczny, na ktory twoie zarobiły grzechy, idź 
| na niefzezęsćie do kompanii czartów;y ktorymeś tak ftu- 
| żył, ktorzyć godnemi mękami dadzą nagrodę twoiey u- 
| fiugi. Tam do piekła, tam do płomienia wiecznego, tam 
bądź pogrzebiona, bo nie fię więcey dobrego fpodzie- 
wac nie powinnas. Tam ieft twoie więzienie na wfzy. 
fikie wieki, tam mury ognifie, pofadzka ognifta, dach o- 
gnifty. Precż odemnie przeklęty w ogien miecznys Ná ten głos 
ftrafzny zoftanie grzefznik porzucony od Anioła, a przy- 
kowany do czarta, ktory infzych wołać będźie, aby fig 
nad nim paftwili: Bog go porzucil, przesladnycie y bierzcie, bo 
nie mafz ktoby go uwolsił. ( Pfal. 70.) Otworży zaraż piekło 
j pafzczękę fwoię, aby połknęło tę niefzczęsłiwą dufzę, 
ktora- na pierfzy krok w te wchodząc męki, coż rzecze? 
| ftyfząc, że fig zamyka brama żelazem, że nigdy więcey 
| dla niey fięnie otworzy, gdy fprobuie owego płomienia 
pożeraiącego; owego ognia wiecznego. 

Przećiwnym fpofobem, iako miły dekret będźie dla 
dufzy fprawiediiwey: Podźże błogofławiona Qycd megos weż 
profeflią Krokjtwos ktoreć od początku swiata ieft magototwane. 
Albo ow»Nażeż fługo dobry: y wierny wnidźże ná wcjele Pand twe- 
go. leże Francifzek Swięty wżiąwfzy obiawienie od 
Anioła, że był przeznaczony do nieba, tak wielką na- 
pełniony był radością, że w fobie poiąć nie mogł „wj 
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chy, y ledwie nie umarł dla śćiśnionego radością ferca. 
Coz będzie za pociecha fprawiedliwego, widzieć Pana 
fwego? z wefołą twarzą obracaiącego m:łośćiwe oczy ku 
niemu, yzapralzaiącego głofem łafkawym do chwały 
przedwieczney, Podzże Błogoftawiony od fatyg do od- 
.poczynku; od uboftwa do bogaćtw; od płaczu do ućie- 
chy do korony, na ktorąs zwyćiężaiąc zarobił. O iak miła 
rzecz fłyfzeć, podźże! o iák fzczęsliwe błogojławieńftwo! 
W ten czas dufza będźie przyięta od Anioła, ktory z po- 
ciechą winfzować iey będzie zwyćięftwa otrzymanego z 
świata; z owey pokufy tak dobrze podbitey, z owey 
krzywdy tak zacnie znieśioney, z owego natchnienia tak 
dofkonale wypełnionego, z owego utrapienia takim fer- 
'cem zniesionego. Tak ciefząc fig z nim poprowadzi go 
do nieba z ftowami Izaia(za: Spoyrzy na Syon, Miajło uroczy- 
fiosci uafzey. Na pierwfze fpoyrzenie poiąć nie będzie mo- 
gła pociechy dufza fzczęśliwa, widząc przed oczyma 
przepaść wefela, wieczność chwały. 

Porownaymyż teraz to oboje: Idźcie przekięci w ogień wies 
czny ftowa do złych rzeczone. Y te d> dobrych, podźcje 
błogoflawieniy odbierzcie Krol.jima iako czyni Auguftya S. 
Coż może/ż firajznicy/zego bomyslic? iako idźcie! Go miljzego? id- 


ko podźcie. Dwa Ja głofy; náid pierwjzy nic fłrafznieyfzego, nad 
drugi nic milfzcgo. (Ser. 38. de ss.) Te dwa głoty ofta- 
tniego, trybunatu zawfze tkwiały, ttrafzne echo czyniły 
w fzrcw Auguftyna, lubo w nim nie było maieyfze cie- 
pło Bofkiy miłości, ktorą pałał: iako światto niebiefkiey 
mądrość:, ktorym oświecał świat. Ta trąba budziła zá- 
wize Hieronima Swietego, lubo był na pufzczy ośtwiał, 


lubo od pokuty wyfechł, lubo tak zaftużony w Kościele. 
r | 
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Bo lubo ta ftrafzña trąba na oftatnim tylko fłyfzana be- 
dźie fądźie: Idk trąbi żawoła, wfłanaą umarli. ( Corinth. 
cap. 15.) Z tym iednak wfzyftim partykularny fąd dla 
każdego będzie podobnym do generalnego: Dla tego 
powinniśmy zawfze w każdey imprezie, przy każdey u- 
ciefze, w każdey radzie mieć na pamięć: y ten; y ow, ia- 
ko mowi Tomafz a Kempis: We mfzyfikich rzeczach uważays 
idko będźiejz miał przed furowym Sędzią ftangć. Albo iako 
napomina Sofonias Prorok. Niech c! zawfze przed oczy- 
ma będźie ow dźień ofłatniey mizeryi, niech napełnia 
ufzy twoie owa trąba ftrafzna: Dzień ow utrapienia y uci- 
Jiu, dźień trąby y bałaju, (cap. 1. ) W Hifzpanij była iedna 
familia znaczna, ktora nesiła za herb trąbę, z tym napi- 
fer: My zawfze iadamy z tym dzwiękiem: bo zawize 
chcieli, aby trąba przy ftole ftyfzana była, na wzbudze- 
nie duchow woieunyeh. (Zac. Nif. dife. 5. ) Podobnego 
zwyczaiu trzeba, żebyśmy nasśladowali imaginuiąc fobie; 
że codzień przy zabawach nafzych iłyfzemy ftrafzną 
trąbę fądu Bofkiego, iako S. Hieronim mowił: Ile rdzy 
ten dzień uważamy całym ciałem drżę» czyli iem, czyli piię; czyli 
co iufżego czynię, zda fig» że (łyfzę głos ufzami memi traby omey 
ftrajzney: Wfłańcie umarli na fad. 


s III. 
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s Więty Ian Climacus Opat opifał cudowne poku- 

NS ty fwoich Mnichow, iedni ftali całą noc na dwo- 

BEE) rze ftoiąc, drudzy klęcząc modlili fię, żebrząc mi- 

łosierdźzia Bofkiego, inśi nie kontentuiąc fię cięfzkiemi 

włośienicami przykre na fię kładli łańcuchy,insi w pe ni- 
; zy 
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dzy nadżdżu ftawali, insi grzebli fię w lod, tarali fię 
po śniegu. Tam długie pofty o chlebie y o wodzie, kro- 
tkie fny na gołey żiemi, a żadnego y naymnicyfzego nie 
było ftarania o ciała włąfne. A przećięż tąki w nich był 
ftrach fądu ofłatniego, y pokazania fig przed ftrafznym 
Sędzią, że nigdy nie byli pewni zbawienia. Y owfzem 
kiedy ktory z nich w oftatniey chorobie leżał ná popiele, 
Gifnęli fie drudzy do niego, y pytali go drżącem głofem, 
Czy mafzże dofkonałą nadźieię zbawienia twolego, albo 
boifzże fię iefzcze? Coż ći mówi twoię ferce, fpodzie- 
wafzże fię dekretu żyćia wiecznego, albo śmierci wię- 
czney? czy rozymiefz, że fłyfzy(z głos miły: Podzcie 
błogoftawieni, weźcie Kroleftwo, albo ow ftrafzny, idź- 
Cie przekłęći w ogień wieczny: Coż mowi/z Bracie, co mc- 
wifz o fobie? Prawda że niektorzy podnofząc wefołe oczy 
ku niebu, y dziękuiąc Bogu odpowiadal: Błogoffawiosy 
Bog, ktory mas nie dał m ręce nizprzyiacioom, Ale drudzy cię- 
fzko ięcząc pokazy wali, że iefzcze niewiedzieli, czego fię 
bać, aibo fpodźiewać: Biada tey dujzy, ktora nie chomala po- 
- wołania fmego; td bowiem godzina obidmi, co iey Ee NAgOŁOWAMO. 
Ale to co ma ćię napełnić świętą bolaznią, iefł to, co 
tenze Swiety zowie; Hijflorya fRuteczmego placz, y zalu po- 
Żytecznego, Stefan Zakonńik wiadomey świątoblwośći, 
przebywfzy wiele ląt w zakonie, otrzymał od Boga przez 
dlugie pofły y uftawiezne łzy, znaczne przywileje Wiel- 
ich enot. (Scal, Parad, Grad, 5, ) Potym chcąc iefzcze 
prowadzić życie ofobliwfze, pofzzdł na wierzchołek go- 
ty owey, gdzie Eliafz ow cudowny widział widok. Ale 
lefzcze nie kontent z tego, chege cierpieć więcey; y cheąc 
Zup-łną konwerfacyą mieć z niebem, pofzedł w głąb pu- 
{zeczy 
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fzczy na iedno mieyfce, ktore fię zowie Wiara, gdzie:tyl- 


, ko fami Anachoretowie dalecy od wfzyftkich ludzi mie- 


fzkali, Tam iak wiele side} zwyciężył diabelfkich, iak 
wiele niewczafow wytrzymał, iakéiefzko trapił fwole 
ciało, iakie pociechy miał na dufzy, ten tyłko wie,:kto= 
ry rachuie kroki ftug fwoich, y ktory ma policzone wło= 
fy na głowach ich. Hiftorya upewnia, że do takiey przy= 
fzedł: dofkonałośći, tak wiele od nieba otrzymał łalk, że 
do nog 1ego'1ak ugłufkani przychodzili lamparci, ktorym 
fwoią ręką dawał ieść, y z'niemi fig pieścił. Prźzeży- 
wfzy na tym mieyfeu wielelat, nie kontenturgc fie nabyte- 
mi zafługami, a życząc zawfze fobie nowych cnot, odwa- 
żył. fię wrocić do eeli dawnego Klafztoru gory Synal; 
aby był pomagał zbawiemu bliźnich, Gdzie, oprocz im= 
fzych, oddah mu fię na ćwiczenie dwą Zakómicy Z Pa- 
leftyny, z ktoremi przeżywfzy wiele lat w gorącośći du= 
cha, w wieku ryż podefzłym, wpadł śmiertelną chorobę. 
A tuftrafzny przypadek! Przyfzedfzy do ottatniey poty= 
czki "dniem “przed śmiercią, -niefpodzianie ftrafznie fię 
zadżiw ł odchodząc prawie od śrebie, dla ftrafznego po- 
kazania ñe fądu nidafkawego. Maige oczy biegalące y. 
niefpakoyne, raz na tę, drugi raz na owę ftronę łożka 
patrzał, rakoby był pozwany ną trybunał, y iakoby fkar= 
Żono nań, y rachunku życia potrzebowano; on zas drżą 
eym głofem odpowiadał tak głośno, że był ftyfzany, od 
wfzyftkich tych, co byli obecni. Raz mowił: prawda to; 
alem też poscit za ten grzech tak wiele lat. Drugi raz 
zapierał fie; nie prawda to, kłamafz, nigdym tego nie u> 
czynił. Potym, nic pewnięyfzego nad to, popłniłem 
ten grzech, alem tak długo zań płakał, tak "a: miłosci 
p liżūice 
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bliźniemu nagradzaiąc pokazał. Pótyńy'odpowfadał; w 
tymem zgrzefzył, anr nato odpowiedźieć niemogę; ani 
fię czym złożyć, tylko miłosierdźiem Bofkim4, Była żd- 
prawdę, mowi Hiftorta;cudorina to y firajzna widzieć niewidomy 
owy dle firafzny fedi „laki ftrach był koło owych Swie- 
tych Zakonnikow, widząc» że Stefan przeżywfzy tak 
wiele lat w pokucie, proteftował fię umieraiąc, Że nie- 
wiedźiał, co odpowiedźieć na fkargi nieprzyiaciela. Ah 
niefzczęśliwy (woła S. Klimak!) a'coż fię zemną ftanié? 
kiedy ow tak wielki puftelnik prżyżnawa ý że niewie- 
dział, co miał odpońwiedńięć: czterdźieście lat w Klafzto. 
rze przeżywfzy w tak świętym życiu. Miał dar łez, miał 
łafkę, że fięsnie bał lampartow. Biada: mnie mizernemu. 
Teżeli taki człowiek tak wiele enot pełen, gdy tak fię. z 
nim działo umarł, iaki fąd, iaki dekret, iaki rachunku 
iego koniec był, cale niepewność zoftawuiąc. (Ribad. in 
vit.) Więc jeżeli na pomyslenie o tym, napełnione wnętrz- 
nośći boraźnią były S. Klimaka, ktory od fzefnaftu lat 
aż blifko do ftacudownym, y mgdy nasladownymile nam 
żył życiem, ktory był nazwany człowiekiem cu- 
downym, rownym Aniołom, Oycem Zakonnikow, Do- 
ktorem wiaty, y cnoty: iaki ftrach, iaka bolażń w fercach 
nafzych powinna fię wzniecić, kiedy pomyślemy o firafz- 
nych fądach fprawiedliwośći Bofkicy. 

Czytay Tomafzd á Kempis Księgi piermw(zey, Rozdział dwu- 
Kiefły czwarty, pod tytułem o Sadźie y karach grzechonzych. 
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© kadrach piekielnych, “á näprzod w zmyjfłach. 
A SWię- 


m Nauki fzofa, 
TAO Więty Antoni z Padwi aby był w Kaząniach ‘fwo-. 
ich żywo tlachaczom fwoim przełożył meki pie- 
Aei kielne, applikował ie do piąćiu zmytłow. ćiała. 
(Fer, 2, poft Dom. 5- Quad. ) Wybierał z Swiętych Proro= 
kow naywyżfze figury, ktoremi oni wyrażali wfzyftkie 
óierpienia, Pokazywał oczom ftra(zne: widoki, na ktore 
fię lękać musiały. Kładłna język zarażalącą zołć; wyrzu= 
cał ufzom cięfzkie łaiania, zbliżał do węchu ftrafzne: 
fmrody, w każdey częśći dotknienia cięfzkie pokazywał 
katownie. Gdy tego ffuchacze lego fiuchali , głęboko 
wzdychali, obficie płakali, y cudownie fię nawracali. Po= 
dobny fpofób na pojęcie kar piekielnych lubo w famey” 
rzeczy bie reprezentuie czego infzego, tylko: powierz=» 
chówność piekła; przedięż dobra rzecz abysmy o tym my- 
śłili, Podźmy żywą imaginacyą do bramy ftrafzney tego 
wiecznego wiezienia a mysląc tylkao fąamych piąćiu zmy<' 
ftach, iak wiele ćierpią. | w BIR 
Qbroćmy naprzod oczy, wfżak mowi Chryzoftom: nikt 
z tychsktorzy maig piekło przed oczyma, nie wpadnie. m piekło V=: 
ważmy w tey głębokiey przepaści ftrafzne cuda, złączo- 
ne razem gęfte ćieńjnosó wisezne nocy; Z ialnym 'wido+ 
kiem'o płakaney feeny. “ Widźieć: tam potopy płomienia» 
gęfte dymy, ktore otaczaią ze wfzyftkich ftron «owych 
potępionych; oczy im wyżeraią, każdy dźiwuiąc fię ieden 
drugiemu, płaczą, patrząc na dym pożaru iego» (-4pocs 18. ): 
Wfzyfcy płakać mufzą, bo dym cięfzki wydifka łzy; wie 
dziemy katownie infzych, bo fą nafzych mąk przyczyną. 
Patrzmy na tych, co męczą, putki ftrafzne czartow. kto= 
rzy z twarzami ftrafznemi grożącenik uftawiceżnie fie po” 
kazuią, nowe co raz wymyślaląc męki. Swięta Franc: (ze 
5 ka 
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ka Rzymiańka raz tylko widząc czarta; ómdlała; y mos 
wiła: Gdyby tu zapalony był:piec siarką gorącą, y Yoz- 
pufzczonym ołowem; tzuciłabym fię tam,abym była rozto- 
pioną ućiekaiąc, abym y- razti nie widziała tego zbrzydli- 
wego ftworzenńia. Coż będźie w piekle widząc ich całe 
pułki? nie tylko przed oczyma; ale zawfze blifko za- 
wfze na ręku, nie pochlebuiących w kufzeniu, ale niemi- 
łosiernych w męczeniu?ł dla tego mowi lob: Ze każdy z 
potępionych widźieć będzie; że odchodźić y przychodzić ná 
niego firajzni będa czarci, (cap. 20, ) ani będżie mniey ftra- 
fznieyfzy: widok'infzych potępionych. Cięfzko ieft, gdy 
oko widźis y ferce uwaza; nie tylko kiedy wiefzaią 
człowieka, ale nawet kiedy odzieraią baranka; iakoż bez: 
cięfzkośći widźieć będą Oycowie fynow; fynowie Oy- 
cow ,. przyiaćiele przyiacioł , zatopionych w. okrutne 
płomienie, y tam pofpołu związanych iako węzeł <ćier> 
nia, w ktorym fię coraz to więkfzy: zaymuiewogień, iakó: 
mowi Prórok: Tym więkfza zas- będzie oczom męka 
widzieć tych;:z ktoremi fię zgrzefzyło, ktorym fię wzgor- 
fzenie dało: (Engelgi Dom. 9: pof- Pent. ) Zmalazł ieden 


Szlachćić z Piemontu żonę fwoię z pewnym młodźień- ` 


cem; przynaglił niefzczęsliwą, aby włafnemi rękami o% 
biesita gordo ftropu pokoiu. Potym gdy iuż umarł, zam- 
knął ią w tymze pokoiu, trochę tylko zoftawiwfzy iswia- 
tła, przy kawałku chleba; yr fzklance wody, aby przez 
długi: czas na owego trupa: zapatrywała fies: Jaki ttrach 
był' widźieć przed oczyma umarłego; ktorego: roztaczali 
robacy; z: ktorego opadało zgniłe ciało, zktorego cięfz- 
ki wychodźił [mrod; Na: każdą godźinę ta niefzczęśli- 
wa umierała; aż fwoie: kończyła Życie wprzod:trupem; 
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niż. uńarłą fie ftawfzy: Fakie y daleko ciężfze będą (ce- 
ny reprezentowane ocżoóh $rzefznikowi: Więc teraz'o- 
czy moie; czy nie lepieyż„aby fię chronić od nieczyftych 
widzenia; uchódźc owych ftrafznych widokow;: czy nić 
lepieyż lać łzy pokutne? a niżeli potym wrzuconemi: 
być w ćięmności powierzchowne, gdźie będzie: płacz 
wieczny; ktory fie nie: kończy, lubobyś z łez fwoich tak 
wielkie,* iako iuz ieft, uczynił'morze. 

Applikuymyż teraz zmyft do ftuchus nachylmy ucho 
nad pickło, abysmy ftyfzeli fkargi mizernych tych dufz. 
Dionizyus Tyran: kazał więżienia robić nakfztałt ucha; 


, tak, że ftychać było przez” małą,dżiurkę na cały rynek 


krzyk, y' narzekania owych więźniow, Iniaginuymy fos 
bie, że takie ieft.piekłoza poftuchaymy lamentow; ięcze< 
nia; przeklęćtw, złorzeczenia: Tam płłczy zgrzytanie zęs 
bow, tam ięczay wyią, limettuia; biada, a dzwięk ftracbu - zá 
mize <w wfzach bezbożnego, iako mowi Pifmo: Zawfze będą 
fkargi, przeklinania; Qyca; ktory fpłodźiły Matki; ktora 
urodźiła; dnia, ktorego fię, urodziło: Niech żgimie dźietń, ktos 
regośmy fie urodzili; niech przepadnie. noc, Ktoreysmy: fpłodzeńt, 
(Iob. 37) Chory nie fpiąc'w nocy wzdychaiąc: nie daig 
okolu, y nie-dopuśći. fpac wfzyftkim; dorżalu: wfzyftć `. 
kich przyprowadzałąc. Goż będźie tak wiele płaczli- 
wych głofow, tak wiele żałofnych narzekania, ktore ze 
wfzyftkich firon ftychać będźie w owey cięmney iamie? 
Z tym wfzyftkim będą fię te głofy zdały, iako» muzyka 
ciefząca: względem krzyku, hałafu, grozby, uderzania zaa 
gniewanych czartow, z ktorych ieden drugiego pobudzać 
będzie, kto lepiey męczyć może. Swięty Antoni ktory 
tak wiele razy zwyciężał eaarta, drżał od ftrachu, gdy 
ftyfzał: 
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fiyfzał w nocy około fwoiey iafkini napełniaiących po- 
wietrze czartow raz rykiem bykow, drugi raz wyciem 
wilkow, k(zykaniem wężow, yogromnym lwow hukiem. 
Ale co iefzeze barźie 
ftrafzne błużnietftwa, 
owi defpzraći obraçaige fig przećiwko niebu ptzeklinać 
będą Bofką fprawiedliwość, Bofkie miłosierdzię, y krów 
Odkupiciela. Powiada Mendoza, że Bog pokazńł iedne- 
mu tłudze fwemu męki piekielne w ten czas, gdy czarći 
prowadzili tam iednego ofądzonego, na ktorego fzyię za: 
rzucili ro(palony łańcuch, położyli go nałożku ogniitym, 
dali mu pić z kielicha wrzącą śiarkę, potym prosili go, 
aby: spiewał, bo figprzedtym delektował profnkami fzpe- 
tnemi: on powiadał żę niemogł; maige ulta pine ognia, 
y fpofabnieyfze do narzekania Jięczenia» lęczże rzgklt 
mu, y narzekay iako możefz, bo dię będę zabiiał: zaczął 
tak niefzczęśliwy. Przęklęta niech będzie godzina; <w 
ktorąm (ię urodził. Przeklęći Rodzicy ktorzy mi dali 
życie. Przeklętą kompania ktora mię zdradziła: uciechy; 


ktore mię ćiefzyły, Dobiźe to, mowi czart, ale podź: dą-: ! 


, 


ley; à on: Przeklęty Obieć niebiefki ktory mię ftworzył, 


przeklęty Syn Bofki, ktory mię. odkupił, przeklęty Dach 


Swięty, ktory. mi odebrał łafkę. Na ten obrzydliwy głos 
ucietzyło fig piekło, y po. całym ttychać było to echo. O- 
toż takie będą muzyka więżienia wiecznego, Vważ= 
Gież ufzy moie, ieżeli d bra rzecz ięft ftuchać teraz pie 
śni fzpetnych, plugawych fow, iako dobrze przeftrzega 
Eklezyaftyk! Zatkay uzy tme cierniem, J ięzyka złego niech> 
cicy (uchić, (cap, 28.) ieżsli nie chc:fz wiecznie fłuchać 
owych. żałofiych ięczenia °y owych niefzczęśliwych 
bluznierftw, leże- 


y obrażać będźie ufzy, będą owe: w; 
niewymowne przeklęćtwa, ktore *%* 


man i 7 


, Siarki, cueh płómienia, zaraz ognia piekielnego, ŻiE- 


Wj 


Żony na wier% 


fyćby. było, aby eałą powigtazem Zał: Z kąd po 
częśći zrozuinićć możefź a.jefi chfmiżer-. 


do 


nych bydz zawfze w klapie 
fpołu zamknięte. Tako omge 
iedel drugitgo przyćilka, 4€ 
ża. Strafzną rzecz czytamy š Ocie Swiętey Walpur- 
gio iednym zaboycy, (Bol 25% dan: j ktory/ zabiwfzy ied- 
nego Pielgrzyma; wźiął go na łęce, aby go był na miey- 
fce iakie iekretne fchował, ale rzecz cudowna, tak go 
śćifło ow zabity obłapił, żeygo-żadnym fpofobem więcey 
zrzućić z siebienie mogł, ani powrozami odciągnąć go 
nie możono, ani bronią odćiąć, Dla czego musiał zawfze 
Rosić 2 {obg ciało fwego grzechu, aż zgniła twarz umare 
tego 


eR/e Pafożeni fæ; (Pfal, 48.) 
rugiego fmrodem zara- 


| Fabiólą po-.- 


> 
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łego, zaraziła żywego, robaćtwo głodne z ciała w ciało 
przefzło, y nieznośny fmrod zaduśił śmierćlą lekką, a 
cięfzką owego mizernego, Ale nie tak będzie z nie- 
fzczęsliwemi potępionemi, ktorzy lubo z imrodliwemi 
fwemi ciałami nierozdzielnie złączeni będą z tak wielą 
infzych trupow, ale nądźiei nigdy mieć nie będą, Żsby 
fię kiedy mieli oddźielić przez śmierć. gwałtowną, ale 
przez całą wieczność. Z trupow ich wychodźić będźie fmrod, 
ani m dzień, dnim nocy wie znikwe. (tfaie, 34, ) Wychodżić 
będźie ząwfze z owych zgniłych cielfk, nie zmnieyfzaiąc 
fię ani w dźień, ani w nocy fmrod śmiertelny, ale nie ta- 
ki żeby przynośił śmierć, bo zawfze konac będą w mę. 
kach, ale nigdy nie umierać, Zapachu y węchu moy! ia- 
koż:tu fzuka(z perfumow? pachniących ol:ykow? wie- 
dząc od Izaiafza, że te nagrodzone będą fmrodem tak ćię- 
fzkium: Będzie zd flodki zapach [mrik Czy nie lepieyż naśla- * 
dować pea Sanchez Ieziity; ktory dlą umartwienia ni- * 
gdy nięchciał wla kwiatwa 

A cóż rzeczymy 0 (miakufiktorego probuiemy na ięzy= 
ku y podniehieniu? PeO będzićfu:wapiony od cudowne- 
80 pragnienia; y qd psief o apetytu! Y póttowie poznali 
tę mękę, yza nayfurow Żą kładli: w piekle, znącząc ią 
przez Pantąlow zawfze pragnących,'y ząw(ze łaknących. 
Pragnienie ie tak ćięfzkie, że ow.bogacz Ewanieliczny 
z pomniąwfży wfzyftkich mak piekielnych, okr piętyl- 
ko wody proś:ł, aby był ochłodził goraiący ięzyk. Głod 
także ieft tak dięfzkką męką, żesąk wiele razy przyprowa- 
dził ludźi, że iedli myfzy, konie, pfy. Virowfzem y Matki 
fame, z nieftychanym okrućieńftwem, przymufzone by- 
ły zabuać włalne dźieći, pieg iey: począftce ieść, wrzu- 

caiąc 
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caiąc ie wte wnętrznośći, z ktorych nie dawno na swia- 
tło były wyfzły; iako to lozef w hiftoryi żydowfkicy opie 
fuie, Tefzeze więcev; głodni ludźie y przećiwko fię fa- 
mym fobis obracali, iedząc na fobie po kawałku ciała, y 
piiąc po kropli włafną Krew: iako czytamy o Celarzu 
Zenonie pogrzebionym w ćięfzkich mizeryach. Ieżek do 
takiego gwałtu przyprowadzało pragnienie, y głod ludzi 
mizernych, coż będźie w owey oftatmey potępionych mi- 
zeryi, kiedy zapali fię przecimko mim fryogwienie, y ghd będa 
cierpiec, śdko psi, (lob, 8, Deut. 32.) Spalone zawfze będą 
wargi nieftychanym pragnieniem, ufta zmęczone psim 
apetytem, abez kropli ochłody, bez kawałka posiłku, 
Lubo nie tak jeft, naucza Pifimo święte, że będą mieli po- 
sitek, a iakr2? karmic fe ufławicznie będa żołcia fmokow, 
J trucizną iafzczurek, (Pfal. 58.) Bog fam upewnia, że ich 
karmić będzie piołunem, peieżołcią, (lerem. 9.) aby tym wię- 
kfzą gorzkośćbyła wewnętrznośćiach, nie żeby zmniey- 
fzył ię apetyt. Włafne [moje mą [obie jesc będą ciało, iako 
mowi fzaiafz: połykać będgtow płomier siarczyfty, lać 
im będą owe fimrody piekielne, ftpiiać fie będą rofpalo= 
nym ołowiem, ktoremi wfzyftkie gorzeć będą wnętrzno- 
ści. Boze nieśmiertelny! ieżeli ftrach nas ftuchać, że ty- 
ranni kazali pić męczennikom rofpufzczone metalles 
pomyślcie fobie; ieżeli Bog pozwolił, aby w takich mę- 
kach zoftawali iego naywięksi przyiaćiele, iako rozumie- 
Gie; będzie chciał aby tym daleko więkfzemi nieprysacioł 
iego męczono! Niechże będą dalekie od nas bankiety, pie 
iatyki, uciechy owego bogacza. Niech nam fię barziey 
podobaią wftrzemiężliwości y pofty Łazarza, abysmy nie 
wpadli ty owe uftąwiczne męki głodu, y pragnienia pie- 
kielnego. M Nako- 
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Nśkoniec uważmy karę dotykania fię, ktore iako ieft 
rośćiągnione barźiey nad infze zmyfły po wfzyftkich 
członkach, tak nad wfzyftkie infze ofobliwe będzie mia- 
ło męki. Ale ianie maiąc czafu wfpominać wfzyftkich 
rodzalow mąk, śćifkam fię tylko do iedney ogniftey, kto- 
ra ftanie za wiele innych. Tam wfzyftkie do ognia nale- 
żące będą infirumenta, ognifte fzczypce, ognifte ftrzały, 
że. Cokolwiek imaginować fobie możemy w 
nienia zgniłego , 
y to bęczie 


ognifte wę 
przepaśćiach, nie wyimuiąc nawet tel 
ktore wychodźić będzie z uft potępionych, 
ogniem. Dach wafzs idko ogień żrzeć was będzie. (Ifaie. 33.) 
Y owfzem ieżeli wierzemy Swiętemu Hieronimowi: W ie- 
dnym ogniu grzefznicy wfzelkie męki cznią 0 piekle. Sam ogień 
będźieiako przez alembik przepufzczany w zelkich bo- 
low, fłużąc do wfzyftkiego y czynąc, że potępieni czuć 
będą gorącość węgli zapalonych z źimnem lodu, wycią- 
gnienie Żył z fkurczeniem, wnętrznosć! rznięćia brzytew, 
kafania wężów, razy, kłoćia; y cokolwiek mogła kiedy 
wymyslić dowcipna złość tyrannow. Dla czego mowi 
Bog: Zesłę ogień w ciała ich, aby fię palili, y czuli aż na mickie 
(Ind. 16.) Przenikać będźie ogniem nie tylko częśći po- 
wierżchowne, ale y naygłębfze wnętrznośći, nietylko w 
zmyftach ciała, ale y w mocach dufzy. Bo będźie więkfego 
fkutku, niżeli nafz pofpolity ogień zapalony od gniewu, 
od rozgn'ewanego Boga, inftrument pomfty Bofkiey po- 
dnieśrony od mocy nadprzyrodzoney do wywiedzienia cu- 
downych fkutkow, do pomfzczenia fię affrontow uczynio- 
nych Stworzycielowi. Wiemy z świętych hiłtoriy że ie- 


den potępiony wyciągniony Z piekła na poftrach żywych, 
iedną ifkrą ognia {wego w proch obroćił cały dom ( Cola, 
Ar W 
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4, ex, 63. ) Drug gi włoży; ży rękę w wielkie naczynie wo- 
dy, i ak uzynił, Że wrzeć poczęła, infzy dotknąwfzy 
fie tylko miedzianego lichtarza, zaraz go ií ako wofk rozto- 
pił. Więc w tym ogniu tak ftrafznym mieć będą ći mizer- 
ni wieczne miefzkanie; Tych płomieni pożera! igchych I będa 
uji awicznę potrawą 9 znicys i ako zapalony j [no p firamic fig nie 
mogąc. (Ifaie. 9.) Tym n ogiem otoczeni będą powierzchu, 
tym przeniknieni wewnątt rzy tak dalece, że potępiony ro- 
znić fię nie będzie od ognia, ani ogień od potępionego. Ia- 
ko roztopio "ny meta! w piecu nie roźni fie ! ic od płomie- 
nia roftapiaiącego, ale zda fię bydź iedną rzeczą yz O- 
gniem. GES- tedy dufzo mola; y ślało moie nie lękacie fię 
tym ogniem tak ftr any Ktoż miefzkać może z ogniem po- 
Zeri iącym? Iako o cialo tak delikatnie wychow: ane przy 
zwyczaione do takich wygod; wychowane w takich u- 
ciechach, żyć będzie mogło w takim płomieniu? I Ieżeli 
tw twardym, modlicHE | przez krotki czas na 
ieft rzecz cięfzka? ubo: bedżiefz mogł 


fpać na łożku 
kolanach, takci i 
wytrzymać prze 

Š 


r 
ak 


z wfzyftkie Wieki pod żelazem rofpalo- 
nym leżąc? Iakobedżiefz mogł wytrzymać? pływaiąc przez 
całą wieczność, przez morza ognifte: Ktoż zmięj fzka z upa- 
łem wiecznym. Jeze li zalec amy poft, włośie size; dyfcyph s 
nę, abyśmy utrzymali rofpuľzezone pa fie, a my, że ich 
znośić nie m lożemy; O Ipowiadamy. W MEE od To- 


278 będzie iężfza mw kar Zes 
I. cab. 5 ) 


mafzá a Kempis, że tam iedna i 
niż tu flo lat w uaywięk(/zej 


mm - 


Kardnie ma mocach d du jay. 
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OWZ$Eka na zmyfłach powierzchownych będźie fig 
| zdała lekką, względem tey męki, ktorą cierpiec 
Ś5sm5 będzie dufza na fwoich wewnętrznych mocach. 
Pamięć cięzko będźie męczona; kiedy pomysli o chwale 
niebiefkiey, ftraconey dla iedney podłey y krotkiey licie- 
chy. Ta kara ieft tak ftrafzna, że mowi 8. Chryzoftom: 
Niech kto dziesięć tykęcy piekłow iojpomiuis nic to ieff prźeciioko 
temu, że z chwały Bojkicy wypadnie. Raz przyznał czart Bło= 
gofławionemu Iotdanowi, żeby barzo rad wfzyftkie mę- 
ki potępionych cierpiał aż do fądnego dnia, gdyby potym 
ciefzyć fię mogł z widzenia Boga. (Engel: Dom. 12. Pent. ) 
Dla tego Bog rzucaiąc dekret przećiwko potępiony m, 
naypierwfzy ten punkt kładzie: odda/cie fię odemniea Odda- 
lenie fię od błogoltawionego widzenia. Więc ieżeli Ezau 
żył w uftawicznym utrapieniu przypominaiąc fobie, że 
przedał pierworoćtwo fwoie za trochę kafzy; iaki będzie 
żal potępionego, gdy fobie wfpomni, że wypadł z Kro- 
leftwa miebiefkiego, że obnażony ieft z błogolławionego 
dźiedzićtwa dla iedney uciechy, ktora minefa iako dym, 
Jako rzecz można, rzecze fam do Siebie; Że ia będąc tak 
oftrożny w chronieniu fię wfzelkiego niefzczęsćia, tak 
biegły w prowadzeniu wizelkich moich fpraw, a prze- 
Gięż abym był nie opuśćił owey -lichey uciechy, abym był 
podobał fię owemu fałfzywemu przyjacielowi, abym fto- 
wą dobrego nie dał owemu nieprzyiacielowi „ chciałem 
ftraćić ray, siebie famego, y, Boga. Byłem naznaczony 
przez okup Chryftufa do nieba, obmyty Chrztem świę- 
tym, karmiony Przenayswiętfzym Sakramentem. A z tym 
wfzyftkim na mic mi fię to nie przydało, bom wfzelkiey 


rzeczy żle zażywał; nie wierzyłem nigdy pogrożkom nie- 
biefkim, 


a W OC 


z EEE 


+= 


. go prowadzic. 
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biefkini , dla tegó biada, biada, biada mnie, że tego 
wprzod doświadczam, niżelim wierzył, Niewyjmow- 
ny Zał mieć będą przypomniawfzy fobie iak wielką 
pogodę mieli do zbawienia hę přžež iednę dobrą fpo- 
wiedz, do ktorsy czuli porufzenie częfto dóbremi przy- 
ahow, ktorzy ich częfto chcieli do dobre- 

Podmiofą mysl Kit niebu uważaiąc, iak za 


ŁAŁ „l R, zB AG (2 
Kiadami Koniy 


„małą rżećz ktoinfzy otrzymał tę chwałę, z ktotecy oni 


wypadli. iak wzdychać -y ięczeć ferdecznie będą! Wi- 
d:ąc przy bokü podniesiontgo do tak wyfokiey chwały 
nite tylko brata, ale podobno y nieprzytaćiela wego; kto- 
rym albo w życiu gardzili, albo 3ako z głupiego nesmie: 
wali iię. W ten czas dopiero iako bezrozumiii zapamięty- 
wać fie będą: My bez zmyjłow Życie ich mieliśmy za jzalctifiwa, 
a oni policzeni (a między (ynami Bofkiemi. Saps 5a Święta Al- 
degunda widźiała raz czarta narzekaiącego y lamientuią= 
cego iak defperata, gdy go przynagliła, aby powiedział 
przyczynę płaczu, rzekł: Ze widział do nieba fynow A- 
dama idących, od ktorego on z fwoiemi na wieka ieft wy- 
gnany. Ha ieft naywiękfza kara ktorą ćierpi Lucyper, 
kiedy widźi wftępuiących tam ludzi; zkąd on z (wemi 
Aniołami fpadł niefzczęsliwie. Y ta będzie naywiękfza 
gryzota potępionych, że będą zazdrośćić tym, ktorzy po- 
zyfkaią fobie za małą rzecz niebo, kiedy om za mnieyfzą 
iefzcze ftraćili ie. Nad to ow ftrafzny robak fumnienia, 
ktory nigdy nie umiera, azawfze żryżie wnętrzności du- 
fzy, nie ieft czym inizym według Świętego Bernarda;tyl- 
ko pamięćią grzechow popełnionych. Robak, ktory 
trzema zębami będzie zawize kąfał; że ftrata ieft niepoję- ~ 
tego dobra, że nabycie ieft niepoiętego złego, y że nako- 
niec 
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niec przez grzech, y ta firata, y to nabydie ieft bez odmia- 
ny. Y Tulliufz mowi; (P ro ext, Rofę.)że owe furye, ktore 
tak firaizne reprezentuią fię na t catrach, raz z pochodnia- 
mi siarką zapalonemi, drugi raz z biczam ZB y iafz- 
czurek związanemi, tak ia ako owe bayki o fępach, ktore 
Żrą (erce Tycyazy O: ows ktore rozdzieraią wnętrzności 
rometea, nie lą co infzego, pas As) o gryżienie złego fu- 
mnienia, y y pamięc przefzłych wy fępkow. (Engel. Dom. 9 
pofi, Pent. )Ale na coz fiş przyda | prz yt A bayki, ER 
mamy swiadectwo przyprowadzone Błogofiawione- 
go Humberta, że ieden potępiony | Poki: ; any w fm utney 
pofturze, wfzyfte k wyfchły przyznał, że piekło, iego pie- 
kła, była pamięć grzechow pop: łnionych, Że ftraćh wie 
czne Krol-ftwo dla nSdwóti uciechy, ż że czas OW na pro- 
żnych zabawach ftrawił;ktorego przez Kwadransprzy do- 
brey fpowiedzi mozłby był otrz ymać zbawienie. Minęło 
Ziwo, kończ yło fig ii 0y d my zb wą nie ie Sny, jez 5.) 


N ri 


. 


my nad jednym onp ref eflexya, E nad żywą myś lą o 
wieczności; ktora uftawicznie tkwieć będzie w nA DO- 
tępionego. Ta ftra(zna mysl, Zam/ze nigdy: zawtze cier- 
pieć, a nigdy nie umierać, z 
Czność ną K ażdy moment, 

tylko z 2o trapic c bę dzie tera 
przyfzłe, a trwaiące prze z wfzj 
nosé reprezentuią mądrz zy ię ako. 

ra nie mą ani początku, ani } 


a e potępione ego, nie 
męka, ale y wi lzyftkie 
CKO WIECZ NOŚĆ. W 1eCZ- 
RE JąraniczonĄ, kto- 


A eę 
nca. Wieczność nie tyl- 


| 
gt 
Zn 


ko turbuie o rzeczy terażniey(ze, ale yo przyfzłe, podając 

zd 'aginacyą w kad ne ment, Że to co cierpi ał, y 

Cierpi, będzie musiał ći erpieć bez konca na wieki. Y mte- 
razniej- 


u 


Ann 
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rażmiey(zym czasie Czuć będa nafiępniacych męki wiekow . 
Ta uftawiczność ieft włafna nalcżytość mąk piekiel- 
nych: Tylko odeym wieczność, to piekło nie będzie 
więcey piekłem. Tak iako karanie choć lekkie ieżeli nie 
mafz. nadziei uwolnienia fię od niego, nigdy ieft nicznos- 
ie cięzfze, tak karania luboby nayciężfze, gdy mowić 
możelż że fię fkohczy, przez to famo żdaie fię lekkiem, 


kow wylewaiąć dwie łezki, iak, tak ich wiele wyleje, 
Z z nich mogło fie ftac morze, w teh czas przefłanie 
żyć, pewnieby iako mowi S. Bonawentura, radował fe 


1 


w 
tw 
p R 
pa 


taki ftyfzany był głos w piekle, ktoryby powiedział tam- 


cięfzkich tych mękach, choćby naybarziey wzdychali y 


bez 
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bez liczby, zaw(ze fzukaiąc $mierći, á nigdy iey nie znay: 
duiąc, umarli życiu, a śmiercią bez końca zyć będa, 

O iak furowfza ieft fprawiedliwosć Bofka niż ludzka, bo 
śmierć ktora ieft naywięk(zą karą ludzką, hyłaby nay- 
więkfzym darem Bofkicy fprawiedliwośći! © cięfzki 
dźwięku wieczności! iąkoż to bydź może Że te dwa towa, 


cierpiec na mieki nie wzbudzaią zadumienia w głowie, 


drżenia w fercu, Heliogabal narzekał gdy cztery golz:ny 
ftrawić musiął na komedyi, nie mogge tak długiey zdier- 
pieć uciechy. Fulkonowi zdała fie długa y nieznośna ie- 
dna noc, ktorey musiał ną iednym boku leżeć, lubo łożko 
miękkiemi było wylłane pierzami. Cożby było gdyby w 
takicy wygodzie musiał przez tyśiąclatwytrwąc: co? gdy- 
by między ućiechani tax wielu lat wmiefzała (ię lekka zo- 
rączka, albo bol kamienia! Ztąd poymiymy iaka będzie 
Cięfzka wieczność nie w delicyach ćiefzących, nie w iee 
dnym rodzaiy złego, ale w oddaleniu fig od wfzelkiego do- 
brego, ale w opływamu wfzelkim złem,ale w złączeniu hę 
wfzelkich mak; ftufznie mowił Prorok: Śkry/zos: fæ gory 
wiekow od drog miecznosci, (Habacę 3, ) [o wft według ttu- 
maczow. Naywięksi Święći lękali (rę tego życia, uwa- 
żnąc niefkończone obroty wiecznośći,iakol) :wid S. kto- 
ry mowił; /przedziii mirty rane 4czy mole zturoomałem figy 
A mie mowiłóm mic, A zkądze takie niefpamie, taka turba- 
cya, tak zada małe milczeni:, przydale zaraz przyczynę: 
Lata wieczne miałem m bamięci, potym mowi: czy porzuci, 
mię na wieki Bag? Terei, Swiat: żaczęła, pędziła, y IROR- 
czyła, świątobliwie Żyćie, te trzy rozważaląc Ilowa. 
Wieczność, Zawjze, Nigdy, Te trzy ftowa powinnyby 
przerażać ferca grzelzmkow Żywiey, aniżeli przeraziły 
trzy kopije Ioabowe, piersi Abialona. Nie 
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Nie mniey będzie cierpiała wola, Ktora zawfze będzie 
pragnęła tego; czegi o mieć nigdy nie będzie mogła; niena- 
widzieć A to, od czego {chronić tig nigdy nie będźie 


kaczy Co może bydz cięż ła ego mad toż mowi S. Grzegorz; 
isk zé toa ieć czego nie będzie. migdy, zdj ze nżechciecy co bg- 
p = 


pf . (fm moral) Czy możefz bydź więkfza kara? 
jako p prag: jąć smierci, ktora przychodzić zawiże będzie, 
a nigdy lię nie zblizy, tako nienawidźieć żyćia? 4 nić zna- 
Jeść "kata I cttorybyć ie odiął, Wyryty zawfze mieć. będą 
na woli sz Ołey OW troidty mieczy o ktorym mowi Ezi- 
chiel: Niech będzie troifiy miecz, ktory zadamienie im przynosi, 
isórypryttagii że mileią w fercn, ktory pomnaza ruiny. A kto- 
ryż to miecz trzy oftre maiąc końce? w siebie [aw 


jA 3h, 8 A TE M Prz reci, ko Bogu, d ZAZAT! orc myb KRS a tál KO tłutna- 


zy Błogoilawiony Alb:rtus Magnus. (cap. 16. 8. 4.) Nie- 
nawiść ieft to pafiya niefpokoyna, ktora ma zawfze w fer- 
cu furye. Dla tego Neron zdał fię mieć zawfze przy fobie 
Megerę naywiękizą taryą. Nienawidzieć będźie potępiony 
fwoich kompanow dla pomnożenia kary ktore pochodzi 
z owych złych bł,fkich, ani <iefzyć ię będźie mogł.z ich 


niefzczęśćia, bo ich uważać będzie iako. przyczyny, kto-. 
re pomnażaią iego męki. Rzucać fię będźie niepoiętym. 


gniewem prz TA Bogu, ktory nietylko ieit ni ezmięx 


kez zoRyiB do poli towani a, do dania mu pomocy, ale iè= 
fzcze ma upod obąnie z iego mąk, y ztąd odbiera chwałę; 
y z niego fig nasmiewa: Pań naśmies ac fie będzie z NiCg05 
(Sa, 4- ) Będzie miał także nieśmiertel naj az drość prze- 
Saeka Świętym, uważając, że oni Siedzą bliko Boga, 
zażywają delicyi w owey Oyczyznie fzczęś liwey, błogo- 


ftawiąc fprawiedliwość Bofką, nie tylko za nagrodę, kto- 
N r3 
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rą im daie w niebie, ale y za karę, ktorą cierpią potępie- 
ni w piekle. Ta złość będzie iako Kangrena, ktora aż do 
kośći. gryść ich będzie: Zgniłość kosci iefi zazdrość. (Prov. 41.) 
Słowem mowiąc, woła będźie zawfze gryzła fię ftrafzną 
nienawiśćią przeciwko wfzyftkim rzeczom , w pofrzo- 
dku pomiefzanych wfzyftkich afektow pragnąc rzeczy 
niepodobnych, defperuiąc, żeby kiedy iakiego mogła do- 
czekać fię fzczęsćia. Nadzieią, ktora przecięż zmnieyfza 
bolow, w chorych utrapienia, niewolnikow w kaydanach, 
winnych w mękach, daleka y nazawfze wygnana bedzie 
od potępionych. W tey cięfzkiey defperacyi kończyć fię 
będżie daremna nadżieia grzefznikow. Pełne ieft piekło 
tych, ktorzy fię niefpodziewali bydź tam, pełne tych, kto- 
rzy defperować mufzą, żeby kiedy z niego wyfzli, 

Atoż krotkie pokazanie piekła. Więc gdyby wieczność 
tego cięfzkiego karania nie była, ktora pewnie ieft, y ieft 
to taka nieomylna prawda, y pewna iako ftowo Bofkie, ale 
tylko opinia chwieiąca fię Platona albo Aryftotelefa, o 
ktorey powątpiwać moglibyśmy, z tymiednak wfzyftkim, 
ponieważ ieft to tak wielkie niefzczęście bydź wiecznie 
obnażonym z widzenia Bofkiego, bydź wrzuconym na o- 
gień do piekła, gdybyś chćiał czynić iako człowiek ro- 
zumny, powinienbyś wfzelkiemi fpofobami arać fię, abyś 
fobie upewnił zbawienie, a uwolnił fię od potępienia. A- 
le źe tanie ieft opinia wątpieniu podlegaiąca, ale prawda 
E wanieliczna y nieomylna, czy nie ieftże to fzaleńftwo 
beftyi nierozumney żyć takiem fpofobem, iakoby niedba- 
iąc o to; co przyidzie potym w wiecznych takich mękach. 
Ey ktokolwiek czytafz tę Ksiąfzkę, weż przed fię tę ra- 
dẹ, ktorą Anioł uwalnialąc Lota od ognia fodomy, dał 


dobre- 


= 
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dobremu temu człowiekowi, bo nie znaydżiefz lepfzey: 
Zbaw dujzę twoię. (Gene 19.) 
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$ II. 
PRZYKŁAD. 


„pzłączył pofpełu tak wielką niewinność Życia, z 
itak wielką furowośćią pokuty, iako Bonawentura 
Święty o Życiu iego niezmazanym powiedźiał, Alexander 
IV. Papież: Teniel prdwdziwy Izraclita, w ktorym zdrady nie 
majz. O pokutach dofyć namienić, że żył w pierwfzey 
gorącości, obferwancyi Serafickiey okryty fzatą, barżiey 
zakrywaiąc nagość, niżeli broniąc fię od zimna, w ufła- 
wicznych poftach, w krwawych dyfcyplinach, w oftrych 
włośieńicach. Więc ten Święty zatopiwfzy fe mitg w 
ćięfzkośći mąk piekielnych mawiał: że gdyby Bog obiá- 
wił, iż ieden tylko Syn Adamow fkazany bedzie ną męki 
piekielne; przeciężby on mnieyfzey nie czynił pokuty, 
furowega nie przeftałby prowadźić życia, boige fig aby 
on nie był ow iedyny do wiecznego przeznaczony wiç- 
żienia. Więc coż my czynić mamy grzefznicy; wiedząc 
od Swietych Prorokow że rofofłarło piekło pafzczękę fmoię 
bez żadnego terminu, rozdarło 14, y bez miary rofprzeftrze- 
niło, aby połknąć mogło potępionych, Nauczyliśmy fie 
od Mądrośći Przed wieczney: Przefirona droga iejł. ktora pro- 
wadzi do zguby; y wielu idzie przez mię, rozumiciąc przez to 
hitorye święte, że jako snieg padd z hieba, tak dufze lecą do bie- 
kła, (Seg. P. 14.) Ale podźmy dohyftoryi dość pamiętney. 

(Theat. V.h. V. infere) leden Pan, albo raczey Tyran 
: N2 z Sul- 
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4 Sulmony Pyfzną manierą, y Cięfzkiemi a 
przyćifkał fwoich poddanych takdalece; Ż 
ktował fwoich pfow niżeli ich, bo kochaiąc miysliftwo 
delikatnie ie chował. Przydało fię że ieden poddany na- 
padnicdy będąc ed charta kochanego Pańikiego, uderzył 
go tak, że fkowyezyć mocno począł. Ow rozgniewa- 
wfzy fie Pan, rofkazał zaraz żeby ow mizerny człowiek 
pogrzebiony był w cięfzkim więźieniu, y okowany. 
Gdzie będąc bez wfzełkiey ludzkiey pomocy, wielką o- 
p-nowany melankolią rzucił fię do tego z defperaciy; że 
czarta na fwoię zawołał pomoc. (Gdy ten co nawiedzał 
więźniow, przyfzedł z mizernym kawałkiem chieba na 
ositek, znałazł więżienie prożne, Z ktorego niewiedzieć 
jako wyfzedł więżień, Zdżiwiwfzy fig nad tą ucieczką 
ftroż, aiefzcze barziey Pan, rożnie fobie myslili. łak 
minęły trzy dni, będąc zawfze zawarte więzienie ufły- 
fzał ow ftroż głos barzo żałolny, y przybieg(zy nańobaczył 
więźnia ná twarzy mięfo maige zczerniałe iako wągłe, 
y iząty iako fmoła: fpytał: go iako uciekł, y iako zno- 
wu wfzedł, on nie odpowiedział nie więcey tylko żało- 
fnym głofem y ftrafznym, że miał coś nowego a barzo 
potrzebnego powiedźieć Panu. Zaprowadzony tedy do 
niego weftchnąwfzy firafznie tak mowi. 

Przychodzę polłaniec z piekła, Az ieft porwany, 
abym widżiał owe ftrafzne męki, Będąc ia w więżieniu, 
zdefperowawfzy o uwolnieniu, boige fẹ mak, zawoła- 
łem na pomoc fwoię czarta, ktory pokazawfzy mi fię z 
ftrafzną twarzą » tak śćisłe mię obłapił , y wywlokłtzy 
mię z więźienia, zeprowadźii mię w przepaści podzie- 
mne piskła, gdzie iak ftrafzne y nigdy nieftylzane gg 

em 
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łem widowifka? lafkinie ciemne, finrodliwe' piwniee; piece 
pałaiące; widziałem Xiążąt y Panow, ogniem tkorona- 
wanych z kaydanami pałaiącemi, nafzyi naznaczońych 
jako niewolnicy od czartow przeklinaiących rząd fwoy. 
Duchownych, y Prałatow ubranych w kapy z płomiewh, 
siedzących na tronach ogniftych, narzekaiących ną fujo- 
ie godnośći. Kupcow odartych aż do wnętrzośćci,: peł- 
nych iafzczurek kąfaiących; ufkarżaiących fie na ich be- 
gaćtwa. Biaległowy lubieżne otoczone padalcami, ktorzy 
po kefu y kawałku fzarpali ich ciato. Oviaka konfu- 
zya ięczenia y narzekanią napełniała afzy 4hoie! 1ak cię- 
fzki fmrod dusił ferce mole. Tym czafem obączyłem o- 
wego Pana, (y mianował go ) dobrze y tobie, ymnie zna- 
iomego nie dawno umarłego, ktory widząc mnie zbliża- 
iącego fie, głęboko weftchnąwfzy pokazał mi fię pełen 
śmierdzących kroft, otoczony śiarczyftym płomieniem, 
apotym głofem ftrafznym rzekł; Patrz w tym ciemnym 
lochu na owe ognifte krzefło, ktore ieft nagotowane dla 
Pana z Sulmony, ieżeli nie odmieni obyczaiów. Idź prźę- 
ftrzeż go aby więcey nie ćiemiężył fwoich poddanych 
takiemi oppreffyami, aby y on nie przyfzedł na to mąk 
mieyfce. Ależe podobno wierzyć ci nie będą, przyday 
mu ten znak prawdy, aby fobie w fpomniał o fekretney 
radźie, y fkrytyni traktacie ktoryiesmy z fobą uczynili 
na owey woynie, o czym on fani tylko y ia wiedzieli- 
śmy. To rzekfzy zamilkł, aia wyciągaiąc rękę cheia- 
łem pomacać fzaty, ktora mi fię zdała podobna do:pur- 
pury, zawołał; nie tykay fię, bo ieft wfzyftka: 2/opnia, 
barzobyś fię fparzył , odemknążem tedy ręki, A ieden 
dech, ktory zdaleka od niego wyfzedł, tak był cięfzki, 
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że mię tak ranił, y oczerniał, 


móię iako ieft pełna plugawych kroft, iako przyfzył fię 
do niey wąż, ktory ciało moie oddźiera od kości. 

Na tak ftrafzny widok owey ręki, na fhutne opowie- 
dzenie o owym krześle, maiąc potwierdzenie z ftkretu 
obiawionego począł mdleć, blednieć, y drzeć Pań, wy- 
bawił więżnia ktory wroćił fig do domu, ale go nikt y 
z krewnych nie poznał;tak był na twarzy odmieniony. 
Vftawicznie żył w głębokiey melancholij, nikt go nie 
mogł poćiefzyć, y owfzem on wfzyftkich fmućił, opo- 


wiadaiąc y opifuiąc owo mieyfce mak piekielnych, ow: 


piec ognia nigdy nie wygaftego , owych kaydan' pała- 


iących, ktorych nigdy nie zdeymuią z owych piekiel- . 


nych niewolnikow, owego pragnienia nieznośnego, ktore 
y naymnieyfza nigdy nie ochłodźi kropla, owe palenie 
fię w lodzie, drżenie w płomieniu, owo fzarpanie na fo- 
bie włafnego ciała, owo widzenie czartow, owe uftawi- 
czne konania, mdlenia bez pociechy, owe Życie wiecznie 
umieraiąc, Owe umieranie wiecznie zyiąc. Tymi dyfkur- 
fami przyprowadzał do odmiany życia, do brzydzenia 
fig uciech teraźnieyfzych, aby ię uftrzegli niefzczęścia 
przyfzłego.. A nie tylko ftowami, ale y uczynkami poka- 
zywał w krotkim życiu fwoim, że nic barziey nie pra- 
peb iako żeby był mogł fehronić fię proby. owey mg- 
i, ktorey ieden widok tak zo uftrafzył. Rozniofła fig 
ta nowina po całey Prowincyi, iedni fię z niey śmiali, 
powiadaiąc że to była melancholia y fantazya bo nie- 
chciało fię y wierzyć tym, ktorzy niechcieli porzucić rof- 
puftnego życia, bo gdyby byli wierzyli, mieliby byli w 
fercu nie ladaiakiego robaka, ktoryby był okrutnie = 
: ich 


, iako widzifz. Obacz rękę 
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ich gryft fumnienie, Insi rozumnieysi wierzyli. tey hi- 
ftoryi iako zgadzaiącey fię z świadećtwem Prorokow, y 
z prawdą Ewanielij, a wchodząe w siebie famych, łzami 
pokutnemi ftarali fie, aby fię tych mak fchronić mogli, 
o ktorych bez ftrachu wfpemnienia fłyfzeć nie mogli. 

Czytay Tomajza á Kempis Księgę trzecia ;  Rożdział dwie 
nafły pod tytułem o maduce cierpliwosci, y potyczce przeciwko po- 
Zacliwosciom, 


Nauka siodmą. 
O Synu marnotrawnym, 
se ledyby Pan Bog nad iednym zmiłowawfzy fię po- 
Sz tępionym, z nieba, do pickła iednego zefłał Anio 
SRA, pozwalając mu w rocić fię do żyćia, y łafkę 
odpufzczenia, byle tylko odważył fię na pokutę iak 
wiele łez obfitych, iak cięfzkie umartwienia, iakie pofty, 
jakie męczeńftwa nie wymysłałby dobrowolnie? Więc 
my zawinilismy y zafiużyli na pieklo w ten czas, gdyśmy 
zgrzefzyli, iuż ogłofzony był potępienia nafzego dekret, 
iużesmy oddani byli w ręce katow piekielnych: Cżekało 
nás piekło, zafinżotwe gotniac męki. (S. Val. b. 1.) Ale Bog 
przez przywiley ofobliwego miłosierdźia przećiwko 
nam, zatrzymał exekucyą, ofiarował nam odpufzczenie, 
pobudźił do pokuty. A będziemyż rozmyślać fię nad 
tym, icżeli to przyiąć dobrodzieyftwo? To mnieyfza ieft 
' ta łafka nad owe, ktorąby ofiarował potępionemu? Po- 
wiedz mi, ieżeli ieden Krol ferowawfzy dekret, że na 
galerę do śmierći pofyła dwoch złoczyńcow, potym ie- 
dnemu na dwadźieśćia tylko lat tam bydź, y robić ro- 
fkazuie, drugiemu niżeli włożą kaydany na nogi, niżeli 
° Przy” 


a m 
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gó przywiążą na galerze , zupełnie daie odpufzczenies 
Kktoryż z tych: dwoch byłby obowiązańfzy Panu? ktory 
więkfzą pówinieaby mu wdźięczność? Bez wątpienia 
drugi, że wprzod mu pokazał łafkę, niżeli dał (probo- 
wąć kary. Atoz ieft twoy przypidek grzefzniku, kto- 
ry możefz mowić z Protokiem: Gdyby był Bog wie pomogt 
mi, ledwo nie pof2łd. md miefzkdnie do piekła dufzá moid. luzbyś 
był teraz gorzał w piekle, gdyby był Bog nie podał Ci rę- 
ki, y nie utrzymał ię; gdybyć był nie ofiarował łaiki 
odpufzczenia, gdybyć był nie dał czafu do pokuty. Fa- 
kicż tedy ferce powinno bydź twoie przęćciwko tak wiel- 
kienu Dobrodzieiowi? Takich łez nie powinienes wyle- 
wać nad obrazę Boga tak dla ciebie miłośiernego? Z iakim 
fkrufzonym fereem niemafz rekurfu czynić do łona mi- 
łosierdzia iego, otwartego na przytęcie twoie Z wielką 
miłością? Żbawićiel świata pokazuieć przykład fyna 
marnotrawnego przy powroćie iego do dobrego Oyca; 
jakosmy go naśladowali w ućięeżce z domu, y od ferea 
Qycowfkiego. 
"Ten niefzczęśliwy młodźiań , wychowany w domu 
fwoim między delicyami, w ftefknił fobie nad. piefzczotą 
domową, y Żyeżąc fobie wolnośći, prosił, y otrzymał lu- 
bo nie z dobrą wolą od Qyca tę część dźisdzićtwa, ktora 
mu należała, aby ią firaćił na fwawolach y rofptńtach, 
Tak zasiey nie ftało, do takiego przyfzedł uboftwa, że 
fie fyrowemu muśiał (am przedać Paou, ktory go pa- 
ftuchą nad fwemi uczynił wieprzami. O iik politowa» 
nia godne niefzczęsółe! Młodźiań urodzenia fzlachec- 
kiego, wychowahy w czafich y wygodach do, takiey 
przyfzedź mizeryt, Że odarty, w puł nagi, umierający od 


głodu; 


p 
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l głodu, ftoi pod dębem, pasie świnie, ie z niemi żołądźs 
| lubo ta nienafyca go. Atoż mizerna kondyeya grzefzni- 
ka, ktory odrodzony łafce przy wodach Chrztu, wykar- 
miony Świętemi Sakramentami, fyn przywłafzczony nie- 
biefkiego Oyca, przez grzech wyrzeka fię fynoftwa Bo- 
fkiego, y za podłą barzo ućechę, za niewolnika przedaie 
fię czartu, Cóż za pokoy? coż za ukontentowanie mieć 
kiedy może, kiedy ftrać,ł Boga y iego ofobliwą opatrz- 
ność , ktorą pomagał mu w niebefpieczehftwach iako 
| ftroż, Giefzył w utrapieniach iako przyjaciel, ftarał fię 

| o i*go pomyślne (zczęście 14ko Ociec. A teraz odfądził 

| go dziedźićtwa iako złego fyna, odwroćił fig od niego 

jako „od buntownika, groźi mu wieczną, karą íako za- 

boycy. Czy możeż bydź więkfza ftrata: Dofzła niefzczę= 

| śliwa Ierozolima tego, rak wielka kara była oddalen:e 
è fię od niey Bofkie, kiedy na nię rozgniewawfzy fię, rzekł 

i fwoin Aniołom: Wjancie podźmy zid, porzucmy ia. (Io= 
feth, Antiq) Bo kiedy Bog iednemi drzwiami wyfzedł, 
drugiemi wefzło całe piekło, okrutne czyniąc zaboy- 
ftwa, kamienia na kamieniu nie zoftawu:ąc. Więkfza 
jefzcze mizerya gdy fig daiefz za niewolnika czartu, O- 
krutnemu rozboyiukowiktory ćię podćięfzką bierze nie- 
wolą. Odbiera czart grzefznikom światło wiary y rozu- 
mu, aby nie poznawali {wego niefzczęśćia, aby fiş ciefzy= 
li y śmiali w fwoich utrapieniach; radowali fig w rzeczach 
naygor/zych. (Prove 2.) ledźn Tezuita widząc w mizery: na 
iedocy galerze fzlacheckie dźiecię w dzień wiofłem ro- 
biącego ,.w nocy na defce pełney plufkiew fpiącego, 
mizerny fuchar iedzącego, ulitował fig, y zbliżywizy fię 
aby go pociefzył w iego niefzczęść,u, taką: ufłyfz:ł od 
| $>: i niego 
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niego odpowiedź. Powoli Qycze, ia nie ieftem tu do 
tego przymufzony, źle z dobrey woli to czynię, Z dọ» 
brey woli rzecze z podźiwieniem Oćiec? to tak wiele: 
niewczafow nie dadząć poznać twoiey mizeryi, albo-zna- 
iąc ią, możefz ią kochać; y dobrowolnie na fie przyiącz 
Dźiwnieyfze zda fię (zaleńftwo owych mendykow, kto- 
rzy będąc ślepemi, kulawemi» y kalekami od początku 
życia, chronilśfię aby fię nie potkali z owemi Swięte- 
mi co' cuda czynili, bo fię obawiali aby ich slepoty y 
kalectwa: mie uleczyli , ktore barżiey kochali, niżeli 
światło oczu, y zdrowie ćiałą, bo'im barziey fię podobá- 
ło podłe rzemiofto żebrzących,, mizernemi życzyli fobie bydź, 
bo miżerya ich byłkims zarobkiem. Do takiego ftanu przy- 
wodźi czart tych, co za nim idą, odeymuie im poznanie 
złego, wlewaw nich pociechę y ffawę famegoż obrzydli- 
wego niefzczęśćia; ciefza fię gdy co zle uczynią; ) wynojza 

fie w rzeczach ndygorfzyche © l l 
Ale wroćmy fię.do- A marnotrawnego; ktorego głod, 
nagość, y mizerha: kondycya, do mądrego na: konice 
przyprowadziła dyfkurfu: . Wrociwfzy fig do siebie mowił, 
lak wiele waiemnikow w domu: Q©yci mego obfitnię w chleb, a ia 
od głodu umieram. (Luce 15. ) Niefzczęśliwa fortuno mo- 
ia! Jak mię wolność moia upragniona do'oftatnich. przy- 
prowadziła terminow? Iak mię wiele kofztuie niepotrze. 
bnie przedsięwźięta wolność? lak mię. wiele kofztuie 
żem fię' oddalił od: poftufzeńftwa Oyca: mego: Co mię 
przed tym fłuchiali ftudzy: iego; to'teraz swiniom ilużye 
mufzę;.eom przed tymu dobrze:zaftawionego siadał ftołu, 
teraz fię nafycić Żełędźi nie mogę; coż tedy: mam czy- 
nićż Iak daley' żyć, y umrzeć. w mizeryić Wrocić fię do 
domus ; 
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domu, wyżenie mię Ocieć z gniewem. Ale coż czynić od- 
ważę fię W/łdnę, y poydę do Oycá mego. Prawda żem ia fię 
oddalił od niego, żem go ćięfzko obrażił. Ale y to też 
prawda, że on nie ftracił wnętrznośći Qycowfkich: Iam 
zapomniał tego co do fynd należało, 0% co do -Qyca nie firacił. 
(Chryfofi. Ser. de Prod.) W zrzufzy go do-politowania mize- 
rya zbladłego, zmizerowanego, y wyfchłegą fyna. Rze- 
knedo niego fkrufzonym fercem;OQycze zgrzefzyłem prze- 


£iwko niebu, y przed tobą. Oto fyn u nog twoich Oy- 


cze, fkrufzony żebrząc odpufzczenia za {woy wyftepek, 
wyznawą żem był niewdzięczny za twoie dobrodźieyftwa, 
Żem przećiwko. wfzełkiey rácyi obrażił twoię dobroć, 


‘nie iefiem godźien żeby mię zwano (ynem twoim bom tu wykro- 


czył przećiwko prawu poftufzeńftwa fynowfkiego. O- 
to tylko profzę, miey politowanie nademną, «4 przyimiy 
mig za naypodleyjzego z fug twoich. Będzie to naywiękfza 
lalka, kiedy będę mogł żyć w twoiey uffudze, kiedy mię 
nie odepchniefz od twarzy twoiey, kiedy mi pozwolifz 
nagrodzić uniżoną ufługą affronty ktorem uczynił Oy- 
cowikiey twoiey iniłości. Takiemi afektami napełni- 
wfzy ferce fwoie, porzucił trzodę, y drzącą nogę obro- 
ćił ku domowi Oyca ego: 

Dałby to Bog, aby podobne myśli wefzły w ferce, y 
wyfzły z uft grzefznika. Aby refiektuiąć fię nad opłaka- 


nym ftanem dufzy fwoiey, wroćił fię zły człowiek do 
"ferca, y wyznał że zł rzecz, y gor zka ieh opuscic Pana Bo- 


gi fwego. (Terem. 2. )Rozmyślał te ftowa marnotrawnego 
fyna Auguftyn S, fwoim nawroceniem do Boga, iako to 
cudownie wyznawa w fpowiedźiach fwoich na naukę 


pokutuiących. Pafował on fię długo z fobą niżeli fię od- 
Oz dał 
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dał Bogu, ani fig znaydźie mała łodka na posśrzodku 
morza;;tak chwieiąca fig, y od wałow rzucaiąca, iako fer- 
ce iego w uftawiczney burzyło fię niepogodźie, kiedy fi 
zbiiał z fobą duch y ciało. Niefzczęście życia iego grze- 
fznego, błąkanie fig dufzy; gryżienie fumnienia w ufta- 
wiczney trzymały go potyczce, Przyznawał że ucieka- 
iąc od fwego Boga; znaleść nie mogł pokoiu; że idąc za 
powodem uciech cielefnych y nie mogł znałeść nigdy 
tylko: niepokoy» Ani rofkofzne ogrody; ani ućiechy 
nocne, ani bankiety; Ani rofkofzy Nie ćiefzyły go, bo 
zawfze z nich na fercu iego iedno zoftawało ciernie s 
ktore go przebiiało- zalem błogofławieńttwa ftraconego; 
y koiaznią piekła, ktore mu fig gotowało. A z tym 
wfzyftkim nie mogł lię rezolwawać, aby fię obroćił do 
Boga, bomu fię zdała rzecz bydź cięfzka y trudna, że 
musiał rozwieść fię: Z uciechami, musiał pośćić od tych 
wfzyftkich rofkofz do, ktorych go prowadziła lubieżna 
jego natura. AŻ mu fig pokazała przed oczyma wftrze- 
mięźliwość wefoła, -ale nie rofpuftna, piękna, ale wity- 
dliwa w kompanij dwoiakiego choru czyftych mło- 
dźieńcow, y wftydliwych Panienek: ktora ściągnęła rę- 
cesku niemu; y zaprafzała go do siebie naśmiewaiącię z 
małego ferca ieg0; y pyzękładaiąc mu przykład owego 
niewinnego: zebrania: 'Nasmiewała fig ze mnie smiechem na- 
pominaiacym. idkoby-momilay to mie będźiefz, mogł, co ćiy te w Pa- 
nu Boge fwoim? (Lib. 8. Conf.. ce 11.) Zkąd Auguftyn od- 
ważył fię, y dufaiąc w Bofkie miłosierdzie rzekł także: 
Wjtanę; y poydg do OQycd megos Y tak pofzarpawfzy pęta 
ktore go przywiązały były do grzechow , y odważnie 
prożne zwyćiężywfzy boiaźni, ktore mu czyniły nieduf- 

AOŚC5, 
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ność, pobiegł y obłapił Krucyfx mowiąc. "Ty będziefz 
Doktorem moich: rany obmyiefz moie fzpetnośći poćię- 
fzyfz mòre utrapienia, dafz ufpokoienie fercu memu. 

"A czemuż y ia niefzęzęśliwy grzefznik mie mam nasla- 
dować Auguftyna idącego za przykładem marnotrawne- 
go fyna! Wyznawam y 1 wielkie wyftępki moię, czuię 
cięfzkie pomiefzanie dufzy moiey, y pobudki fumnienia 
mego; a czemuż fig tedy nie rezolwuię; y pokuty nie 
zacznę: 4d czemyż teraz pie ma bydź : koniec- Jzpetności 
mojeyć Czemu fig obawiami udać prętko do mego Qy- 
ca Przedwieczneg0; ktory mię wewnętrznie woła! Te- 
raz czuię w fobie pobudki do tey odwaźney rekolekcyi, 
ktorty podobno né potym nigdy mieć nie będę. Pobu- 
dza mię do tego ferec moie barzo niefpokoyne. Pocią- 
ga fumnienie uprzykrzywfzy fobie w podobnych za- 
wfze gryzotach. Napomina wola, nie mogąc więcey 
fprzećiwiać fię Ducha Świętego pobudkom. Przyćifkaią 
mię moie zmyfty lękaiąc fię, y widząc blifkie moie nie- 
befpieczeńftwo y widząc nadaremne grożby fprawiedli- 
wości. Smierć nagła, fad furowy, piekło cięfzkie; o kto- 
rychem nie dawno rozmyślał, w parmięći fię moiey od- 
nawiaią. A za tak wielą pobudek nie udam ifię do słona 
Oyca mego niebiefkiego" Ach udam! y iuż fię tam pu- 
fzczam: W/fłdnę; y poydę do Ofca megos 

s II. 
lako goOciec przyżął. 

PN Le niech nie będą fkuteczne te przyprowadzone 

4 © pobudki, niech cię nie porułza niebo ftracone; 


SAY piekło zafłużone. Niech przyidźie pobudka moo- 


nieyfza 


sto O fynu martórrawnym. i 

mieyfza, y ńad wfzyftkie nayftodfza dla ducha odważ 
nego, dobroć niefkohczona Bofka, ktora czeka z reka- 
mi otwartemi na przyięcie y prżycisnienie do ferca (we- 
go grzefznika nawroconego. Gdy fyn marnotrawny wro- 
Cił fię do domu, luboby mu był Oćiec widząc go wy- 
rzucić powinien, Synu niewdzięczny, teraz fię wracafz 
do mnie, kiedy głod, nagość , do tego cię przynagla, 
teraz pokazuiefz miłość y uftugę Oycu twemu winn 

Zaftużyła na to twoia niewdzięcznosć abym cię odeftał 
do tych głodnych, z ktoremiś przeiadł, y ftracił fubftan- 
cyą, abym przed tobą zawarł drzwi, ponieważes z taką 
złośćią wyfzedł z domu mego. Takiego y gorfzego ie- 
fzcze przyięćia godna była niewdżięczność owego fyna, 


-âle Oćiee iak na fzczęśćie ftoiąc w oknie, y widząc 


zdaleka przychodzącego ze drżeniem fyna, miłosier- 
dziem zdięsy uczuł zmiękezone wnętrzności ferca fwe- 

ch biegł przećiw powrocaiącemu z żalem, rzućił ręce 
woie na fzyię iego, przycilnął go; poon! leiąc mi- 
łośne łzy, mowił: Ciefzę fię z tego, fynu, żeś przyfzedł, 
wielką pociechę przynosifz mi w uftawicznym tefknie- 
niu z oddalenia fię twego, pędziłem dni moie: przywra- 
ca(z* fercu memu przyiśćiem twoim. ukontentowanie. 
Potym obroćiwfzy fię do ftug rofkazał, aby mu przynie- 
śli bogate fzaty, aby nagotowali zawołany bankiet, aby 
muzyka wefoła zabrzmiała: Radomać fię y bawkietować po- 
trzeba, bo fyn zginął był, á wroćił fię. A co ietzcze więkfzey 
miłośći było znakiem, kazał mu na palec włożyć pier- 
ścień, co było owego wieku znakiem nayukochańfzego 
fyna, ponieważ rękom iego powierzała fig pieczęć. 
Atoż w prawdźiwych y w włalnych terminach 2.0 

i o- 
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Bofkiey miłośći wyrażona w przyimowaniu grzefznikow; 
ktorzy fię do niego powracaią. Obferwuie mądrze S$, 
Auguftyn, że Zbawiciel nigdy nie wyrzucał; y z daleką 
Żadnemu grzefznikowi przelzłych iego wyftępkow; ani 
Piotrowi zaprzenia, śni Mattheufzowi lichwy, ani Ma- 
gdalenie niewftydow. Tak Bog zupełnie odpuficza, że dni 
konfumduie wyrzuciiące Dźiwwa Dobroć. Fak odpufzcza 


wfzelką krzywdę, że nie tylko iey nie karze, ale ani: 


iey wipomni, iakoby tego zupełnie zapomniał według 
danego ftowa: Grzechow twoich pamiętać nie będę. Ale we» 
dle miłośierdźia niefkcńczonego Befkiego, małoby to by- 
ło zapomnieć grzechow. lednako Bog nawroconych 
śrzefznikow 2 niewinńemi traktuie, iako upewnia Grze- 
sorz Swięty: Tak przyimwię pokutniacycby idko framiedlitych 
Tacto ieft włalna ifota dobroci Bofkiey. Oycowie źiem- 
fcy z więkfzemi faworami y afekty pokazuią fię tym 
fynom, ktorzy imi byli zawfze poftufżni, ktorzy im zá- 
wfze uftugiwaki, a ći ktorzy byli uporni krnąbrni, mniey 
faik, 4 więcey doznaią furowośći: nie tak Oćiec miłośier- 
dźia: Ale ieżeli grzefźnicy przedtym długo byli mu 
niewiefni; y niepoftufzni ktoreykolwiek śodziny ńawro- 
cą fię; zaraz y odpufzczenie, y afekt, y dobroczynność 


znayduią, Więc ieżeli kochać y ftużyć Bogu będą, tak. 


kochać ich będźie Bog iako niewińnych, wfzak z tym 


fig oświadcza: Bezbozność bezbożnego nie będzie mw fzkodźi=- 


ła ktoregokchwiek dnia natwroci fig od bezbożności fmoity. Czego 
cudowne znayduiemy proby. (Ezech. 33) łeżeli Zbawiciel 
miał upodobanie, y ciefżył fię mlekiem niewinney Agnie- 
fzki Swiętey, Ktore podczas męczeńftwa iey miafto 
krwie wyfzło: tak R 

tentos 


azał. że chował zwielkim ukon=- 


g12 O fym marnorawnym: | 
tentowaniem w naczyniu złotym łzy grzefzney 
Magdaleny przy  pokućie wylane. Jeżeli Bog 
poftał do Świętego Iacka źwierdiądła <czyftośći 
Krolową nieba, z Chórem Aniołow na uciefzenie oczu 
iego błogofławioną obecnośćią na rozwefelenie ferca 
iego muzyką niebiefką. Podobnym fpofobem do Gwil- 
helma z.Aqwitanij ktory był w przod cudzołożnik, a 
potym prześladowea Kościoła, a nakoniec Świzty pO- 
kutuigcy, pofłał Panią Aviołow, na posiłek ieg0; na o~ 
tardie {ez iego, na ulęczenie ran ieg0 baj(amami niebie- 
fkiemi. Icżeh Odkupiciel pokazał hę podufale czyiłcy 
Katarzynie Seneńfkiey s Yy ferdeezne ią przyći nąwlzy 
dał iey fsać nayitodfzą ranę boku (wego. Podobaym 
foofobem, azafz nie pofzedł do Katarzyny Rzymfkscy 
ktorabyła w przod “T haidą nieczyfta: Azafz.nie siedział 
z nią uitołuż A zafz iey nie polał potraw itodką krwią, 
pobudzaiąc ią owym drogiem pokarmem do pokuty. 
Podźmy daley, iako marnotrawnego iyana, nad brata 
ftar(żego ktory zawfze był pofłutzny rofkazom Oy- 
ca fwego wyniolł! owego ktory go był porzucił wię- 
cey mu pokazał afektu, z więk'zą przytął pociechą, tak 
zda fię że miłosierdzie Bofkie roiprzettrzeniaiąc ferce 
pokutuących, pokazywało fię. pewnym fpofobem niż ku 
niewinnym fkłonniey(ze, aby iprawdziło fig: w tym ttowo 
Apoftolfkie gdzie midobfitował grzech, tam nidobfitowała talkas 
„Między tak wielą Prorokow forawiedliwych y niezma- 
Zanych, ktoż był barżiey według ferca Bofkiego y ubo- 
gacony; więkfzemi łafkami iako Dawid, ktory był przed- 
tym y cudzołożnik, y zaboyca. Między Apoitołami ktoż 
był na wyżizy podniesiony ftopień nad Piotra? ktory lig 
U TĄ trzy 
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trzy razy Chryftufa zapar Między Doktorami Koscio- 
ła Swiętego ktoż więcey napełnioy był mądrośćią nie- 
biefką iako Auguftyn, ktory przedtym był niewftrzemię- 
źliwy y niewftydliwy? W chorze Panieńfkim., ktorąż 
Chryftus barżicy zakochał iako Maryą Magdalenę, kto- 
ra była mieście grzefzmica. . W fzak 'ogzywiśćie wyznaie Że 
zfłąpił z nieba barzisy (zukaiac grzefztiikow, niż (prawiedlimych, 
Tych czeka do pokuty, tym ofiaruie fwoie taiki. Wię- 
kfzey poćiechy mieć niemoże, iako kiedy kto ucieka fię 
fkrulzonym fercem do łona miłosierdzia iego: Cżcka Pan 
dby jie zmiłował nid mimi. (Ifaix. 30. ) PHmo święte wy- 
razić nie może iak tęfkliwie czekała Anna powrotu fy- 
na fwego Tobiafza, y iako go łzami fwemi obmywałá 
powroconego. Ale mniey iefzcze fię może afekt z kto- 
rym Bog czeka grzefznika, mniey wymowić może fię 
pociecha ktorą Bog ma gdy go przyimuie nie tylko z 
miłością Oycowiką, ale y z gorącym macierzyńfkim afe- 
ktem, Mowi Cypryan Swięty: Wfzerokosci łona fwego má- 
tka miłość marnotrdwnych przyimnie pomracniacych. 

Dwie fą fkały miłosierdźia Bofkiego o ktore fię rozbi- 
iaią, y ktorych fię ftrzedz powinni grzefznicy. Pierwfzy 
zwłoka do pokuty, że Bog cierpliwie czeka poku- 
tuiących. Draga, dufanie y befpieczność w grzechach, 
dla tego że Bog przyimuie grzefzących: Prawda to ieft, 
że Bog czeka- dby (ię zmiłował, ale yto prawda, że miia do- 

brze czyniąc. żerzuca fwoie dobrodzieyttwa , y fwoie na- 
tchnienia  fkuteczne iako owe ognie uciekaiące y 
światła lataiące. Kto ich prędko nie ułapi, nie ułapi 
ich nigdy. Dla czego wyznawa pomieniony S. Auguftyn 
'że fię barzo bałna wielu mieyfcach czytając w Ewanielij, 
P że Chry- 


1i4 Ô fynn marnotrawny.. 

że Chryftus wyświadezaiąc fwoie łafki, milal. Bracie to 
momies y wytażnie momies Że fg bię Iczwfa przechodzącego. 
Nadto obferwuie uważnie Ewanielią, y żaprofzonych 
na wefele y do winnicy. Czytamy że Pan woła na wefe- 
le na każdym mieyfcu, wfzelkiego rodzaių ludzi, iako 
y do winnicy zaprafza ludźi kazdego wieku, na każdą 
godźinę dnia, yo pierwfzey; y O fzoftey, aż, do iedena* 


ftey. Ale nie czytamy w tych powołaniach tak rożnych 
w Ewanielij zregeftrowanych, żeby dwa razy kogo pró- 
fzeno, żeby dwa razy na ktorą zawołano ofobę. Víly- 
fzawfży, nieludzkość, tego, ktory odmowił, albo krnąbr- 
ność ktory zwlokł, nie pofyłał ftug aby drugi raz za- 
prafzali. Pokazuiąc że pewne zaprofzenia fkuteczniey- 
fze, pełne natchnienia ważnieyfze do zbawiennego nawro- 
eenia, nie ofiaruie nam Bog, ani pokazuie, tylko w ten 
czas gdy fię naywyżlzey icgo podoba opatrznośći. Hen- 
ryk czwarty Krol Francufki wiedząc o pewnym wyftębku 
prześiwko ofobie fwoiey Krolewikicy: od KXiążęcia de 


Biron popełnionym, kazał go zawołać ma pałac, y chciał 


pytaiąc kiłka razy aby fię był przyznał do grzechu, o- 
biecuiąc mu odpulzczenic, Ale Xiąże zawfze fig zapierał, 
aż kiedy wyfzedfzy z gabinetu, wzięto g0 w arefzt , wi- 


dząc śmierć nieomylną, poftał do Krola chcąc wfzyftkie- 
go fię przyznać, y prosić o odpufzczenie, aż Krol odpo- 


wiedział: Czas oqpujzczenia, y. Czas pomfiy, Tuż minął czas `, 


odpufzczenia; ktorego gdyś przyjąć niechćiał teraz ieft 
czas pomfty ktorą wypełnię. y kazał mu fzyię ućiąć. Y 
od Boga przyfmować powinnismy łafki w czasie potrze- 
bnym, bo potym nie będzie iuż czafu. Vważże dobrze ten 
punkt, y mow do siebie tak głośno, aby w uw, 
erca 
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ferca twego ten głos był ftyfzany. Ktoż to wie ieżeli to 
rozmyślanie ktore czynię to czytanie książek ducho- 
wnych nie będzie oftatnim dla mnie powołaniem do nie- 
ba? Druga fkała, ktorey fię chronić powinnismy, ieft du- 
fać w grzechu, uważaiąc miłosierdzie Bofkie. Bo Bog 
przećiwko nikomu tak furowey nie pokazuie (prawie- 
dliwośći, iako przeciwko temu ktory zle zażywa iego 
miłosierdzia. Staie fię zupełnym niegodnym Bofkiey iego 
dobroći, ktory chee bydź złym dla tego, że Bog ieft do- 
brym. Prawdziwa reguła ieft ta, kiedy chcemy na nafz 
pożytek zażyć attrybutow Bofkich (ktorey naucza S. 
Grzęgorz,) to ieft mieć nadżieię w, miłośierdźiu po grze- 
chu, ale przed grzechem, y wgrzechu bać fię fprawiedli- 
wości. Bo iako wino ulecza truciżnę Z żioła nazwanego 
cicuta, gdy po niey kto ią pile: jeft zaś famą truci- 
zną gdy z nim ie kto piie: Tak nadźieia w miłośterdziu 
będźie lekarftwem po grzechu, abysmy nie zgineli, a bę- 


„dzie frzodkiem dó zgubienia fię zupełnego, ieżeli grzefząc 


wierzemy w to, że nie będźiemy fkarani. Godna ieft z tcy 
okazyi reftxya z Świętych tłumaczow nad odpufzcze- 
niem otrzymanym Krola Manaffa, a fkarania fyna iego 


- Amona. Pierwfzy lubo przepędźził świętokradzko życie: 


przyjął go Bog, y czekał pokuty iego aż do ftarośći. 
Ten drugi po pierwfzych grzechach w młodości niefpo- 
dźianą odebrał karę. Racya zaś tego ta ieft, bo ten mło- 
dźian dufał grzefząc y mowił. Ociec moy po takich ro, 
fpuftach na. koniec otrzymał odpufzezenie, mogę y ia 


teraz pozwolić moim namiętnośćiom, a potym czafu (we. | 


zo nawrocę fig do pokuty: Naslddować teraz będę bładzą- 
cego, abotym udam fię za pokutwiącytie 
p2 


-eye 
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Wielkie (ą cuda łafkawośći Bofkiey w przyimowaniu 
grzefznikow: ona miłość Oycowfka, iakoby zapomnia- 
wfzy maieftatu fwego, gdy do niey wracaią, wychodźi 
z-łalkami uprzedzaiącemi, zdobi poświącatącemi, przy- 
Jmyjąc ich do nayfkrytlzyci ferca: fwego' taiemnić. Oia 
Opatrzność  Pafterfka, zoftawiwfzy na. dobrey pafzy 
fwoję trzodę; pilno fzuka zgubioney owieczki, a zna- 
lazfzy 145 nie. biie ley; ni grozi rozg4, ale przyćifka, kła- 
dzie na twoje ramiona niefie do owczarni, ćiefzy fię, y 
chce aby, iey.winfzowano: Win/znycie mi bom zmałdzł owie- 
czkę. ktora była zgiucłi. Na co S. I omafz: Wiufznycie mis 
Jikoby: „to wfzelkie życie ludzkie na znalezieniu człowieka zawi- 
dos iakoby bez mego nie mogt bydz błogofłiwionym.(O$: h 3. Cap. >.) 
„Bog.iakoby, tryumfował zawfze, kiedy. fobie odbita ferce 
uporne, y nabywadakiego grzefzniką, chce aby fię Anio- 
ławie ciefzyli, aby fie niebo: barżiey radowało nad po- 
„kutą. jednego grzefznika y- barżiey niżeli nad niewinno- 
ścią dziewięćdziesiąt y dziewięć (prawiedliwych. Ktoż | 
“fig tedy nie odda natak, fkodki gwałt takiego miłosier- i 
dzia Ktoryż grzefznik odrzući dobroczynność tak wiel- 
„kich. tak? Kto będzie chćiał uciekać od tak dobrotli- 
"wego Q©yca?. ktory wychodźi przeciwko niemu 2 ręka- 
nik wyciągnionemi yi- y owfzem: fercem otwartym. Może 
„grzęfznik. pokuty, fwoią przynieść pociechę Oycu nie- | 
biefkiemu , nie uczyni: tegoż łzami {wemi fkrufzonemi | 
możę: napełnić radością całe niebo , 4 zwłoczyć to bę- | 
dzie? Nie! Boże moy;.nie. Nie będę fię więcey: fprzeciwiał i 
takiey dobroci». podaię fię: twoicy łafkawośći, przycho- 
dzę do nog twoich: zwycięzony nie boiaźnią kary, nie 
BAS nagrody, ale niepojętą dobrocią twoią. Tego 

Czego 
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czego otrzymać odemnie nie mogła ani smierć, ani fąd, 
| ani piekło, nakoniec otrzymało twoie miłosierdzie, kto- 
remu famemu poddaie fig ferce moie fkrufzone. Miłosier- 
džia Pdńfkie ná wieki myfpiemywać będę. 
PPPE zk WK kkk kika rikki kaza wk Zk EEE E E A i a diid aloka 
PRZYKŁAD. 
ŚCRAIe zbywało y m» marnotrawnych corkach Oycu 
x i śPrzedwiecznemu, ktore wprzod rzucały perły 
3 A wieprzom, 4 potym ftaly fig drogiemi y włożone 
ą w koronę Krola chwały. Jedna z tych była błogofta- 
wiona Małgorzata de Kortena,ktora w młodym wieku u- 
' -ciekła z domu Oyca zę > y niedbaiąc nic na honor 
fwoy, oddała piękność fwoię niewftydliwemu iednemu 
młodźianowi, y przez lat deris rofpuftnie z nim ży= 
ła. Kiedy poranku iednego poftrzegła powracaiącego 
i pfa, który nigdy, nie opusćił niewftydliwego Pana, a w 
| ten czas pty zedł (am y wyiąc žałosliwie, €14gn4ć po- 
| czął iey fuknią, iakoby pokazuiąc, żeby za niem pofzła. 
Zturbowała fię barzo' tym, aż złego obawiaiąc fig biała- 
głowa. odegnała od siebie pfa, ale gdy on znowu przyfko- 
-czył y ciągnął 14, odważyła fię iść z4 niemy widzieć 
koniec tey nowiny. Idźie proftospies na mieyfce ktore 
pokryte było y zarzucone gałężiami; gdzie przyfzedfzy 
tam patrzy, tam fzczeka, pokazuiąc geftami ciała y nogy 
aby podniosła gałęźi y obaczyła co tam było zakrytego. 
Vczyni to ona; y obaczy trupamizernego wego kochan= 
ka, ktory źabity od nieprzyiaćioł fwoich, pełny ran.y 
krwie zdał fię do niey zgniewem mowić. Dla ciebie tu 
złoża: 
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złożone leży moie. ciało, y dla Ciebie będzie wiecznie 
dufza moia gorzała w piekle. Naucz fig z mego nie- 
fzczęśćia, żebyś dufzy nie ftraćiła twoiey. Zadumiana 
Małgorzata na tak żąłofny widok zbladła, zladowacia- 
ła, płakała. W karze owego młodźiana fwoie poznała 
grzechy. Odważyła (ię poyść przykładem marnotraw- 
nego (yna, y chege koniecznie odmienić życie, idzie fkru- 
fzonym fercem do domu OQyca fwego. Ale ten rozgnie- 
wany y niedyfzkretny, miafto tegb ćoby ią był miał przy- 
iąć, ieźli nie z miłośćią, to przynamnicy z ćierpliwo- 
8cią, wyfzedł przećiwko niey z kiiem, y zawarł drzwi 
przed nią. Wygnana tak od Oyca udała fig do Zakon- 
nikow Franćifzka Swiętego profząc , aby przyięta by- 
ła między Mnifzki trzećiey reguły w habicie pokututą- 
cych, Ale y tam przyiąć niechćiano. Bali fię owi Zakon- 
nicy pozwolić prędko habitu zakonnego białeygłowie 
światowey. 

Coż tedy będzie czynić niefzczęsliważ Vdaie fię do 
koscioła, y upada do nog Chryftafowych, ktory że ieft 
ow kupize Ewanieliczny , ktory znalazfzy owę drogą 
perłę, odkupiwfzy ią fwoią krwią, przyjął ią z wnętrz- 
nośći miłości, y podał iey fpofob iako miała powro- 
cić do Qyca niebiefkiego, kiedy iey przyiąć żiemfki nie- 
chciał, Ledwo co rzuciła fię fkrulzonym fercem» y o- 
czami łzami zalanemi na łono Bofkiego miłosierdzia, gdy 


uczuła fłtodką w fobie nadźicię, y nie tylko otrzymała ' 


*że ią przyjęto między pokutuiące w Zakonie F'rancifzka 
"Świętego, ale godną fię ftała, że iey Chryftus miłosci peł- 
nemi z krzyża rzekł itowy: Czegoż fię boifz, mizerna, do- 
braci moiey? Czy nie znafzże łafki niefkończoney miło- 
ści 


śći moiey$ Y zaraz zaczęły fię nadzwyczayne fawory 
fzczodrobliwośći Bofkieys y wżaiemność afektow Mał- 
gorzaty w ftużbie Bofkicy, y Boga w dobrzeczynieniu 
Małgorzacie. Ona łzami; modlitwami, poftami, krwa- 
wemi dyfcypłinami, nie zmordowała fię nigdy błagać 
fprawiedliwość Bofką. Bog oświeceniem rozumu, deli- 
eyami ducha, wizytami z nieba, uftawiczne proby mi- 
łośierdźia fwego dawał, zowiąc ią fwoią mizernicą. Z 
czego ona nie kontenta,ośmieliła ię fuplikować,aby ią raz 
nazwał corką fwoią. Na co odpowiedźiał Zbawiciel: 
Gdy lepiey oczyśćiz ferce twoie generalną fpowiedźżią 
ze wfzyftkiey zmazy; w ten czas uezynięc łafkę, że cię 
corka fwoią nazwę. Co gdy ona wypełnia, ścifty rá- 
chunek całego żyćia czyniąc, y gorącemi fkrufzona 4- 
fektami, przyftępuiąc z powrozemi na fzyi na kfztałt nie- 
wolnicy do ftołu. Anielfkiego; uftyfzała ftodkie Iezufo- 
we fłowa; Corko moia Małgorzato ia cię rozgrzefzam ze wjzy= 


fikich grzechow tmvich, Na ktore ftowa taką była napełnio- 


na fłodkośćią, że iey ledwo z radości z piersi nie wydar- 
ło fię ferce, y cały dźień ten w zachwyceniu była, z kto- 
rego obudżiwfzy fię rzekła: O ffowo m/zelkiey fłodkosci pełe 

ne! ktore mi rzekł IEZVS moy! Corko moia 
Ale nie tylkoią corka, lecz y kochaną oblubienicą 
drugiego razu nazwał, y takiemi napełnił faworami, że 
ai ciefząc ią w iey utrapieniu przychodziła Krolo- 
wa niebiefka ucząc ią w iey wątpliwościach , pokazo- 
wał fię Anioł Stroż posilaląc ią w modlitwach, pofy- 
łani byli znacznieyśi Swięći z nieba, y owfzem Chryftus 
częfto fię pokazywał tak z nią podufale rozmawiaiąc , 
iako z czyftą Panną Swiętą Gertrudą. Obiawił iey taice 
mnice 
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mnice nayfkrytfze Wcielenia fwego, pokazał ranę prze- 
nayświętfzego boku. Tak wiele razy reka fwoią wła- 
fną dał iey błogoftawieńftwo; pokazał,że imię iey literami 
złotemi napifane było w Księgach żywota, y koronę 
ktora na głowie iey bydź miała. Deklarował że żadney 
białcygłowy. tamtego wieku na źiemi barżiey nie kochał 
iako tę grzefznicę krwią woią obmytą, łafką fwoią u- 
bogaconą,. A wfzyftko to w nagrodę fkrufzenia ferca, 
łez, y;.pokuty: ktora była barzo wielka, y ledwie do wia- 
ty. podobna. Bo nie -tylko prywatnie żałowała gorzko za 
fwoie raf ale. y publieznie z nich fig ufkarzała, 
Nie tylko opłakiwała żałośnie wzdycharąc fwoie win- 
ne życie; al$ prosiła drugich, aby z nią płakały y wzdy- 
chaly,  A'im ona barźiey krufzyła fię w fwoim fercu, y 
, upokarzała fie. w.cudzych oczach, tym barźiey ią Bog 
fwoiemi. niebiefkiemi napełniał darami, y czymł iey 
chwałę przed światem; czyniąc ią iakoby Panią Bofkich 
fwoich  atttybutow. Mądrośći; bo przenikała taiemnice 
ferca;; dobroći, bo otrzymywała wiele łafk; mocy, bo czę- 
fte-y- wielkie czyniła cuda. Dla czego fkarżąc fię raz 
przed amym Chryftufem, że tak publicznie, takie cudow 
ne łafki czyniłpubliczney grzefznicy, ufłyfzała odpo- 
wiedzi Ty ieftes moią ślećią ktorą chcę łowić grzefz- 
nikow, ktorzy na morzu świata chcą fię gubić. Wiele 
takich bydie ktorzy: poćiggnieni będą do pokuty, fty- 
fząc o taworach  nadzwyczaynych, ktore wyświad- 
czam twoiemu fkrufzonemu żalowi. Dałby Bog aby y 
w nas grzefznikach fprawdziło fię to ftowo Chryftufo- 
we, yZebysmy tą piękną siecią do prawdźiwey pocią- 
mieni byli pokuty y ftali fẹ- uczeftnikami pioi 

niebie 
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niebiefkich ktoremi była ofypana ta fzczęsliwa pokutnica 

Czytay Tomafzaa Kempis Księgę trzecią, Rożdział dziesią= 

ty pod tytułem. iako wzgardziwjzy światem, rzecz fłodka ief 
jnzyc Bogu, 


zam w ZZ. 


Nauka Oima. 
O Krolejiwie  Chryfiufowym. 
m4 E Chryftus IEZVS ieft nafzym Krolem, y my 


A Z oa , . r . 
Æ iczo poddanemi, probować tego nie trzeba. Wy- 
znawamy to przez wiarę; gotowiśmy pot%ierdźić 


to krwią. Oświadczył fię fam z tym od urodzenia fwego: 


Iam iefi pofłanowiony Krolim nad Sion, (Pfal. 2.) yszaraz o- 
owiedźieli go Krolowie światu, gdzież iefł, ktory fię uro- 

dźił Krol Zydowjki. A iako urodził tię z tytułem Krolew- 
fkim na czele, tak umarł z tymże podwyżfzony na Krzy- 
żu, IEZVS Nazdreńki Krol Zydow/ki. Przez Zydow; we- 
dług ducha, rozumieią fię prawdziwi wierni iako tłu- 
maczy Auguftyn S. leftesmy tedy iego poddanemi, bo 
w iego urodzeni Kroleftwie, pod iego panowaniem 
zoftaiący, iego krwią odkupieni, uwolnieni przez niego 
od niewoli czartowfkiey, y przeznaczeni krolować z 
nim wiecznie w chwale niebiefkiey., Z tak wielu tedy 
przyczyn winniśmy mu poddańftwo. Tak ieft wielkie 
nafze fzczęscierżyć pod panowaniem y prawami Krola 
niefkończenie wielkiego, mądrego, y dobrego. Ktoreż 
ferce ciefzyć fię nie będzie, że zażywać będźie mocy pra- 
wdżiwie Krolewfkiey: będąc pofłufźnym Mądrosći przez 
ktorą dofkonalezna potrzeby fwoich poddanych. W fze- 
chmocnośći, ktorą może za iednym fkinieniem pod- 
nieść 
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nieść nas. Miłosierdia, ktore ieft fkionne do politowa= 
nia. Sprawiedliwośći, ktora nie może: błądzić nagradza- 
iąc zafługi, y karząc wyftępki: Opatrzności, uprzedz4< 
iąc niebefpieczeńftwa, aby nas uwolniła, opatruiąc po- 
trzeby, aby am pomogły. (Pfal.ż1.)O iak dobrze mowił 
Dawid w Pfalmie prorckuiąc © tym Krolu fpokoy- 
nym! że pod panowaniew iczo kwitnąć miało fzezęśći » 
wsfołość, fprawiedliwość, y obfitość w pokoiu. Voro- 
wnaymy trochę niebiefkiego Krola z Krolami żiemfkie- 
ni, Ciubożą poddanych, aby siebie ubogaóń:; on hę 
ftat ubogim, aby fwoim uboftwem ubogacił nas. Ci 
krolwiąc częfto błądzą z proftey drogi, albo przez nie- 
wiadomość, albo przez pafią, albo przez złość; on ni- 
gdy, bo ieft (amą mądrością, fprawiedliwośćią, y dobro- 
cią. Ci czynią prawa ciężkie, ktore y fami częfto ła- 

mią, on czyni prawa ftodkie w obferwaneyi , ktorych 

fam zawfze uprzedża przykładem. 

Więc ten Krol Mocny, zftąpiwfzy Z tronu wieczney 
fwoiey: chwały, w poiu życia fweżo śmiertelnego ; opo- 
wiada woynę światu buntuiącemu fies tyranni). czar- 
fa, y grzechom, ktore pfnią narod ludzki. Miłość fwo- 
ich poddanych pod tyrańftwe okrutnego nieprzyjaciela ię- 
czących, wzbudziła go do tey ffufzney woyny, ady ich z 
okrutney uwolnił niewoli, nie mogge z cierpiec iego fer- 
ce, aby ich widział ięczących, ywichże ginących kay- 
dźnach. Pobudźiło go iedynie do tego pragnienie; aby 
mogł z fobą, poliągnąćć kompanią » ktoraby zażywała 
fzcześliwości niebielkiego 1°50 Kroleftwa. Bo nie rozu- 
miał żeby miał krolować w dofkonałey fzezęshi wości; ie- 
żeliby nie udźielał fwoim wiernym żołnierzom błog0-« 

BOT ftawien- ** 
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fiawińftwa fwoiego. A ztądowoc zwyćięftwa nie będzie ` 


«dla Krola, ale dla poddanych, ktorym chce darować za- 


fruge fwoich fatyg, cenę potrzeby, y tryumfu. To wzbu- 
dza cię do wżięćia broni w kompanij iego. Weźcie zbro- 
ię fprdsiedhwosci, tarcza wiary; y [zyfzak zbawienia, Wzbu- 
dza cię, abyś fzedł za iego chorągwią, ofiaruiąc fię fam 
pierwfzym do niebefpieczeńftw y niewygod, nieochra-' 
niaiąc fwego życia, y (wego maiefłatu. Na ten koniec Zâ- 
Ciagnął ćię do fwego woyfka, abyś bił fie przy nim, y 
w przodku był nieprzytaćtoł na probie cierpienia y po- 
tow, ktore mu dadzą swiadećtwo wiernośći nafzey nic- 
narufzoney. Coż za a będzie tak nikczemne? ktore- 
by niechciało poyść zaprofzone od fwego Krola, ktory 
fię ofiaruie za Wodza zacney 'imprezy, y obiecuie befpie- 
czne zwyćięftwo ieżeli my fami nie zblakuiemy. Kto bę- 
dzie ták małey odwagi? tak małego afektu ku dobre- 
mu, ktoryby niechćiał wyniść w. pole, gdźie więcey 
idźie o zbawienie iego włafne, niżeli o fawę włafnego 
Krola iego, gdzie trudno fię {chronić bitwy, chyba že- 
by kto chćiał wpaść w ręce nieprzyiaćielfkie, ktory na 
cię hapada aby-ćię obnażył z Kroleftwa wiecznego, y 
na wieczną pociągnął cię niewolą. I Pięknaż rzeczby by- 
ła gdyby żołnierz w, ten czas gdy iego Rótmiftrz z do- 
bytą w ręku bronią z nieprzyiacielem fię potyka, on bez 
broni rośćiągał fię na łożku, albo grę iaką zaczął! Ow 
odważny Vryafz tak ftawny w hiftoryi. Krolow; mowił 
do tych, ktorzy go namawiali na wczas. Moy. Hetman 
Ioab woiuie, na polu leży, na źimńie dla obrony Arki, 
aia mam tak nikczemnego bydź ferca, żebym - miał 
poyść do domu śiedźieć u mego ftołu, fpać na moim łoż- 

Qz’ ku, 
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ku, przez zbamienić dufzy meiey tey rzeczy nie wczynię. (2. Reg. 
c. 11.) Ale żebyśmy podnieśli ducha, imaginuymy fo- 
bie, Że widźiemy y ftyfzemy S. Ludwika Krola Francu- 


fkiego, który przy obecenośći tak wielu Panow y Xiążąt 


fvieżć Kroleftwa, pokazawizy im krzyż, ktory. miał 
wyfzyty na piersiach, zaprafzał ich do odyfkania Żie- 
mie świętey. Wierni poddani moi ten krzyż, ktory na 
piersiach widzicie meich, luż wam odkrywa pragnienie y 
intencyą ferca niego. Żiemia święta, Miafto: Bofkie, dzie- 
dźictwo Chryttula, gdźie dn wykonał dźieło zbawienią 
nafzego poświęcsiąc ie cudan'i życia fwego,polewaiąc 
ie naydrożfzą krwią. fwoią, ięczy pod tyrannią grubych 
natódow. Wygnali z naypierwfzego miafta Panftwa fwo- 
iego Bogi tegos” ktoremu my fiużemy; aby uftanowili ty- 
ranikie fwwie iarzmo na ruinach Wiary Chrześciańikiey. 
Któż może wyraźić niezbożność , z którą wywrocili 
wfzyftkie nafze Święte Kościoły? Kto męki y ućifki, kto- 
remi ucifkiią owg refztę Katolików, Ktorzy tam zo- 
fali; a gorzey fa traktowani nrżmiewolnicy! Łzy tych 
mizerych, ucifki świętego Mianta porufzałą mię do po- 
litowania, y wzbudzają bronie nafze na pomoc. 'T am od- 
ważyłem “ig obrócić siły moie, poświęcić żyćie mo- 
ie, wyłść, ieżćhi tego będzie potrzęba y krew moię, Wam 
także ofiaruię krzyż, czy cheećielz go przyjąć? Was za- 
prafzam do kompanij tak zacney imprezy. Czy odmo- 
wićież mi iść zemną? la, chcę pomagać wam prac w 
drodze, chcę ptobować fpolnie z wami wfzelkich na woy- 
nie niewczafow, a wy też będźiećie zemną uczeftnika- 
mi wfzyftkich łupow z nieprzyłaćioł y nagrody zwy- 
ćięftw. Nikt nie fprobuie więcey niefzczęśćia, na więcey 
: nie pa= 
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nie poda fię niebefpieczęńftw tylko na te, co, wafz 
Krol. Więc moi odważni towarzyfze, podźmyż odważ- 
nie ku tey świętey impreźie, gdzie tryumfować bez wąt- 
pienia będźie chwała Boga, Kościoła, ywafzey odwagi. 
imaginuycie fobie że Bog daie nam z fwoiey ręki krzyż 
Zbawiciela, ktory wfzedł z grobu tryumfuiącego z świa- 
ta, z śmierći, y z piekła. Z tym krzyżem nie możemy tyl- 
ko wieczney doftąpić chwały, albo powracałącobciąże- 
nemi zdobyczą z niewiernych, albo zoftaiąc ofiarą fzczę- 
śliwego męczeńftwa. Na tak wielkie zaprofzenie ktożby 
był ehćiał pokazać boiaźliwe ferce? Czy nie mianobyż 
go było za naymkczemnieyfzą dufzę na świecie, gdyby 
był odmowił isć za f(woim Krolem na tak świętą y chwa- 
lebną wyprawę? Wfzyfcy iednym fercem, yiednym gło» 
fem prosili o znak Krzyża Swiętego, ofiarowali fię o- 
chotnie iść z Krolem, y raczey umrzeć na świętey woy- 
nie, niż w ftodkim żyć pokoiu. Y nie tylko trzech bra- 
éi Krolewfkich Xiążęta krewni , ale y Krolowa Zona, 
y trzy Xiężny z Mężami fwemi prosiły Łegata Innocen- 
cyufza IV. aby były policzone e ai: woluiących dla 
Krzyża Swiętego, y miały tak wiele ferca y pobożno- 
śći, żefię ofirowały iść pod chorągiew Krolewfką na 
swiętą woynę. ; + 

Ieżeli tyle ważyło zaprofzenie-y przykład Krola żiem- 
fkiego, ktorego czóili y fzanowali poddani, tym mo- 
enieyfze y ftodfze pociągnienie mieć powinno rofkaza- 


nie y ofiarowanie Krola niebiefkiego, tak kochania go- ' 


dnego, abyśmy za nim posli. On rofpoftarfzy chorągwie 
fwoiey chwały, y uformowany famemi cnotami idżie 
przećiwko pofpolitemu nieprzyiacielowi; y Zaczyna no- 
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wa woynę Krzyża Świętego: Kto chce isć ża mna miech 
weżmie krzyż fmoy, Ktoż za mną poydźie na zwoiowa- 
nie Xiążęćia ćięmnośći, ktory tak dokazuie nad naro- 
dem ludzkim, kto weźmie broń aby zepfował ciało grzecbks 
(Iud 7.) aby wykorzenił wyftępki, ktore fą okrutne kay- 
dany, co nas w mizerney trzymaią niewoli. Kto nie od- 
waży fię na krotką woynę aby doltał wiecznego niebie- 
fkiego Kroleftwa? Spolne będzie wfzyftkich cierpienie s 
nie będźie więkfza Wodza ochrona, iako żołnierzy, chy- 
ba to żeia pierwfzy zacznę potyczkę, ia podniofę cho- 
rągiew krzyża, y poydę Z nią przećiwko nieprzyiaćielo- 
wi. Cokolwiek obaczycie ze ia czymięs wjzedfzy do obozł y 00- 
kolwiek czynić będę, czyńcie zemńa. Więc iakoż zatrzymamy 
fig abyśmy nie fzli tak zaprofzeni, do czego nas tak wiele 
prowadźi pobudek, godność Krola, ktory nas woła, kto- 
remu dla niefkończonych obowiązków fłużyć powinni- 
śmy. Sprawiedliwość (prawy, abyfmy zrzućili z siebie te- 
go tyrana, ktory tak nas podbija. Obietnica befpieczna 
tryumfu y że wfzyftko na nafze obroći (ię dobro. Przy- 
kład Wodza, ktory biorąc na fię więkfzą część niewy- 
god, niechce lepfzego na żołnierzow traktamentu, y 0- 
wfzem zoftawuie catego im pożytek zwycięitwa. ~ 
Przydaymy iefzcze y to; że Krol nalz nie tylko chce 
przodkować y prowadźić nas przez cięfzką drogę, kto- 
rą nam pokazuie w trudnych rzeczach ale echce nam przy- 
dać sił y mocy, abyśmy Za nim z pociechą fzli, y z ła- 
cnośćią zwyciężali, iako uczynił S. Wacław. T'en po- 
bożny Krol pałaiąc zupełnie yalia Bofką miał zwy- 
ozay nawiedzać Kościoły w.nocy bofemi nogami, nawet 
y zimie choć żiemia śniegiem pokryta była, miewał z 


fobą 
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fobą Podywina wiernego Dworzanina, ktory ezafu te- 
dnego tak użiąbł, że musiał fig zatrzymać nie mogąc ża- 
dnym fpofobem więcey poftąpić. Tedy pobożny Krol 
rzekł mu aby nogi fwoie tam kładł, gdźie śćciefzka była 
nog iego; cò gdy czynił, czuł że nie tylko iego zagrze- 
wały fię nogi, ale y infze członki takim gorącem, że mogł 
iść z radością w Cię(zkiey drodze za fwoim Panem. Ten 
"właśnie fkutek uftawieznie czynią dla tych, ktorzy idą 
za Chrytufem nogi Chryftutfowe, ktory przed nimi i- 
dźie. Nie tylko Fani) drogę, ale daią siłę abyśmy 
go wefołym nasladowali krokiem: Cbryffus drogę świgtey 
konmwerfacyi, ktora nprzedzaiąc nam pokazał, niewymowną ftłode 
kością pokropił. Niech będzie trudna; fatygi pełna, ciafna 
drogi, ktorą za wim idziemy, byleśmy tylko fzli iego sla- 
dem, znaydziemy ią utorowaną miłością iegó uczynio- 
ną wdzięczną y miłą, pełno kwiatow; tych uczynkow 
ktore nam zofławił na przykład. Czemuż fię tedy oba- 
wiać; czemu niechcieć za nim isć? Paw na/z czegokolwiek 
uczyły to czymił; "że wczeń wymowiony bydź miemoże, gdyby fiú- 
ga cierpieć tego niechciał, co wbrzod ciertiał Pan (Se Cyprian. 
Epift 56. ) 2 > 
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Zabrajzdnie dby iśc zd tym Krolem. 


FERN Nabyćiu tedy swiata, o zbawieniu dufz, o wý- 
yk Fkorzenieniu grzechow myśli nafz Krol. Na tę 


3 
e 


AUA (wietą woynę ze wfzyftkich ftron fzuka Żoł- 
|= mierzy, zaprafza ktorzyby za nim fzli; 4 przećięż 
nie mafz (iako mowił w żalu Ezechiel) Nie mafz- ktoby 
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fzedł do pożyczki Wiele zażyie fatygi, aby znalazł, ktoby 
fzedł za nim. Ten odważny Wodz tak fprawiedliwą 
zaczynaiący woynę. O nikczemnośći nieżnośna nas iego 
poddanych! o krzywdo cięfzka! ktorą ták dobremu czy- 
niemy. Krolowi: Godzien ief pewnie smierci, kto Chryjflufom 
wi tyo. niechce: (Bern. in Cant.) Scypion Afrykańfki wy- 
ieżdżaiąc: z: Rzymu na imprezę barzo trudną Numancyi, 
znalazł wielu takich, ktorzy z miłosci przeciwko niemu 
dobrowolnie ofiaruiąc fig fzli za nim, y bez płaty, y bez 
nagrody. Musiał Senat wydać publicznie edykt, aby fię 
tak wiele ich niećilneło bo fe obawiał, że obnażona Wio- 
ka żiemid z-ludźi żolłać miała, Filip wtory zawołał do 
dworu niektorych żołnierzow, ktorzy odwagi fwoie we 
Flandryi pokazali pod Alexandrem Farnezem, chcąc ich 
pozńać y-nagrodzić im. Pokazali fię wfzyfcy z znakami 
na tey: woynie doftanemi; y uftyfzawizy że Krol z wiel- 
kim afektem pytał ich, iakiey nagrody potrzebuią za ich 
poty y rany? odpowiedzieli: żadncy infzey tylko zebysmy tmo= 
gli drugi raz iefzcze moiować pod Alexdudrem. Tak fobie wa- 
żyli, tak kochali owego odważnego Wodza. Aod nas 
Chrześćian nafz naywyżfzy Krol nie może wyprosić te- 
gos. y- doczekać fię, co tak wiele mfzych od niego niefkoń- 
czenie mniey godnych otrzymało, choć o to fię upodda- 
nych fwoichy żołnierzy nie ftarąli. Iakąż damy wymow- 
kę, ieżeli nie idźiemy z takimże -fercem. za Monarchą 
Bogiem, ziaką odwagą fzli ini zá Panem żiemfkim. Po- 
dobno rzeczemy:że cierpienie w:woyfku, biedy w potrze- 
bach ktore: pokazywali Krolowie ziemfcy fą miłe , fą 
wdźięczne; a te ktore znosić mamy dla Krola niebiefkie- 
go fa niemiłe, fą gorzkie? A gdzież ieft wiara? gdźie 

miłość; 
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miłość, y uftugą należyta Krolowi Krolow? Fo afrkt 
ktorym kochamy Kroła żiemfkiego, interes płącćcy -świa- 
towey, miłym czyni `y ftofuiącym fig do ińkhnaeyl , to 
wfzyftko cokolwiek ć:erpią z niewygod na woynie? A 
miłosć ktorą kochamy Krala. niebiefkięgo y nagroda wie- 
czniy chwały, pokązuie nam przykrą, trudną, y naturze 
przeciwną drogę pod tego chorągiew? 

-Słufznie mowił Zbawiciel: W Jiana Niniwitomie na dzień 
fadny, y potępia mas; (Luc, Ue ) daiąc do wyrozumienia; ia- 
ko omi byli ochotń: iść za ich Krolem na impreze choć 
naytrudnieyfzą. Sardanapal uftyfzawfzy o „wykorzenie- 
piu mafta fwego; ktorym groził Prorok Ionas: K flat z 
tronu fmego, y ośrzycił fzatę fwoig, okrył fie worem, y- pofypał 
pidkiom. Rofkazał fwoim poddanym aby furową poscilis 
aby mocno 2a grzechy fwoie czynili pokutę. Ale wprzod 
jako uważa S. Ambroży; niżeli całe miafło pośćić za- 


'częło, wprzod Krol poft fobie famemu naznaczył, Coż 


dzley? wlzyfcy y z Szlachty; y z pofpolftwa,y ftarzy, y 
młodzi, od naypierwfzego, aż do ofłatnieyfzego , choć 
drudzy przyzwyczaieni byli do fmacznych, potraw, y 
dobrych trunkow, zapomnieli wygod, rzućil fię do po- 
ftow, okrywali fie włosienica, pofypywal: fię popiołem. 
Ieden Sardanapal przykładem fwoim tak wiele dokazał u 
poddanych fwoich.. EZYS Chryftus przykładem cnot 
twoich nie dokaże tego wfercach-fwoich wiernych, O- 
toż tak wiele fpodżiewść fię-nas móże Bog, zftąpiwfzy 
z (woiey chwały do nalzey podłośći ;*Że ict Wodzem 
nafzym, Że nas porufza y pomaga do pozyfkania Krolc- 
ftwa tak nam potrzebnego, tako iemu ch waiebnego. Coż 
-tedy uczyni? porzući broń? wroćl jię bez potyczki do 
nieba? 
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nieba? Nie pozwala mu tego chwała Przedwiecznego Oy- 
ca, ani miłośc zbawienia nafzego. Gotowiusięńki iefi y 
fam iść do potrzeby, y odważnie mowi: Wy wdieczecie, d 
a zd was poydę ofidrować y zginąć.  Obracaćie mi z boiażnią 
tyl, a ia fam poydę ofiaruiąe piersi moie na odzbranie ran 
za was. Ciefzcie wy fię tym czafem prożnowaniem, ro+ 
śćiągaycie fię w wygodach po miękkiey pościeli poydę 
ia fam na fatygi, odważę fig na nicbefbieczeńitwa, choć- 
bym miał pod tym ciężarem upaść. Zażywayćie wy tr 
ciech y wygod, ia fobie obieram ćierpienies ia do siebie 
zbliżę kielich męki, w ten ezas, gdy wyćiągać ręce bę- 
dźie do owocow zakazanych, ia ich rosćiagnę na drze» 
wie krzyża. Ale też nie myślcie o tymi , abyście mogli 
pretendować cząftki w Kroleftwie moim, bo kto fię przy 
mnie nie potyka, zemną krolować nie będzie. Aviakoż 
odważycie fię na to, żebyście y pomyslili o błogolła* 
wienftwić moim, ieżeli w ten czas gdy obaezyćie rany 
w rękach, nogach, y w boku moim, dla zbawienia wa- 
fzego otwartym; nie będźiećie mogli wzaiemnie pokażać 
mi Krópli potu, nietylkaby krwi na chwałę moie wylaney. 
lakoż zćierpieć będziemy mogli ten tak firalzny wy 
rzut? Czy znieśiemy to na fercu nafzym ; że fam Krol 
naiz idzie w pole potrzebę dać siieprzyiacielowił A my 
zaftrafzeni, dla tego że nami ofiaruie krzyż fwoy mowiąc: 
Ze Krolefiso moie nie ieh z tego (wiata, Ey dutaymyż do- 
broći iego.y mieymy nadźicję, że ivfzcze w tym Życiu; w 
pracach, w woyfku iego podiętych, wiele nam wyświad- 
czy siobrodźieyftw, Nagotował nam w życiu przyfzłym 
wielką nagrodę, korone Kroleftwa fwego, ale nie dla 
tego w terażnieyfzym Życiu uymie nam dofkonałey na- 


grody 
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grody. A zabiiącym fig nie obiecuią fzczodrą nagrodę 
po otrzymanym zwyćięftwie? a przećięż widżiemy, żetym 
cezałem daią im należytą płacą podczas woyny. Wes 
wnętrzne ukontentowónia , firca pociechy duchowne, 
radość dobrego fumnienia, ieit to miły traktament, kto- 
tym ten dobroczynny Krol y podezas teraźnieyfzey woy- 
ny oddaie zà to, co dla niego czyniemy, co dla miłośći 
lego ćierpiemy, Sama iedna myśl woiowóć y cierpieć w 
kompanij tak wielkiego Kroia (mowiła S. Perefla) nie 
tylko dodać nam powinna ferca, ale y pociechy w fatye 
gach, y utrapieniach, Odważni Machabeyczykowie fta- 
nąwfzy wocząch nieprzyiaćielfkich zafmućili fig bár- 
zo y żturbowali, że znagła podniesiona rzeka drogę im 
przefzkodźiła. Kiedy przed nimi odważny Wodz Šime- 
on ftanat, y wielkim fereem naypierm/zy rzucił fig m wodęs 
wisząc to swfzyjcy ną toż, fig odwdżyli, ( Machabeorum-c. 16.) 
y nikt ze dwudźziefłu tysięcy co ich było, nie zoftał 
w tyle, a do: piero w święte uderzyli traby, Gdy widzą 
odwagę iaka Wodza żołnierze, pewnie nabieraią ferca; 
y śladem ego mężnie idą. Azaż nas nie upewnią 
Eklezyaftyk:  Chmat4 wieka ief zd Pánem, y nic jiodjzego, 
idko oglądać fię na rafkofzy iego. Nie tylko chwalebna, ale y 
miła rzecz ieft naśladować Pana, rofkazy iego pełnić. 

Zdać fię podobno rzecz ćięfzka od przeftroney odda- 
liwfzy fię grzechu drogi, na ćrafną cnot puśćić fię ście- 
fzkę, al: czyż nie będzie twoia pociecha, chocbys też 
co cierpiał, kiedy obaczyfz w przedzie Krola nicba y 
ziemie, zdać fię rzecz przykra zatrzymać ufta od ftoe 
dkośći, uciech, y zbliżyć ie do Żżołći umartwienia? Ale 
iaka w ftodkość fię obroći, kiedy uczynilz reflexyą, że 

Rz Chry- 


132 O Krolefiwić Chryflufotoymi 

Chryftus wprzód to ofłodźił y.ocukrował Bofkiemi (we= 
ini uftami. Mamy fobie za żyćie trudne y mełancholi- 
czne żyć bez wolney konwerfacyi, y nie. zażywać we- 


' {øtych dni z przyiacčiołmi? Ale ftódka konwerfacya na- 


fzego Krola; gdy go mamy za kompana w nafzym utra- 
pieniu y płacach; czy nie wydołaż y nie przeydźie, nies 
wiem iak miłey z infzemi ftworzeniami konwerfacyi? 
Przewroćcie Pifma święte, A znaydżiedie żetą iedną Koni- 
panią naywiękśi Święci nie tylko fię kontentowali; ale y 
w naywiękfzych y naytrudnicyfzych (prawach. za po: 
cieche iednę mieli. Id ż toba mowił Bog do Izaaka, kie- 
dy go chćjał animować aby fię nie bał zafadzek Filiftyń= 
czykow, Ta.ztobą tak obiecał Bog lakobowi, gdy go 
pobudzół aby ćięfzkie pielgrzymftwo do Qyczyzny z od- 
wagą. przedsięwziął. Ta z tobą tak fię Bog proteftował 
Moyżefzowi, gdy. go pobudzał do odważnego ludu fwe- 

o prowadzenia, Tak. y teraz mowi iefzcze do nas Zba- 
wićjel: Nie boycie fig iam iefez wami: abym mas zbawił, keym 
wim y pomoc dał y zbawienie (leres 42.) 
Na coż tedy odwłoczemy; na co nie idziemy zaraz z4 
tak kochanym y dobroczynnym Krolem. Wzbudźmyż 
adważnie ferce nafze, y mowy Z Bernardem Swiętym: 
Poydłicmy Panie: ză tobą przez cigs go ciebie; bòs'ty tef drogas 
prawda: )'żyćie, Arog iw przykłddzie: pramdi w obietnicy, Życie 
w wagtodźie, Chcę omoy dobry Krolu y Panie! y Z całe = 
goi chcę ferca iść za tobą gdźiekolwiek éi fię podoba 
prowadzić mię. Oto moia wola oto mole siły ochotne 


do wołowania pód twoje ordyńanfami. Dofyć' było: 


ma. tym; że ty żapralzafz abym fig ochotnie na twoię udał 
ultugę, kcoróiiu żtak wielu: miar ięftsm- mz 
i $ 4 z" w 


sym — 


- Nauka  ofma. 134 
Coż: teraz czynić mam, widząc twoy przykład, uwa- 
żaiąc: że ty naywyżfżymy Królem będąc, przyimuiefz: ná” 
fig niewczaly, niewygody; przyimuiąc-to, eo ieft cięż- 
fzego y trudnicyfzego; a dla nas“ żoftawuiąc co: ieft' tac- 
nieyfzego, y nie tak przykiego? Tæ twoia dobroć wy 
dźiera ze miie ferce, YZ miłośćią gwałt mi czyni; abym: 
fzedł za tobą. Gołoe ferce moie: Boże, gotorże force moies Dwo- 
iako odważam fię iść z4'tobą; lubo: drogą proftą; łaciną, 
fzeżęśliwą, lubo mfzą: trudną; przykra, y ćierńiami po- 
siahą4, Ani mię ftrafzy to eo mowifz:: Kro chie Poyść za 
ms wiecb fie żabrze siebie Jatneżos y niech mi$ maskidnie, bow 
tym zńaydułe fię gorzkość ftodka, ktora mię barżiey 
pobudza niżeli odftrafża, ponieważ mam óierpieć z tobą; 
nośić krzyż, ktorego Ciężaru twoja: wfżechmocha po- 
magać mi będzie ręka, a zatym ciężar bedzie ftodkr ý 
lekkis Przyjmiyże tedy o kocliśny: moy Krolu, y Panie, 
ochoćną ufługę moię, dayże moc praśnieniu memu; day 
aflyfiencyą: fkuteczney twoiey łatki,» abym fię potykał ods 
ważnie przy twoieg ufłudze, a pótym krołowł wićcztiie 
w twoiey chwale. . p 


i 
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szy Heodobertus Krol Francufki miał na dworze fwo, 
2 jakim Kawalera nazwanego Florus; ktory dia ferc 
dł odważnego pierwfze mieyfce miał w łafce Kro- 
lewfkiey; Ktory w tak wielkiey. będące fortunie, nigdy 
iednak przećię nie miał ukontentowania, dla czego Czę- 
fto fobie myslał, Co. mi. może dać Krol w nagrodę 


ufług 


memar 
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ullug moich? Y czegoż ia pretenduię tak wiele dla nie» 
o fatyguiąc y w obozach, y w pałacu? Ieżeli honorow 
albo bogaćtwa mieć będę od niego; o iak to fĄ rzeczy 
ułomne! nie dadzą pokoiu fercu memu, y mogę ie co 
akta ftracić. O gdybym był tak wisla wycierpiał dla 
rola niebiefkiego! iako dla Krola żiemfkiego, 1akkym 
był więlkim świętym, upewniłbym był fobie chwałę 
prawdziwą y wieczną. Czemuż tedy nie wezmę przed fig 
odważney rezolycyi, czemu ofłatka tego żydia nie obro> 
cę na ufługę Bolka? Myślał o tyn Florus gdy uftyfzał 
od (wego krewnego, że Swięty Maurus Opat pokazat 
fig we Francyi z kilką Zakonaikow, y w Miescie pew» 
nym fundował Klalztor. (Ribad t9 Bell. 14, Tan. ) Duchen 
tedy Świętym natchniony, wfzyftkie bogaćtwa (woie 
pofłanawił obroćić ną budowanie Kiafztory, a nie od 
włocząc pobiegł do Świętego Opata, ktorego abaczy- 
wfzy, y nifko fię fkłoniw(zy, obfite począł wylewać łzy; 
ofiaruiąc mu włzyftko cokolwiek. miał, na fabrykę Kla» 


fztoru, nąd to oddaiąc mu fyną iedynego imieniem Bere- 


tulfa, aby go ćwiczył y wychował w uiłudze Krola nie- 
biefkiego; miafto tego coby m'ał użyć żiemfkiemu, Na- 
koniec fekretnie mu fig zwierzył że ujtugę światową mi. 
zerną chóiał y fam odmienić w fzczęśliwą Chryftulową, 

Skończyw(zy fabrykę duchowną, co raz to barziey 
tęfkniąc fobie na świecie, pofzedł do Krolay to da nie- 
go rzekł: Miłośćiwy Panie, iuż dawny czas iefł iako 
mię Bog wałą do ufłużi fwoiey. Strawił:m kwiat wie- 
ku mego na ufludze twego Kroleftwa. Rozum Każe ae 
bym r-fztę dni ktora mi iefzcze zofłąie obroćił na to, 
abym mogi doftać Kroleftwą nicbieśkiego. Gdybym prosił 
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6 pozwolenie aby mi wolno było przeyść ha uftugę Kro- 
la iakiego źiemikiego, byłbym nayniewdżięcznicyfzym na 
świecie ftworzenier*. Ale gdźie zachodzi uftuga Kro- 
la niebiefkiego s pobożność twoja nie odmowi mi po- 
zwólenia, Woła mię Bog do Zakonu Opata Maura; 
ktory niedawno w twoim pokazał fig Kroleftwie; Idę 
czynić pokutę zá moie grzechy, y modlić fig o twote zba- 
wienie, Krol ftuchaiąc go z podżiwieniem przerwał dys 
fkurs, y ferdecznie go śćifkaiąe y płacząc odpowiedział. 
Wydźiera mi fię ferce z piersi daiąe éi to pozwolenie, 
z tym iednak wlzyftkim, ieżeli ći$ Bog woła; powinie- 
nem go y ia, y ty ftuchać. Vfługa naywyżfzego Pana 
przeważa y moy Afekt, y wfzełki korony moiey interes. 
Tego tylko fobie Życzę, abyśmi oznaymił o dniu, kto- 
tego poświęcać fig będźiefz Bogu, bo chcę patrzyć na 
odważną exekucyą tak wielkich zamyfłow:* ; 
Ledwo có uftyfzał to Florus, poleciał zaraz do Klá- 
fztoru, yumowiwfzy dźień ná wźięćie habitu oznaymił 
to Krolowi, przydałąe, że w Opacie Maurze Anioła 
znalazł nie człowieka. Nie omiefzkał Krol dnia, y z 
wielkim dworem pokazał fie. Ledwo co ftanął u drzwi 
Kościelnych, padł do nog S. Opata, profząc go pokor- 
nie o błogoftawieńftwo, y zalecaiąc do modlitw iego o- 
fobę fwoię, y Kroleftwo iwoie. Chciał potym obłapić 
iednego po drugim Zakonnikows między ktoremi zna- 
lazfzy Bzrtalfa Syna Florufa ferdecznie go do 
siebie przycifhął. Pomknąwfży fię ku wielkiemu Oł. 
tarzowi po krotkiey modlitwie siadł Krol na prawey 
tęce Ołtarza na tromie, a Opat na lewey z Zakonnikami, 
Gdy przyfzedł Fiorus z pokorną ale wefołą twarzą, y 
klękną- 
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klęknąwfzy w pofrzodku, odpafał broń y znaki Kawa- 
lerfkie, a z nabożną pokorą prosił Opata o habit Zákon- 
ny, y barwę Krola niebiefkiego. pat odeltał go do 
Krola prolząc go, aby fam zaczął ręką fwoią uftrzyc 
włofy iego, y Bogu go poświęcić. Vrznął trochę Krol, 
a ponim y drudzy Xiążęta toż czynili.. W ktory czas 
utrzymać nie mogli łeż, widząc Fiorufa odmieniaiące- 
go uftugę Krola żiemfkiego, w pokorną ufiugę Chry- 
ftua. Dziwowali fię iako Kawaler zacny, bogaty, fa» 
woryt fwego Pana, naypierw(zy wielkiego Krołeftwa 
Minifter , w frzodku wicku (wego przy wielkiey for- 
tunie idąc za inftynktem swiatła ii porzucał 
wielkośći źiemfkie, chwytał fię pokory Chrześciańfkiey, 
uboftwa Evanielicznego, y wżgardy świata. 

Po fkończoney tey ceremontj dał fię uprosić Krol, 
że zoftił naporcyą zakonną. Po ktorey zawołał Flo- 
rufa iuż -Zakoanika, y długo z nim mowiąc, fardecznie 
kilka razy go śćifnąwizy, y w czoło pocałowawfży 
wiele wylewatąc łez na oftatnie niezapomnienie, tć rzekł 
do niego fłowa: Fbrusie poniemaż idko Kawaler świata tak 
miernie y fzczerze flużyłeś mi, teMM Pánu fłuż mi potym idko 
Kawaler Chyftufow z taż wiara y pilnoscia, Krolowi niebie- 
fkiemu; d iikoś przedtym bronił , dawał odpor. nieprzyiaciołom 
Krolefiwa mego, tdk miey ie m pamięci, y protekcji tmoiey przez 
żwoie modlitwy. To rzeklzy, y wżiąwfzy błogotawień- 
fwo od Świętego Opata, wsiadł na konia powraca:ąc 
do domu, ale nie mógł z fobą wyprowadźić wfzyftkich 
dworzanow, bo przykład Florufa przyprowadził wielu 
owych Panow, że iedmi porzucili tużbg świata przył 
muiąc Chryftufową, insi oddawali (ynow fwoich Opa- 
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tówi, aby ich w fłużbie Bofkicy wychował. Y 01 
widział T heodobertus, że raz iednego, drugi raz dru- 


giego nie doftawało z Kawalerow, bo'częfto biegali do ` 


Klafztoru, fwoie tam ofadżiwizy ferce , biorąc na fig 
habit zakonny. Zył Florus lat dwanaście w dofkonałey 
obferwancyi w poftach, niefpaniach, upokorzeniu li> 
pamiętając zawłze na fłowa Krolewikie, aby z taką pi 
nośćią ftużył: Krolowi nieba, iaką wyświadczał Krolo- 
WŁ ZIEMI. 

Czytay 'T'omafżi i Kempis Księgę trzecią, Rozdział pierw- 
Szy: pod tytułem o mowie wewnętrzney ktora ma Chryfłus z dø- 
fzą mierna, 
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i WA Bog generalny popis Bofkich fwoich dofkoná- 
A,ZA868 tości, aby podnioft wfzyftkie rozumy do podźi: 
wienia nad fwoią wielkością, y poćiągnął wfzyftkie fer- 
ca do kochania fwoiey dobroći. Bo ktoż fię niezadźi- 
wi niefkończoney dobroón kiedy Bog nie kontentuiąe 
fię że dał człowiekowi tak wiele ftworzenia , chćiał 
jefzcze darować mu siebie famego „ łącząc naturę Bo- 
fką do ludzkiey, zniżaiąc Boga'aby fię ftał człowiekiem, 


_ podnofząc człowieka, aby fię ftał Bogiem? Ktoż kochać 


nie bedzie dobroczynney wfzechmocności, : ktora łączy 
rzeczy tak przeciwne , Słowo Przedwieczne, y ciało 
śmiertelne, udzielaiąc tym darow Bofkich, a łącząc do 
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owego mizerye ludzkie Kto błogofławić nie będzie 
Boikiey madrosci? Znalazł nagrodę tak potrzebną, aby 
dofyć uczynił Bogu obrażonemu, y pomogł człowieko= 
wi obrażaiącemu: Inaczey. to złe naprawić fię żadnym 
fpofobem nie mogło, bo z iedney ftrony nie mczło 
być, żeby: Bog; obrażony był od grzefznikow , A nie 
miał dofycuczynienia:za tak wiele krzywd. A żadne infze 
ftworzenie nie mogło dać dofycuczynieniaobrażie Bofkiey: 
dla tego fprawa rodzaiu ludzkiego: nazawfze była przes 
grana y zgubiona: nie' mogł człowiek uczynić czego in- 
fzego, tylko: po długim: życiu w grzechach rożnych pro- 
wadzonym, wpaść w śmierć ufławiczną wfzelkiego ka: 
rania, gdyby byt Bog nie wynalazł lekarftwa na tę zgu= 
bę nieomylną „, łącząc naturę: Bofką do. ludzkiey, aby 
iako człowiek mogł cierpieć, a: iako. Bog mogł dać wa- 
A niefkończoną męce. A tak uezyniť dofyć za wfzy- 
ftkie grzechy, y uwolnił od wfzyftkich maks 

"Tak prży. Wcieleniu Bofkim zgadza fię dobrze fprawie- 
dliwość y' miłosierdzie ,. iż kontenta. zofiała według 
wfzelkiey furawośći. fprawiedliwość, cokolwiek tylka 
pretendowac: mogła: za. obrazy: Majefiatu Bofkiego, od- 
bieraiąc odiczłowieka Boga to: dofycuczynienie, ktorego 
żadne ifitworzenie ”ć iey. nie mogło. Miłosierdzie także 
Bofkie: pokazało (woy: afekt, maige: politowanie nad 
fwoim: nieprzyłacielem;, y: uwalniaiąc: go od. oftatniega 
niefzczęsćia,. w ktorym: Jeżał bez: nadziei odmiany. 

Ale co fię naybarziey. pokazuie przy: Wcieleniu; ieft Mie 
łość: Bofka, iako powiada: Apoftoł, iako:powiada Ewan- 
gelia: Tak Bog zakochał śmiat, że Synd [wego dał tednoro= 
azonegoo Wważmy co ieft. Bog, 8. co.człowick. Owa nic- 
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fkończona piękność, ow Maieftat nieograniczony , ow 
Pan Wfzechmocny, ow Krol uniwerfalny o. świata; 
y całey Ziemie, zniża fię dla człowieka, aby fię dla nie- 
go tym fłał cotyon. Coż ieft człowiek w porownaniu 
do Boga? ieden- robak Ziemie względem Monarchy 
świata; ieden 'proch piafku, rownaiąc do okręgu nieba; 
iedna kropla rofy, ftofuiąc do morza. ‘Co ieft człowiek 
względem Anioła? Co fą wfzyfcy Aniołowie względem 
Boga? A; przećięż: Bog tak fię upokarza, że fię łączy 
do natury tak podłey, że nie tylko obraz, ale iftność 
bierze ludzką. Gdyby kto mowił, że ieden Serafin wżiął 
na [ię poftać iednego robaka; zadźiwilibyśmy fię, y:pyta- 
libysmy fię, co za koniec tego uczynku. Y gdyby-mowio- 
no, że fięto dlatego ftało, żeby infze robaczki nie zgi» 
nęły, ale żeby fię w» Serafiny obrodiły, Dziwowác fię 
barziey będźiemy zadumieni widząc, że natura tak wy- 
foka, tak fig upokorzyła, aby podwyżfzyła tak wyfoko, 
rzecz tak nikczemną , o ktorą mniey dbać 'powinnaby. 
Więc niefkończenie mnieyfzy aeft człowiek względem 
Boga, y mniey niefkończenie należało do fzczęśliwośći 
Boga, aby był człowiek tak fzczęśliwy, Takoż tedy Mā- 
ieftat Bofki dał fię przyprowadzić do tego, że wżiął na fię 
podłość człowieka, aby go do Boftwa podwyżfzył 2 
Miłość ten cud uczyniła; miłość uczyniła to dzieło, go- 
dne Bofkiey dobroci, lubo fię zda bydż niegodnym Bo- 
fkiey wielkośći. Dla czego woła Swięty Bernard: O ffodka 
mocy milosci! idkoż, może bydży że ten ktory ief naywyż/zy nad 
tw/zyffkich, fat fig. podobnym do wfzyfłkich? Któż, fo uczynił? 
miłosc, zapomniaw)(zy o fmoiey godności, wbogacona tafka fkutc= 
fana mw radzie. (64. in Cant.) Jeżeli tedy miłość Bofka 
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przećiwko człowiekowi mogła tak wiele perfwadować, 
że go przyprowadźiła do. exekucyi uczynkiem tego, O 
czymbyśmy:my byli ani pomyślić mogli iako-wzaiemność 
miłośći nafzey nie powinnaby fig rofpływać w afekty 
przećiwko kochankowi tak fzezeremu „ iakoby fię nie 
miały zapźlić pragnienia do: uflugi Bogu, tak dobremu? 
Tako można rzecz, żebyśmy nie kochali owey* wieczney 
y. niefkończoney. dobroci, ktora nie potrzebuiąc nas, dla 
famego tylko (wego miłośierdźia śrzodkiem tak miłym 
przyniofta nam lekarftwo.. Ktoreż dary fkuteczniey nafz 
mogłyby obudzić afekt iako gdy widźiemy, że nas ko- 
cha, .4 kocha tak ferdecznie Krol chwały, ktory zftą- 
pił z nicba na żiemię, abysmy my. wftąpili zżiem! do nie- 
ba.- Hiftorye Rzymie aż pod niebiofa podnofzą nie- 
porownaną: miłość iednego niewolnika, ktory wiedząc; 
Że nieprzyłaciele Pana fwego Vrbina z gołemi broniami 
na zabicie jego do-domu wefzłi, wziął nafig fzaty iego, 
y zmyśliwfzy. fię, Panem; pokazał fię: y przyłął w piersi 
te razy, ktore Paniuwiegonagotowane były. Za ftufzną 
Rzym poczytałcże Vrbinus na wieczną pamiątkę, yferde- 
czney: miłośći wdźięczność, poftawił Kzolewiki grob 
kochanemu wiewolnikowi. Jeżeli: ow niewolnik taką, 
zaftażył ftawę; że wżiął. fzaty Pana (wego, y umarł zań, 
jakiegoż afektu, iakiey wdzięczności nie ieft godzien 
Pan nieba y-źiemie, ktory: bierze fzatę niewolniez4, a- 
by cierpiał, y umasł za niewolnika? Tani niewolnik o- 
wg cudowną mifośćią ozdobił fię biorąc poftać Pana y 
dat mizerne fwoie życie zó: ofobę: daleko od siebie go- 
dnieyfza.; od ktorey niepoliczone odebrał dobrodźicy- 
fwa. /Tu.Pan zbytkiem miłośći zniża śicbie. NEO 
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biorąc naturę flugi, y daie Żyćie fwoie Bofkie za nie- 


wolnika niefkończenie od siebie podleyfzego, od ktore- 
go nie odibrat tylko niewdźięczności, Krzywdy, y obra- 
zy. Atoż fię otwiera więkfze bole do poznania nicogra- 
niczoncy miłośći Bofkiey. Gdyby był Bog uczynił fię 
człowiekiem w ten czas, kiedy natura: ludzka byfa cała, 
y dofkonała, żadnym niezmazana grzechem, ale wfzelką 
ozdobiona cnotą , y toby był zbytek dobroci Bofkiey , 
ktortyby zazdrośćić mogli Serafini, gdyby był Stworzy- 
ciel. tak fię zniżył, dla'uleczeńia człowieka ktory bę- 
dac podłym ftugą, w taką wpadłby był nędzę náo- 
brong honoru Bofkiego , byłaby poftaremu zbytnia na- 
groda uftug odebranych. Ale kiedy była natura ludzka 
żepfówana, zbrzydzona grzechem y pon.azana, a przećięż 
poru(zyła Boga do takiego politowania- Ale że Beg tak 
fię upokorzył dla człowieka zbuntowanego, y zdradza- 
iącego w ten czas w ktorym nieznaydowało fię nie, tyl- 
ko to; cokolwiek barżiey. obrażać mogło Boga, O pe- 
wnie t4 rzecz miia wfzelkie miłości terminy! iett to Przy- 
miot należyty Bogu „że Z tskimm fwoim kofztemh; tak. 
wiele temu dobrego wyświadcza, ktory tak wiele złego 
przeciw niemu uczynił. Więc ieżeli Bog tak Kochał nas 


'fwoich' nieprzyjadicł, y zdrajcow „ iaKoż my wzaieńnie 


kochać nie miamy Boga kochaiącego nas, y dobrze czy 
miąceżo Czy możeż bydź więkiza bezbożność, iako 
ośinielić fie na'oddalenie fię od Boga przez śrzodek grze- 
chu, gdy Bog ma ferce do złączenia fię z człowiekiem, 
taką sćifłośćią afektu? Niechże fię zawfze konfunduie 
człowiek, gdy widźi tak wielkie dobrodzieyftwa Pana 
wego, aici mu taż niewdźięczny, Niech fig ftara na 

przy- 
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przyfzły czas, aby fię tak złączył z Bogiem, żeby od 
wfzelkiego oddalił fię ftworzenia, nawet y od siebie fa- 
mego, niech mowi odważnie z Świętym Auguftynem. 
Pozwol mi omoy Boże! abym tak obrocił fię w Ciebie, 
żeby mi na co-infzego nie ftało ferca, tylko na ko- 
chanie Ciebie; ani ducha, tylko na ffużenie tobie. Niech 
znifzczeie we mnie wfzelka miłość włafna, wfzelki afekt 
do ftworzenia, żebym w fobie nie znalazł miłości, tylko 
abym wzaiemnie kochał tego, ktory mię z tak wielką 
ferdecznośćią zakochał. 

Ale ieżeli wielka pokazuie fig miłość, że fig uniżył Bog 
do natury ludzkiey, nie ieft mnieyfza w tym, że czło- 
wieka podnioft do wyfokośći niebiefkiey. Czytamy że 
Ludwik Krol Francufki, y S. Edward oebłapiali trędo- 
watych, ftużyli ubogim: ale nie rozumiem, żeby ktory 
"Krol znalazł fię, ktoryby trędowatego iakiego na fwo- 


im ofadził tronie, abo na żebraka iakiego Krolewiką wło- . 
"żył koronę. To oftatnie pokazanie prawdziwey. miło- 


śći famemu ofobliwie należało Bogu, ktory leżącego 
człowieka w. takich. mizeryach, podniofł: tak wielkim 


*zarażonego trądem na tronie Maieftatu {wego ofadził , 


y Koroną Chwały fwoiey ozdobił, iako mowi Prorok: 
Wzbudza z prochu ubogiego, y zgnoin podnosi mizeraka, dby sie- 
dział z Xiażętami, y Tron Chwały trzymał, (P/al. 172) A nie 
tylko że go wynioft nad godność fwego Kroleftwa, ro- 
wnym czyniąc Cherubinom, y Serafinom; ale iefzcze wy- 
wyżfzył naturę ludzką nad Anielfka, Boftwiąc ią unią 


hipofłatyczną, y wprowadzaiąc de Niebiefkiey chwały nad, 


wfzyftkie Hierarchie Niebielkie. Ktoż tedy kiedy poiąć 
może? iaka chwała ztąd naturze ludzkiey > y ae ftu- 
znie 
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fznie mogą ludżie mowić, że ofobliwym fpofobem 
zkrewnieni (2 z Bogiem, że fą fynami Naywyżfzego, bra- 
cią Chryftufa Pana. Niechże poznaią zacnóść natury ' 
fwoicy ; y oblig miłośći, ktorym fą obowiązani 
Bogu. Gdy Athenaica uboga iedna Panienka od 
Cefarza Theodozyufza za żonę była wżięta, y natronić 
była ofadzona, mowiła do siebie famey: Znay fię na mie 
łosci Cefarzowi należytey, y zabieray obyczaie godue panowania. 
Tak niech fię uczy Chrześćianin kochać Boga fwego, y 
na siebie famcgo refpektować. Niech fię wftydźi, y nie 
popełnia żadney fprawy nicgodney urodzenia fwego du- 
chownego; niech nie maże ozdcby krwie fwoiey podło» 
ścią grzechu, iako przeftrzega Swięty Leo: Poznay, Chrze= 
śćidninie, godność twoię, y z Boka żłączony udtura, nie wracay fig 
złą konwetfacyę do dawnych y złych obyczaiow» (S. Leo, de Na- 
tio.) Takie fg cuda. miłośći Bofkiey przy: Wcieleniu. 
Ta taiemnica pobudza: do wzaiemnośći afektu, że Augu- 
ftyn S. pokazawfzy fię Magdaknie de Pazis, aby ią za- 
palił do gorących miłośći przeciwko Bogu płomieni , 
nie infzego nie uczynił, tylko napifał na fercu iey cha- 
rakterem: złotym te ftowa: Słowo fało fię Ciałtm. Rozumie- 
iąc, że to tylka famo miało ią wfzyttkę, gorącą zapalić 
miłością. 


$ li. 
Cudowne Narodzenie Cbryfiufa. 

D BY Rodzenie Zbawiciela ieft pełne cudow miłości s 

M WA y pierwfze weśóje na świat pokazuie go, iako 

ferdecznie narod ludzki kochaiącego.Mcgł przyjść 
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z wygodą, pom>4, w pał uroczyftego iakiego dnia 
brać fobie Krolową raką wielką, leżeć w drogiey ko- 
. lebce z miękkich iedwabiew posciel mieć. A z. tym 
wfzyftkim dałby był poftaremu miłości fwoiey oczywifte 
znaki, bo wfzelka rzecz byłaby była podleyfza od Ma- 
ieftatu wćielonego Boga. Ale fig nie kontentowa- 
ła niefkończona miłość Iezufowa, gdyby do oftatnich nie 
rzuciła fię była zbytkow. Wiedźiał że wielka miłosć, po- 
kazywać fię zwykła pokorną, y ćierpliwą, y dla tego to 
oboie obrał. Staynią, miafto pałacu; Żłob, miafto ko- 
lebki; siano, miafto łożka; podłe beftye, miafto flug y 
dworfkich. Ktoż niefkrulzy fię na owe Ewanielij (towa: 
Do młafnosci (woiey przyfzedł, 4 fmoi go nie. poznali; do domu 
wego przyfzedł, a domowi go nie przyięli; dła czego 
był przymufzony żebrać od beftyi przytulenia, ktoremu 
nie ludzko odmowili ludźie. O iaki cud uniżenia fię! 
Dźiwuiemy fię, iako zbytkowi pokory, Swiętemu Ale- 
xyufzowi zachemu Panu, że do wła'nego domu żebrząc 
o przytulenie prosił u włafnych Rodźicow,.gdzie przy- 
ięty w ubogim kąciku, ad włalnych ftug fwoich, żywio- 
ny byt chlebem. Ieżeli ta odwaga uczyniona dla Boga 
od człowieka, takie przyniofta podziwienie , iak wię- 
kfze przynieść może, toco Bog dla człowieka czyni! 
Tak.fię zadumiewać trzeba! że Bog wehodźi na świat do 
włalnego domu fwego, 4 nie znayduie tam mieyfca, tyl- 
ko podłą oborę, y musi fię do łafkawych bydląt uciękać,aby 
go parą (woią w żimnie zagrzały; miafto Serafinow ktorzy 
c nik kochaiącym płomieniem tron lego. | 
ruga włafność miłośći ieft, ćierpieć dobrowolnie. Dla 
czego miłość Chryftufowa nie mogła czekać do oftatniego 
żyćia 


m 
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Życia fwego końca, aby dała probę afektu (wego, umie- 
raiąc w morzu mąk na krzyżu, chćiał na początku zaraz 
pokazać ią, rodząc fię między tysiącem niewygod w fłay- 
ni. Dlatego, aby więcty cierpiał, aż od początku fwe- 
go narodzenia: obrał czafy Zimne nayniewygodnieyfze 
w całym roku; a miesiąc źimie nayćiężfzy , a wtego 
miesiąca godzinę w ktorą naywiękfzy mroz bywa o puł- 
nocy: w ten czas dźziećina IEZNWS wyfzedł z czyftych 
wnętrzności Maryi fwoiey Matki, za pierwfze łożko ma- 
iąc twardą ziemię 'wpuł otwartą na niepogody niebiefkie, 
przezroczyftą. Iak muśiałe drzeć piefzczone iego ciało» 
jako musiało dolegać y dokuczać oftre śianoż Iako pła- 
kać musiał profząc Przeczyftey Matki o posiłek, ktora 
infzego dać mu nie mogła, tylko przyćifnąwfzy do pier- 
si gorącośćią ferca zagrzać, y kiłką kropel nakarmić mle- 
każ O Zbawicielu moy czemuż tak prędko udaiefz fię 
na niewczafy , y niewygody? Czemu przynamniey nie 
zmnieyfzyfz ciężkośći mrozu tak przykrey nocy. Po- 
dobno, aby przez przećiwne źimno tym barźiey gorącość 
twoiey zapalała fię miłośći? Ale ta rość nie może, bo mię 
więcey nad to kochać nie możefz , kiedy mię kochaiz 
miłością niefkończoną. Coż potym uczynifz dla mnie 
o Iezusie dufzy moiey, gdy te członki uroftą, gdy mieć 
będą więkfzą siłę do więkfzego cierpienia, ieżeli teraz 
gdy f4 fzczupłe y ftabe, gdy naturalnie. pieścić fię trze- 


ba z niemi, y pośilać, z taką ie traktuiefz furowością? 


Do iafkini Betleemfkiey zaprafza Swięty Bernard, 4- 
byśmy fię tam nauczyli cudow , y przykładow prawdźi- 
wych cnot: Podzmy do Betleem gdzie mamy co kochac, czema 
kę dzimomać, co naśladować. Mamy co kochać, bo dziecina 

Jezus 
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Iezus w ftayni ieft fkuteczna do kochania pobudka, iá- 
ko magnes fłodko ciągnąc, y ferca porywaiąc. Tak 
chciał fg urodzić, bo chciał aby go Rocbano. (Cbryfol. fer. 158.) 
Gdyby był przyfzedź iako Bog wielki z pompą, y Ma- 
iefłatem, iako pokazał fię na gorze Synat, datae prawo 
boiaźni, znowuby nas był uftrafzył. Ale przylzedł iako 
malutka dźiećima, pokorna, fkromna, wyganiaiąc z ferć 
wfzelką boiazń, a fzczepiąc ftodkie prawo miłości. 
Dla tegoć pierwfze fłowo ktore Aniołowie opowiadaią. 
o Narodzeniu Pańśkim rzekli: Nie boycie fię luż nie czas 
teraz boieźni, nie przychodzi Bog teraz, iako Bog pom- 
fty, Krol Maieftatu siedząć na obłokach ogniftych , z 
piorunami w ręku. Przychodzi Bog miłosierdzia, Xią- 
że pokoiu bez broni, w ftayni związany ubożuchnemi 
pielufzkami, pokorny y łafkawy, wfzelkie afekty do mi- 
łośći poćiągiiąc. Co wyrazmy małym iednym: przypad- 
kiem. W wilią trżech Krolow, y wfamo Święto grali 
karty na pałacu Filipa wtorego, czterech naypierwfzych 
w Hifzpanij ludzi. Trafiło fię, Że trzema z nich przyfzła 
w kartach trzech Krołow, zkąd rozumiejąc każdy, że 
miał nayłepfzą, łożylito cokolwiek mieli przed fobą 


pieniędzy. Czwarty u ktorego był Isrol czerwienny , 


tory w ięzykach infzych zowie fig Krol ferca, wygrał 
tę grę, pociągnął do siebie trzech in(zych Krolow ze 
wfzyłtkiemi pieniądzmi. Ten przypadek “zdať fię bydź 
rządem Bofkiey opatrznośći , y dla- tego Kaznodzieia 
dworfki na Kazaniu o trzech Krolach, chcąc pokazać 
że lezus był prawdziwie Krolem ferc, iako go zowie 
Prorok: Bag ferci mego , (Pfal. 72.) że przyprowadził 
trzech Krołow, aby mu fię kłaniali; pociąga wfzyftkie 
in(ze 
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infze ferca, y wfzyftkie infze bogaćtwa ludzkie. Ktoż 
tedy kochać nie będzie tego Boga? ktory przez niefkoń- 
czoną dobroć daie probe miłości fwoiey, z takim ko- 
fztem fwego cierpienia! Kto będżie dbał o pieniądze? 
kto będzie fkąpił bopaćtw, y nie ofiarował ich temu 
Bogu, ktory porzućiwfzy fkarby niebiefkie, przychodzi 
iako mendyk nażiemię, aby cię fwoiemi ubogacił łafka- 
mi? Tak to ieft moy Zbawicielu, poddawam fię twoiey 
miłośći; ftodkim zwyćiężony gwałtem miłey twoiey do- 
broći. Zimno delikatnego twego ciała, zapala co raz to 
barźiey dufzę moię, a miłość twoia miękczy zawfze twar- 
dość mego ferca. Obnaża twoia nagość [erce moie, z 
pragnienia bogaćtw, tak wielką pokorą, moię zniża(z 
pychę. Nie pozwalayże z twoiey wielkiey ku mnie mi- 
łośći, ktora prożnować nie umie, abym daremno, to- 
bie nie ftużąc „ czáf trawił; niech fię z tobą famym 
bawię, niech miłość twoia moie napełni ferce, abym ia 
Więcey co raz miał w fobie ognia, aty więcey chwały. 

Nad to mamy czemu fię dziwować. Czy ieftże rzecz 
podziwienia godniey(za, iako gdy widzę Boga W fze- 
chmogącego w dźiećinę obroconego? Ten ktory ieft nie- 
ograniczony, y ktory całego świata nie obięty granica- 
mi, leży śćiśniony w kolebce, podłemi związany pielu- 
chami! Ten ktory odźiewa niebo iafnemi gwiazdami, o- 
Krywa źiemię wefołemi kwiatami, leży nagi weżłobie! 
Ten Pan, ktory ćiefzy utrapionych , płacze; ktory za- 
grzewa Serafinow, drży od źimna; ktory udźiela obf- 
tośći wfzelkiemu ftworzeniu, nie znayduie nic dla sie- 
bie! Czy ieftże rzecz cudownieyfza (woła Granat') iako 
zapatrywać fię na tego Pana, ktorego od poranku (a 
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lą gwiazdy, ktory fię wfpiera na Cherubinach, ktory la- 
ta piorami wiatrow, ktory trzyma na trzech palcach cá- 
ły świat zawiefzony, ktorego krzefiem ieft niebo, kto- 
rego podnożkiem ieft żiemia, 1ako mowią prorocy. A my 
go widźiemy ubożuchnego, y wzgardzonego, y w podłey 
rodzącego fię oborze. Czy byłaż naygorfza ofoba do 
takiey przyprowadzona mizeryi, aby nie. maiąc lepfzego 
mieyfea, w ftayni u nog beftyi fwoy fxładała płodź Iako 
pogodzić fię mogły te dwierzeczy;tak fobie przećiwne,Bog, 
y ftaynia: leżeć między beftyami, a Krolować nad Serafi- 
nami. Iako fięnie wydrą z siebie famych ludzkie ferca, 
uważaiąc te dwie rzeczy tak przećiwne, Bog na wiązce 
siana; Bog drżący od źimna, pary podłych beftyi po- 
trzebujący. Ktoż przyczyną tak wielkich cudow? pragnie- 
nie, aby nam udzielił fwego błogofławieńftwa, przypro- 
wadziło go do tego, że na fię wziął mizerye nafze. 
Nakoniecs mamy co naśladować, bo jako mowi Świę- 
ty Leo: Narodzenie Cbryftufowe, smierć icjł. grzechów, d Zycie 
coż. Ten Miftrz niebiefki wiedząc dobrze że naywiękfze 
niefzczęście człowieka ieft w tym, iż ieft pełen nieutrzy- 
manych apetytow do honorow, bogaćtw, yuciech, prze- 
ćiwne podaie lekarftwo, àby chorego uleczył. Przećiwko 
pyfze, pokazał upokorzenie fie, przećiwko łakomfiwu, 
abofiwo ducha; ućiechom zmyfłow, położył cięfzkość 
życia, A że wiedział, iż przykłady fą fkutecznieylze niż 
rada; y uczynki, niżeli ftowa; zaraz wfzedfzy na świat, 
zaczął czynić y uczyć. Począł pić lekarftwo, abysmy fig 
go nie zbraniali. lan wtory Krol Portugalfki tak iedne- 
go chorego fugg kochał, że kiedy lekarftwa wziąć nie 
chóiał, fam Krol fkofztował. go znacznie, y rzekł mu: 
To ty 
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To ty dla Krola twego nie uczynifz tego, co Krol twoy 
dla Ciebie czyni? Ta akcya Krolewfka przywiodła cho- 
rego, że wypił lekarftwo ofłodzone uftami Krola (wego. 
A przykład nafzego Krola naywyżfzego, nie przywiedzie 
nas flug iego, abyśmy enot iego chwycili fię? My fzukać 
będźiemy honorow, wygod, y uciech, kiedy widźiemy 
że- Krol nafz chwyta tię pokory, niewczafow, cierpie- 
nia, aby nas do nasladowania pobudził. © iako pięknie 
mowi Bernard Swięty, wpierwfzym o Narodzeniu Pań- 
ikim Kazaniu. Coż za przyczyna, co za potrzeba była, 
aby Pan chwały upokorzył fię y Cierpiał, tylko żebyśmy 
my toż czynili, co y on? Woła przykładem oto, co gła= 
fem rofkazywać będzie: Vczcie fię odemnie, że iefiem kijkawys 
J bokornego fercd, ucząc, abyśmy fię ftofowali w duchu do 
przykładu tak dofkonał<go. Bo ktoraż rzecz fzpetniey- 
fza, nienawidzenia, y kary godnieyfza, iako Kiedy wi- 
dźifz Boga, że zftąpił z nicba, y ftał fię dźiecięciemy 
a ty na Ziemi chcefz fię pokazać wielkim? Nieznośny 
wityd ten, tam gdźie Maieftat upokorzył fię: robak 
nadyma fię, y pyfzni. Ze tworzenie fzuka tam uciech, y 
wezafow, gdzie Stworzyciel cierpi niewczafy w ftayni»- 
Niech fie wftydzi człowiek, że chce Iepfzą mieć niżeli 
Bog wygodę. Pycha nawet Lucyperowa nie chwytała- 
fie tego» bo on kontentował fig bydź rownym y pd- 
dobnym, a przećięż tak ieft mocno fkarany: ale my má- 
my to fzczęśćie, że podobieńftwo nafzego Boga ieft 
łacne, y zbawienne. Bożebyśmy ie otrzymali, nie trzeba 
wftępować na gorę, ale zftąpić na doł. Kiedy Lucyper 
ehćiał bydź podobnym do Boga; rzekł: Wiłapie nad wy- 
fokość obłokow, y będę Naymyżjzemmu podobny. Ale teraz eyi 

podo- 
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podobnym ftał fig Bogu, nie trzeb podnośić fig nad o- 
bloki, ale tylko zniżyć fię do Ziemi, upokorzyć fię da 
nog wfzyftkich, bo Bog mynifczył siebie famego, pojtać fugi 
biorąc. Widziemy go ubożuchnego, cierpiącego, pokor- 
nego ferca. Vboftwa, umartwienia, pokory trzeba, kto 
go chce naśladować. 

A czymże pycha człowieka może fię uzdrowić, ieżeli 
pokorą Syna Bożego nie zniża fięż czym uleczyć łakom- 
ftwo, ieżeli uboftwem żłobu , nie zmnieyfzy fig? Ktoż 
będzie tak śmiały, aby nie założył wędzidła pożądliwo- 
śćiom zmyfłow, uważaiąc Boga od powicia, trapiącego 
takiemi przykrośćiami delikatne członki? Teraz ubo- 
ftwo bogatym fię ftaie, męki miłe. Owa ubozuchna w 
Betleem ftaynia, tak ieft droga przez Narodzenie Zba- 
wióiełowe, tak pociąga do siebie, że Paule, Euftochie, 
Xiężny Rzymfkie (iako świadczy Hieronim Święty) po- 
rzuciły Rzym za Betleem, y odmieniły złoćifte pałace za 
glinianą chalp ag porzućiły purpury, y bogate fzaty, å- 
by przy pielufzkach, y kolebce zoftawały Chryftufá, ca- 
łowały owę żiemię, ze łzami poćiechy mowiąc: Witam 
ćię o Betleem pałacu Krola niebiefkiego, fzczęsliwa cha- 
to, łzami iego fkropiona, fortunne kamienie , ktoreśćie 
naypierwfzy iego ftyfzały płacz. Zeby zaś nasladowały 
niebiefkiego dzieciątka, porzućiły wielkości światowe, _y 
z bogatych ftały fię ubożuchne, z pyfznych. obrodiły fig 
w pokorne, tak, że wfzyftkie ich honory y uciechy „ na 
tym zawifły , aby fię były upokarzały , y ćierpiały dla 
Chryftufa, fzukaiąc w wzgardzeniu chwały, w hiewygo- 
dach, uciechy. To ia (am będę widokiem niewdźięczno- 
śći, że się nie poddam tak wielkim ża Ia 

am 
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fam tak twardego ferea, Że fię nie porufzę, ani zmiękczę 
taką dobrocią, y taką miłośćią. 
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; TEA Ofatniey nauce widźieliśmy Francufkiego Kawa- 
ly, jj lerá pod chorągiew Chryftufową zaciągnionego, 


Paa teraz obacżmy Hif7pańfkiego, idącego prawdzi- 
wie przykładem Ckryfiutowym. Wiel: Ociec Piotr 
Faber pierwfzy uczęń Ignacego Świętego, był Ducho- 
wnym Oyeem na medytacyach kilka przednim Panom 
Hifzpańfkim: kiedy pewny Kawaler bogaty z fortuny , 
wfzelkich delicyi ciału fwemu  pozwalaiący „ prosił 
tego Oyca aby mu dał informacyą do medytacyi. Ale on 
obaczywfzy dobrą cerę, y poftrześfzy Że chciał iakiego- 
fekretu nowego, aby mogł żyć duchownie, nie opufzcza- 
iąc wygod świata; rozumiał , że pozwolić medytować 
takiemu człowiekowi iednożby to było, iako dać lekar= 
itwo choremu, gdy mu fię zaczyna febra. Dla czego nie- 
chćiał mu dać nic do rozmyślania, tylko te krotkie prze- 
ciwne ffowa, wżięte od porownania między nim, A 
Zbawićielem. Chryfłus ubogi, a ia bogaty, Chryfłus 
pośći, a ia fię delikatnie karmię. Chryftus nagi, aiafię 
pyfzno ftroię: Chryftus cierpi, a ia w delicyach. To rze- 
kfzy, ynapomniawfzy go, aby częfło o tym myślał, albo 
przynamniey te mowił fłowa, zamilkł; a Kawaler obie- 
cawizy to czynić, y pokłoniwfzy fię odfzedł ź małą ná- 
dźieią Fabra, bo mu fię zdało że nic nie poiąf, gdyż nay- 
mnieyfzy uczeń mogłby był lepiey nad to odpowiedzieć. 

Ani 


152 `  OWcielenin y urodzeniu Iezufa. 
Ani też ten Kawaler miał wielką ftymę o Oycu, bo fig 
fpodźiewał czego mędrfzego od niego. Przecięż aby o- 
bietnicy dofyć uczynił, czafem powtarzał te fiowa, ale 
barziey dla Żartu, niż pożytku. 

lednego dnia nakoniec znaydute fię na bankiecie py- 
fznym, z kompanyi między delikatnemi potrawami y 
winami, przypomniał fobie ow punkt, Chryftus pośći, 
a iafię delikatnie karmię. A iuż w teń czas nie dia 
tego żeby fię miał śmiać z Fabra, ale żeby płakał nad 
fobą famym, bo prawdziwie przeniknął goten fens; y 
moc owych fłow iafnym poznaniem y y żywym polito- 
waniem Chryftufa, ktorego głod, y cierpliwość porowny- 
wał z (woim obżarftwem. y poćiechami. Więc przy pomo- 
cy łafki Bofkiey , żywo  poiął nierowność tego 
co Chryftus, y coow czynił, yuważaiąc że on był ie- 
dnym, a Chryftus drugim terminem, mowił: 1a robak żie- 
mi nafycony, Chryftus Krol nieba głodny, ia obciążony 
grzechami w delicyach, Chryftus niezmazana niewinność 
cierpi. Czy możefz bydź rzecz fzpetnieyfza? A tu tak 
był przejęty światłem niebiefkim, y porufzeniem afektu, 
Że począł ięczeć, płakać, y prawie krzyczeć, tak, że 
musiał wftać od ftołu, y poyść na ftronę rofpuśćiwfzy 
cugle. izom, y żeby był nafycił fię chlebem łez, y pił wi- 
no fkruchy ftodfze nad to, ktorego przy bankiecie od- 
fzedŁ "Tu znowu padfzy na kolana, uważaląc co raz 
to barżiey te przećiwne rzeczy między nim a Chryftu- 
fem, rownał godność iego, z (wolą podłością, zaltugi 
iego z fwoiemi grzechami, aztąd wyciągał argumenta 
wielkiego wftydu, y konfuzyi. Co za smiałosć ieft mola, 
chćieć chodzić pyfzno, leżeć miękko, kiedy Bog moy 
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w ubogiey fzaćie pokazuie fię, a mieyfca do odpoczyn- 
ku nie znayduie? laka. fromota, że ftaga karmi ciało z 
obfitośćią, Kiedy ie Pan iego trapi pofłem! Czy smiał- 
żebym ia pokazać fię na pałacu w bogatych fzatach, gdy- 
by Krol był w pokornych, y- na ten czas pokutnych? To 
ia nosić mam imię Chrześćiańfkie przećiwiąc fię złemi 
obyczaiami żyćiu Chryftufowemu? Albo trzeba żebym fig 
zaparł wiary, ktorą wyznawam: Albo odmienił, żyćies 
ktore prowadzę. : 

Z takim porufzeniem ferca; y łzami w oczach powraca 
do Fabra, y upokorzyw(zy fię rzecze; Oycze, krotkie 
fiowa były ftrzałami, ktoremis. erce moie przebił. Po- 
znał:m aż nazbyt fzpetną rożność życia mego, od ży- 
Cia Chryftufowego. Bog rzekł mi do ferca, Że mie w ban= 
kietach, y wpiiańjkwach, me na łożkach y niewfłydach, alć oblecz= 
cie Pana lezufa Cbryfłufa. (Rom. 13,) Otoż odważyłem 


fię na czas przyfzły, iść śladem Chryftufowym. Nate fto- 


wa ze łzami zmiefzane zapłakał z pociechy Faber, y 
ferdecznie go śćifhął; potym go mądrze napomniał , że 
icżeli prawdziwie życzył fobie ftofować fię do cnot 
Chryftafowych, powinien zacząć życie przeciwne prze” 
fzłemu, y chronić fig tych uciech, ktorych przed tym tak 
fzukał, a fzukać tey pokuty, od ktorey przed tym tak u- 
Ciekał, daiąc mu na przeftrogę to co S. Remigi Klodo- 
weufowi giy fię nawracał do wiary Chryftufowey. Kii- 
niay fig temu, cos paliły pal to, czemuś fię kłaniał. (Baron. ane 
na 499.) Panie moy ieżeli chcefz ciefzyć fig zowocow 


dobrego nawrocenia, należy, abyś z całego ferca kłaniał 
fie temu, coś palił, to ieft krzyże; a palił, to czemus fię . 
kłaniał, to ieft bałwany, Na koniec przyprowadźziwfzy go 


do ćwi- 
4 
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K4 O žycim y nauce Iezufa, 
do ćwiczenia duchownego , tak naprowadził na drogę 
ducha , y- prawdźiwą wiarę Że przyznał, jż maig 
cudowną moe naoezyfzcienie dufzy z wyftępnych afe- 
ktow, y na prowadzenie do enot dofkonałych, Pokazało 
liç to w tym Kawalerze, ktory przez całe życie ftarał fig 
naśladować pilno- życia Chryftufa przykładnego, 
Czytay Fomafzd a Kempis Księgę trzecia, Rozdział trzydźiefty 
wtory, pod tytułem o zaprzewiu fie siebie (amego,. y oddalenie f 
0d A peace ; aa ag 
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Nauka dźiefiąta 
O życiu jnauce IEZYSA Chryfu fa. 


Ja (5 Ak wiele obowiązkow winniśmy Panu Bogu ná- 

y fzemu, ktory mowiąc o fobie famyms: ia iefłem dro=. 
: ga, uwalnia nas odwfzelkiey trudnośsći y.fatygi w 
nia prawdziwey drogi, ktorąbysmy. fzli „ abyśmy. 
mógli deyść z befpieczeńftwem y z łacnośćią: do: fzezę- 
śliwego: terminu ciefżenia. fig. z Bogiem. Syn -Boki biorąc 
na fig człowieka ftat (ię: droga, pośżad.człowickiem,d przyśdziefź 
do Bogd! (Serm, 55. de Va D. cog. ) mowi Święty. Auzuftyn. 
Gdyby fiowo Bofkie zftąpiło było na żiemię. abyć fwoim 
niebiefkim ftowem obiawiło taiemnice wiary; y nauczy- 


ło ziedney ftrony drogi enot, ktore prowadzą do nie.» 


ba, z drugiey pokazało przepaści grzechu, ktore wiodą 
do piekła, wypełniłoby. było pewnie powinność dobrego 
Nauczyciela, ale nie kochającego: Zbawiciela. Dla tego 
mnieyfzą część nauki fwoicy założył Chryfłus- na mo- 
wieniu, refpektem tego, co czynił, Kiedy on na trudną 
inką zaprafzał Vczniow fwoich odwagę, nie mowi 
` ffuchay= 
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ftuchaycie, czyńcie. Ale; przykład dałem wam, dby idkó ia 
uczywiłum, takeycie y my czynili, Nezćie figę ód uczynkow rąk 
moich, nie tylko od ftow ięzyka mego. Jeżeli ich zapra- 
fza do picia; gorzkiego kielicha, możecie pić kielich? przy- 
daie zaraz, Że on pierwfzy (woie tam ściągnie ufta: Kro- 
ty iapić będę. Czynił zawfze iako Orzeł, ktory u- 
cząc bo.azliwe (woie orlęta latać, rofpośćiera fkrzy- 
dła y nad nimi lata. A nie tylko do tego naśladowania 
iefteśmy zaprofzeni od Chryftufa , ale iefteśmy iefzcze 
przynagleni od Przedwiecznego Oyca niechybnym de- 
kretem aby: wybrani byli podobni do obrazu Synd iego Bofkiego, 


-iako mowi Apoftoł, A to pod karą zguby y wygnania 


od dżiedźićtwa niebiefkiego. Na co refiektuiąc fię Igna- 
cy S. ftarał fie z wielką pilnośćią, aby mogł na fobie fa- 
mym życie Chryftufa wyrażić mowiąc. Gdyby mi 
pokazano dwie drodze ktore jednako do nieba prowa- 
dzą,iedna przez delicye y honory, druga przez niewcza- 
fy y wzgzrdy , obrałbym rączey tę, na ktorey cierpieć 
trzeba, abym fzedł śladem Zbawiciela mego. Ile razy po- 
budzał kogo do dobrze czynienia, y chętnie -Gierpienia, 
infzego mocnieyfzego nie umiał przywieść dowodu, 
tylko, że tak uczynił Chryftus, tak cierpiał Chryftus, tak 
Chryftufa naśladuiemy, y czóiemy prawdziwie , ` ták do- 
brze fię na nim wydawał ten obraz że o nim mowiono: 
Widźieć Fgnacego, toż ieft,co czytać owę ffawną Ksią- 
fzkę Tomafza a Kempis o Naśladowaniu Chryftufa. 
Wważmyż w dżiedińftwie Iezufa zachowanie Bofkie- 
> by Rodźicom fwoim pofłufzeńftwa. Ledwo fię 
urodził , przed wfzyftkiemi rzeczami chciał wypełnić 
twarde obrzezania prawo, lubo iemu nie podlegał, be- 
:cję WES NZ dąc 
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146 O życia y nauce Teztfa. 
dge poczęty bez zmazy pierworodney. Ani go od tego 
odwiodł bol rany, ktory na delikatnym ciałku ćierpiec 
miał, ani uyma iego reputacyi, przyimując na fie znak 
grzefznika, ten ktory był białośćią wiecznego światła, 
y żrzódłem wfzelkiey świątobliwośći. Ale go do tego 
przyprowadził gorącość miłośći nie ćierpiącey czekać 
pa odkupienie nafze nakrzyżu > y pragnącey uprzedźić 
krwią 'fwoią zbawiehie nafzey y imię (wole, Zbawiciela. 
A cożrzeczemy o iego poftufzeńftwie, nad ktorym zadu- 
miewa fię niebo, y Ziemia? Swięći Ewangeliftowie nie 
wfpominaią nie'o,żyćlu Odkupiciela od roku dwunafte- 
go» aż do trzydźieftego, tylko owe trzy tdiemnie pełne 
towa, wad ktotymi y Doktorowie Święci, y pobożne 
dafze, tak wiele rozmyslali: Był poddany ims był poddany 
Matce y łozefowi. Iako to poiąć możefz, kto to ieft 
co, był poddany? czym fą ci; ktorych fucha Anioł wiel- 
kicy rady, y Przedwieczney Mądrośći, Wfzechmoeność 
niefkończona, Opatrzność naywyżlza fkinienia iedney 
Panienki upatruie, rofkaz profiego diesli wykonywa. A 
w czymże był im:poddanymz. pomagaiąc im potem twa- 
rzy fwoiey: dg zarobku chleba, robiąc podłe rzemiefio, 
raz rąbiąc, drugi raz piłuiącraz zbierając wiory, drugi raz 
czyniące infze podłe uftugi, ktore mu rofkazywał ciesla. 
A dla czegożtak długo miefzkał w maliczim Nazaretfkim 
domu, ktory zftąpił znieba, aby uczył swiat? Bez wąt- 
pienia, aby otworzył nową fzkołę, gdżie ten niebiefki 
Miftrz miał dawać pierwfze lekcye mądrośći- niebiefkiey, 
y uczył nauki Swiętychs ktora: pomnażać fię miała. wi- 
dząc poftufzeńitwo; uboftwo, y wzgżrdę Syna Bofkiego. 
Ta zaniedbana, a tak. długa część żyćia Zbawiciela 
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dak długie były lat osmnaście, ktore ńieznaiomym będąe 


ftrawił w Nazareth. Zidała fie Doktorom Swiętym pełna 
taiemnie, cudafii otoczona, we wfzelką płódna doófkona- 
łość. dnfze dzieła oktorych wiemy Chryftufowe pier- 
wfzych dni, y oftatnich lat żyćia iego, urodzenie w Be- 
tleemi, ucieczka do Egyptu, poft przez dni czterdzićści 
na pufzczy, pokora przy Chrźcię u Jordanu, ftowa Bo- 
fkie pódziwieńia godne, cuda niefkóńczone, miłośći ea- 
łcy Palefitynie pokazane, a' ha koniec załofna męka w Ie- 
ruzalem, były (iako mowi Grzegorz) iako owe perły, 
ktore rzucał raz iednę, drugi raz drugą nieporównaney a 
iafhey cnoty. Ale że światło, świąta, iako fię. nazywał 
Chryftus, przez lat ośminaśćie przykryte, iako latarnia 
pod korcem w takicy ciemhośći ubożuchnego domu , 
w takim poftufzeńftwie s” cieśli, w taKiey po- 
dłośći nikczemnego rzemiefta żadnego nie daiąc znaku 
ifiności, mocy, y mądrośći fwoiey: przyrownać fię może 
do ówego fkarbu ukrytego w polu; o ktorym mowi E- 
wangelia: Ktory gdy znaydzie człowiek, z pociechy bieży y prze- 
ddie wfzyfiko co may 3 kupiie owg rolg, Błogofławiony kto- 
ry potrafi znaleść pilną uwagą ten fkarb ukryty w iego 
pokorze. Ale iefzcze błogofiawieńfzy, ktory porzuca- 
136 żiemfkie bogactwa, umie go kupić, y ftanie fię boga- 
tym z drogich cnót iego. Ktoż fię ośmieli, aby fobie 
lekce ważył uczynki pokorne, aby poftufzeńftwo miał 
za nikczemne uboftwo , za wzgardy godne, kiedy wi- 
dźi, że ňu ták wielką zachość przydaie wóielona Mą- 
drość, taką cenę do tych cnoty miłość iednaiąc. Gdy- 
by infzego nie miały waloru, ani infżey nagrody, fą iuż 
chwalebńe y Bofkie, że fie w nich ćwiczył Pan Chwały. 

Mię- 
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miefzkał w ubogim domku Monarcha świata, upoko- 
rzył fię, iako fługa mizernemu rzemieśnikowi, iednoro- 
dzony Syn przedwiecznego Qyca, Ten przykład Krola 
Niebiefkiego, przywiodł Cefarzow y Krolow żiemfkich 
Theodozyufzow, Lotarow, Karolomanow, że odmienili 
pałace Krolewfkie w ćiafne cele: purpury Cefarfkie, w 
ubogie habity; w dyfcypliny: rząd ludźi, w paftuftwe 
trzody. T zmzgardy chwały wyżey fię podnosic y cwajebniey 
pojłąpic, (iako mowi Bernard S. Ebif.) "Ten przy- 
kład przywiodł Cefarzowe y: Krolowe Kunegundy, 
Agniefzki, Matyldy, aby porzuciły, cokolwiek wielkie- 
80 ná świecie miały, aby były to otrzymały eo widziały 
w Chtyftusie; maige fobie za ftawę, naprawiać ftare ema. 
ty, prząsć ręką (woią , znaydować więkfzą pociechę , 
w S A ole wfzelkiego dobra žiemikiego defektach, 
niżeli w obfitości, ktorą. przedtym napsłnione były. 
Dla tego odpowiadały, gdy im kto za podłość uryfłu to 
wyrzucał, iako tenże S$: „mowi. Krolefiwo moie, nie ief 
z tego swiata. Chwała moid, ukryta ief z Chryflufem, 
Przepędziwfzy długi czas w. żyćiu prywatnym, wy- 
fzedł w otwarte pole, potykać. fię z nieprzyiać:elem; y 
dać probę fwoich cnot niebiefkich. Pierwfze kroki by- 
ły do Iordana, na odebranie od Iana S. Chrztu, ftawa- 
iąc rowno Z grzefznikami, y zaczynaiąc chwalebne fwo= 
ie odwagi, od heroiczney pokory. Ale im więcey on fię 
uniżą , pokązuiąc fię grzefznikiem, y potrzebuiącym 
Chrztu, tym wyżey wynośi go Ociec Przedwieczny, od- 
zywaląc fię z nieba. To ief Sys moy „kochany, :w ktorymem 
Jębie upodobał, Potym idźie na pufzczą, prowadzony od Du- 
cha S, gdzie z cudowną opatrznośćią, aby podbił y zwy- 
ciężył 
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nowy Adam; pomiefzał czarta na pufzczy. Nie opuścił 
żadnego ani gwałtu, ani zdrady, piekielny nieprzyid- 
ciel, naypierwey kusić zaczął obżarftwemi, aby był ka- 
mienie obrocił w chlcb'; y przez to złamał poft. Teżejj. 
Syn Boki iefłeśy mows dby te kamienie fłały fę chlebem, Druga 
prożna chwała; bo pofadźiwfzy go na wierzchołku 
Kosóioła Ierozolimfkiego; aby fié na doł fpusóił;'aby lu- 
dzie widząc go na powietrzu, chwalili g0, iako cuda 
czyniącego. Trzećia łakon:ftwo, ofiaâruiġe mu wfzyftkie 


Kroleftwa świata, byle mu fię tylko na koldnach pokło- 


i. Ale daremne były wfzyfłkie y te trzy pokufy, bo: 
Zbawiciel ftowami Pifma S. iako bronią naymocnieyfzą 
dał mu odpory zwyciężył y' tryumfował. Zkąd Anioło- 
wie, ktorzy. na ták fławną patrzyli potyczkę, prędko y 
fig zbhżyli, y chwałę mu wyspiewywali, RGANÓWZY Nie- 
iefkiego woiownika e peT 
Więc pod Chorągwią tak odważnego Wodza, ktoż: 
ferca nie nabierze? kto w pokufach nie będzie odważny, 
widząc że y te Krola iego' napadaią, ktory wydarł broń 
zrąk Xiążęćiu ćiermnośći, yý okował w kaydany tego 
tyrana: tak dalece, Że y fame nayftabfze Panienki, mia- 
ły tyle odwagi, że go nogą odpychały, że go w iarzma 
Zaprzęgały. S. łuliana Panna młodźiusienka, przywiązała 
cząrta iańcuchem,ktory ią w więzieniu będącą chciał ku- 
sićy tak związanego prowadziła przez publiczne drogi ;: 
smiech wfzyftkim ludźiom czyniąc, y na iedno iey 
E d fpoy= 
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ciężył świat, y czarta, bierze broń iego przeciwną, kto- 
rą pierwfzego zwyciężył człowieka s aby tym, czyni 
zwyciężył , był żwyciężony. Przez niewftrzęmieźliwość ' 
podbity był Adam wężowi piekielnemu w Raiu: A poftem. 
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fpoyrzenie drżał, y bał fię mowiąc: iakem ftracił powa- 
ge! iam Z nayznacznieyfzych Iucypera. ftug, ktory 
zdradami,ofzukiwaniem podbiiałem Nabuchonodozorow; 
y Salómonow,yHerodow, a teraz ftałem fie nasmiewi fkiem, y 
pomiotłem iedney Chrzesciańtkiey dziewczyny, Prawda 
ieft, Że nie dlatego przeftanie on kusić nas, wfzelkich 
pokus rodzaiem, ale iego -potkanie, będzie nafzym zwy- 
cięftwem, bylesmy tylko, odważnie broń wżięli; dufa- 
iąc, że mamy Obrońcę przy boku w potrzebie, y idącego 
przed, nami w polu potyczki Wodza. Dofyć, że Chrze- 
śćianin tę ma reflexyą, że Chryftus pod czas pokus ieft 
przy nim, uważając lego wierność y.odwagę, iako mo- 
wi Auzuftyn S$. Napomina, Gbryfłus, abyś fię bił, pomaga ds 
byś, zanycięzył, patrzy na potykaiacego fię, ofłabionego podnośi, A 
zmyciężcę korońmie. (Iu; bfal. 33.) Imaginuymyż fobie; 
że na ten czas ieftesmy widokiem Bofkim, Aniołow y 
całego Niebiefkiego Dworu.. Trafia nam fię to, co S-: 
Antoniemu , ktory. potykaiąc fię odważnie , zwyćiężył 
czartow; á potym .obączył do fwoiey, iafkini przychodzą- 
cego Krola Aniołow, y ftyfzał głos lego, Antoniuśie y 
iam był z tobą w tey potyczce , Ciefzyłem fię z twoich 
zwycięftw , gotowałem ci drogiż palmy, uczynię fiawne 
imię twoóle fa ziemi, y na niebie.  . 

'Wyfzedfzy z zwyćięftwem z pulzezy, ciefzył fiewy 
biegł iako Olbrzym na drodzę, pofzędł do Paleftyny, 
daiąc ‘poczatek nawroceniu świata, z miafta, do miafta, 
zë Wsi do wst przechodził dobrze czyniąc, rozpufzczaiąe 
światło fwoich enot, y falki, fwoich dobrodzieyftw » 
(A3 10. ) Wfzyftek był na tym, aby dobrze czynił lu- 
dźiom, raz ucząc niewiądomych,. drugi raz Ciefząc útra 
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pionych; raz karmiąc głodnych, drugi raz lecząc cho- 
rych, dla czego lepiey mogł mowić, że był nogą chro- 
memu, okiem slepemu, przewodnikiem błądzącemu, Oy- 
cem śierotom , żyćiem umarłym , leżeli uważamy iego 
6ierpliwość, iak wiele krzywd poniofł od ludżi nie- 
wdżięcznych! iak wiele kalumniy od Faryzeufzow py- 
fznych! Mieli go za bezbożnego, kiedy ludźi prowadził 
do Boga, złorzeczyli iako buntownikowi, ieżeli kon- 
werfował z grzefznikami, chcąc ich przyprewadźić do 
pokuty, prześladowany tysiącem fpofobow za fwoie nay- 
więkfze dobrodźieyftwa. Dla czego przykładem fwoim, 
mogł dodać ferca tym, eo fą prześladowani.  Nieief mig- 
kfzy fługania Pana: ezeli mię prześladowali, y mas przeslado- 
wać będa. (Toa. 15.) leżeli pomyślemy o iego pobożności, 
siłaż razy wfzedł do Kosóioła, aby hę kłaniał Oycufwe- 
mu przedwiecznemu , Siła na modlitwie ftrawiłż żadney 
nie zaczął fprawy, żeby w przod pokornych modlitw 
do niego nie uczynił. Nie dokończył żadnego dźieła, 
dby nie oddał dźięk y chwały Bogu, nie z potrzeby, bo 
iey nie miał, ale dla nauki fwoich Wczniow. Modśiż (ię 
Bog, áby nas modlitwy nauczył. Zycie Chryftufowe, była tak 
świątobliwe, iako powinien był być żywot Swiętego 
Swiętych, y żrzodła wfzelkich świątobliwości, Obrał {o- 
bie fpofob tak wyfoki, y takiemi cnotami napełniony; 
że więkfzey dofkonałośći trudno znaleść, Przecięż tak 
było żyćie iego pofpolite, bo bez zbytniey furowości , 
z miłą fkromnością, aby nie odftrafzył furowością, ale 
przychęcił łafkawoscią. Bo przyfzedł, aby pokazał przy» 
kład y zwierćiadło dofkonałośći Ewangeliczney, dła tes 
go chciał wfzelki rodzay cnot pokazać w fobie , na 
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przykład fwoim wiernym mowiąc. Ta ief droga, podźe 
cie nigy y niefkłanicycie fię, dni na lewą, dm naprawa fironę, 
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Zacność tego Nauki. 

Ma Ako Chryftus w fwoim przenayświętfzym życiu, 
fa Ki zowie fię drogą, tak w fwoiey nie omylney nauce, 
18) zowie fie prawdą, prowadząc nas. przykładem y 
„pauką, do wiecznego y błogoftawionego żywota. Iaieflem 
droga, prawda, y żywotem, Wielką obligacyą, powinnismy 
Bogu; żeśmy fię urodzili w czasie prawa Ewangeliczne- 
go, y że możemy pić zeźrzodła nieftworzoney M ądrośći; 
kiedy w prawie dawnym, tylko fię z ftrumieni pić mogło, 
Prorokow. Y pewnie, ieżeli Filip Krol Macedońdki s 
rowno z Kroleftwem fwoim kładł to, że miał (yna Ale- 
xandra w ten czas, kiedy mu mogł dać za Miftrza Ari - 
ftotelefa, a iakoż my tego fzacować nie powinni; 
żeśmy w ten czas, do światła przyfzli, kiedy fię możemy 
Ciefzyć nauką tego Niebiefkiego Nauczyciela. Znali do- 
brze to dobrodzieyftwo Xiążęta Apoftolfcy; $. Piotr, 
ktory nie mogł fig oderwać od Chryftufa, mowiąc: Pá- 
mie do kogoż, poydziemy? fłowd Zycia przedwiecznego majz. A 
S: Paweł, zanic fobie wfzyftkie fkarby swiata miał, ow 
porownaniu nauki Chryftufowey. Rozumiem, że m/zyfiko 

ief fzkoda, względem wyfokiey nauki IEZVSA Chryflufa. 
Więc pofłuchaymy Lekcyi iedney tego Miftrza, kie- 
dy obrawfzy fobie za Katedrę gorę iednę, nauczał V- 
ezniow w owey cudowney mowie , wfzelkiego rozumu 
naywyżfzey Mądrośći. Tu mowi Ewangelifta. Priad/zy 
otwiera= 
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otmwieraiąc ufła fmoie uczył, Wfzyftkie okoliczności w fpo- 
mina Ewangelifta, iakoby pokazuiąc pierwfzy raz, że 
Słowo Przedwieczne , włafnemi mowiło uftami, przez 
wfzyftkie przed tym wieki., miafto uft fwoich zażywa» 
iąc Prorokow. Począł zwać błogofławionymi tych, kto- 
rzy {3 ubodzy w duchu, afkończył mowiąc: Błogofła- 
wieni utrapieni, y ktorzy fą przesladowani dla fprawie- 
dliwosći. O nauko nowa y cudowna! im przeciwniey- 
za inftynktowi zmyfłu, tym podobnieyfza, y barżiey fię 
zbliżaiąca do prawa ducha. Ktoryż iężyk wyrażić może» 
albo ktory rozum poiąć, (mowi Auguftyn, ) treść niebie- 
fkicy Mądrości, ktora fię w tych ośmiu błogofławione- 
go Żżyćia znayduie naukach? Owo bogate dobrowolne u- 
boftwo, ktorego uczył, aby oderwał za iednym, razem 
korzeń wfzelkich wyftępkow , wfzelkiego fłarania, 
wfzelkich prac, ktorym ieft łakomftwo. Owa fktom- 
ność barankow, ktora oddala od ferca wfzelkie nienawi= 
śći, gniewy, y zwady miedzy ludźmi! Owe pobożne łzy; 
ktoremi polewa dufzę , y iakoby fłaie fię ochrzczoną > 
bo oddaie żniwo żywota wiecznego! Ow głod y pragnie- 
nie fprawiedliwości , ktore fą pierwiaftkami łalki, y 
kwiatkami ktore poprzedzaią cnot owoce! Owo miło- 
6ierdźie, ktore wfpieraiąc in(zych potrzeby, tak. dobrze 
fwoie opatruie! Owa czyftość ferca, w ktorey iaśnieią 
promienie światła Bofkiego, iako w czyftym Źwiercie- 


"dle! Ow pokoy y zgoda zewfzyftkiemi, ktorą ma czło- 


wiek Syn Bofki! Owa cierpliwość, y w uciikach, y prze- 
śladowaniu wefołość , ktora podnosi człowieką nad 
gwiazdy niebiefkie, y ofadza,.go w owym kraiu pokoiu, 
gdzie nie dochodzą chmury tego pomiefzanego wi kits 


zj W2 y zk ad 
y 


Te FT RP I DOZ ZZ - a 


śą |. - Ożyciw y mace Tezufa 
y zkąd iakó z Olympu patrzy; pod nogami fwemi na 
utarczki y kłopoty swiata, 

Otoż krotko zebrane pierwfze nauki Wcieloney Mą- 
"drości', oto tak opifała prawdziwe błogofiawieńftwó. 
Jeżeli tedy życzemy fobie być kontenci y błogofiawie- 
ni, czemu nie mamy fzukać ukontentowania y fzczęsli- 
wośći w żrzodłach , ktore otworzył przedtym Zbawi- 
ciel? Podobno zda fię bydź rzecz cudowna, że błogofta- 
wieńftwo znayduie fie w uboftwie, wefołość we łzach, 
fzczęśliwość w prześladowaniach? Aleby to było, grze- 
fzyć niedowiarftwem. Bo nie ieft więkfzy artykuł wiary, 
że Bog ftałfię człowiekiem, iakoto, że uboftwo, łzy, 
y utrapienia wytrzymane dla Boga » nie tylko f4 fzczę- 
śćiem , ale y błogofławieńftwem, Bo ta ieft iednakaż 
Chryftufa nauka. Tę przekładaymy fobie, y wyrażmy 
na fercu nafzym , lubo język: swiata ieft przećiwny , 
Aktóty śmie przeczyć Prawdzie przedwieczney Syna Bo- 
fkiego , ktory ieft iedynym Miftrzem prawdźiwcy Mą- 
drośći. (Matt. 23) Za takiego dał nam go Ociec Niebie- 
fki, kiedy na gorze Thabor, oświadczył fię ztym przed 
narodem ludzkim: Tem ief Syn my kochany, ktoregom fobie 
upodobał. tego fiwchaycie. Lubo tedy eałe pifmo S. powinni- 
śmy czcić, iako ftowo Bofkie, Et tym barziey fzaŁ= 
nowaćby należało, czegokolwiek uftami Chryftus uczył, 
y ofobliwy affekt mieć do iego nauki: Tako miał S. An- 
toni, ktory ftyfząc one ftowa w Ewangelij: Ieżeji chcefz 
bydź dofkonały, idź, przeday w(zyfiko co majz, rózday wbogiśtis 
á podz zd mna , d otrzymaja fkarb w niebie. Zaraz pofzedł za 
radą Chryftufową. Tak y Franćifzek S, ftyfząc naukę 
Chryftufowę, Apoftołom daną. Nie mieycie dm złota; dm 
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fiebra, dni dwoch fzat, €jc. Zaraz pofzedł za tym uboftwem 
Ewangelicznym. Tak y Serapion S. czytaiąc owe flowa 
Chryftufowe. Kto nie porzuci wfzyfłkiego co ma, nie może bydź 
moim WVczmiem, Porzućiwfzy wízyftkje bogactwa, y wła- 
Ta oftatnią oddał fuknią ubogiemu, a gdy go potkał 
ieden przyiaciel, y TA > ktoby go rozbił y obnażyłź 
pokazał Ewangelia, ktorą tylko przy fobie miał, mo- 
wiąc: Oto moy rozboynik, ktory mię z oftatniey obna- 


żył fukni. Tak godnie ftuchamy fitowa Bofkiego: Ina-| 
czey, ieżeli ći, ktorzy przeciwni byli woli y ftowom, 


ktore Duch 5. opowiedźiał przez Aniołow y Prorokow, 
zoftali fkarani, iakieyż kary nie mamy fię my obawińć, 
icżeli nie uważamy na to, co uftami {wemi , opowaida 
Krol Aniołow, y Miftrz Prorokow? 

A przecięż o iaka proftota y niewiara ludzi! naśmie- 
waią fiẹ zproftaćtwa fprawiedliwego. Nasmiewiią fę z 
proftoży Sprawiedliwego (Iob. 12. )ktorego Prorocy zowig Spra- 
siedliwym y Zbawicielem. woła on w Ewagelij: Biada wam 
bogacze, błogoffawieni utodzy w duchu, aSwiat z tego fie nâ- 
śmiewa , y nie może tego na fobie nigdy przewieść , aby 
fe miał zwać fzczęsliwfzym ten, ktory nie ma bogactw, 
nizeli ten , Ktory ie ma. Naucza on, abys odpulzczał 
chętnie krzywdy. abys znosił cierpliwie, y wefoło prze- 
ślęeowania, A świat toma Za nikczeniność y podłość 
y honorowi zacney fantazycy. 


6 


5 
Każe Chryftus, że prawdźiwe ukontentowanie zawifto 
na tym, abysmy podbiłali apetyty zmyfłow ; rządzili 
-paffiami ciała, a świat ma to zą głupftwo y melankolia, 

nie 24 znaleść więkfzey pociechy „ iako wfzpetna- 
sciac 
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uciechy zwyftow. Tak dalcee , Że fig znaydnią 
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fowy y puhacze, ktorzy od poranku ftuchaią głofu mi- 
łego fłowika, nigdy ięzyka Twego nie kieruiąc do tego, 
aby fię iednego przynamniey nauczyły akcentu, Y ledwo 
pokaże fię promien ftońca, ktory w oczy ich uderzy, 
niedbaiąc więcey o tak miły głos uciekaią, y w ciem- 
nośći fię krylą. Słyfzemyć my ftowo Bofkie, ale nigdy 
nie pełniemy przykazania, ( Ioan 3. ) A kiedy światło nie- 
biefkie przeniknie rozum y wolą nafzę, my wolemy udać 
fig do ciemności. 

Imiona zas pokuty; umartwienia, pokory , y infzych 
krzyżow , ktore fą zalecone od Chryftua, w takiey fa 
wzgardźie, iako imie śmierći, utych ktorzy według 
Apoftoła, birźiey rofkofzy kocbaia, niż Boga. A także przyl- 
muiemy naukę od Niebiefkiego Miftrza , pofłanego od 
Qyca Przedwiecznego ná ddnie umiejętności zbamieniać Czy 
nie zamykamyż raczey fromotnie ufzu przed nim s 
y mowiemy iako oni bezbożni; ktorzy rzekli Bo- 
pu. Odfąp od nas, umieiętnośći drog twoich nie chcemy. (Tob. 21.) 
Oddal fię od nas, wroć fię do nieba; my ani fię uczyć, 
ani fłyfzec chcemy o pokazanych drogach twoich. Szu- 
kać my będźiemy infzey łacnieyfzey drogi ; nie tak cię- 
fzkiey, ktora nas prowadźi do Nieba. Toć prawdźi- 
wie mowią do Chryftufa, ieżeli nie ftowami, to uczyn- 
kami owi Chrześćianie, ktorzy idą za tym, od czego On 
uciekać kazał, iako fą ućiechy y honory, a uciekaiąes 
do czego on fię mieć radźi; iako to fą ćierpienia; y pra- 
wdziwa pokora, pufzczaią fię infzą drogą » ktora ieft 
przećiwna iego nauce, A czy nie byłżem 1a iedną z tych 
owiec błądzącą! Aż nad to oddaliłem fię od drogi, kto- 
ra prowadzi do zbawienia, idąc zá maxymami omylai4- 
SEMA 
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eemi ludzkiey polityki. Ale teraz o nayłafkawfzy Mi- 
ftrzu przyznaię, Że ty, fam drogi Bofkiey w prawdzie uczy(z, 
(Matt. 22.) że niemafz infzey drogi do Nieba, tylko ta, 
ktorą ty pokazuiefz, atoż odważyłem fię brzedfięwżiąć 
proftą ściefzkę. Prowadź kroki mor. ná drogę pokciy, O- 
świeć lepiey moy rozum, zapal barżiey moię wolą, niech 
poymę dobrze tę wieczną prawdę, ktoryies nauczył do- 
brego iługi twego a Kempis, że nauka Cbryfłufowa, wfzel- 
kie nauki Świętych przechodzi, y ktoby miał ducha, ukrytą zła” 


i LJ 
lazłby tam mannę. (c. 1. 
id di did a i e 


$ III. 
PRZYKŁAD. 


S(RErnard S. obferwuie, że nauka Chryftufowa, po- 
©) tes wołanie do ćwiczenia w cnotach, ieft to przeftro- 
s d ga ktora radzi; prożba, ktora ciągnie ; po- 
nieważ nie mowi. Idź , ale podź. nie mowi czyń, ale 
czyńmy. Tak kochaney fwoiey Oblubienicy, to ieft du- 
fzy ulubioney rzekł. W /łań, pofpiefz fe przyiaciołko moid, y 
podz za mną. Oiak wielka moc poćiągaiąca w tym fto- 
wku znayduie fie, podź! Vważaiąc, że Zbawiciel chce 
bydź z dufzą, ktora go naśladuie y w czynieniu , y 
w cierpieniu, że chce przed nią iść przykładem fwoim, 
toruiąc drogę, że nietylko, chce ią prowadźić na gorę 
ofkonałośći, ale daie iey pomocy ducha. wzbudzaiąc i3 
y posilaiąc w drodze. A tofłowa S. Doktora., Nie ma- ` 
ło towtwierdza, gdy fłyfzy bodz, á nie idžy przez co rozumieiąć . 
O©blubienici, że ią mie tdk pófyłaią, idko prowádząs yże'ż nia 
także Oblubieniec przytdźie. Coż. tedy trudnego znaydzie, kiedy 
będźie mijłi tdkiego kompana? (Berm: Serm.58.in Caut.) Co 
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Co fię potwierdza eudownym przykładem pobożney 
Weroniki Panny, ktora eudownemi łafkami od Boga 
była obdarzona, Tá cheąc ochotnym fercem, y wefołą 
twarzą zmośić, umartwienia, ućifki; znalazła piękny fpo- 
fob uczynić ie miłemi y wdzięcznemi. Zamyśliwfzy bo- 
wiem naslądować oblubieńca Niebiefkiego że nie mogla 
iednego kroku pofłąpić na gościńcu krzyżowym gdżie- 
by nie znalazła sladu znacznego Chryftufowego, kto- 
ry wycierpiawfzy wfzelkie męki y fimutek w przenay- 
świętfżym Twoim człowieczeńftwie, wfzyftkie ftodkie- 
mi uczynił. "Tak fobie imaginowała y rozumiała, że 
przez to oftodzi gorzkość potraw, przymięfzawfzy do 
tego kropelkę Krwi Chryftufowey, że zmnieyfzy twat- 
dość łozka, podłożywfzy tam Krzyż Zbawiciela, że uczy- 
ni miłe y fzczęśliwe przesladowania, fzczepiąc tambło- 
gofławieńftwo, obiecane prześladowanym dla fprawiedli- 
woséi, 

Nauczyła fie tey niebiefkiey nauki, od fwego kochane- 
go Miftrza, przez iednę duchowną Lekeyą. Rozmyśla- 
iąc ta Panna Swięta dnia pewnego; przycisniona, ( że 
fię tak mowić może) rożnemi krzyżami, obaczyła Chry- 
fiufa przychodzącego , y fłodko do nicy mowiącego 
Kochana dufzo moia, podź zá mną, chcę mieć twołę 
kompanią w moicy drodze; odpowiedziała ochotnie. Q- 
tom gotowa moy Panie, idę zaraz. Więc gdy iść chóla- 
ła, nie znalazła na drodze micyfca, gdźieby nogę fkie= 
rować mogła, bo wfzyftka droga była posiana cierniem; 
y pełna głogow. A ztym wlzyftkim zodważnym fer= 
cem idąc za kochanym fwoim Oblubieńcem, nie dbała 
nie, choć ią aż do krwi owe oftre kłoży ćlernie, W ten 
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czas Pan obroćiwfzy fię, rzekłiey: uważay dobrze ko- 
chana Oblubienieo, y tam tylko nogi twoie kładź, gdzie 
widżifz ślady moie. Poftuchała, y pilnym okiem uważa- 
ła ślady Pańfkie z wielką applikacyą, tamże fwoie kła- 
dąc, ftopy. Co czyniąc, nie czuła ćierni, y owfzem zda- 
ło fię iey, że po miękkich chodźiła rożach, y tak fzła aż 
do końca za fwoim niebiefkim Oblubieńcem, : przez tak 
cięfzką drogę, nie tylko bez obrazy nog, ale y z rado- 
śćią ferca. Mowiąc fobie z Iobem. Szłi noga moid slada- 
mi iego, drogim iego przefirzegał, A potym przydanąc, Bog 
zmiękczył ferce moie. 

Zkąd fię nauczyła ta S. Panienka pięknego fekretu 
niebiefkiey mądrości, ktory opowiadała dufzom, dofko- 
nałości pragnącym; to ieft, że przykłady zoftawione od 
Odkupiciela; nie tylko fą drogą prowadzącą do świą- 

f tobliwości, ale iefzeze fą uymą cięfzkosći w drodze. 
Więcie żeli w ćierniftych drogach cnoty nie chcefz bydź 


ne raniony y ućlfkami śćisniony, refektuy fię częfto, że IE- 
lás ZVS przed tobą idźie zkrzyżem fwoim. Ze ćiërpiąc 
"żę uboftwo, wzzárdę, prace, nie tylko zachowułefz naukę 
ry- niebiefkiego Miftrzá, ale idźiefz za przewodnikiem ta- 
ga kim, ktory cię w prowadźi do błogoftawieńtwa. Chry- 
o | ftus całym życiem fwoim przenayświętfzym, idąc przez 
Q pokorę uczynił drogie uboftwo, czczenia godne dysho- 
da nory, miłą pokutę , fiodkie gorzkosći, lekkie krzyże. 
ie. | Dla tego niemaią iuż mocy. na umartwienie wiernych, 
m, co za nim idą. 

tra : Czytay Tomafza a Kempis Xiggę pierw(zą, Rozdział piera 
ała wfzy; pod tytułem o Nasladowaniy Cbryftufa, y wzgdrdźie wjzel= 
ten kich proźmośći światń, 
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Nauka Iedenafta. 
MA O dwoch Ckoragwiach, Cbryfiusa_y Lucypera, 
AA: | RI EE Gnacy 8. nie kontentuiąc fię, że nam dał do u- 
| NO) CA wagi o Kroleftwie Chryftufowym, czyni to iefz- 
| f E CY wcze drugi raz fkuteczniey pod tytułem dwoch 
LUNA Chorągwi, wzbudzaiąc tym barziey ferca do nasladowa- 
i nia: Chryftufa. Do czego pobudza mocno y fłodko owo 
rozmyślanie o dwoch Chorągwiach, ktore wiele do Za- 
5 konow popędziło. Bo w nim przyftępuiemy do obrania, 
(KI albo do reformy ftanu życia, ktory punkt ieft nad wfzy- 
|| ftkie Agonia 
UNI Tu pokazuie fię w polu dwoch Wodzow, na iedney 
M ji || fronie Chryftus, na drugiecy Lucyper, obadwa zaciąga- 
MI | ią ludzi do siebiey obadwą daig y obiecuią nagrody tym, 
NA ktorzy fię pod ich zaciągną znaki.  Ofiaruie każdy fwoie 
LI dobra. Teden terażnieyfze oczywifte, ale fkąpe y krotkie, 
drugi dalekie, ale pewne tak, iako ieft obietnica Bofka 
I tak trwała, iako ieft fam Bog. Więc wprzod Katho- 
| liku, niż śćiągniefz rękę do tych, albo owych, niż po- 
n dafz, albo nogę do łańcucha Lucyperowego, alko fzyię 
i do iarzma Chryftufowego, uważ ie dobrze, y uczyń 
JJ miedzy niemi porownanie. Obaczyfz pewnie , że płaca 
IA | Lucyperowa, luboć by ią dał, nie ieft co infzego;tylko 
| | | małe dobro, 4 wielkie złe y wieczne. Gdzie zas Chry- 


ftufowa, ieft cierpienie krotkie, a ćiefzenie fię bez koń- 
| [A l ca. Trzeba wzbudzić w fobie ferce, aby niedbało ozel- 
EN żywe zaprafzania  y prożne obłetnice czarta, idąc za 

A | Chryftufem. 
IB Poftawmyż fobie przed oczyma ILucypera Kiążę ćięm- 
NOŚCI 
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ciemnosci, 'ytyranna świata, ktory w puł Babilonu sie- 
dzi na Tronie ogniftym, dymem okurzonym, otoczony 
od ftra(zney liczby czartow, na zgubę narodu ludzkie- 
go, y zepfowanie Kroleftwa Chryitufowego fprzysiężo- 
nych.  Vważmy twarz iego'ftrafzną; czoło wyfokie peł- 
ne pychy, oczy krzywe, yiako kometa zapalone; gęba 
krwawa y zajedźiona, ktora tchnie grozbą y zaboyftwem, 
iako go opifuie Iob: Z wf iego wychodzą lampy iak ofzczepy 
ogniem zapaloneż z nofa tego idzie Rym, idka z torzącego garka 
tcbnienie iego ogniem bucha. (Caps 41.) Potym; lubo: on 
z siebie nie ma żadney poftaći ćiełefney; przecię czafem 
ią bierze ftofuiącą fię do cudowney kondycyi wego 
ducha. - Y ieżeli kiedy bierze miłą y pochłebuiącą, aby 
cię przywabił zdradą; poehlebftwa iego:kończą lię ftra- 
chem, prożne apparencye prawdźiwą zgubą, Przychodźi 
ten wąż piekielnym kolorem odźiany, miłą pofturą, po- 
chlebiaiąc, aby zaraźił, iako mowi S. Cypryan. Vimie- 
cha figy aby fię frożył, pocblebia, áby zabił. Psmięchiiaccy złości 
twarz ieji wefoła, ale pochlebniącego trucizna ieft kryta. (Epifk is 
ad Domin.) Więc tam podnosi y rofposćiera fwoię cho- 
rągiew, na ktorey odmalowane fą fzpetne figury s brzy- 
dliwe uciechy, nienawiśći zabiiaiące. Zaprałza złofem y 
ftrafznym y pochlebuiącym mizernyzh ludzi doosiebie. 
Podzcie , zdżywaycie dobrych dni; ktore wam ofidrnię:( Sap. 2.) 
Zażywayćie dobrego czafu, poki wam młodość fłuży » 
koronuyćie fię rożami, poki nie zwiędną. Niechnie będżie 
żadna Tæki, gdźieby nie przefzła lubieżność wafzds Niech nie 
będźie żadnego uciechy kwiatu, ktoregobyśmy nie urwali. 
Rofpuśććie wędźzidła pożądliwości, kiedy iefteście natu- 
ry ftabey, Pokazuyćie fię pięknie światu,. ponieważ 

X2 . hono 


i72 O życiu y nance Tezufa, 

honory y godnośći fą prawdziwe człowieka uciechy. 
Niech będzie nauka wafza y pilność waza na to obro- 
cona, abyscie zbierali bogaćtwa, ktore f3 iedynym srzo- 
dkiem, abyście byli wielkiemi na źiemi, abyście byli w 
wygodach , w uciechach ; w delicyach. Nie opifuię ia 
infzego prawa tym co-za mną idg, tylko te, do kto- 
rych ich prowadzą pożądliwośći. Takie y gorfze ma- 
Xymy proponuie Luciper wyraźnie przećiwne przyką- 
zaniom Chryftufowyms aby podbił świat. Prowadzi go do 
tego nienawiść nieubłagana przeciwko Bogu » ktorego 
fprawiedliwośći mśćiwey doznawaiąc, radby na affront 
obnażył go z uftugi iego ftworzenia. Potym ambicya 
pyfznego ducha, aby ludzie iemu raczey fłażyli , ktory 
ieft tyranem bezbożnym, niż Stworzycielowi Panu y 
Krołowi. Nakoniec zatadła zazdrość, aby człowiek nie 
ciefzył się z fzczęsćia niebiefkiego , z. ktorego on wy- 
padł na wieczną ruinę. p? 

Ale nie kontentuiąc fię Lucyper zaprafzać rożnych 
pod fwoię chorągiew , pofyła iefzcze nieżliczone kupy 
ezartow , aby zaciągali na fwolę ftronę. Idźcie ( mowi 
im, ) wierni moi ffudzy, zaciągać żołnierzow pod moie 
znaki. A za nie widzicie, że ukrzyżowany rozprzeftrze- 
nia fwoie Kroleftwo, y przez ufługę nikczemnych ryba- 
kow odebrał nam panowanie, ktoresmy mieli na źiemi. 
To cierpieć będźiemy ? aby tam pokazywał fię krzyż 5 
gdzie moia ffawna hyła chorągiew, że. ludźie z podłego 
błota złożeni idą ciefzyć fię w Niebie, na owych krze- 


ftach chwały; zkądeśmy my tak godni duchowie wyrzus 


ceni? Idźciefz przefzkadzaycie temu , odrywaycie ludźi 
od odwag cnotliwych, Gdźie nie może siła, tam niech 
czyni 


wm 
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czyni zdrada. Wzbudźćie pragnienie bogaćtw, ktore [3 
powaby mocne do poćiągnienia rożnych na nafzę firo- 
nę. Zapalcie gorącość poządliwośći , ktora ieft pobud- 
ką fkuteczną do uciech zmyfłow . Pokażcie honory y 
godności ktore fą waby miłe na ułowienie ferc ludz- 
kich. "Tam zaftawćie sidła nieczyfte, owdzie nienawi- 
śći śmiertelne, pokażcie potrawy niewftrzemieźliwośći, 
ułacnijcie okazys miłościom niewftydliwym. Niech nie 
będzie befpieczna poczćiwość, gdźie wy fię pokażecie, 
niech nie bedzie wolna (prawiedirwość od wafżey zdra- 
dy Zgoła ten będzie nayzacnieyfzy moy żołnierz, kto- 
ry znaywiękfzą zdobyczą dufz powroci. 

Na takie ftowa Lucypera, iak ochotnie biega czarci; 
iak zaiadle gotuią fię na te złę potrzeby ze trzema bro- 
niami, o ktorych Ian S. namienia 5 Pożąjiimoscia ciatis 
pożądiimwosdie oczu, y pychą życia. Przez Ciało rozumie ob- 
żarftwo y lubieżnosść; przez oczy pragnienie bogactw y 
przez pychę ambicyą honorow. Tego pilnować będą, 
raz gwałtownym napadaniem, iąko Iwi okrutni, fzuką- 
iąc kogoby pożarli, drugi raz zdradami ćichemi, iako 
pochiebuiący wężowie ćicho zarażaiąc. Widźiał S. An- 
toni świat napełniony ze wfzyftkich ftron sidłami od 
czarta rozłożonemi , iako zdradliwegó dufz myśliwca. 
y S. Auguftyn na owe ftowa: Srzodkiem side? poydziefz s 
mowi: Oro przed nogami miefkończone sidła założył, a któż fię 
febroni! Założył sidła w bogićhwach, w komwerfacyach, Wc. ( Ecch 
9.) Wfzędzie czart czatuie na zgubę nafzę; wfzędźie 
sieći zaftawia przed nogami nafzemi , zafadzki w boga- 
€twach: Ktoż fię nie potknież Ale naywiękfze iego fta: 
ranie wtym icft, aby pokrywał złość ie 

| dobre- 
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dobrego , krył węde zdradziećtwa pod ponętą uciechy, 
pokazując, że będzie miał dobrą nagrodę , czym tylko 
płaci fatygi tych, ktorych zaćiąga. 

O iak wi:le mizernych dufz ofzukane omylnemi o- 
bietnicami iego; biegą kupa, abyfię zaciągneły pod iego 
chorągiew?łak wiele zachęconych od tych zdradliwychSy- 
ren, idą y rozbiiaią fig na fkale złośći y zguby? Gdyby 
kto miał trochę żarliwośći o chwałę Bofka, y zbawienie 
dufz , jakoby rzewliwie płakał nad błędami y ruinami 
tak wielu niewinnych młodźi; oboiey płói, ktorzy w 
kwiecie młodości, temi zawiodfzy fię obietnicami, tyłem 
fię obroćili do Zbawiciela, za zdradą puśćiwfzy lię czar- 
towfką: Dali kochiną dufię w ręce wych wieprzylaciał, (mowi 
S. Cbrszofłom) Ah niefzczęsliwi Synowie Adama, to tak 
prędko zamknąwfzy oczy, idźiećie za pobudkami Lu- 
cypera, wprzod fłufznie nie uważywfzy, iakie fą nagro- 
dy, ktore was pobudzaią do przyięćia fiużby iego. Pe- 
wnie fa bez powątpienia owe iego tak fzczodre bogactw 
Ofiarowania , uciech , y. honorow , za ktoremi z zgubą ` 
wafzą tak bieżycie. Ale uważcie dobrze, Że te ofłerty; 
y te pochlebftwa, tak do wafzey zepfowaney ftofuiące fig 
fantazyi , y tak na wfzelkie wafze zezwalające pragnie- 
nia lubo niefłulzne, fą ofobliwemi y niewątpliwemi zna- 

ami, że on was chce zdradzić. To ief ojzukaiacych nay- 
więk/ze dźieło, wprzod fłodkie rzeczy pokazać, dby [mutne prędko 
przynieśli, mowi Chryzoftom. Wfzyfcy zdraycy malą ten 
Zwyczay , że fię wprzod wkradaią pobudką iaką podo- 
baiącą fię zmyfiom. Kaim zdradził Abla, na wefołą za» 
prosiwfzy go przechadzkę, aby go tam lepiey mogł za- 
bić. Dalila wprzod fię pieściła z Samfonem, a Potym 
wyda- 
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wydała go nieprzyiaćiołom. ludafz pocałował wprzod 
Chryftufa, a potym na fzyię zarzucił powroz. Na coż fię 
to przyda, że wam Lucyper obiecuie fzczodry, y owfzem 
wylewa iak rozrzutny wfzyftkie fwoie dotra?ieżeli te 
dobra fą omylne, dobra fzkodliwe, dobra, ktore nie ma- 
ią nie infzego w fobie, tylko podobieńftwo do dobre- 
go. Dobra ktore Salomon, (a znał fię ten na wfzyfikim, 
bo fprobował,)nazwał prożmoscią y utrapieniem ducha. Niech 
maią ćico2aczartem idą, uciechy, ktoremi bez miary 
fwoie kontentuią zmyfły, ale z uciechami częfto złączo- 
ne fa choroby ; y nieznośne gryzoty fumnienia.. Niech 
maig bogaćtwa, aby w wygodach obfitowali. y (wole złe 
do fkutku prowadzili intencye , ale z bogaćtwy poftę- 
pulą potym złączone cięfzkie myśli, boraźni, y wiele 
złego. Niech maig honory, aby fię wynosili na ziemi, 
aby fwoię rofpośćierali reputacyą, ale z honorami nie- 
wdźięcznie chodzą ferca niepokoie : pobudka py- 
chy, ktorey y Bog tak nienawidźiał, y fkarał, y ludzie 
tey nie kochaią. 

Ale daymy to, żeby były te dobra miłe,pożyteczne;chwa- 
lebne; ale długoż trwać będą? Dłużey trwać nie mogą 
ani ćiefzyć, tylko poki życie trwa. A nieprawdaż to, że 
ći co idą za ILucyperem prowadza wefoło dni fwsie, iw mo- 
mencie do piekła zfiębuią na wieczne męki? (lob 21.) De: dó- 
bra fą iako ftodkie wody Iordanu ; ktore po krotkim 
biegu wpadaią w morze umarte y o Są iako' 
napoy Cyrce, ktory podawano w ftatkac -złodiftych 
ftodkiemi powierzchu polany likworami » ale iąkeś 
go wypił s, śmiertelną uczułeś trućiząę.  Ktożby 
chciał Krolewfkiego znaku Krelowcy Moniny 2 

l reżeli 
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ieżeli nośiwfzy koronę na głowie, ta iey śmierci była 
I AW przyczyną. Teżeli tedy po ktotkiey ućiefze wieczna ná- 
MA! itępuie męka, koniec mejeld żal opanuiee Takoż będźiemy 
| UI tak obnażeni w rozum? takiemi nieprzyiacielami nas fa- 
i] mych, że fię oddaiemy na ftużbę tak złego y okrutnego 
| NI | tyrana? dla tego że on obiecuie takie dobra, 4 my do- 
| świadczeniem wiemy, że obietnic nie pełni. Czekaymy 


IN od Lucypera takiey nagrody, iaką Machomet pierwfzy 
M i dał żednemy Kapitanowi. Ten gdy oddał Kon- 
PII ftantynopol , z pod chorągwi Chrześcian udał fię pod 

ji znaki Tureckie, y odrzuci Krzyż , aby wżiął zawoy, 
| Machomet zaś ktory zå nagrodę zdrady, obiecał mu był 
| fwoię eorkę , lecz że ciało iego było dotknione wo- 
M || dą chrztu, przećiw prawu Machometańfkiemu, rofkazał 
ill || aby przed wefelem żywo go odarto zdeymuiąc fkorę o- 
AAA chrzezoną. Takiey nagrody fpodźiewąć fię trzeba tym, 
co zaćiągnąwfzy fię przez chrzeft pod chorągiew Chry- 
fłufową , ośmielaią fię zdradżiecko udawac pod znak 
Lucypera. A ieżeli prawdźiwie pragnie (chronić fię tey 
zapłaty, niech fię wcześnie nauczy poznawać ofzuki- 
wania y zdrady Lucypera. Niech weźmie radę od mą- 
drosći, ktora przeftrzega, abyśmy fię chronili drog iego, 
abyśmy życia nafzego nie prowadzili w niewoli tyrana 
tego, nie tylko zdradzaiącego, ale y okrutnego. Inaczey 
„wina więkfza nie będzie tego kto zdradza; ale tego kto» 
ry otwarte oczy maiąc, zdradzać fię pozwala. 
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7 2 Drugiey ftrony widźiemy Chryftufa Zbawiciela 
DPA swiata, ktory położony na mieyfcu pokornym 
mocaok przed Kościołem Hierozolimikim, miłą y ftodką 
namową także zaprafza do siebie. Twarz tego maypiękniey- 
fza ze wfżyfłkich fynow ludzkich. Na czele iego wydaie fię 
Maieftat, ale pokorny; w oczach pokazuie fię wefołość; 
ale fkrromna; z uft płynie ftodkość, ale ktorą fię nafycić 
nie będźiefz mogł. . Wychodzą z rąk łafki, ale bez in- 
terefu. Zgoła mfzyjłek ief pragnienia godzien. Otaczaią go 
kochani iego Wczniowie fłuchaiąe ftow iego » ktore f3 
życia wiecznego. Trzyma w ręku Chorągiew Krzyża, 
w ktorym ieft zdrowie, życie, y zmartwychwftanie nafze. 
Zaprafza ftodkiemi ftowami abysmy za nim pofZli; á- 
bysmy iego uftugę przyięli. Podźcie do mnie w/[zy/cy. 
(Matt. 11. )Podźćie wfzyfcy ktorzykolwiek pracuiećie; 
ktorzy obciążeni iefteśćie, a ia wam dam posiłek y po- 
moe. Przyiiniycie na fię iarzmo moie, y uczćie fię ode- 
mnie, żem ieft łafkawego y pokornego ferca. Znaydźie- 
cie tu pokoy y odpoczynek dla dufz wafzych, bo moie 
iarzmo ieft ftodkie, y moy Ciężar lekki. Pokazuieć on 
wprawdźie Krzyż pod ktorym woiować trzeba, ale oraz 
przeftrzega przez Tomafza a Kempis. W Krzyżu ieft 
zdrowie y życie nafze, w Krzyżu obrona przećiw nie- 
przyiaćiołom, łafka niebiefkiey poćiechy, w Krzyżu znay- 
dźiefz moe ferca, y wefele ducha, dofkonałość cnot, y 
nadźieię wiecznego błogofławieńftwa. 

Prawda że Chryftus tym, co idą za. nim z razu daie 
prawa dosć trudne. Niech fię siebie zdprze „. miech 
weźmie krzyż fwoy s y poydźie za mna. Bo kto fię za- 
prze siebie famego, powinien oddalić fię od uciech zmy= 
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ftów, powinien porzućić -zbytnie bogactwa, powinien 
gerdźić prożnemi honorami. Potym kto chce wziąć 
krzyż, musi fie gotować, aby znosił rzeczy przeciwne 
fkłonnośćiom natury, pokutę ciała, uboftwo ducha, upo- 
korzenie ferca, ktore wproft fą przećiwne trzema rodza- 
iom pożądliwośći, ktore czart w nas wzbudza. Ale y 
to jeft prawda, że ieżeli Chryftus wyciąga po nas uw- 
czynkow trudnych, daie zaraz łafki nadzwyczay ne,abylmy 
z więkfzą łacnośćią y fłodkośćią wypełnili ie, iako mo- 
wi Swięty Leo: Słufznie nalga przykazaniem; kiedy sprze» 
dza pomocą. Daie tym co go nasladuią taką obfitość po- 
mocy Bofkiey,. że nie tylko łacnemi, ale y miłemi ftaią 
fię ćwiczenia w cnocie. Zaprafza Zbawiciel do wzgar- 
dy bogaćtw y miłości uboftwą, Ale zaraz takicy udziela 
łafki, że przy. niey zniesć możefz obnażenie z dobr swia: 
towych, że S. Ludwik porzuciwfzy pierworodne fyno- 
ftwo Krola Karola Neapolitahfkiego, á zoftawfzy ubo- 
gim Franćifzka Świętego Zakonnikiem, mawiał: że mu 
fmaicznieyfzy był kawałek chleba wyfchłego dany za 
jałmużnę, niżeli delieye z ftołw Krolewfkiego. Pobudzą 
do zatrzymania fię od uciech zmyfiow, śle taką pomocą 
ftwiardza ttubość ciała, że Swięty Auguftyn fprobowa- 
wfzy tak wiele uciech zmyftow; więkfze miał ukonten- 
towanie gdy żył pofzeząc , niż kiedy nafycał apetyty.. 
Rofofzy ktorychem fig ba? Jiracic, gdym ie porzucił, ciefzyłem fig, 
(Lit. 8.Couf. ) Radźi, abyfmy odrzucali honory y afekt za- 
bierali do pokory, Ale tak fkuteeznie umacnia ferca fla- 
be, iż Helzbieta Swięta Węgierfka za więkfZy to fobie mia= 
ła honor, że nią gardźiłi iey krewni, że lekce ważyli 
właśni poddani, że nawet naśmiewali fię z niey ubodzy; 
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niżeli gdy ią wfzyfcy czćili na tronie siedzącą. Chce á- 
by zpracą y potem Apoftolfkim ftaralifmy fię o pozy- 
fkanie dufz do uftug iego: W/fzyfłkich Cbrzfinfowi pozyfkiwać, 
Do pomocy tych ufług Apoftolfkich fzuka ze wfzy- 
tkich ftron *kompaaij, do tych zaprafza: gorąco wfzyft- 
kich, a potym ie takiemi podiechami fłodźi, że Swię- 
ty Xawier w cięfzkich odwagach trudnego fwego Apo- 
tolitwa musiał wołać.  Dofyc ief Pdnie, dofyć tefe Nie- 
chcę o Boże moy! niechce więcey uciech! Serce moie nie 
zniesie tak wiele delicyi niebiefkich. Niewczafy , niedo- 
ftatki, dyshonory , ktore czafem ćierpiemy pod chorą- 
gwią Chryftufówą, takiemi Bog nagradza poćiechami y 
delicyami ducha, że rowne idą ucifki, y pociechy tych 
co go nasladuią; tak, że mowić może z Prorokiem: We- 
dług wielkości bolow moich w feren moim pociechy tmoie mcie- 
Jfzyły dufzę moię. Ale nie konteńtuie fię Apoftoł tym, że 
mowi, że ftawa zaraz rowna podiecha przy owym ma- 
łym fmutku, Ktony cierpiemy dla Boga, ale upewnia, że 
fto razy więkfza ieit poćiecha niżeli utrapienia. Nadob= 
fitmię w mwefelu przy każdym mivapienin, (2. Cor. 7.) 

Ztym wfzyftkim tak kładźmy, że Zbawiciel niechce 
teraz łafkami nadzwyczaynemi tych, ktorzy zanim idą 
obdarzać, ani fłodźić gorzkośći prawa fwego manng po- 
ćiech duchownych. Tak rozumieymy , że niebiefka ten 
Wodz mowi fwoim żołnierzom: Nie przyfzedłam zfyłóć po 
koy y dle miecz. Opowiadam wam woynę. woynę prze- 
ctwko swiatu, woynę przećiwko wam famym. Powin- 
niście fig w tym życiu obnażyć dla miłośći moicy z wfzel- 
kiego dobra, ktorego insi fzukaią, y z niego fię ćiefzą, 
a zacząć woynę iednę cięfzką, y mniey fzczęśliwą bez 
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ulgi y bez, posiłku, płikię y żałować będziecie świat. fig 
zas będzie rddował, (Loam 16. ) Ta zaprafzam do siebie na 
łzy, na Gietpliwość, kiedy świat przeciwnym fpofobem 
woła twoich do; uciechy y rekreacyi. Wy będżiecie ię- 


czeć “pod ciężarem krzyza: mego, Ci ćiefzyć fe będą na 


polu wfzelkiey rofkofzy:: ale uważcie dobrze <odmianę 
ktora na końar przychodzi, krotki! wafz. (mutek w wie- 
czne: obroći fię wefelę Po krotkiey:petrzebie naftąpi u+ 
ftawiczny tryumf: Badźcie mocnemi ona oynie,. 6. iwezmiecie 
Króleftwo tuieczne, A przeciwatym. fpofobem: Wejele smiata 
odmień fię: w fimiuteks miialące pociechy świata; "przemies 
nią fię w płacze, wieczne, fkarzą. pr ędko głupie uciechy 
nietewałego życia karą smierci mesm rerteineye Wiec 
gdyby. Odz. upicick tak mowił do: fwoteh:;  y chóiał ich 
teraz uśpić, aby. potym dał, nagrodę, toby nie powinni 
o hotnie pod. iego, zaciągnąć ię: ch orągiew ? Szczęsli- 
wość terminu ták błogofłąwionegonie wyciągałaby tego, 
abyśmy czynili lacny drogę. a ao 06, AAA ią minąć lá- 
koż możemy bez, potycz kie, bez cierpliwosci otrzymać 
to: hiebo, Koduę kofzto wała: Paunem:tak wiele umartwie- 
nia, Wyznawcom tak wiele pokut, Męczennikom tak 
wiele krwi? Czy nie, ieftże, to prawda, Że mie fa porom- 
nane: cierpienia tego. czajw,do przyjadey chwały, ktora fig m Was 
obiawie 

Ale nafz niebiefki Wodz nie czyni tak: z e żołe 
nierzami » trzyma wprawdzie gotową: wielką dla nich 
nagrodę: po zwycięftwie .w przyfzłym: żywęcie » ale nie 
dla tego. opufzęza ich. w teraznieylzym podczós: potrze- 
by, aby nie miał. czynić im fzezodrey: darowizny łafk 


fwoich, aby nie miał uprzedzać ftodką pomocą. w po-. 
, frzod> 
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frzodku Gierpienia, y obracać małe umartwienia' ciała 
w wielkie ducha poćiechy. Tak fobie poftępuie Zbawi- 
cie! z fwemi iako uczynił Bog z woyfkiem-Izraelikim, 
Obiecał był temu narodowi ziemię tak- fzczęsłiwą że 
płynąć miała miodem; że w wfzelkich celicyąch obfitować 
miała. A przecięż iak obfifie ópatrował ich na pufzczy: do 
tey źiemie idących obiecaney. Mogłby był mowić im ż 
dobrą ftufznośćią: Teraz w drodze niieycie trochę éier- 
pliwośći, niech wam fię uie zda bydź: cięfzka trzymać 
fi iako możęcie naylepiey, temi leśnemi zicłźmi, temi 
gorzkiemi korząnkami, ktore znaydźiecie na źiemi. 
Przyidźie potym czas że zażywać z pociechą będziecie 
delikatnych owocow, y fniacznych potraw Ziemie owey 
fzczęsiwey. Ale Bog ani mowił, ani rak czynił, y 
owfzem prowidował ich fzezodrze' na pufzczy przez tru» 
dne drogi chltbem niebiefkim. Padat defżćz z manny na ziee 
mię, y chleba niebiejkiego im udźiclał,„ Robił dla nich cudo- 
wną mannę ktora miała fmak wfzyftkich fmakow, kto- 
| ra nie tylko była dla potrzeby , ale y dla uciechy. Nie 
inaczeyci Odkupiciel ezyni , lubo ma nagotowane dla. 
fwoich ftag w niebie owe źrzodłą ftodkości niebiefkich,. 
z tymiednak wfzyftkim, y na tym wygnaniu nie omie- 

| fźkiwa posilać ich obfićie ftodkosćiami fwemi na utwier- 
dzenie cierpliwości. 

A z tym wfzyftkim nie udaie, fie Zbawicielowi, aby 
mogł pociągnąć wielu pod fzczęśliwą fwoię chorągiew. 
Wolą Chrześćianie zaciągnąć fię poď znak czartowfki, y 

| obierać miiaiące dobra; a porzucać nagrodę Chryftufo- 
wą , ktora ieft wieczna. Wolą raczey bydź niewolni- 
kami okrutnego tyrana, ktory przez Życie -pełne tysiąc: 
, prac: 
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prac y fatyg ciągnie ich do śmierći uftawiczney, niżeli 
żeby miał ffużyć dżiedźicznemu fwómu Panu, ktory 
ieft fynem kochaiącego ich Oyca, ktory z takiemi łafka- 
mi przez frzodek takich pociech prowadźi ich do życia 
błogoftawionego. Nie tylkoć to żydźi, wołali, niechce- 
my aby ten nid nami krolował, y woleli Barabbafza zaboycę 
wypuścić , niż lezufa Zbawiciela: gorzey iefzcze nie- 
ktorzy Chrześćianie, ieżeli nie w ftowach, to w uczyn- 
kach odrzucaią Kroleftwo Chryftafowe, y obiera'ą ra- 
czey tyrannią czartowiką, niżeli (ynowftwo Bofkie. O 
buncie niewftydliwy! o krzywdo cięfzka Krolowi nieb ie- 
fkiemu czyniona! Toć wyrzuca Lucyper Chryftufowi 
według Cypryana: Ia zd tych ktorych przy mnie widźifz , nie 
cierpiałem biczowania 7c, Obaez Chryftusie iak wiele idźie 
. za moią chorągwią, ia za tych nie zfłałem lie człowie- 
kiem, nie cierpiałem za nich, nie wylałem y iedney kro- 
pelki Krwie dla ich zbawienia. A przecięż tak wielką 
kupą idą zamną , tak wielką liczbą ćifną fię dobro- 
wolnie do moiey niewoli. Tys dla nich wziął ciało 
ludzkie; wylałes tak wiele potu , Krwie , y umarłeś na 
krzyżu dla nich. A przecięż iak wieleż idzie pod two- 
ię chorągiew? iak mało ich ieft eo do twoiey kwapią 
uftugi. „Ia, dni Krolefiwa niebiejkiego im obiećnię, ale drogą 
mizeryami napełnioną prowadzę ich profto do piekła na 
męki; 2 ztym wfzyftkim mam niezliczoną liczbę tych, 
ca za mną idą, ktorzy fię ze mną zaciągaią. Ty ofiaru- 
iefz im Śroleftwo niebiefkie, ktores im krwią fwoią 
kupił, tysiąc pokazuiefz faworow, zapralzafz aby Z to- 
3} w wieczney krolowali chwale; a z tym wfzyftkim 
tyłem fię do ciebie obracaią, uciekają ed ciebie, wolą 
raczey 


"—4£ze 


Nauka Tedenafia, | 18g 
raczey bydź mizernemi ze mną, niżeli z tobą błogofta- 
wionemi. Y taka $eft wierność twoich Chrześcian! tak. 
twoie nagradzaią dobrodżieyftwa. 

Czy możemyż to Cierpieć że ezart tak Chryftufowi 
wyrzuca 7 .to nie odważemy fię raz na zawfze, abyśmy 
fig wroćili y wiernie pod iego fłużyli chorągwią? leżeli 
€ię te czartowfkie wyrzuty nie porufzą, niechże cię 
wzrufzy przynamniey fkarga ferdeczna Chryftufowa, kto- 
rą wyrazi? u Brygitty Swiętey: Teraz cdle zaniedbdno mię, 
iefjem iako Krol z włifuego wygnany Krolefid, na ktorego miey- 
feu maygorfzy rozboynik obrany ieff. (Lib. 1. Rev. cap.1.) 
Powiedźzćjeż mrwy co wiarę moię wyznawadie, cożešcie 
tak złego znależlr we maniey żebysćie mię porzucili 2 
Cozem złego uczynił? leżeliż to była rzecz zła, žem was'ż 
niczego ftworzył, żem was w życiu utrzymał, żem was 
tak wielą ubogaćił dobrodźieyftw? A moy nieprzyiaż 
€iel kucyper coż wam uczynił dobrego? żeza nim bies 
Żyćie, z tak wielkim afektem! Czy dałże wam lepfzy ży- 
wot, czy karmiż was, czy odkupiłże was fwoią krwiąt 
Niech wam pokaże rany; Ktore dla miłośći ży po- 
nioft, miech pokaże fatygi, ktore dla zbawienia walzee 
go wytrzymał. Ah! Iać to mie on odkupiłem mas; ia po 
kazać wam mogę nogi moie zmordowane w tak wielu 
drogach gdym was fzukał, ręce moie przebite, y otwar= 
te na udzielenie dobrodzieyftw, głowę moiç ściśnioną 
cierniami, abym wam dał pocałowanie pokoiu, bok moy 
otwarty „ abym was przyiął do ferca mego. Iam mas 
odkupił krwia moiay iam wam kupił dźiedzichwo wieczne mę= 
ka moig, (ibid. libe £.- cape 13.) Coż was tedy pobudza do: 
tego że fię buntuiećie przeciwko mniec? iam Cierpiał jw: 
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wiele złego, abym wam uczynił tak wiele dobrego, a 
wy trzymacie fię mego y wafzego nieprzylaćiela, kto- 
ry nie fzuka, tylko wafzey ruiny. Co zdprzyczyma, ze 
mieprzyiacielowi memu y wafzemm barżiey fiwżyć chcecie, miżeli 
mnie? Gdybyście byli przynamniey nie przyrzckli mi 
wierności na Chrzcie, nie takby cięfzkie było to odftą- 
pienie, bo fie zda iakobyśćie w uftudze moiey zły. zna- 
lezli traktament. Ey ieżeli nie dbaie na moie łzy, na 
moie fatygi, na moię krów, dbaycie przynamniey na wa- 
fze zbawienie ktore traćicie na wafze wieczne potępie- 
nie, do ktorego was nieprzyjaciel prowadźi. Cięfzkać 
mi to ieft rzecz, że mię porzucaćie , ale ćiężey 1efzcze 
trapi fię fereć moie , kiedy widzę zgubę wafżę , kiedy 
tracę dufze tak kochane. 

Czy będziemyż mieli fereca? tak ftufzną fkargę ftyfzeć 
Chryftufowę, a nie porufzyć fięż O nie, Boże moy! A- 
to biorę przed fię rezolucyą nieodmienną odważnie po- 
rzuójć chorągiew czartowiką. Idz precz czarćie. Aż naz- 
byt długo wierzyłóń omylnym iego obietnieom. Aż 
nazbyt długo ciefzyłem fię w bogaćtwach, w honorach, 
zukaiąc w: nich tego-dobra ktorego nie maig, a nie do- 
glądając tego. złegó, ktore przynofzą» Waiząjęne 
ftychanie żem uciekał przed twoim powołaniem o oże 
moy; ktorymeś tak wiele razy kołatał do ferca mego, a 
ią tak' wiele razy oddalałem fię od twoiego żnaku, Go- 
dzienem. był tego, zafłużyłem na to, abys fig był y ty 
tyłem: do mnie obtoćił, abyś mię odrzucił od iwoicy 
uftugi, Ale kiedy twoia dobroć chce zwyciężyć moię 
niewdźięćzność » y odnawiafz mi łafkę., znowu zapra- 
fiaiąc,; otożem gotowy iść zå tobą iako przewodnikiem 

giji i ! fzczęsli- 
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fzczęśliwym do nieba. Obieram raczey to, żebym Gier- 
piał z tobą, Aniżeli ćiefzył śię, z tobą swiecie, Odwa- 
żam śię być twoim, choćby też żyć w uboftwie, uni- 
rzeć w upokorzeniu. Pod znakiem twego/Krzyża chcę 

«w przyfzły czas woiować.  Zaćiągniże| mię  twoią 
krwią między nayodważnieyfzych “twoich |żołnierzow. 
Vzbroy mię twoią mocną łafką , abym mogł otrzy- 


"mać zwycięftwo ztwoich nieprzyiacioł,y ze mfie famego.. 
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PRZYKŁAD. 


MZ Edna z znayzacnieyfzych w Hifzpanij Panna i- 
8) eg mieniem Katarzyna Sandowal , będąc w kwie- 
SSR: cie Życia fwego, długo myśliła, iakiby ftan 
Życia obrać miała, y pod iaką chorągiew zaciągnąć fię. 
Ziedaey ftrony czart pokazywał iey rzadkie przymio- 
ty, ktoremi była obdarzona, pięknośći, wdźięku;.przy- 
wodząc iey na mysl wygody bogaćtw , nniłe uciechy, 
chwalebne honory, ktorychby zazywać mogła na świe- 
cie. Z drugiey ftrony pokazywał Chryfłus piękną ale 
Cięfzką drogę cnoty, miłość uboftwa, umartwienie zmy- 
ftow, wzgardę prożney chwały. Powątpiwaiąc miedzy 
temi dwiema drogami, nie wiedziała gdzie śię obrocić. 
Tym czafem idąc za światem, bez odwagi zaćiągnie- 
nia fig podehorąziew Lucypera, w fimym uczynku u- 
Ciekała. od -Krzyża Chryftulowcgo, aż powoli prze- 
ważył afekt świata. Prożność była elementem w ktorym 
żyła, ubierać fię bogato, wynaydować nowe mody, po- 
kazywać fig oczom ludzkim na publicznych bankietach, 

ta 
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ta była naywięk(za iey uciecha,. y zabawa.. Rożne pię- 
kne: przymioty natury wzbudźiły wiele: Kawalerow nay- 
przednieyfzych, iż iey fzukali za żonę, Ale'ona wynio- 
ita dla fwoich prerogatyw, wyfoko: śię trzymała, y pyfz- 
nie. odpowiadała, że do ślubu z:fobą nikogo nie przyi- 
mẹ y: chyba: albo: ukoronowaną głowę; albo. kogo ze 
krwie Krolewśkiey. Tęden,ktory. ofobliwie naywięcey 13 
ragnął mieć; obiecał wielki podarunek Pannie, ktora iey 
ttużyta, gdyby przywiodła fwoię Panią przyiąć go za 
męża.. Zażywała Panna: ta wfzelkich: fztuk, aby owego 
Kawalera wyftawiła interes, ale zawfze: nadaremno, 
Przecięż: nie tracze: ferca, wfzedfzy jednego poranku do 
pokoiw Panny: fwoiey; powiedziawfzy iey dźich: dobry, 
y.pokazuiąc iey go przy otwarciu okien, rzecze: Mo- 
ścia Panno lak. piękny fem śnił mi fig dziśieyfzey nocy, 
Zdało. mi hę żem widziała pyfzne wefele twoie z tym 
Kawalerem, ktorego: barzo. chwalić: poczęła. Gdy Kata- 
rzyna barzo-fię rozgniewawfży „ wygnał ią od siebie 
fowathi, grożąc: czym. iefzcze, więcey y mowiąc s siła 
razy. ia tobie powiedziałam,. że zaden na świecie. mieć nie 
będzie mego afektu:, tylko: albo. Krol, albo: ze krwk 
Krolewfkiey:. 

Tak mowiąc porwała na fię lekką fuknig, y chodząe: 
po pokoiu , rozmyślała fobie pyfzmie, że nie dofyć na 
niç było wielkich bogactw , chóiała koniecznie hono-- 
row Krolewfkich.. Kiedy: w famey tey. pyfzney mysli „ 
trefunkiem: obrociła oczy. ku: Krusyfixowi, ktory miała 
w pokoiu; uyrzáła: głowę iego: Cierniami: ukorono- 
waną , y czytaiąc nad Krzyżem tytuł: IEZVS: Nazarena- 


f: Krol Zydowki:: uczuła: wewnątrz. iakoby zaprafza- 
nie. 
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nie Aby owego Koronata wźięła za Oblubieńca, y iako= 
by ten głos ftyfzała: Oto Krol ktorego fzukafz, y ten 
ktory cię pragnie, y nad wfzyfikich infzych kocha cię. 
Zatrzymała fię nabóżnemi oczyma patrząc na Krucyfix, 
uważając kóronę ćierniówą, ferce zranione, ręce prze- 
bite, wfzyftkie członki sinośćią okryte. Y uważaiąc u- 
ftyfzała głos, ktory fię obiiał oufzy ćielefne, á czynił 
echo do ferca ktory mowił: Ty mię tak będźiefz mia- 
ła. W ten czasczyli z uniżoności, czyli że ftrachu drżeć 
na te ftowa poczęła Katarzyna, nie wiedząc zkądby wy- 
chodziły. Gdy obaczyła że Pan zbliżywfzy fig do niey 
rzekł z miłością: Ia ieftem, nieboy fig. Ztąd przyfzedfzy 
do siebie, rzuciła fię na kolana, ý obroćiwfzy fię rzecze: 
Panie ty wiefz naylepiey iakom uciekała od ciebie, iá- 
kom fzła za chorągwią świata, teraz oddaię fię zupeł- 
nie, zaciągam fię pod twoy Krzyż. Przyimuię ćię za me- 
go Oblubieńca, tak iako chcefz ukoronowanego cier- 
niami, y pełnego ran dla mego dobra. Odprzyfięgam 
fig wfzelkiey miłośći świata, y iedynie tobie ferce moie 
daruię, profząc cię abyś go więcey z rąk twoich nie wy- 

ufzczał , żebym nazawfze była twoią zupełnie. Niech 
dzie świadectwem tego wiecznego daru mego Krolo- 
wa Niebios Pani moia z całym dworem niebiefkim. Scią- 
gnął zaraz Chryftus rękę prawą ku K'tarzynie, iako na 
Znak przyćiśnienia do siebie, czyftey Oblubienicy mo- 
wiącj Ta ręka w ktorey znayduie fię naywiękfza potęga 
ga moia, y moc ściąga fig do ciebie, abys nią umocniona 
mogła pełnić wolą moię, y zwyciężać twoich: nieprzy- 

iaćioł, dotrzymuiąc mitego cos mi obiecała. 
Tak tedy tazacna dufza oddaliwfzy fig od Lucypera, 
Z2 zaraz 
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zaraz udała fię za Oblubieńcem ukoronowanym ciernia- 
Li mi: A że mie pryfłoi, abypod Głowa cierniem fkłota. członek był 
Mili delikatny: zaczęła męczyć cięfzkiemi pokutami delikatne ! 
ANSE fwoiećiało. Bogactwa, uciechy; honory;ktoremi ią przed- i 
| | tym łudźił czart, były iey potym tak w nienawiści iako | 
kil śmierć; przeciwnym zaś fpofobem uboftwo, umartwienias i 
Il | wzgardy do ktorych iey zaprafzał Chryftus', były iey i 
NAN wfzelkiemi delicyami, yeudowne pociechy odbierała cd 

LAI Ducha Świętego. Zyła: tak przez pewny. czas na świecie 
I iako Zakonnica, a2 potym wftąpiła do Zakonu Ferefiy | 
Mii Świętey. Y maige uftawiczną pamięć że obrała za Oblu- 
M bieńca Chryftufa, prosiła, aby iey dano. imię Katarzyna 
l od Iezufa, aby ile razy flyfzeć będzie iegoy pamiętała kogo ko~ 
| chac, y masladować miałd. 

Czytay 'Tomafza d Kempis Księgę: Trzecią, Rozdział pięce 
dziesiąty fzofty pod tytubm, Że powinnitmy zdprzeć fię siebie fam 
NM mych. a wasładować  Chryftu(a przez. Krzyż. 
| | I WEKA EEEE ŁR KEEP EO EE EPO DEPP OPPA 

IA ść b 
INNI Nauka. „Dwunafta. 

Il 20 pofanomiemin Przemajwięt|zegó 


ih SAKRAMENTY. 


' bliwemi miłości iego' przeciwko nam znakami s. 
OD S 


Nauka Dwuymafła. + 189 
miał umrzeć zá nas, y wroćić się nazad da Oyca fwegoy 
nie mogło zdierpieć ferce iego bydź oddalonym od nas, 
y zofławić nas (amych na tym padole płaczu? Niofłdi om 
nas w prawdzie do nieba wyrażonych na fercu fwoimy 
y miał w krotkim czasie obaczyć fwoich wybranych; z 
tym iednak wfzyftkim czuł tak wiele ćięfzkośći; że fię 
oddalał od ludzi lubo na mały czas; Że znalazł cudo- 
wny miłości fpofob, aby zoftawał zawfze z nami w Prze- 
nayswiętfzym Sakramendie. A nie tylko zoftawał na ie- 
dnym tylko mieyfeu, iako w ten czas, gdy żył na.świe« 
Gie, ale na tak wielu mieyfcach, iak: wiele ieft Kosścio- 
łow na świećie, yzfłępować z nieba tak wiele razy ná- 
wiedzaiąe nas, ile Koftyi konfekruią namiezliczonych 
Ziemi mieyfeach pomnażaiąc na każdy dzień fwoię o- 
becność, pokazując gorące pragnienie; y nieograniczo= 
ną pociechę że zoftaie znami. Delicye moie fa te, bydz z 
Bnami ludzkiemie 

Ani fię kontentowała miłość Bofka tą blifkością y 
obeeno£ćią, ale znalazła nowy fpofob do. wewnętrzenia 
fig y złączenia daiąc fię za potrawę człowiekowi, y 
wchodząe we wnętrznośći iego, łącząc feree do ferca, y 
wlewaige weń naydrożfze dary Boftwá fwego.- Zkąd 
znać, że miłość w tym Nayświęt(zym Sakramencie po= 
kazuie fig więkfza niżeli w Wćieleniu, Bo tam upoko» 
rzył wprawdzie Bog siebie famego , że fię sftał czło- 
wiekiem; tu zas cos więcey kiedy fłaie fię potrawą.człoż 
wieka. Tam ukrył fwoie Boftwo: biorąc peftać ftwo= 
rzenia rozumnego; tu'ukrywa'y człowieczeńftwo biorąc 
podobieńftwo ftworzenia nieczułego. w Wcieleniu złą- 
czyć fię tylko raczył: z naturą partykularną, wo ną, a 
WIZE i= 
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wfzelkiey winy, napełnioną wfzelką łafką. W Sakra- 
menćie tym upodobało mu fig to, że fię udźiela każdemu 
w ofobliwośći , nawet y grzefznikom. Wchodźi do 
tych ferc , Ktore fię przeciwko niemu były zbuntowa* 
ły , y daruie śiebie famego famym fwoim nieprzyiacio= 
łom. Zkąd Swięty Tomafz Doktor Anielfki zachwy- 
eony w rozmyślaniu o takiey miłośći, nie mogł go ina- 
ezey nazwać tylko Sákrämentem kochania » Säkrámentem 
dobrzeczygienig. 

Yłulzńie Sakramentem dobrzeczynienia, bo w nim fa- 
mym więcey. Bog pokazuie dobrodźieyftw , niżeli we 
wfzyftkich infzych dziełach fzczodrobliwey fwoiey rę- 
ki. Czy możeż fię porownać tu dobrodżieyftwo poka- 
zane Adamowi, gdy mu dał drzewo żywota, ktorym 
mogł fię utrzymać w nieśmiertelności, y zażywać owych 
owocow wiecznych, «ktore go czyniły błogofławionym 
w Raiu żiemfkim? Iako ieft błogoftawieńftwo mnieyfze 


manna owa fpufzczona dla fynow Izraelfkich , iakoby . 


była potrawą niebiefką, y Chlebem Aniołow „ bo przez 
poihigg ich uformowana, to ieft z rofy niebiefkicy. 
yłći ten owoc, y ta manna tak fmaczna, że wfzyftkie 
w fobie zamykała fmaki , wfzyftkie leczyła choroby; 
wfzełką umacniała ftabość; ale ten Sakrament ieft o- 
wocem życia Bofkiego. Chleb ktory zftępuie od Krola 
nieba, dźieło Krola Aniołow, źrzodło wfzelkich ftod- 
kośći, lekarftwo przećiwko śmierci. Ko pożywa chleba 
tego, żyć będźie ná wieki, Więkfzego daru znaleść nie mo- 
że niefkończona mądrość , ani uezynić nieograniczona 
dobroć, bo fię nie może tylko ieden Bog dać. Zkąd 
Granatenfis przekładaiąc ten zbytek miłośći KA 
wfzel- 
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wfzelkie infze to: rzekł. Niech tw zamilczą wfzelkie 
cuda naywiękfze natury; niech fig nie odzywaią: wfzel- 
kie podźiwienia łafki, bo to dźieło ieft nad wfzyftkie dźice 
ła, tałafka ieft nad wfzyftkie łafki. O cudowny Sakra. 
mencie! coż ó tobie mowić będę? z iakim afektem chwew 
lić cię bedę? Ty iefteś żyćiem dufz nafżych y ieftes: lee 
karftwem ram nafzych „ pociechą utrapieniom nafzym s 
memoryałem Chryftufa ukrzyżowanego > świadećtwem 
iego miłości, darowizną iego teftameńtu; kompanią: w 
nafzym pielgrzymfiwie „ wefelem w nafzym wygnańiu; 
ogniem na zapalenie niebiefkiey miłości, zrzodłem zkąd 
płyną wfzelkie Bofkie łafki, zadatkiem pewnym błogo» 
ftawieńftwa: Bofkiego. Przez ten: pokarm dufza: łączy 
fie z fwoim niebiefkinr Oblubieńcem, przez term oświeca 
fie rozum, zapala fię wola, wzbudzaią: ię dobre prá- 
gnienia,. ufypiaią złe namiętnośći,.otwieraig fię źrzodła 
itodkich łez, y' zabiera fię ftodka moc , żeby lię dófzła 
gory świętey Bofkiey. F ym ftowom Doktora tego wys 
dołały zawfze fkutki, tym. ktorzy: fą'nabożni do tey tas 
iemniey.. (Engelg« Dom- 2. pof Pente} Świętego Konrada 
Kapłana palce- ktore: fię dotykały Hoftyi Swiętey,. by- 
ły tak iaśnieiące, Że podczas ćiemney: nocy ftanęły mu 
za pochodnią iafną do: ezytania: Pifma- swiętego. W” 
Pannie Swiętey Idźie;. gdy. Kommunią Swięty brała tá- 
ki ogień na: dufzy. czuła,. ktory fię y na członki udźie= 
lał uk iezapalaiąc, że żywy: prawie wybuckała płomień! 
Błogoftawiona: Katarzyna: Genueńfka ,. gdy. umieraiąc 
brała Wiatyk; uczuła, że przez wfzyftkie iey członki ta“ 
kie wzbudziły fię poćiechy;; iż: natychmiaft. wftała-zdro= 
wą, rzeską,. y wefołąs: 
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< Ale wroćmy fię z Auguftynem Swiętym do uważania 
cudownych wynalązkow miłośći, Bofkiey, kładąc prze- 
ćiwko temu pokarmowi żywota driigi pokarm smierci. 
Bo iako Adam pożywałąe zakazanego owocu, ściągnął 
na narod ludzki oftatnią ruinę, ftratę fprawiedliwości 
pierworodney,' bunt namiętności ,. wykorzenienie. cnot, 
cały świat niefzczęśćia. Ták Zbawićel daiąc ten po- 
karm niebiefki, nagradza te firaty wfzyftkie. Przywraca 
pełność łafki, ufpokaia afekty buntuiące fte, wlewa da- 
ry cnoty czyni uczeftatkami błogofławieńftwa. O tam- 
tym pokarmie mowił Bog: ' Ktoregókolmiek dnia zażyiefz 
go wmrzefz. O tym mowi tenże Bóg: Kro pożyśwa tego chle- 
ba, żyć będzie wiecznie. * Nad to iako dotykaiąc fig dufza 
nafza przy poczęćiu zepfowanego Giała, ktore pochodźi 
od Adama, ftaie fię uczeftnikiem zaraz wfzelkiego nie- 
fzczęśćia y mizery, rodźi fiş zepfowana w fwoich mo- 
cach;*obnażona z przyjaźni Bofkicy, podległa tyrańftwu 
czartowfkiemu: tak dotykaiąc - fię ciała Panicńfkicgo 
Chryftufowego odradzamy fię niezmazanemi napełnio- 
pemi iego dobrodźieyftw, wolnemi od niewoli czarto- 
wikiey, przyiaćiołmi y Synami Bofkiemi, O miłe wy- 
nalazki naywyżfzey Mądrości! Wyćiąga lekarftwo ztam- 
tąd, gdżie wkradła fig trućizna: pokazuie żywot, zkąd 
wyfzła śmierć, "Ale byłoby to mało dla niefkończoney 
Bofkiey miłości, gdyby dobroć Chryftufowa miała tyl- 
ko poprawić złości Adamowe; więc nieporownanie zwy- 
Ciężyła ią. Boten Sakrament podnośi człowieka do żywo- 
ta Bofkiego, y łączy ńiewymownym fpofobem do Bo- 
ga sfłaiąc fię znim iednym duchem, uczeftnikiem fkar- 
bow iego Boitwa, według ftow Odkupiciela... Ktory po- 
i ŻYWA 
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Ciało Chryftufowe ktorego pożywamy, nie obraca fię w 
przymioty ludzkie , ale y owfzem odmienia afzkty, y 
zwyczaie człowieka w afekty y zwyczaie Chryftufowe. 
Rozfyła przez całą dufzę, y rofpośćiera przez całe ćiá- 
ło ducha żyćia Bofkiego mowi S. Leo: Nie co infzego 
czyni uczefłnicimo Ciała Cbryfłufowego, tylko żebyśmy w toy czes 
go pożywamy przemienili fige (Serm. 15. de Pafe) 

O zbytnia miłośći Boga! ktora dawfzy do ulługi czło- 
wiekowi nie tylko ftworzenia żiemfkie, ale y Aniołow 
niebi:fkich, przychodźi Zbawiciel do takiego zbytku 
miłośći, że y siebie nawet daie famego. Czy ftyfzeliśmy 
kiedy aby Matka dała fynowi fwemu umieraiącemu od 
głodu, fwoie włafne do pożywania ciało, aby go w ży- 
ciu zatrzymała; aby toczyła krew, y napoy z niey czy- 
niła, aby była tak okrutną przeciwko fobie, pokazuiąc 
fie litośćiwą przeciwko niemu? Te cuda iedynie zacho- 
wane f3 miłośći Bofkiey, ktora ofiarowała ciało fwo- 
ie na rany, wylała krew fwoię z żył czyniąc pokarm 
życia błogoftawionego człowiekowi.  Y lubo wiedział 
to że ten tak. wielki Sakrament miał bydź wzgardzonym 

Aa w Kosóie- 
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w Kosciele konftkrowany od złych Kapłanow, przię- 
ty od niegodnych grzefznikow, źle .zażywany yod 
niezbożnych ludzi, y nakoniee pod' nogi rzucany beftyi. 
Ale wfzyfiko zuiojł dla Wybranzch Miłość czyni że tak wie- 
łe połyka żalow y krzywd gotuiąc tę mannę wieczne- 
go zbawienia dufzom fobie wierńym; ekarfiwo temu 
tylko ieft gorzkie ktory ie piie, anie temu ktory ie go- 
tuie. Tu zas przeóiwna rzecz fię dziele: ŁEZVS: Chry- 
ftus, nagotował ie, a przecięż” chciał żeby to eokolwiek 
ieft gorzkiego iemu fię doftało, a dla nas wfzyftko zo- 
ftawit to; cokolwiek ieft miłego, nakfztałt owey Ma- 
tki ktora lecząe dźiecię fwoie, fama piie lekarftwo: 
gorzkie, a iemu daie odmienione w fłodkie mleko. 
E. Wicc pomyślmy trochę, ieżeli mądrość y dobroć Syna 
Bofkiego mogła była znaleść więkfzy podarunek , na- 
gradzaiąc naywyżfze zafługi Przenayświętfzey fwoiey 
Matki. Gdyby chćiał był pokazać wdźięczność zx owe 
dziewięć miefięcy przez ktore go trzymała w fwoim Pa- 
nieńfkim żywocie; y dla owego czyfłego mleka, ktorym. 
go karmiła ; dla owych miłośći pełnych ufług, ktore 
mu przez cały żywot wyświadezała; dla owych. ćięfz- 
kich: boleści, ktoremi mw pomagała przy śmierći : czy 
mogłże iey był podarunek wymyślić millzy, wdżię- 
cznieyfzy, więkfzy * Pewnie Bog nie miał drożfzego: 
kleynotu ktoryby był dać mogł ani na żiemi, Ani w nie- 
bie, bo tenći to'ieft ktorym fię: ćiefzą Aniołowie, y Bło- 
gofławieni w niebie 2 tą rożnośćią, że oni. zażywaią Bo- 
gá z twarzą otwartą, a my go vdá Pó Za 
ftoną przymiotow. Ale z tym fzczęściem Ktore zazdrość - 
przynosi, y wfamych błogofławionych, że go: w potra- 
! wie 
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wie zazywać możemy; że uftami całować możemy ranę 


'beku iegos że fię wewnętrznie z fercem iego łączyć; : że 


fie bogadić naydrożfzemi iego możemy. zaftugami. 
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8. II. ; 
Pobudki do pokazania wzdiemney wdżię- 
jl. f 77 * , 2) 4 
czności za tdkie dobrodzieyfiwa. 
=! Ak wielką miłość pokazał Zbawiciel, do wzaie 


"6 maey pobudzaiąc nas; wiedząc że nie może nic 
Ś(* pociągnąć miłośći iako miłość. Katarzyna Swię- 


ta Seneńfka kiedy przyftępowała do Kommuniy, czętto 


w Kapłańikich rękach widziała iakoby piec zapalony. 
Przez co nie tylko: fobie tłumaczyła ow zbytek miłośći, 
ktorym pałało ferce Chryftufowe, ale iefzcze domyślała 
fię, że 'on naywiękfzym Sakramentem zapalał ferca ná- 
fze, do zapału wzaiemnego* miłośći, y otrzymał w tym 
fkutek intencyi fwoicy. Bo wzaiemność afektu odda- 
wała Katarzywma Bogu. Iaka zaś ieft niewdźięczność ro- 
dzaiu ludzkiego! Stoi dzień ynoc w Kosćiele obecny 
Bog, wfzełkich poćiech , Oćiec miłosierdżia , Dawca 
wfzelkiego dobra, wfzyttek miłośćią,. wfzyftek dobrze- 
czynienia, pragnieniem tchnący; a my niewdźięczni, ani 
dbamy abysmy iego odebrali dobrodżieyftwa. Ktoby 
był rozumiał żeby fię te dwie rzeczy tak przeciwne zna- 


"lażły, z iedney ftrony niefkończona dobroć Stworzycie- 


lá, z drugiey niefkończona niewdżięczność . ftworzenia. 
Miefzka uftawicznie miedzy nami dla nas fednorodzo- 
ny Syn Przedwiecznego Oyca. «Miefzkać będzie, karmić y 
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napawać będzie niewdźięcznych, (Eccl: 29.) A. my nie tylko 
się tam przećiwko niemu niewzbudzamy miłością, ale 
nawet yiednego przeciwko niemu nie wzbudziemy afe- 
ktw; zafitugwąc na to co Tan Swięty zarzućjł żydom: 
Wbosrzodku was fłanał, Którego wya mie rwiecie. Gdzież icht 
nie iuz miłość, ale przynamniey wiara. Pierwfzych wie- 
kow Kościoła, ubi. gali fig ludzie ze wfzyftkich Chrze- 
śćiańfkich krajow na gorę Oliwetu, aby fię kłaniali y 
całowąk święte ślady ktore zoftawił tam wyryte Zba- 
wicicl nafz wftępuiąc do nieba. Kłuniść fię będziemy na 
tym micyfce gdzie Jiaueły mogi icgo. Aby widzieli y ufzano- 
wali owo święte welum, na ktorym Odkupiciel obciążony 
Krzyżem idąc, krwią włafną twarz fwoię.wybił: przy- 
chodziła do Rzymu wielka część świata, y miał fię ten 
za fzezęśliwego, kto mogł pokcrnie pocałować, kiedy 
na publiczną wyftawiono ie uczćiwość. My żebyśmy fię 
wniżali y kłaniali fig włafnemu,prawdźiwemu, rzetelnemu 
Caiłu Kroła prawdy, nie znayduiemy afektu w fobies coby 
nas pobudził, mysli coby porufzyła. Ey ieżeli nas nie 
porulza miłosć ku Bogu, niech wzbudżi przynamniey 
miłosć ku nam famym y abysmy mogli odebrać łafki y 
fawory, ktore on tam otwartym fercem y rękami pełne- 
mi ofiaruie, Pokazala fię Matka Bofka Błogoftawioney 
Francifzce Farnczyi, y kładąc na iey ręce Bokkie nie. 
wiiniątko ; weź go, rzekłaybo ift twoim, aumiey go 
zażyć. lmaginuymy fobie, ile razy przyfłępuiemy do 
Ołtarza że nam mowią: Weź Zbawiciela swiata bo ieft 
cale twoim, umieyże go dobrze zażyć, abyś fię ubogaćił 
iego fkarbami, abys odebrał wfzyftkie łafki ktorych pra- 
gniefz. Imaginuymy fobie, że on fans ztamtąd w Prze-, 

nayświę- 
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„ nayświętfzey zoftaiący Hofty: wołanas y zaprafza: Podź» 


cie do mnie wfzyjcy. Zblrzcie fię fam,aiatym wam fig 
ftanę czym chcecie napociechę y zbawienie wafze, Pafte- 
rzem; lekarzem, Pośrzednikie Radą,Pomoenikiem,Przy- 
iaćielem, Bratem, OQycem, Bogiem, wfzelkim wafzym 
dobrem. Ktokolwiek przyidzie do mnie, funę fig prze- 
ćiwko niemu, y pytam: Cez chcefa dbym ci uczynił(Luc. 18.) 
Czezoż pragniefz, o coż prosifz? leżeli ieftes w niefzczę» 
śćciu, uwolnię cię z niego , icżeli mafz iaką potrzebę, 
pomogęć w niey. Nie mafz tego dobra ktoregobys pra- 
gnął, aiamci go nie wyświadczył. Jeffem gotowy na 
naymnieyfzą twoię fuplikę, na wfzelkie twoie pragnienie, 

Ale ieżeli fię fkarzy Zbawiciel żenie idźiemy do Ko- 
ścioła kłaniać mu fig, y odbierać łafki iego, tym barżicy 
fię fkarży, że fię nie zbliżamy do Świętego Stołu, aby- 
śmy fię pasli Przenayświętfzym iego Ciałem. Coż z4 pc- 
Żyrek ze krwie moiey mowi on, na coż fię przyda, żem ia 
ze krwie y ciała mego złożył ten pokarm niebiefki na 
posiłek moich wiernych, ieżeli głodni nie pragną tey 
potrawy? O zgubione moie fatygi! daremne moiey mi- 
łośći wymyfty w gotowaniu dla zbawienia ich tego le- 
karftwa żywota! ieżeli chorzy y umierający niechcą go» 
obieraiąe raczey śmierć. Y prawdźiwa rzecz że wielki 
żal ezuie Odkupiciel znayduwiąe taką nieludzkość, tā- 
ką wzgardę, że nawet odrzucamy iego łafki. Tako wiele 


ką ma mękę Matka, kiedy maiąc pełne mleka piersi, 


nie może go zbyć w gębę fwego dźiećięćia, y darmo 
mowi: do niego: Rofrzefirzeń ujta twoie, a nabełnię ie. (Pfale- 
mo 80. ) Coż za zapamiętanie, eo za omamienia 
iet to, kiedyśmy głodni albo fabi na ciele, tak fię 
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ilno y ochotnie mamy do pokarmu, albo do lekarftwa, 
A kiedy iefteśómy głodni y chorzy na dufzy tak iefte- 
śmy niedbali, y zapamiętali. Dla tego befpiecznie mowić 
fię to może z Prorokiem. (Malach. 1.) Ze ten ftot ieft 
wzgardzony iakoby był ftoł Nerona, na ktorym fię za 
rofzeni zawfze trucizny bali. Przyczyna tego zas reft, 
ze nieczyftę fłodkośći ziemikie, obmierziły nam czyfte 
fmaki niebiefkie. Zbytnie fłarania rzeczy -doczefnych 
zaslepiaią nas, y nieczułemi czynią w ftaraniw o dobro 
wieczne. Niedbalftwo nieznośne ‘zbawienia nafzego, nie- 
wdźięczność godna kary Bofkiey! leżeli Bog karał fu- 
rowo lud Izraelfki, że uprzykrzywfzy (obie manaę mo- 
wili: Ckmi fie du(zy náfzey potey lekkiey potrawie, barżiey 
pragnąc czofhkow y cybuli Egypfkiey. leżeli Chryftus 
pod figurą Ewangelicznego gofpodarza tak fię rozenie- 
wał naowych, ktorzy zaprolzeni przyść niechcieli na 
wefele dla fwoich zabaw y uciech, lakoż y ćiebie fu- 
rowo karać nie będzie niewdzięczna dufzo, iako miło- 
ści fwoiey w fłufzny gniew nie odmieni, y podobno ta 
naywiękfza kara będzie, że w tym żyćiu nie pozwolić 
zażywać tey potrawy niebiefkiey >» y przy śmierći tego 
posiłku na drogę tak cięfzką , iako uczynił z owemi 
niewdźięcznemi , ktorzy niechfieli przyiść na bankiet, 
Nikt z owych mężom kofztować nie będzie wieczerzy moiey. 
Podobno dla wymowki fwoley rzeczefz, żeś niego- 
dźień pożywać chleba Anielfkiego, niegodźień tak fię z 
Bogiem twoim pofpolitować ale ta wymowka ieft gorfza 
niż wyftępek. Niechcefz Lekarza dla tego żeś chory, 
Zbawiciel tak wiele razy nie mowił. Nie potrzebwia ci co 
fa zdrowi Lekirza tylko ci co fię źle maja, Y owfzem dla te~ 
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go żeś ieft podległy grzechom, zepfowaniu natury, fia- 
bego ducha, niewiernego ferca w dobrych przedfięwzię- 
ciach ; powinienbyś tym ezęśćiey uciekać fię do Nay- 
świętfzego Sakramentu oczyfzczaiąc fię , uwalniając Z 
paffiy, utwierdzaiąć w żyćiu Chrześćiańfkim. "Fer tedy 
pretext uezćiwości ieft mafzkarą twego niedbalftwa, ieft 
sidłem gałężiami przykrytem, ktorym czart dufze łapa, 
y oddębrego odgania, iako mowi Cyryl Swięty: Miajło 
sidet [zkodliwa wiarę diabeł zdrzącd ( libe 6. Ine ty. y Ta 
boiażń prożna zganiona była od Chryftufi w Pittrze 
Świętym iefzeze nowicywsie w wierźe, w teh czas gdy 
widząe cuda ktore czynił y mowił, szynidź odemnie Pa- 
ie, bo człowiek grzefzny ifem (Luc. 5s) Ktokolwiek ieft 
tak grzefznyy iak ia nie ieft godzien ábyś ty był z nim. 
Koniec nie dobry dobrego początku, wyznaie że ieft 
grzefznik, a ućieka od tego, ktery gomoże uczynić fpra- 
wiedliwym y wyznaie fwoię chorobę, a odrzuca lekarz 
ftwo, Ey ieżeli cheefz przyzńać prawdę , nie ieft to 
pokora twoia, nie ieft to znalomość miżeryi twoich , 
ale ieft miłość  onychże 5 ieft przykowanie do: 
twoich zwyczaynych ućiech; niedbalftwo o dobro two- 
ie, ofpalftwo, abys fię przez godzinkę jednę nagotowat 
do odebrania źrzodła łafk, zdałekacię trzyma. Więcey 
fobie ważyfz dobra żiemfkie, niżeli ftaranie o fkarby 
niebiefkie. Czynifz Krołowi niebiefkiediu ow afront, 
Ktory uczynił Fheophilaćtus Patryarcha Konftantyno- 
politańfki. Ten lepfzy Pafterz beftyi niżeli dufz, barzo» 
fię w koniach kochał; trafiło fię„ Że w wielki Czwar- 


tek w dżień poftanowienia Przenayświęfzego Sakramen-- 


tu. maiąc Mfzą, dowiedział fię że iedna klacz porodźiłł,, 
pa" Z nies 
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z niecierpliwośći, nie dokończywfzy wfzyftkich mo: 
dlitw, pobiegł do ftayni widżieć zrzebię. Czy możcż 


bydź uczynek niegodnieyfzy dla ćiekawośći widzenia. 


beftyi porzućić ufiugę Syna Bolkiego ? lak wiele razy 
dla naymnicyfzego interefu ziemfkiego porzucamy ban- 
kiet Krola niebiefkiego, żebyśmy fię wyćlągali dłużey na 
miękkich pierzynach, nie wftaiemy rano, abyśmy zbie- 
rali tę manne rayfką. Wizyta iakiego przyiaćiela , lek- 
ka AE 

rywaią nas częfto od ftołu Anielfkiego. 

Nie tak dufze żarliwe o fwoie dobro, ktore nie mo- 
gą długo wytrwać bez tego chleba ożywiaiącego. Kto 
ma iednę ifkierkę miłośći ku Bogu, co raz to bąrżiey 
pragnie zbliżać fie do tego ognia niebiefkiego. Głodza 
efi milosc, głodnemi Boga powinniśmy bydź, mowi Auguftyn. 
Kto kocha, pragnie do tego, co kocha, pragnie do Bo- 
ga, kto kocha Boga. Głodna była Sakramentu Prze- 
nayświętfzego "Tercfla Swięta kiedy mawiała: Gdybym 
w dzień ktorego mam przyftępować do Stołu Pańikiego, 
musiała iść między oftremi całego woyfka orężami, al- 
bo między piorunami zapniewanego nieba, żadna boiażń 
nie odftralzyłaby mię od Ołtarza. Pałał pragnieniem 
Ciała Pańfkiego Błogofławiony: Franóifzek od małezo 
leżufa , ktory dniem przed. Kommunią fkarzył fię, Że 
godziny barzo powoley fzły, y fłyfząc gdy zegar bił, 
ciefzył fię y mowił, iefzcze pięc godzin; iuż tylko trzy, 
godzina tylko do tego że przyimę Iezufa mego, Niećier- 
pliwa była Katarzyna Seneńika, profząc Błogoftawio- 
nego Raymunda fwego Spowiednika, aby prędko cele- 
brował mowiąc: O gdybys wiedźiał Qycze idkom ief głos 

dra, 


a domowa zabawa, ciekawość rożnych nauk, od. 


w 7 SĘ R 


nc WE E 


Nauka Dmanafia. 201 
dna. Dla czego przez cudowny fawor, ledwo co Kom- 
munikant był poświęcony, leciał dauft iey, aby nafycił 
gorącość ferca. Ani potrzeba powtarzać to, że takie 
pragaienia przyfłały dufzom owym niewinnym y nie- 
zmazanym, a nietwoiey grzefzney y zmazaney; bo Zba- 
wiećiel gorętfzym af:ktem woła do ftołu fwego grze- 
fznikow, aby ich nawrocił. Czy nie zapaliłże on po- 
dobnemi pragnieniami fercą Auguftyna, ktory przedtym 
utrapiony był w pożądliwośćjach cielefnych? Czy nie 
wzbudźiłże go do pożywania. chleba niebiefkiego, aby 
go odmienił z ćielefnego człowieka w Bofkiego Czy 
nie pokazałże fię Błogofławioney Anieli de F'ulino fta- 


wney grzefznicy, y żeby ią zachęćm okarmu niebie- 
fkiego , czy nie siedźiałże z nią falu? czy nie piłże 
fam z owego kielicha , ktory iey potym podał , aby z 


niego piła y fprobowała ftodkośći ( Boll 4. in. ) Więc 
refpekt ktory powinni grzefznicy Przenayświętfzemu 
Sakramentowi, nie powinien ich odrywać, aby fię do 
niego nie zbliżali, ale powinien wzbudzać aby fię do przy- 
ftępowania godnie gotowali. Powinna bydź boiażn dla 
uczciwości, ale też powinna bydź y miłość dla ufnośći, 

Tak napomina Paweł Swięty: Niech (probnie siebie czeo- 
miek, y tak z tego chleba pożywa. Trzeba ukraść cokol- 
wiek cząfu od zbytnich zabaw , ktore odrywaią myśli 
y ferce, y oczyfzczać dobrze dufzę, ktora powinna być 
mie(zkaniem Syna Bofkiego, iako dał cudowny przy- 
kład Zbawiciel, kiedy niżeli podał ciało fwoie Vez- 


niom; wprzod ich umył nogi. Y owfzem ten Krok. 


Chwały, ktory fobie upodobał ftaynią do urodzenia, y 
Kalwaryą do smierdi, mieyfca barzo fzpetne ; niechćiał 
Bb po- 


Ji O: Pofanomienw Sakramentow. 

poftanowić Przenayświętfzego Sakramentu y tylko 
w Wieczerniku czyftym , pięknym y dobrze ubranym, 
Daiąc do wyrozumienia že ten Przenayświętfzy Pokarm 
wyciąga wprzod po grzefznikach dyfpożycyi, y wiel- 


kiey czyftosći ferca. Tak niżeli manna fpadła z nieba 


uprzedzała ią wprzcd rofa obfita, iakoby obmywaiąc 
mieyfce, y czyniąc ie godnym na przyjęcie owego po- 
karmu niebiefkiego. Pokazuiąc nam przez to drogę ia- 
ko mamy przyiąć mannę tę Ciała Chryftufowego, y że 
nam potrzeba oczyścić ferce dobrze łzami. prawdźiwey 
pokuty. Nakoniec ten ief Chleb Anielfki, powinienby 
bydź przyięty czyfłością Anielftą, ktorey nie możemy 
mieć z plugawego złożeni błota, ieżeli ty o Boże miło- 
sierdźia! ktory em zapałonym oezyściłeś ufła Izaia- 
fza, płomieniet iey miłośći nie oczyścifz nafzego 
ięzyka, ktory cię ma naprzod przyląć;  ieżeli nie oczy- 
ścilz nafzego ferca, ktore ma bydź gofpodą twego 
Boftwa. 

“Ale jeżeli nie możemy przygotować fię tak wyfoką 
niewianością, zażyimy przyannicy pokory. Nasladuy= 
my Odkupiciela, ktory. niżeli poftanowił tę talemnicę; 
taki zbytek uczynił pokory, o ktorymby myśl ludzką 
pomyślić nigdy nie mogła była. Iedyny Syn Bofki pad- 
fży na kolana przed ubogiemi rybakami, temi rękami 
ktoremi ftworzył niebo y Ziemię, y w ktorych moc; ods 
dał Ociec rząd całego świata , iakoby zapomniawfzy 
Maieftatu fwego, fzpetne umywał nogi, Iako patrzały 
Chory Anielfkie' y dźiwowały fię z nieba zachwyceni 
prawie będąc, na fwego' Stworzyciela klęczącego y no~ 
$! umywalącego. Zadumiany Piotr Swięty Go. go 
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klęczącego przed fobą rzekł: Panie ty mi umywa(z nogi? 
"Ty Panie ktory ieftes Synem Bofkim, światło chwały 
Qyca,. Krol Aniofow, Monarchą świata, umywalz nogi 
mnie, ktory ieftem kawałkiem błota, naczyniem fzpe- 
tnym, ftworzeniem pełnym mizeryi, A co iefzcze nay- 
więkfza zarażonym tak wielą grzechowź Wyfokość twe- 
go Maieftatu , a nifkość moiey mizeryi rzynagikią mi s 
żebym nigdy nie pozwolił na taki zbytek, Tak mowił 
Swięty Piotr, niewiedząc o chwale ktora była ukryta 
w”pokorze Chrześćiańfkiey. Ale Zbawićiel ktory pra- 
gnat zoftawić przykład cudowny cnoty tey, ofobliwie 
dyfpozycyi do Przenayświęt(zego Sakramentu kończył 
zaczęte dzieło: y owfzem uważayćie; że » lubo był on 
źwierćiadłem wfzelkiey cnoty, nie czytamy przecię w 
żadney Ewanielij, żeby kiedy uftami fwemi powie- 
dział, że nam daie przykład, oprocz tey pokory: Przy- 
kład dałem wam, Ktoż tedy wfzelkiey nie położy piękno- 
śćił aby ciebie doftąpił o droga pokoro! tak wybrana y 
w całym żyćiu Chryiłufowym pokazuiąca fię , tak miła 
y chwałona uftami Matki iego! Ten kto tobą gardźić 
bedzie, będzie wzgardzony od Boga, chociażby w nay- 
wyżfzym był niebie, â ten ktory fię Ciebie chwyći, przy= 
garnie go Bog do siebie, choćby był naywiękfzym na 
swiecie, grzefznikiem. Bez ćiebie, pokoro, Panny wy- 
gnane fa od bankietu niebiefkiego, a- Z tobą publiczne 
grzefznice do nog iego fą przypufzczone. Przez ćię Ma- 
tka Bolka pociągnęła do żywota Panieńfkiego Przed- 
wieczne Słowo: *B» fpoyrzał ná pokorę fiwżebnice fmviey. Dla 
tego y my zażywać iey powinnismy » dyfponuiąc fię do 
przyięcia Nayświętfzego Sakramentu, uważaiąe naprzod 

| Bbz god- 
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godność tak wielkiego Pana. ktorego mamy przyiąć, 4 
nifkość nas podłego ftworzenia , y zbrzydłiwych grze- 
fznikow. Powinniśmy z odwagą y pokorą fyna. marno- 
trawnego przýftepowáć. Oycze zgrzefzyłem przeciwko niebu 
y przed tobą, iné nie iejjem godzien y aby mię zwano fynim 
twoim, Ale jednak ieżeli cie ftrafzy Maieftat Boga, niech 
cię przygarnie miłość Oyca. 
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$3 Bym pobudźił ferca nafze do miłośći ku Nay- 
iwiętfzemu Sakramentowi! nie przywiodę przy- 
608.5 kładew ani S. Filippa Neryufza y ani Swiętey: 
Klary, ktorzy tak barzo byli do: niego nabożni: śle Xią- 
żęćia świeckiego Leopolda Aufryackiego, Ten wyfla- 
wfzy z mlekiem pobożność domu (wego, przediwko Nay- 
świętfzemu Sakramentewi, od dźiecińftwa zaczął go 
czcię -iako: naypokornicy . Pierwfzy raz kiedy do Sto- 
łu Pańfkiego, przyfłąpił, tak począł mieć w nim fmak,. 
że długo bez niego obeyść fię nie mogł. Zkąd wziął 
potym święty zmyczay, karmić fi: chlebem Aniclfkim co 
Niedziela, . we wfzyftkie Swięta. Pańfkie, w Swięta: Ma- 
tki, Przenayświętfzey, Apoftolfkie, y: Patronow fwoich: 
tak , że Kommunie iego dwa razy prawie na tydzień 
bywały; ktory pobożny zwyczaj nieprzerwanie trzymał 
zawfze, nawet, kiedy y w obozach na woynach bywał, 
Lubo Kommunie jego nie trwały Krotko; bo fig na nie 
pilno gotował; y owego poranku.o żadney rzeczy świec. 
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kiey ftyfzeć niechćiał, Y owfzem w. cięfzkich fwoich. 
chorobach, w ktorych przykre cierpiał pragnienie; trze- 
ba mu było częfto cla edwilżenia zażywać wod rożnych: 
przećięż ani z rofkazania Doktora, áni dla niebespie- 
czeńftwa Życia, pić nigdy niechciał przed Komn.uni4> 
choć w infze czafy nie go od picia wftrzymać nie mogło. 

A nie tylko ten afekt w fobie famym do Przenayświę!- 
fzego Sakramentu miał, ale też y w infzych rofpośćierał, 
ordynuiąc całemu fwemu Dworowiy Kawalerom, y Pa- 
źiom, żeby przynamnicy raż nâ miesiąc pod karą iego 
niełafki do Stołu Pańfkiego przyftępowali, lubo pobu- 
dzaiąć do tego nabożeńftwa nie trzeba było roikazu, bo 
dofyć było: widzieć kope przyftępuiącego y biorgr 
cego ten chleb niebiefki, kiedy dla przykładu peddanyc 
fwoich w publicznym Kościele, nie tam gdźie mu na- 


kryto y nagotowano; ale na gołey Żiemi z ofcbliwą ` 


fkromneśćią trzymał oczy wlepione w Ołtarz. Ile ra- 
zy potkał Kspłana w drodze niofącego Sakrament przes 
nayświętfzy do chorego, zaraz zśladał z konia, albo z 
karety, y padł na kolara na ziemię; lubo mokrą y bło- 
tniftą, a potym wźiąwfzy w rękę świecę, Z wielkim fzedź 
zanim 1abożeńftwim. Trafiło fię raz, że gdy fzedł ZA 
Kapłanem z odkrytą głową, defzeż wielki lać począł. 
Dwozfcy go prośili, aby dla zdrowia, ałbo nakrył gło- 
wę, albo wfzedł pod baldakim, ktory nieśiono nad Pa- 
nem Bogiem, ale on odpowiedźiał: Nie potrzeba fię bać 
defźzczu dla tego Panadla ktoregośmy nie powinniykrwie 
żałować. Dla ktorego refpektu fzanował Kapłanow;y 
powtarzał owe Auguftyna Świętego fton a: Gzyby z Ka- 
Panem Jzedł Amici, mprzed Kapiawwi wiz Aniotowi hongi 
Powinień bycź mysniadezonye ki 
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Kiedy miał wyniść na woynę z woyfkiem, ordynował 
folenną procefly3, w ktorey niesiono Nayswiętfzy Sakra. 
ment, profząc o fukkurs y protekcyą Boga Zwycięftw, 
y zwykł był umacniać y siebie, y żołnieżow fwoich, 


tym co fię w Piśmie świętym zowie: Chleb mocnych. Nade - 


to kazał zrobić piękny barzo woz, w ktorym prowa- 
dźił iako w iedney Kaplicy Nayswiętfzy Sakrament, bo 
niechciał aby woyfka iego fzły bez niego, iako Izráel- 
czykowie na fwoię obronę Arkę Pańfką wożili, Przed 
ktorym w naywiękfzych niebespieczeńftwach raz on fam, 
drugi raz iego żołnierze nabożnie fiş modlili. Dla cze- 
50 pierwfzy raz wychodząc w pole pięknym napifał cha: 
rąkterem, y na piersiach (woich w relikwiarzu zawie 
sit te ftową: Nie będę fig bałmiczego złego, bo ty iejies zemną. 
(Pal, 22.)  V nie zawiodły fię iego nadzieie, bo cudo- 
wną łafką Bofką od rożnych uwolniony był niebespie- 
czenftw. Tak pod Salfeltem ftuchaiąc Mfzy, gdy na to 
mieyfce uftawiczne kule latały, przeftrzeżony od (wo- 
ich, aby fię umknął, odpowiedział: Przed Bogiem moim 
pofławionemu nikt fzkodźić wie będzie mogh Drugim ( gdy 
mu per(wadowali) aby zbroję wźiął na fie w niebefpie- 
ezenftwąch, rzekł: Bog ferca mego zbroia iefł. Pod Baleg 
ftal nie lękaiąc fię na tym mieyfcu, gdzie METES Arty- 
łerya nieprzyiaćielika biła: uderzyła kula iedna w fzy: 
fząk iego, aleani włofka na głowie nie zapaliła, iako- 
by, kule nie śmiały urażić tey głowy, ktora dla uczcze- 
nia Przenayświętfzego Sakramentu odkryta bywała; ani 
defzczu z nieba, ani promieni nie boiąc fię fiońca. Ca 
gdy częfto fię trafiało, tak, mawiali Żołnierze iego, że 
w niebefpieczeńftwach kto ftał za Arcyxiążęciem był 
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beśpiecznieyfzy od kul, niż zá murem. Ale y to ieft pa- 
mięći godna eo mu fię trafiło w oblężeniu Naańmburgu, 
gdzie nieprzylaciele uparli fię, żeby fię nie poddawać: ni- 
żelt przylfzło do fzturma, rzekł wprźod Leopold do 
fwoich żołnierzow: M/zy wyfuchamy, d Pan boiażń w nies 
przyiaciołach wzbudzi, y odeymie im“ ferce. Rzecz cudowna! 
kiedy podnofzeno Hoftyą Świętą w namiocie Xiążęcia, 
oblężeni dali znak, że fię chcą poddać, a Arcyxiążę w 
ten czas rzekł: 1 'ak zwyciężać nieżyzyiacioł. trzeba. Ale- za- 
cnieyfżze iefzcze zwyćięftwa, Ktore Lecpold powinien 
Nayświętfzemu Sakramentowi, były : owe namiętności 
pafiyi, grzechow, tak dalece że zaftużył fobie imie Xią- 
żęćia Anielikiego y fwoiemu dworowi nażwifko dworu 
świętego. Coż na to Kapłani? Co rzeczecie na tak 
pobożność świeckiego Xsążęcia y woiennego? co od- 
powiedzą ći, ktorzy ofobliwie poświęcili fię Ołtarzowi: 
świętemu, y uftudze Przenayświętfzego Sakramentu? 

Czytay Tomajża á Kempis Księgę Czwarta, Rozdział czwaya 
ŻY; pod tytułem, że wiele dobrego pozmolono tym, ktorzy naboże 
nie. trzyfłębnią 
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O mece lezufa Chzsfiufa, 
KASI Hocbyśmy nic nie wiedzieli o. żyćiu Chryftufo= 


| PRE wym, fama iego męka mogłaby zapalić świat do- 
4 iego miłośći , y reformować światłem przykła: 
dow, jako mogła okupić ceną zafług. Ile pokazał mo. 
cy, y He nauczył przez lat trzydźiesci trzy żyćla fwego, 


kupit to wfzyftko w kilka godziń idąc na śmierć. W 
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tym źwierćiedle ukrzyżowanego Pana, mowi Lawrentim 
Tyfliniam, odkrywa fig przepaść Bofkiego miłosierdzia, 
pokazuie fię wielkość niefkonczonty miłośći, y obiawia 
fię iaka ieft cena iedney dufzy dla odkupienia, ktorey 
Bog dał życie fwoie. Tik obfite ceng okup człomieki dzie 
ie fię, że człowiek za Bogi zła fg ważyć. Tu u nog krzyża 
poznaiemy cięfzkość grzechu, Ktory był przyczyną ża- 
fney Boga smierći, y mufiał fię obmyć krwią Panika. 
"Tu nauczamy fig furowey fprawiedliwośći Bofkiey, 


ktora aby odkupiła niewolnika grze(znego , włafnenu 


Synowi nie przepuśćiła. Tu nad wfzyftkie in(ze rzeczy 
pokazuie nam Bog miłosć fwoię zbytnią, ktorą nas ko- 
chał, iako mowi Apoftoł, chcąc ćierpieć tak wiele a- 
frontow, y tak wiele dla zbawienia nafzego bolow. Bo 
ieżeli była niefkończona miłość Bofkąa, gdy nam dał 
wizyftkim (woie dobro , więkfzy bez powątpienia był 
zbytek, że wżiął nafię wfzyftko złe nafze. Powiadaią 
hiftorye, y za zac rzecz maią, że iedna Kro- 
lowa Angielfka widząc Stefana Krola męża (wego ftrza- 
łą, wa zarażoną, przebitego bez nadziei życia chcia- 
łą mu ie dać, na śmierć fię fama odważywizy. Bo gdy 
infzego nie było fpofabu, tylko żeby kto z rany wyflał 
trućiznę, ni: pozwolił pobożny Krol, aby nayliżfzy nie- 
wolnik do niego uft fwoich przytulał kai Żyć cu- 
dzą śmierćią. Ale nie mogł fig uchronić miłotney zdra- 
dy Krolowey żony fwoiey, ktora gdy Krol fpał wfzed- 
fzy do pokoiu, y odkrywizy powoluśieńku ranę nie 
raz przyłożyła ufta, tak dalece, że wfzyftkę wyfSała tru- 
€iznę, y do siebie tę pociągnęła śmierć , na ktorą iuż 
był mąż iey ofadzony. Między ludźmi więkfzey | ia: 
Ę ię nie 
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śię nie może młosći. Ale bez porownania przechodzi 
miłość lezufowa. Tamia Krolowa pokażała afekt mężo- 
wi ktory ią kochał barzo; ale że Stworzyciel to eżyni 
dla podł:go ftwofzenia, Krol nieba dla iednego niewol- 
nika, a niewolnika rebellizuiącego, biorąc na fię grzechy 
od. ni:go popełnione, y Karę śmierói iemu należącey, left 
to cud 1tiłośći o ktorym y Aniołowie fami żeby fig ftać 
mogł, nie rozumiefi, 

Więc przyftępuiąc dotaięmnic; iako grzech miał po- 


ezątek w Raiu źiemfkim, tak odkupienie nafze poczęło - 


fig w Ogroyeu Getfemańfkim. Tám Adam pociągnął rę- 
kę do zakazanego drzewa, tu Chryfłus Ofiarował (woie 
ręce ną drzewo Krzyża, aby zkąd śmierć zaczęła fie, 
ztamtąd żywot powfłał. Ledwo co wfzedł do ogtoda,ob- 
nażona dufza jego z wfzelkiey naymnieyfzcy poćiechy, 
ktora zwykła zmmieyfzać bole ciała, y oddaliwizy wfze'- 
ką pomoc, ktora z wyżfzey częśći mogłaby zpłynąć 
w zmyfły, y pomoc niżfzey częśći, aby przez appre- 
henfyą y ftrach naftępuiącego złego, była obćrążona nie- 
fiychanym fmutkiem. Tak Odkupiciel, ktory w fwo- 
ich Męczennikach pokazywał cuda, aby był włsł w ich 
dufze poćiechę delicyi duchownych, zby w posrzodku 


wielkich mak bolow ćielefnych nie czuli, y owfzem . 


fig ciefzyli: w fobie famym przećiwny cud pokazał, za- 


trzymuiąc wfzyftkie owe fłodkośći błogoitawieńftwa 


wiadomego, ktore naturalnie (pływać powinne były w -du- 
izg iego od widzenia y zażywania Boga, aby cięfzkiemi 
ścisnióna tefknicami, tym ćiężfze czyniła ciała męki, 
ktore były tak cięfzkie y gwałtowne, że Ewanieli- 
Owit Swięći nie mogli ich wytłumaczyć, tylko rož- 
RE... G nemi 
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nemi imionami tefknośći, fmutku, konańia, y owfzem 
fam Zbawiciel przyznał, że tak wielki był fmutek, iż 
go do punktu przyprowadzał śmierci: Smutna, ich dufza 
moid dź do smierci; Przyczyna zaś tego utrapienia była, 
że mu fię wyfławiła przed oczyma tego rozumu żało- 
fna fcena niepoliczonych mąk, ktore go czekały: Wiel- 
kość y cięfzkość grzechow, za ktore. chćiał tak do- 
fyć uczynić fprawiedliwośćci Bofkiey, ze wielkośći iego 
bolow dochodźiemy z fprofnośći nalzych grzechow. 
Pokazał fię mały pożytek, ktory mieć miał ztak wiel- 
kich fwoich mąk przez złość rodzaiu ludzkiego: bo 
nie mafz więkfzey kary wielkiey miłośći, iako cierpieć 
yumierać bez pożytku, y bez wdzięcznośći ofoby uko- 
chaney, dla ktorey fię cierpi y umiera. Jako owa 
Matka, ktora rodząc, smiertelne bole cierpi, a potyn 
widźi, że umarłe urodziła dziecię, iako narzeka bez 
pociechy, żetak wiele a daremno cierpiała, A nie tylko 
to, ale widżiał, że, też fame męki więkfzym miały bydź 
wielom potępieniem: bo im*więeey cierpiał dla czło. 
wieka, tym więcey człowiek fkaranyby był więkfzą 
męką za niewdzięczność, ktorą miał pokazywać do- 
brodzieyftwom odkupienia. Dla tego była tak cięfzka 
owa nudność, że ią Doktorowie Święći przenofzą nad 
inne bołe w męce Chryftufowey. Fo pewna, że utra- 
ienia dufze f tym więkfze nad męki ciała, im iedno 
icit godnieyfze nad drugie: Wfzelka pliga fmutek ferca seft 
(Etc. 25.) ywiem to dobrze; że tak wielu było, ktorzy 
chcąc dokończyć nudności dufze, dobrowolnie ciału 
śmierć zadali. Y owfzem Zbawićiel nie prosił Oyca, aby 
był uwolniony od bolow powierzchownych; i od nu- 
NOSCI 
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dnośći wewnętrznych. Dwa imiona dał on fwoiey mę- 
ee, raz zowiąc ią kielichem: Kielich ktory mi dał Ociece 

` Drugi raz zowie Chrztem: Chrzrem mam ochrzczony byc. 
Kielich według Tłumaczow Pifma świętego znaczy 
gorzkośći wewnętrzne ducha, a Chrzeft powierzchowne 
męki ciała. Od pierwfzego chce bydź uwolniony. Niech 
minie ten kielich. Od drugiego nigdy niechce bydz wolny, 
y owfzem z wielkim go pragnie afektem: Chrztes mam 
bydz ochrzczony a idko mi cięfzko; aż to fig fidnie! Daigo bez 
wątpienia do wyrozumienia, że barźiey go trapiły nu- 
dnosći wewnętrzne dufze,niżeli męki powierzchowne ciała 
Ale żebyśmy to lepiey zrozumieli, uważmy fkutki.ktore 
ztąd pofzły. Cierpiał Zbawiciel ćmiertelne konanie pocił 
fiękrwią tak obficie, że krople zpływały na ziemię. Iak 
więkfze mufiało bydź w fercu Chryftufowym afektow 
zbiianie fe, kiedy ieden na utrzymanie siebie famego 
ciągnął, żeby fię nie podał na śmierć tak okrutną y 
witydłiwa, drugi pobudzał, zeby na okupienie człowie- 
ka na te fię odważył męki, y zniewagi W tey potyczce 
paffyi, boiaźni. śmierói, ściągnęła wfzyftkę krew ną 
fukkius ferca mdłego. Ale miłość zbawienia nafzego 
zwyciężyła, y wielką mocą odepchneła krew, tak dale- 
ce, że fię z żył puściła.” Paki zas był żal Chryftu- 
fow, że go Granatenfis zowie cudem bolu nigdynieftyc ha- 
nego: To maybdrziey cudownie było, nigdy bowiem tdki pot 
kry nie był widziay. (Serm, 5.) Nie czytaliśmy ni- 
gdy o nikim, żeby dla cięfzkości ferca miał fię tak 
obficie pocic. Byłać iedna Święta Irdowika, ktora z 
żalem y politowaniem nad Chryftufem ukrzyżowanym 
krwawemi płakała łzami: Był Francifzek Kawery, ktos 
i Cez ry 
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ry dla ftrachu grzechu, zerwał fobie iednę żyłę w pier- | 
siach, y obficie krwią pluł. Ale ztaką obfitośćią po- 
ćić fię famemu tylko doftało fię Chryftufowi, bo rowney 
nie było nigdy nudności. ledyna tylko-bez poro» 
wnania była miłość iego przeciwko nam, iedyna też 
bez przykładu musiała bydź cierpiąc dla nas boleść. 
Dla tego dobrowlonego krwi wylania zowie fię Chry- 
ftus Oblubieniec krwi, y przyrownywa fig w Pismie świętym 
do Mirrhy, ktora przez moc fwego naturalnego ciepła 
z siebie famey wypufzczapierw(zy {woy likwor, a po~ 
tym w więkfzey obfitośći wylewa go, kiedy żelazo zay- 
mie fkorki. Dla tego Zbawićiel pokazał fię białym y 
rumianym Swiętey Brygidzie, prawdźiwym miemiąc fię 
bydź Pelikanem: Ia iefiem prawdziwy Pelikan, ktory krew 
moig daię dzieciom moim, y nią ich karmię, Ale mało wy- 
rażaią te podobieńftwa miłość y bol Chryftufow.. Bo 
mirrha kilka kropel tylko (wego wypufzcza likworu, 
y Pelikan ziedney tylko żyły w piersiach fwoię ciągnie 
krew: kiedy Zbawicieł nią fię-poći, że fię na źiemię 
leie ze wfzyftkich żył bolefnego iego ciała. Wfzyftkie 
członki iego żywą apprehenfyą tak czuły ow bol, kto- 
ry realnie każdy członek cierpiał. Bo tam wyraznie 
mu fię pokazało; że głowa ukoronowana miała bydź 
cierniem, twarz zbita policzkowaniem, ufta zeplwane, 
ięzyk żołćią napoiony, włofy wyrwane, ramiona bi- 
czowaniem zbite., ręce y nogi przebite, żyły powyry= 
wane, bok otwarty włocznią, y na koniec całe Ciało po= 
fzarpane, y na krzyżu zawiefzone. Zywa reprezentacyą 
tak wielu mąk, iakoby na ten ćzas wfzyftkie, razem 
cierpiał, były to katami, ktore uprzedzaiąc, bol mu za- 
dawały 
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dawały. Pokazały (rę goźdźie, ktore go przebiiały, ćię- 
żar wielki krzyża pod ktorym poćił fig krwią. Ale 
nad wfzyftkie męki z żył ferca włafnego wyciągała 
naywięcey krwi miłość przećiwko nam. A ia na taki 
afekt nie oddam wzaiemnośći, ani nawet porufzę fię do 
politowania? Będę miał tak feree twarde, że fię nie 
zmiękczy takim ogniem miłośći? Nie wypufzczą oczy 
moie iedney łezki dla tego, ktory dla mnie tak wiele 
wylał krwie? 

W tych tego ućifkach y mdłościach nie tylko nam 
pokazał lekarftwo nafzych wyfłzpkow, ale iefzcze y 
pomóc w nafzych mękach, 'ucząc do kogo mamy re- 
kurs czynić, abyśmy nafze zmnieyfzyli utrapienia. O- 
broćił fię do fwego Oyca Przedwiecznego z pokorną 
modlitwą, modlił fię raz na kolanach, dni raz pa- 
daiąc na ziemię: Qycze żeżeji MOZNA TZecz, niech minie ode- 
mnie ten kielich. Niewyfłuchamy raz będąc, powtorzył z 
więkfzą gorącośćią modlitwę, ày w ten czas nie maiąc. 
łafki od Oyca, obfzerniey fię modlił, kilka godzin ftra- 
wił na modlitwie, autrapienie ferca, ftrach śmierci, pot 
krwawy, nie zmnieyfzał fig, ani go od modlitwy oder- 
wał, Aiadokogo rekurs mam w moim utrapieniu czy- 
nić? do przyiaćioł, ktorzy częfto miafto zmnieyfzenia 
męki, pomnażaią iey złą radą? Długoż trwam na modli- 
twie w moich potrzebach? lekki iaki niepokay odey- 
muie mi afekt. Nie mam ia nigdy tak śćinionego ferca, 
aby z moich żył lała fię krew. łeżeli tedy Chryftus ta- 
kiem śćiśniony utrapieniem, trwa iednak dla miłośći. 
moiey na modlitwie, czemuż mnie naymnieyfza rzecz 
zmnieyfzy chęć do modlitwy mnie famemu pasom 

. Ale 
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Ale yfam fpofob modlenia ieft. godzien refexyi. Ni- 
gdy z uft iego nie wyfzły owe ftowa. Niech minie ode- 
mnie ten kielich, żebyś nie fłyfzał zaraz y owych , nie 
mola, ale twoia niech fię dźieie wola, Nie zoftawuię 
nie upodobaniu memu, wfzyftko do twoiey ftofuię 
woli. Chcefz abym cierpiał zdrady, potwarzy, naśmies 
wania, policzkowania, litowa na obronę moię nie mo- 
wiącz Niech fię dziecie woła twoia, niech wfzyftkie 
członki moie będą pofzarpane od cięfzkich biczow; 
głowa mola fpięta cierniową koroną, ramiona moie 
cięfzkim obciążone krzyżem, niech hię dziecie wola two- 
ią. Każefz abym pozwolił zawiesić fię na fromotney fzu 
bienicy , y tam z Cięfzkim bolem abym zoftawał nagi 
między tysiącem naśmiewifk, ażby do ofłatniey ze mnie 
wylzło krwie kropelki, y do wypufzczenia tam dufzy 
moicy? niech fię ftanie wola twoia. 

Ale to nie ftanęło na ftowach, przyfzło do uczynkow: 
bo ledwo ufłyfzał chałaftry, hałas kupy armatney, Ktora 
go brać przyfzła, kiedy porzućiwfzy modlitwę, y zofta- 
wiwfzy Anioła na pociechę od Qyca pofłanego do sie- 
bie, pobiegł przećiwko żołnierzom, y oddał fię dobro- 
wolnie w ręce, y na wolą ich. O iak wiele zbawiennych 
nauk dał nam Chryftus w tey fwoiey odważney rezy- 
gnacyi! Tem głos głomy zdrowiem ief ciałi; ten głos (miech fig 
inie moli tmoia) wiernych nauczyl, Wyznawcow zagrzał, Mę- 
czenmikow wkorononował (Ser. 7. Paf.) mowi Swięty Leo. 
Zcąd nauczyli fig wierni, Wyznawcy Chryftufowi ćier- 
pliwie zmosić choroby, niefzczęśćia, wzgardy, y męki. 
Ztąd wżięli ferce Męczennicy połykaiąc ochotnie męki, 
yGięlzkie ómierći z taką odwagą ferca, y wefołością 

twa- 
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twarzy, Że fie zdalę bieżeć do otwartego przed fobg 
raiu. Swięta Gertruda za zwyczayną modlitwę (iako ią 
zowią firzeliftą) obrała fobie we wfzyftkich utrapieniach 
te ftowa. Niech fię ftanie wola twoiń, powtarzając ie 
więcey niż fto razy na dźień. Filip wtory Krol Hifz- 
pańfki iako pobożny, a. mądry w oftatniey fwoiey 4 
długiey, y ćięfzkiey chorobie z heroiczną rczygnacyą nie- 
policzonemi razy mowił: Oycze niech fię fłanie wola 
twoi, y potwierdzał fiowa te uczynkami, bo kiedy mu 
mieli rznąć ćiałe z ćięfzkim iego bołem , kazał fobie 
czytać Ewanielią o męce Pańfkiey, w ktorey gdy przyfzed 
ten co czytał do owych fłow, niech fię Ranie wola two- 
ia, kazał przefłać, fam ie częfto powtarzaiąc y barziey 
fercem niż ięzykiem. 

ży „Idę PEEP EEE AE EAP EPEE DEEP A r PUD 
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Biczowanie _y koronowanie. 
79 Eka Chryftufowa była przyrownana do morza 
A A niezbrodzonego: Przyfzedłem o gorg tmorzas y naz 
ŻA b ważność zatopiła mię. Nie mogę przebyć go teraz, 
tylko w niektorych taiemnicach , ktoremi bez powąt- 
pienia pryncypalne ieft biczowanie, To ieft nayżało= 
śnieyfzy widok, ktory kiedykolwiek pokazał fig, na 
świecie: widźieć na ramiona Bofkie tak wiele m aig- 
cych razow, ktoremi tylko niewolników y zaboycow 
karzą. Ale nie mogę tego lepiey opifać, iako ftowami 
ktore znaydutą fig w Rewelacyach Swiętey Brygidy, 
od Matki Bofkiey patrzącey na to wyrażonemi. a> 
wądzony (mowiła ona) moy Iezus do ftupa dobro- 
wolnie; 
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woinie, począł fie z fwoich rozbierać fzat, y podnioft 
ręce (woie ku temuż fłupowi , do ktorego przywiązali 
go dwiema powrozami óiż kacie Y tak z rękami związa- 
nemi nagi przy ćięfzkim wfłydźie, że Ciało iego Panień. 
fkie odkryte było Przed ocząmi fwawolnemi. Gdy: fię 
zbliżyli owi okrutnicy, y odegnali wfzyftkich co byli 
tam blifcy, zaczęli tedy okrutnie siec owe czyfte ydes 
likatne członki. Na pierw(zy raz blifko ftoiąc zemdlą- 
łam, aż potym przylzedfzy de Siebie, obaczyłam ciało ie- 
go tak pofzarpane, że widać było Aż do kośći. A te 
naywiękf(ze było okrucieńftwo, że kiedy owe żelazne 
wyimowali bicze, czynili iako zagony na miękkim ieg0 
ciele, Będąc tedy moy kochany wfzyfiek krwią zbro- 
czony, y wizyftek zraniony, niebyło członka zdrowego y 
niezbitego, a przecięż ćiokrutnicy y fame ranili rany. 
Jeden z nich niewiem iakim w zrufzony duchem zawołał: 
Coż to za fprawa, tą ftrafzną karą odbieracie życie temu, 
ktory iefzcze nie ieft ofadzony na śmierć? Y to mowiąc, 
iednym cięciem ućiął powroz ktorym był przywiązany 
do ftupa. W ten czas porufzony moy lezus troche, przys 
fzedł do siebie, y wdziewał fuknie fwoie ná siebie, iam 
widziała mieyfce na ktorym ftały nogi iego krwią zbro- 
ezone, y gdziekolwiek. obrocił kroki zoftawował krwa- 
we ślady, z ktorych iakoby fię ćiefzyli owi okrutnicy, 
popychali go aby pokwapiał. Poty Panna Nayświętfza 
Teraz uważmy nieco ćięfzkość tey męki: cięfzkie bys 
ło biczowanie, wzlędem cała Chryftufowego, ktore iako 
było naybieknieyfze y naydelikatnieyfze ze w/zyfikich , ták naya 
więcey bole czuć masiab iako mowi Swięty Bonawentura. 
Była okrutna przez zapamiętał zaiadłość katow, kto- 
rzy 
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rzy zaiufzeni przeciwko Chryftufowi, tym barżiey w zbu- 
dzali w fobie gniew, im barżiey wołało pofpolftwo 
(ktore czart wzbudzał) kto lepiey bić będżie; Odinie- 
niali fię ieden po drugiem, a w wielkicy liczbie. O f; 
ściu iednak naywiękizych powiada Hieronim Świ y: 
Dway znich rozgami cierwiowemi, dmway powrozami my zi- 
watemi, d dway łańcujzkami żelsznemi mocno biiąc, Dla cze- 
go była Cięfzka męka, y dla famych wymyślnych inftru- 
mentow z ktorych naypierwfze były rozgi Cierniowe; 
ktore przebiiały wfzyftkie żyły, potym powrozy z o- 
ftremi końcami ktore aż do kośći. przenikały. Nako- 
niee łańcufzki żelazne, ktore fzarpały na kawalce cia- 
ło, y głębfze czyniły rany: Nad bol ran moich przydawali. 
Nakoniec była y bolefna, y fromotna przez liczbę tak 
„wielu uderzenia. Bo lubo prawo rofkazywało, że nad 
czterdźiesći razy nie godźiło fię winnego uderzyć, bo- 
gdyby włęcey, to ten, ktorego bito był bez ftawy. Z tym 
wfzyftkim uderzenia Chryftufowe rachowały fie na fześć 
tysięcy fzesćfet fzesćdźiesiąt y (ześć plag, iako mowi 
Swięty Bernard. Dla czego mu y naymnieyfzey nie Zo- 
ftawiono itawy. k 

W tey ftrafzney męce ftał.ftodki Iezus z fercem tak 
pokornym » ztwarzą tak miłą, ktora powinna była 
/zmiękczyć twardość katow, gdyby byli na pełną ftod- 
kośći iego twarz fpoyrzeli. Kdźdy raz ktorym go uderzo- 
no, ofiarował z wielka miłościa Qycu Przedwiecznemm zd nafże 
zbawienie, ftsplikwiac aby przepufzczał naze grzechy: (De Paf. 
Chrifti.) iako przyznaie T omafz 4 Kempis. W tym ftra- 
mym widowifku napomina Auguftyn Święty, aby Chrze- 
śćlanin obroćił nań oczy, y uważał, kto icft ten, ktory 
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ftoi nagi, przywiązany do ftupa, wydany na bicze, y 


krwią fpływalący* Pan nieba, Stworzyćiel świata, Chwa- 
ła Aniołow, mądrosc, moc; y światło Boga, zbity ie 


od złego niewolnika. lak wielki cud! iaki ftrach y o- 
brzydliwość miały chory Anielfkie, widząc że ich Krol 
ak ieft zelżony, godzien będąc siefkończonego Rono- 
ru. Pełen ran ten Pan, ktory ieft błogoftawieńftwem 
nieba: a ty ferce ludzkie nie czuiefz tego; nie porufzyfz 
fie? Zażałuiefz baranka gdy widźilz rzeźnika że go O+ 
dziera, - a fuchemi oczyma na takie katowanie patrzyfz 
twego Boga? Tak ferce barżiey niż tygryfowe teft mole, 


. 4 . , PZ O, < 7 . è 
iczeli fię nie rofpada od żalu: Oczy bazylifzkowe 14 
moie, ieżeli nie feig łez widząc tak wiele krwie! A ie- 


ficze barźiey, że ia byłem nayznaczniejfzą przyczyną 
takich mąk, iako mowi Auguftyn Swięty: Tam ieft twe- 
go bolu plagą, iam winą twego zabicia. Grzelzy zły; 
a karzą fprawiedliwego3 źle czyni fiuga; płaci Pan, wy- 
kracza człowiek, znosi Bog. fać to rft, 12 przyczyną 
twoich bolow, ia winą twoity ćmierći niefzczęfny grze- 
fznik, z niemamże nad tym płakać? | 

Ale nie powinniśmy uważać, z iedną tylko albo drugą 
z politowania fezką tey taiemnice; powinniśmy fię re- 
fektować nad tak wielą razow. Biczowanie cierpiał 0- 
fobliwie Chryftus, według Augustyna y Grzegorza ZA 
grzechy cielefne, ktorych my fig Z taką chóiwością chwy- 
tamy. Nafze nagości bezwftydne wyftawiły Chryftufo- 
we Panieńfkie nagie ciało z takiem iego wftydem. Wol- 
ność nafzych zmyfiow w rofpuftnych ` konwerfacyach 
przywiązała iako niewolnika Syna Bofkiego do ftupa. 
Nafze niewstydliwe dotykania dały w ręst m > 
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bicze na bicie iego. Vciechy ćielefne; rofkofzy, fą to 
rozgi Gierniowe, fą Jahcufzki Żelazne, ktore fzarpały de- 
tikatne członki. Raniony ieft dla grzechow nafzych » 
przyćiśniony ieft dla zbrodni nafzych. Coż tedy za re- 
zolucyą weźmiemy przeciwko grzechom ciała? raz jako 
na zawfze nauczemy fię mieć politowanie uczynkami od- 
ważnemi nad Zbawicielem. Miała politownie Terea 
Święta nad Chëyftufem, kiedy po rozmyslaniu żałofney 
4aiemnicy siekta fię od głowy do nog dyfcyplinami, a 
potym wychodząc z celi wołała. Niech iuż nie będźie 
więcey, niech niebędzie rzęchow , bo wiele krwi 
kofztuią Odkupiciela. My zaś nie tylko fig nie lituie- 
my, ale y owfzem uciekamy od wfzelkiego umartwienia 
Giała, fzukamy abysmy Ono uftawicznie piescili. Litował 
fie nad Chryftufem T'omafz de Villanova, kiedy za grze- 
chy cudze żelaznemi dyfeyplinami krwawił fwoie ple- 
£y; rzucałąc czafem 
by ich zmiękczył, My zas będąc winnemi.ćięfzkich wy- 


y 
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ftępkow, niechcemy płokac zmaz włafnych grzechow 
jedna łezką fkruchy, nie tylkoby iaką kroplą, krwie. 


Podźmy daley, lubo biczowanie Chryftufowe byłe 
„zbytnie w liczbie razow; y w przymiocie inftrumentows 
w rodzaiu iednak kary było zwyczayne, ktorą niewol- 


nikow karano. Ale infze znayduię, o ktorym nikt ni- 
gdy pomyślić nie mogł na świecie. Korona ieft to wy- 
nalażek okrutney, A wftyd przynofzącey inwencyi, bo 
razem y śmiech z Krola chwały, y bol przynosiła, Le- 
dwie fię fukniami {wemi odźiał, aż go z furyą wielką 
znowu odarto, y rzucono ną grzbiet lichy kawałek pur- 
pury, y dano w rękę fiabą trzóinę, wCiśniono ną gło- 
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wę koronę z oftrych cierni iako Krolowi bolow y na. 
smiewifk, Znać, Że ową przenayświętfza głowa wolna 
ód biczowania była, y dla tego przećiwko niey wfzyftkę 
fwoię zaiadłą obroćili furyą. A czynili to z {wego 
włafnego wynalazku, bo na to nie mieli pozwolenia od 
ftarfzych. Zrobili koronę z ierni, y oftrych ości; kto- 
ra całą okryła głowę, iako ią opifuie Swięty Wincenty 
Ferrerlus, Korona Pańfka była nakfztałt czapki, ktora 
całą przykrywała głowę. ( Serm: de Paf) Tę ftra- 
fzną koronę położyli na głowie Krolowi niebiefkiemu, 
a ztakim wciikali ją gwałtem, że zaraz obfite krwie na 
twarz Pańlką padły potoki. Tak ćięfzka była męka w 
części tak delikatney, iako ieft głowa, początek wfzy- 
ftkich żył, gdźie miefzka nayczulfzy zmyfł , czuiący 
naymniey(ze zakłocie choć ażby naylekfze! lak barźiey 
te kolki tak oftre y gwałtowne, ktore nie tylko powierz- 
` chownie dokuczały, ale y do famego dochodźiły moz- 
gu: tako mowi Laurenius Tufinianus przydaiąc; że mufiał. 
by był na tym mieyfcu umrzeć, gdyby była moc Bofka 
nie utrzymywała tego żywota, aby był więkfze iefzcze 
Cierpiał męki. Ieżeli iedna ranka na mozgu tak jako y 
na fercu ieft śmiertelna, iaki bol musiał bydź Zbawicie- 


la! gdy tak wiele kłotych razow uczuł, ktorych było - 


według obiawienia pomienionego Swiętego Wincente- 
go w famey głowie siedmdźieśiąt y dwie. feżeli zlęknie- 
my fię ftyfząc tylko, że kaći wbiiali igły w paznokcie 
Męczennikow, ieżeli iedna drzazga ćierniowa gdy w 
nogę. wleżie, wielki przynosi całemu ciału bol: Tek 
musiał bydź więkfzy Chryftufa, kiedy nie iedna, ale 
tak wiele wćiśnionych z gwałtem na czoło było. Ktoż 

| dofyć 


t 


Te 
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dofyć (konkluduie Swięty) pomysłić może, iak wielki 
bol przenayświęt(2ą owę głowę śćifnął, gdy my za- 
kłoći iedną drzazgą ćiernia, nieznośny bol czwiemy, 

Ale podobno mnieyfzy był bol refpektem zelżywośći, 
bo owi bezbożni widząc go po Krolewfku, gwizdanić 
naśmiewali fig z owey purpury z owey trzciny nakfztałt 
fceptrum, zowcy ćierniowey korony. Raz go otaczali 
wfzy(cy pluiąc mu fromotnie w twarz, biiąc w gębę, 
rwąc włofy, Drugi raz klękali przed nim mowiąc: 
Witay Krolu Zydowfki, a potym twarz okrutnie tłukli. 
Raz brali-mu z ręki trzcinę pobniaiąc na głowie koro- 
ny, y wcifkaiąc głębiey ciernie, Ktoraż cierpliwość, kto- 
raż miłosć mogłaby znieść tak wiele áffrontow, tak wie- 
le krzywć, gdyby nie był Bogiem? O dufzo wierna! uważ 
ieno wprzad tego wielkiego Boga w fwoim Maieftacie; 
tę głowę chwałą ukoronowaną; tę twarz w ktorey fię 
przeglądają Aniołowie; te ręce ktore ftworzyły fłońce 
y gwiazdy; to naywyżfze Boftwogfprzed ktorym drżą 
"Z uczciwością Panowania y Xięftwa -Biebiefkie. A potym 
fpoyrzyi na tegoż Boga, w takiey wzgardzie głowę ota- 
czoną zelżywośćią, twarz zmazaną płwoćinami , ręce 
wysmiżne z trzciną, Máieftat Bofki naygrawany od nay- 
podleyfzych ludźi. Do tego przywiodła Boga nafza py- 
cha, dla nafzey wyniofłośći zniżony ięft Krol chwały 
na taką zelżywość. Nafza nadętość przyniofła tak wiele 
naśsmiewifk Monarfze świata: aktoż figę odważy więcey, 
aby fzukał prożnych honorow, w nagrodę ktorych Bog 
fię tak upokar2a? lakimże lekarftwem uleczyć się może 
pycha człowiecza, ieżeli się nie uleczy tak wielką Sy- 
na Bofkiego pokorą, 

? h Tak 
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"Tak był odmieniony y zamazany Odkupiciel, że Pi- 
łat rozumiał, iż zmiękczy żydow, y do politowania przy- 
prowadźi, kiedy go pokaże publicznie oezom ludu w 
tak bolefney postaci. Dla tego wyprowadziwizy go na 
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ganek odźianego temi żałofnemi znakami bolu, y zelży- 
A tre s + , ę wę Far ia 

wości, rzekł: Oto człowiek, oto człowiek Ktorego wy 
tak nienawidzićie, iuż nie ma pof 


+ 
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ście fię żeby Rrolem fe nie zrobił, atoż tak zbity, Że ieft 


taći człowieka. Bali- 


mizernieyfzy nad naywiękfzego niewolnika. Ta twarz 
zbladła, ta obfita krew ktora ze wfzyftkich iego płynie 
żył, czy nie porufzyfz was do politowania? Czegoż wię- 
eey chęecie od tego człowieka bolow pełnego? Ale przer- 
wali dyfkurs Piłata, krzycząc wfzyfcy: Krew iego na nasz 
ukrzyżuy, ukrzyżuy. O furowości nieftychania! o okru- 


cieńftwo niewidane! beftye nie ludzie , kiedy hę nie 


g 
7a 
ZE 


fewmi zepfował y zatarł pofłać, ktor 
dla twoiey miłośći. Widzenie to nie poru 


to pew- 


był przyczyną z 5 
1 


twoich. O'iako fię brzydżę fobą! o iako mi żal że żyię: 
Ale potym twoy miłośierny głos tak mię, ćiefzy, y na- 
dźiei-dodaie: Przygarniafz do:$iebie grzefznikow, abys 
twoiemi ich ułeczył rany. Słyfzę że mowifz: Podzcie do 
mnie, śmierć mola będźie wafzym żyćiem. Przychodzę 
a Ee tedy 
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tedy do Ciebie Zbawićielu dufzy moiey, y żebrzę o tę 
łafkę, abys pokazał twoię twarz cierniami ukoronowa- 
ną, y krwią fkropioną, Przedwiecznemu Oyeu mowiąc: 
Oto człowiek. A poniewafz miałes tyle ferca, żeś od- 
dał fwoie członki katom, aby ie męczyli, wzbudź w fo- 
bie iefzcze tę dobroć, abysie prezentował za mnie nie- 
biefkiemu Oycu, aby dla miłosći twoicy przepuśćił mi 
wielkie grzechy moie. 

Czytay Toma'za a Kempis Księgę wtora, Rozdział tedenafiy, ` 

pod tytułem: iak malo takich, ktorzy kochaią Krzyż Chryftufowa 
WE EPEE OPEK EEEE EEEE POEP EPOHE RAO E WY 
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p) edy Lew obaczy uftrafzonego człowieka, y ue 

(IŁ pokorzonego, zapomina frogośći fwoiey. Ia- 

LSS zczurki gdy wyflą część Krwie ludzkiey dla 

fwoicy potrzeby, więcey ze złośći nie czynią. Nie tak 

fię ufpokoili y zmiękczyli żydźt, widząc tak zbitego'; 

y zkrwawionego Zbawiciela: ale co raz to fig barziey ` 

frożąć, wielkim wołali głofem: ukrzyżuy ukrzyżuy 

Zkąd Piłat lubo niechętnie, przynaglony był zasieść na 

fad, y dać oftatni dekret śmierci, W ten czas owi 0- 

Krutnicy przeciwko zwyczaiowi nayfrożfzych katow > 

ktorzy zakrywają przed winnemi inftrument kary; 24 

raz mu pokazali Krzyż. Przycifnął go do siebie z wiel- 

kim afektem Zbawiciel, y zniżył fwoie ramiona pod 

cięfzkie barzo, drzewo, na ktorym złożone były wizy” 

fikie grzechy narodu ludzkiego. Położył nanim Bog niee | 
prawość | 


r 
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prawość wfzyftkich nas (Ifai. 53.) Wychodzi tedy nio- 
íze tak wielki ćiężar, nie tako iak Izaak drewka fwo- 
iey ofiary, w noey przez drogi fkryte, że go nikt nie 
widział, ale wpuł dnia publicznemi Hierozolimy uli- 
cami przy trąbach, ktore fprowadzały lud na tak fmu- 
tny widok. Nie mogąc wydołać tak wielkiemu ćięza- 
rowi oftabionemi członki, powoli iść musiał, co raz na 
kolana upadaiąc. Dla czego owi fwawolni hultaie zwią- 


. Zanym w węzły powrozem, końcami halabardow , ude- 


rzaniem w koronę cierniową, przynaglali aby powftał y 
daley poftępował. Tu prawdziwie Krol chwały odmie- 
nił fię w nasmiewifko ludźi, y wzgardę pofpolftwa. Bo 
toż pofpolftwo, ktore go przed dni kilką przyięło bło- 


- gofławiąc z gałązkami, y śćieląc włafne fzaty pod nogi 


iako Krolowi,tteraz odmieniwfzy miłość w nienawiść, 
przybiega ze wfzyftkich ftron, aby mu złorzeczyło, ła- 
iało; nasmiewało fię iako z złoczyńcy. Ledwo: znala- 
zło fię kilka białychgłow, ktore zdięte litością nad ta- 
kim niefzezęśćiem, fpotykaią goięcząc y płacząc. Do 
ktorych obroćiwfzy fię Zbawiciel, iakoby zapominaiąc 
fwoich bołow , a żałuiąc ich łez, z wielkim rzekł a= 
fsktem: Corki Hierozolimikie nie płaczóie nademną s 
ale nad famemi wami płaczcie. O ftodki TEZ V! Cze: 
muż zakazuiefz y zatrzymuiefz te łzy z politowania ku 
męce twoicył Czemu raczy nie przefzkadzafz tak wiel- 
kiemu złorzeczeniu twoich prześladowcow, a nie kon- 
doleńcyi białychgłow: Pozwol aby przynamnięy te fercá 
Żałowały cię, y te oczy zapłaćiły mały haracz łez, two- 
iey krwi. Ale coż ia mowię? Miłość twoią inaczeyći 
perfwąduie, nie tak ferce twoie; barziey Żałuie niefzczę- 

Eez acia 
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śćia nafzego; niż męki włafney czuie: tak chcefz, aby 
wfzelkie politowanie cudze obrociło fie ma nas, y łzy 
lały fię dla nafzey mizeryi. Nad wami Soad płaczcie, 
Ale godna ofobliwie przyczyna do uwagi, ktorą przy- 
wodźi: ieżeli nad żiełonym drzewem to czynią ; coż 
będzie wyfchłemu? Ieżeli mnie com ieft żielonym bez 
zmazy winy; aZ owocem wfzekiey cnoty, takie bez mi- 
łosierdzia zadaią rany, coż będźie z grzefznikami kto» 
rzy {3 u(chłemi drzewami, R ai owocu nie przyno- 
fzącemi? wyfchłe, yod tak wielu grzechow zgniłe, Po~ 
udza do uwagi tych ftow Bonawentura Święty grzes 
fznikow, (Stim: Div. Am: cap, 5.) leżeli Syn Bolki y 
Stworzyciel świata wżiąwfzy ciało ludzkie na podobień- 
ftwo ciała grzechu tak wiele Cierpi, coż będzie miał éiere 
pieć człowiek podłe ftworzenie z ciała grzelznepo wy- 
fzedfzy? Teżeli on niewinny, lilia czyftośći, y źwierćia- 
dło bez zmżzy, tak €ierpiał w fwoim czyftym ciele, y 
pot krwie, tekność konania, y śmierć krzyżową zá grze» 
chy cudze; iakiey kary, iakiey śmierći bać fię nie po= 
winien grzefznik, winien za tak wiele wyftępkow, wie» 
dząc o tak wielkich fwoich zbrodniach? leželi fprawiew 
dliwość Przedwiecznego Oyca ieft tak nieubłagana prze- 
ciwko włafnemu Synowi, chcąc aby umarł na krzyżu, 
iakiey furowośćci fpodżiewać fię y bać powinien niewol. 
nik rebellizuigcy? Kiedy Torquatus: Conful. Rrzymfki: ka» 
zał furową fprawiedliwośćią uciąć głowę fynowi fwe- 
mu Manliufzowi, że przeciwko iego woli. uderzył fię o: 
nieprzyjaciela, lubo go zwyciężył; Złękło fię całe woye 
fko; ani Żaden z Żołnierzow śmiał za Ska prosić widząe 
pomftę Oycź nád fyRcm, y że włalnemu nie AE 
8: 
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REL Ktoż tedy ošmieli fię na grzech, maiąc nadzie- 
ię że Bog bedzie miał nad nim politowanie? kiedy go 
nad włafnym nie miał Synem; acz on z miłośći wziął 
na (ię cudze grzechy. Ktoż winny nieźliezonych grze- 
chow, befpiecznym żyć będzie odpufzczenia, že kiedy 
łezkę wypuścił pokutn4, albo uderzył fię w piersi Bo- 
że bądź miłośćiwy; uważaiąc że Zbawiciel za grzechy 
nie kontentował fię, że wylał kilka kropel krwie , żle 
wyprożnił żyły z niey tak wielą biczow, koroną ćicr- 
niową4, na zelżywym krzyżu? i 
Podobno rzeeżećiey że kicdy tak wiele ucierpiał za 
nalze zbawienie, więcey powinienem fi podźiewać fię niże- 
li bać, jeżeli Bofka fprawiedliwość fkarała nafze grzechy 
w Zbawicielu, toć nam żadney nie zoftało kary. Niech 
będą dżięki wieczne Synowi Bofkiemu , ktory krwi 
fwoią nas odkupił, biorąe na Siebie famego furowość 
fprawiedliwośći , 4 nam zoftawuiąc miłosierdzie. Ca 
mowifzź że on wżiął na śiebie famego furewość fpra- 
wiedliwośći* O iako błądzifz! y owfzem Bog pokazu 
ieć Syna fwego ukrzyżowanego zá nafze yiz „ aby- 
śmy my ktorzy iefteśmy winni, bali fię krzyża karania 
nafzego. Włafnemu Synowi nie przepuścił, aby poka- 
zał iakie karanie czeka złego fługi, gdy tak wieje cierpi 
niewinny Syn. Tak rozumiał Doktor Narodow Paweł: 
W ten czas gdy cierpiał y mowił. Dopełniam tego czego 
nie dofłaie męce Chryftufowey na ciele moim. (Colo. r.) 
Coż mowifz Apoftole Swięty? że ty dopełniafz na ciele 
twoim tego, czego nie doftawało męce C hryftufowey, źe 
bo ona była nie obfita, y niedoftateczna? Obfite ieft iegQ 
Sdkupienic tak ieft, odpowiada an: že było obfite y 
nádobe 
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nadobfite; ale u niego „ refpektem Odkupiciela w fobie 
famym, nie refpektem.mnie na fkuteczne moie dobrodziey. 
ftwo, ieżeli ia także moim cierpieniem nie applikuię fo- 
bie pożytkow iego męki: Nie będę dziedzicem chwały, 
leželi nie będę uczeftnikiem męki, ieżeli wfpoł cierpię, 
wefpoł krolować bede.. Niechże tedy przyjdą na mnie 
krzyże, prześladowania; męki, miłe ie zawfze przyimę, 
Oddam Krew za krew, y życie za życie. Tak tłumaczy 
Grzegorz wielki. Prawda że przez krzyż fwoy wizy- 
ftkich odkupił, ale zoftało; aby kto odkupionym chce 
bydź, y znim krolować , odważył fię także na krzyż. 
(1. Reg, cap. 9, vera 29.) Tega czego nie doftawało, wi- 
dział ten co mowił, icżeli wfpoł ćierpiemy, wfpoł kro- 
lować będziemy. | 

Ale wroćmy fię do Zbawiciela, ktory fzedł cięfzką 
drogą , fkrapiaiąc ią krwią, ktora fig z żył toczyła $i- 
śnionych ciężarem krzyża, O krwi Boga żywego! krwi 
niefkończoney wagi! iako ieft:s zmiefzana z błotem, na 
drogach zdeptana plugaweni nogami. O Aniołowie nie- 
ba! tąkoż nie zftąpićie na źiemię na zebranie tey nay- 
droż(zey krwież Czemu nie przyidżiecie na pomoc, 
pomagając ciężaru tego, pod. ktorym flibe siły Krola 
wafzego upadaią? Czemu nie zafłaniacie św stem: wafze- 
mi błogofławieńitwy niepoiętych złorzeczeńftw ktore 
wychodzą od żydow iakoby przeciwko naygor(zemu 
rozboynikowi? Iak z Gierpieć możecie? że Pan ktory w 
niebie siedzi w pośrzodkudwoch Bofkich ofob, otoczo» 
ny niebiefkiemi Hierarchiami, wisi na ziemi między dwie- 
ma łotrami, w kompanij fprofnych złoczyńcow, y w po 
Śrzodku nich ukoronowany. Gisrniami* Fo (icżeli wie- 

rzemy 
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rzemy Świętemu Anzelmowi) było naywiękfzą ćięfzka- 
śćią Zbawićielowi, gdy widźiał że go traktowano iak 
za łotra. Barżiey to iego raniło dufzę, aniżeli dokuczał 
krzyż Ciału Przenayświętfzemu. 

Lubo bez powźtpienia więkfzy iefzcze był žal du- 
fzy Chryfłufowey w żałofnym potkaniu z Matką (wcią 
ukochaną, ktora uftyfzawfzy fmutrą nowinę, biegła, a- 
by obaczyła Syna fwegos przyczyniała iey miłość tey 
sły, ktorą odeymował bol. Widźiała w drodze krople 
krwie ktore iey śćiefzkę czyniły, y prowadźiły ku Kal- 
waryi, gdżie potkała fię z Synem, y patrzali na fię twarz 
w twarz. OBoże z iakim obudwu żalem! Milezały iç- 
zyki, ale mowiły ferca, y żałośliwe cezu rzucania prze- 
nikały wzaiemnie kochaiące dufze. Mowił afektem fer- 
ca Syn: Pocożeś tu przyfzła Matko moia ? abyś przys 
czyniła y mego, y twego żalu? Wiem ia że męka moia 
ieft twoią, ale też yto wiem, że twoy żal ieft moim. fa 
tą ukoronowaną głową przebiiam feree twoie, 4 ty fér- 
cem twoim tak ftrapionym pomnażafz męki moie. Wroć 
fig Matko moia do twego miefzkania , nie należy do 
twoiey czyftośći tak plugawa katow kompania. Wroć 
fię o czyfła gołębico do Arki twego domu! aż uftaną 
wody tego potopu, bo tu nie znaydźiefz gdziebyś pořo= 
Żyła nogi twoie. Ale odpowiadało ferce macierzyńfkię, 
© moy nayukochańfzy Synu! czemuż mi rofkazuiefz á= 
bym fię oddalała od ciebie? Gdżież ia mogę znaleść poa 
titek, jeżeli nie przy twoiey obecności, życie twoie Left 
moim żyćiem, niechże męki twoje memi będą mękami. 
Pozwol aby moie łzy. razem fię z twoią wylewały krwią. 
Chcę bydź ukrzyżowana z tobą, y umierać Z twoi 

śmier= 
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śmieróią. Zyć bez Giebie ćiężfzaby mi była, niż umrzeć 

z tobą; a umrzeć z tobą będzie mi nagrodą, żem ći dar 
i ła życie, Te mysli były wfercach ich, ato mowiąc y 

Syn, y Matka żałofnemi afektami, fzliaż ftaneli na miey- 

feu. ofierze naznaczonym. 
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SZ Edwo co przyfzedł na gorę Kalwaryi, ktora ieft 
A y przeciwko erozolimie, zaraz owi złoczyńcy nie 
BEZ dawfzy, mu momentu iednego do odpoczynku , 
z wielką furyą zdarli mu fzaty aż do oftatniey, kofzuli, 
ktora przylgnęła była do ran przez zsiadłą krew, a tak 
gdy ią. odrywali wfzyftkie odnawiali bole. Potym ro- 
fkazali mu guba niezbożnośćią , aby wfzedł na krzyż 
gdźie on ochotnym poffufzeńftwem rofpiął ręce, y pod- 
niożfzy oczy do nieba, ofiarował Oycu przedwiecznemu 
życie za zbawienie narodu ludzkiego. A iako Izaak 
związany nad wiązką drew czekał uderzenia Oycow= 
kiego, tak Chryftus na. krzyżu czekał razow katow- 
fkich. Ale tam Bog kontentuiąc fie dobrą wola, Aniel- 
fką ręką zatrzymał miecz Abrahama. Tu zas chcąc 
dofkonałego. wykonania, pozwolił, że Gi hultaie wybu» 
chali fwoię złość.przećiwko fwemu Stworzycielowi; 
ktorzy grubym y oftrym gożdźiem poczęli przybiiać 
rękę, tę ktore gdy przez, gwałt bolu fkurczyły fiş- Zya 
ły; domyslili-fię oni zaboycy, wyćłągac z wielką mocą 
powrozanii drugiey ręki, Aż dosięgła do mieyfca mazna* 
Szonego, W ktory czas wyćiągnęży fi Kośći z nielły= 
| chanym 
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chanym bolem. jako to opowiadał Zbawicieł w Pfalaie: 
Kojali ręce: meie y nogi proie, y policzy mfzyfikie kości moie. 
Więcey mż ręce cierpiały nogi przenayswiętfze dla złą- 
czenia żył, y zrubośći kośći, y dla wyćiągnieńia wfzy- 
ftkich członkow. Dla ezego Zbawiciel powiedział 


Świętcy Brygitćie, że ten naywięklzy był bolinad wfzy- 


- ftkie, co przedtym cierpiał. 


Gdy tak przybił Pana, z wielką furyą podnieśli krzyż, 


tyz impetem w. puścili go w dźiurę wykowaną na gorze, 


aby całe wifzące ciało wfzyftko fig wfitrzęfto, y poru- 
fzyły fię rany rąk y nog. Pokazał tię na teń czas Krol 
chwały nagi, oproez tego co go zakryła krew w.obecno- 
śći fwawoinego ludu, ktory miafto porufzenia fig do po- 


' litowania podnośił głos fwoy na nasmiewifka y naygra- 
"wanie. leże Syn Byki iefłer, znidź z krzyżd. O ják žá- 


łofny widek! widźieć Syna Bofkiego zawiefżonego na 
drzewiej od głowy do nóg cięfzkiemi ofypanego ranami, 
ieżeli chóiałby fpusćić ćiężar ciała ku nogom, goździe 
rozprzeftrzeniaią rany, y rozdźielaią kośći,ieżeli chciał- 
by fię utrzymać na ręku; doymuie rozdżieranie ręku, 


©y-wyćiągnienie żył, leżeli podniesie przenayświętfzą 


zon na krzyż, wpiiaią fię tym barżiey oftrę ciernie. 
eżeli ią zniży ku piersiom, widźi przed fobą owe o- 
brzydliwe. twarzy z siebie fzydzące y náśmiewaiące. V- 


"fta “gorzkie od żołći, oczy. zalane krwią, twarz sina 


od'bićia, wfzyftkie członki ćierpig; każdy ma fwoię 
ofobliwą mękę, a nie może ieden „drugiemu pomoc bez 
wzajemnego bolu. - Nadewfzyftko, leig: fię z rąk y nog 
cztery rzeki krwie, iako owe w :ralu źiemfkim., iktore 
polewały całą żiemię. b miu bo 1 be 
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Ale ieżeli ciało ieft zatopione w takich mękach, 
przynamnieyż dufza mieć będźie iaką pociechę? Y o- 
wfzem przyznaie Stworzyćieł, że y dufza iego napeł- 
niona była utrapieniem. (Repleta ef malis anima mea. 
Pfal. 87.) Według czego Anielfki Doktor powiedział , 
że y na krzyżu śćiśnienie dufzy zwyćiężało męki ciała, 
Czy mogłaż bydz więkfza. konfurzya y.wftyd, iako wi- 
Sieć nago na zelżywym drzewie w obecności niezli- 
ezonego gminu ludźi miedzy dwiema łotrami? Okryłá 


konfuzya twarz moig, nad wfzyftko naybarźiey na to na- 


rzekał Chryftust Iako rzecz ćięfzka zacney dufzy, gdy 


widzi naśmiewanie podłego gminu, gdy złorzeeżyli mu 


kiwaiąc głowami fwemi! laka cięfzkość, że fię: widział 
opufzczonego od fwoich kochanych Vczniow! ieden go 
zdrayca przedał, drugi fię go zaprzał z przysięgą. Ika 
żałość Synowi; widzieć przed fobą ukochaną Matkę 
przebitą mieczem żalu, mdleiącą! Przynaymnieyż Ociec 
niebiefki czym go pocisfzy? Ale nie, bo fam płczliwym 
głofem żałuie fię że go nawet Oćiee odftąp:ł. Boże! Bo- 
že moy macożes mię odflapi?! Albo iako'mowi gdzie indźiey: 
Wołam docieties A nie wyfluchywajz mię; odmieniłeś mi fie w 
ekrórtego, (Tob. 21.)nie pokazuiąc politowania nadtakiemi 
memi' mękami,y udka ferce twoie widzieć konaiącezo 
twego Syna nakrzyżu, 1 ak Stworzyciel świata,Krolnicba, 
Iednorodzony Syn Przedwiecznego Oyea, zatopiony w 
morzu uóifkow w włafney pływaiący krwi, po długim 
konaniu bez żadney poćiechy miedzy naśmiewifkami fwo- 
ich 'nieprzyiacioł fkłoniwfzy głowę soddsł ducha. V- 
mał Syn Bofki,'4.ia taksod niego. ukochany, tak wiele 
edehrawfzy od niego dobrodzieyftw; moiemi zabiłem go 
i ] grzecha- 


» 
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grzechami! Ja ktory, iecżelim go niechćiał kochać iako 
Qyca, powinienem był przynamnicy bać fię iako Sędźie- 
go, iam go zabił tak wymyślnym śmierći fpofobem, że 
okrućieńftwo tudzkie więkfzego znaleść nie mogło. 

Na taką smierć odezwałą fię natura, okryło fię niebo 
ćiemnośćiami, porufzyła fię trzęsieniem Żiemia , rozpa- 
diy fię fkały, otworzyły fię groby, rozdarła fię zatona 
Kościelna, wfzyftkie ftworzenia nieczułe, za Ktore nie 
umierał Chryftus, miały przećię zmył politowania nad 
fwoim-Stworzyćielem. A ty ferce moie tego nie czuiefzz 
A wy oczy moie iedney nie wypuśćicie z fkruchy łezki? 
A ia,: dla ktorego miłośći umarł Zbawiciel, nie wzrufzę 
fię politowaniem za pokazanie wzaiemnego afektu na 
żal za grzechy? Nad to. Przy śmierći. Chryftufowey 
owi zaboycowie ktorzy do niey pomogli zlękii fię, y 
żałuiąc wyznali: Prawdżiwie ten był Syn Bofki. Łotr 
ukrzyżowany z him pokutował, y wyznał go. za Krola, 
nieba. Zydzi ktorzy przedtym wołali, ukrzyżuy; bili 
fię w pierśi z żalu. Sam Longin ktory włocznią prze- 
bił ferce Chryftufowe tak: był oświecony y fkrufzony 
krwią, ktora wyfzła, że zoftał Swiętym pokutuiącym; y 
chwalebnym Męczennikiem. Aia widząc Boga umie- 
raiącego na krzyżu ża moie ćięfzkie grzechy tego nie 
czuię? W zbraniać fię będę na takie pobudki pokuty? nie 
odmienię żyćia? Tom y ia ieft gorfzy niżeli żydźi, nię- 
zbożnieyfzy niżeli kaći Chryftufowi „ nieuważnieyfzy 
niż ILonginus, ktory przebił ferce Chryftufowe. A coż 
mię kiedy nawrodi, ieżeli mię nie nawroći śmierć Boga 
mego, ktora porufzyła y famych zaboycow? Ieżeli krew 
tego Baranka niewinnego nie zmiękczy dyamentu twar- 
Ff2 dego 
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dego ferch mego, a czymże fię kiedy zmiękczyć będźie 
mogło? Coż za: nadźicię mieć mogę zbawienia, leželi nie 
wezmę przed fię poprawy dla bolow Chryftufowychi 
Spoyrzał tylko na ukrzyżowanego Chtyftufa Vbertus 
Xiążę Aquitańfki nieprzyjaciel Chrześćian, aż wyfzedł 
z ćiemności niedowiarftwa, To (poyrzenie wyciągnęlo 
Katarzynę Rzymfką światową białągłowę z nałogów 
nieczyftych. A'ći obzdway przyznali y że fię nawrocili 
nie z boiaźni śmierci blifkiey, ale tylko rzweeniem Oka na 
Zbawiciela ukrzyżowanego do pokuty fą poćiągnieni. 
A ia widząc tak wiele razy Syna Bożego wifzącego na 
krzyżu po tak wielu porufzeniach ferca, będę iefzeze 
rzećiwny światła, uporny przeciw natchnieniomł Y czy- 
nić będę tak. wielką krzywdę krwie przenayświęt(zey. 
Tu unog krzyża nauczyła fię pokutuiąca Magdalena , 
jak były cięfzkie iey grzechy, y lak mufiało być mocne 
lekarftwo na uleczenie głębokich iey ran! Fu grzelznik 
powinien wzbudźić w fobie firach o fwoie grzechy, yna 
wadze krzyża ważyć cięfzkość wyftępkow. Wielkie tea- 
trum Bofkiey' fprawiedliwośći ieft piekło, abysmy po: 
znali; iak ief rzecz obrzydliwa grzech, ale więkfze 
teatrum ftrachu ieft Kalwarya, gdzie gniew mfzczący 
fig Bofki nie wzbudza fe iuż przećiwko złym, ale ząży- 
wa okrucieńftwa przeciwko fwemu włalnemu Synowi, 
za fam cień y poftać, ktorą wżźiął na fig grzefznika. Nie 
tak fię boię y lękam mąk piekielnych, iako gdy widzę 
Boga za grzechy umieraiącego ; wfzyftek drżąc mowi 
"Thomas de Vilanova.” (Conc. Dom, 44. )* Niepoiętey 
złośći grzechu dochodźiemyć wprawdzie w potępieniu 


Aniołów; gdźie Bog dla famego Aktu pychy wyrzu- 
s I éił 


=ą 
« las 


m, PR> w w kim.) ang (O Ca 


Nauka  Czternafła. 237 

Gił z nieba na wieczne męki tak wieleż Hierarchij nic- 
biefkich,. Ale barżiey iey dochodźiemy w odkupieniu lu- 
dźi z-grzechow, dla ktorych musiał umrzeć niewypowie- 
dźianemi mękami Stworzyćieł -Aniołow \y ludzi. V waż. 
o grzefzniku co czynifz! gdy fię chwytafz uciechy grze- 
chu.. Czynifz złe ktore fię nie zamąże; ani zatrze, ieżeli 
Bog nie pokrepi krwią fwoią. Bez wyłania krwie nie 
mafz cdpufzezenia. Vważ iak wielki dług karania zá- 
Ciągnąłeś przez grzechy twoie! dług taki „, na ktorego: 
dofyć uczynienie nie pomogłyby ani modlitwy Swietych 
Wyznawcow,, ani łzy tak wielu pokutuiących, ani krew 
tak wielu Męczennikow ; ani zafiugi nieofzacowane 
Przenayświętfzey Matki. Trzeba było aby był Chryftus 
cierpiał, “Ale nadewfzyftko uważ człowieku w zranio- 
nym fercu Chłyftulowym zbytek Bofkiey miłośći. prze« 
ćitwko se ei ac yod nog krzyża podnieś oczy ku 
niema 'yfpytay go z Prorokiem. Coż znaczą te:rány % pó 
frzodku rak twoichł co znaczą rany w nogach twoich, ( Zach, 
13.) ktore tak obfita krew wylewaią? Ktoż ći pofzarpał 
tak okrutnym katowftwem wfzyftkie członki? Ktoż ći o- 
tworzył tak okrutną raną bok przenayświętfzy? Nie od- 
powiada Odkupiciel, bo iuż wypuśćił duizę; ale odpo» 
wiada zań kochany WVczeń Ian Swięty wiadomy fekre- 
tow ferca Chryftufowego, ktory był obecny przy żało. 
fncy tego śmierći. Vkochał nas, y obmył nas od grze» 
chow nafzych krwią fwoią. Miłość była nayciężizym 
katem iego śmierći. Miłość wyćiągneła mu krew z żył, 
aby obmyła makuły grzechow nafzych. Miłość Bofka 
tak daleko zafzła, że dała dufzę fwoię nie za przyiaćioł, 
nie za wiernych, ale zanieprzyjaćioł y za zdraycow. 
| | Dla 
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Dla tegoż famego aby pokazał niefkończoną miłość 
przećiwko grzefznikowi, chóiał umrzeć w ten fpofob 
wifząc na krzyżu, iako mowi Auguftyn, (Traćż. de Virg.) 
Spoyrzyi na rany wifzącego , głowę ma fkłonioną „do 
pocałowania, ferca otwarte de kochania, ręce wycią- 
gnione do obłapienia, całe ciało gotowe do odkupie- 
nia. A wiecie(z grzefzuicy, czemu tak dla was wisi 
Chryftus, obficą leiąc krew? oto fkłąnia głowę, aby na 
znak miłośći dał pocałowanie poko. A wiećiefz cze- 
mu otwarty boktato aby was przytulił do ferea (wego. 
Czemuż wyćiągnione ręce? aby was przyćjfnął do sie- 
bie iako fynow marnotrawnych, ieżeli fię wroćicie do 
Qyca fwego dobrego. Czemu ciało całe jego fkłonione 
ieft przeciwko wam? ato aby wam pokazał, że wfzyftkie- 
go siebie wam daruie. Temi cudami miłośći fpodżie- 
wał fię ukrzyżowany Iezus pociągnąć do siebie wfzy- 
ftkie ferca ; ze nikt więcey nie będzie miat smiałosći 
obrażąć go, że wfzyłcy ubiegać fię będą do:kochania ie- 
go, y dla tego mowił. Gdy podwyżizony będę od zie- 
mie, wfzyftko podiągnę do siebie, Gdy mię na krzyżu. 
obaczy nsrod ludzki podnieśionego dla miłośći ich, bę. 
dźież przynamniey raz przyćiśniony, aby fię na mnie za 
patrywał, y mnie fię dziwował. Niech będą i2k nay- 
niewdźięcznieyśi, niech maią ferc% grzefznicy furowfze 
nad beftyiez przecięż niepodobna, aby nie mieli zmięk- 
czyć fię tak wielką miłością. Już nie fobie żyć będą, 
ałe temu. ktory dla nich. umarł. 

Ale iako omyłone fą nądzieie kochaiącego Pana! Tako 
bez pożytku wylał on` fwoię krew, y fwoie życie. Ie- 
fzcze grzeľzemy lubosimy widzieli Boga umierającego 

Za g rże- 
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Za grzechy. Iefzcze fię znayduią ludzie tak nieludzcy, że 
maig za artykuł wiary» iż grzech ich był okazyą zabicia 
Bofkiego, przećięż z tym wfzyftkim na nowe odważaią 
fię grzechy. feft to cud takiego beftyśltwa, że gdyby nie 
był częfty, zdałby fię bydź niepodobnym. Y 1a ieftem 
ieden z tych złoczyńcow. Pan moy wisi na krzyżu, aia 
pufzczę tę na rofkofz (płakał Swięty Bernard) on dla 
mnie cierpi, aia na wzgardę grzefzyć będę: On rośćiźga 
ręce, przebiiać te pozwała dla mego zbawienia, a ia scią- 
gać ie będę do fprofnośći z iego niefmakiem On'z krzy- 
2a modli fię za tych co go ukrzyżowali. Oycze wybacz 
im, y tym eo mię bili, y żydom co mię ofądzili, y katom 
co mię ukrzyżowali. A ią niecheę wybaczyć małey krzy- 
wdy kiedy mię kto nieofirożnie urażi? On pozwolił fo- 
bie otworzyć bok, aby mi dał ferce fwoie, àia trzymać 
ie będę zawfze zamknięte iego natchnieniom, zawize o- 
twarte nieczyftey miłości? Ey nie będę więcey niewdźię- 
cznym tak wielkiey miłości, nie będę oddawał żle žá do- 
bre temu, ktory mi tak wiele wyświadczył dobrodżieyftw, 
tak wiele dla mnie ucierpiał, Woła krzyż, wołaią gożź- 
dzie, włocznia, naśmiewifka yrazy, abyśmy tego z cá- 
łego ferca kochali, ktory dla miłośći tak wiele wyćier- 
pieć raczył. 

Otoż teraz omoy Odkupiciel u nog krzyża twego U- 
pókarzam fię, y żebrzę o iednę kropelkę Krwie twoięy 
Przenayświętfzey, abym'mogł obmyć grzechy moie prze- 
fzłe, wyznaięć 1a żem iey ieft nayniegodnieyfzy, bom 'ia 
ćię przybił na ten kzyż grzechami memi. Przećjęż: wi. 
dząc że ty prośifz Qyca za temi co sią ukrzyżowili. od» 
ważam fię prosić y ią o miłosierdzie. Ey prawdźiwy ka- 

chanku 
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chanku dufz, przydayże tę iefzcze do tak wielu infzych 
twoich miłośći abys mię barziey fkrufzył, abyś: na ter- 
sieusofadził moim prawdziwe przedsięwzięcie, że Cię wię. 
ceydobrażać nie będę. A ia taką ść:sniony dobrodrą ko- 
chać ćię chcę nad wfzyftko dobro; a brzydzić fię nad 
wfzelkie złe grzechami memi; iakó przyczyną twoiey 
'śmierći: "Pomożże mi tgó Boże moy; oto <dobrodźiey- 
ftwo niech fig: przyczynią za mną otwarte dla zbawienia 
-mego rany twoie: Te łafkę niech mi uprofżą: abym: rà- 
czey wprzod obrał umrzeć, niżeli cię obrazić, 

EEEE AREA ASEAN 
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ZN Więta Ludgarda urodźiwfzy fię zacnie, y będąc - 


i jożdobiona pięknemi przymiotami w kwiecie lat 
„BIZE fwoich, kochała fig w- fobie; y fercu fwemu po- 
zwoliła rożnych afeKtow » przedięż „z podczćiwośćią. 
Dyfzkurowała pen wieczora; Z- Młodźianem ktory 
“iey ftużył; życząc ią obie mieć ZA Zonę; więc. ftodkie- 
mi ftowami poćiągał ią do korrefpondencyi afektu. Już 
ftodka: trucizna miłośći powoley wkradać iey fiş poczęła 
iw force, tozuimieiąc, że ta fortuna rowna iey byłar Ale 
„gdy o'odprowadzała odchodzącego, obrociwizy oczy 
. obaczyła infzego Oblubieńca, ale zkrwawionego „Jezula 
- ukrzyżowanego Z tą właśnie tosca z.ktorą żył na Swie- 


—4ie; naypięknieyfzą nad Syny ludzkie. Ktory rożney bar: 


"20 pokazaniem 


miłośći, odkrywfzy. iey- fzaty fwoiey, 
; ktora 


pokazał icy przenayświęt(zą ranę boku fwego. 
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wypufzczała świeżą krew, y rzekł: Piefzczot nie nale- 
żytey miłośći odtych czas nie fzukay , tu z pilńośćią 
patrz co mafz kochać, y dla czego mafz kochać , tu ia 
obiecuięć wfzelkiey eżyftośći delicye, uważ iak wiele 
mafz pobudek , abyś zupełnie twoię oddała mi miłość. 
Obiecuięć zaś że tu znaydźiefz ftodfze y czyftfze deli- 
cye, ktorych tyłko pragnąć będziefz mogła, tu topić fig 
będźie twoy duch w pełnośći pociech niebiefkich. ; 

Tym widzeniem tak fię zkonfundowała Ludgarda, y 
tak fię zakochała zaraz w Chryftusie ukrzyżowanym, 
Że iakoby iaka niewidoma ręka wfzelki z ferca iey wy- 
gnała afekt, Zamknęła zaraz oczy y ufzy, ani ich fkło- 
niła.do żadnego żiemfkiego kochanka, zamykaiąc ie iĝ- 
ko przed pyfkiem trućizną zarażonego węża. Y kiedy 
znowu wrocił fię ów Kawaler kłaniaiąc fię iey, y z afe- 
ktem odzywaiączodpowiedziała ftowami Agniefzki: Podź 
odemnie potrawo śmierci, bo iuż mię infzy kochanek 
uprzedźił, iużem lepfzego obrała Oblubieńca, Tak zaś 
głęboko w ferce tey Panny wpiła fig miłość Chryftufowa, 
że oczym infzym ani myślić, ani mowić nie mogła, tyl- 
ko aby cierpiała kochaiąc wielkie pokuty, y umaxrtwie- 
nia dla {wego niebiefkiego Oblubieńca" Ktory, nagra- 
dzaiąe iey afekt pokazał iey fię znowu 'w pofłaci Kru- 
cyfixa zbroczonego we krwi, y odiąwfzy rękę od krzy- 
ża wyciągnął ią ku niey przycifkaiąc ią, y przytulaiąc 
ufta iey do rany boku, ktorą ona całowała z czyftą u- 
niżonośćią, y taką ftodkość czuła, że. ślina w uśćiech 
była ftodfza nad miod wydaiąc wdźięczny zapach, y 
wiele chorob leczyła niemi fię dotykaiąe: Y oną fama 
chcąc poćiechę znaleść abo w fatygach, albo wućifkach 

nie 
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nie potrzebowała czego infzego, tylko żeby fpoyrzałą 
na' obraz ukrzyżowanego: taka była moc y ftodkość du- 
cha, ktora go ztamtąd wyciągała! Widziała także raz 
Syna Bofkiego przed Oycem Przedwiecznym pokazuią- 
cego święte rany czerwone z świeźcy krwie profzące- 


go o odpufzczenie grzefznikom, ktory fię potym do niey 


obroćił, y mowił. Wważ Oblubienico moiy że ia fię 

wfzyftek ofiaruię Oycu 7a zbawienie grzefznikow, tak 
. Ens J f . r D d s 

y ty powinnas fię całą mnie ofiarować za tyche» 

A nie tylko Chryftus ukrzyżowany, ale y Matką ża» 
łofna pokazała iey Ñe ztwarzą pełn {mutki , Z Ocza- 
. . «tą ę pmr. DAE, 5 
mi zapłakanemi, iakoby ftała na Kalwaryi pod krzyżem, 
Wźbudźziwfzy w fobie wiels ie pozałowanie Ludgarda , 
pytała iey, cožá przyczyna tak wielkiego fmutku w niey, 


ktora była pociechą nicba? odpowiedziała r Zbrodnie. 


rzefznikow iak na nowe znowu biezuią y y krzyżują 
Friii Syna mego. Przeklęćłwy, y nieczyftością 
ódnawiaią mu bok, a mnie fmitek, ktory tym więk fzy, 
że to pochodzi od Chrześcian, a nikt temu nie zabie- 
ga, ani wtym pociefzy. Tobie należy miła Corkoię- 
czeniem, modlitwami, y pofłem Ciefzyć nas, y żmnicy. 
fzyć gniew Boga rozgniewanego przeciwko narodowi 
ladzkiemu, Có ona wykonała , cięfzki poft przez lat 
siedm zachowując, y wielkie czyniąc pokuty, Miała 
wielkie pragnienie wylać krew przez męczeńftwo, nie ro- 
zumieiąc, żeby była godna Oblubieńca ukrzyżowźne- 
gó; gdyby y ona nie umarła na krzyżu. Więc poranku 
iedńego po modlitwie przed krzyżem, wielkie wzięło ią 
pragnienie, aby naślądowała w śmierći Chwalebną Mę- 
czenniczkę Świętą. Agniefzkę, iako fię zawfze pia 

fi o aby ią 
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aby iey nasladowała w życiu, y tak daleko pofzło to pra- 
gnienie, że ledwo nie umarła, bo fię iedna żyła blifką 
ferca w niey fpadała, zktorcy „wiele krwie wyfzło. W 
ten czas pokazał iey fię Chryftus, y pociefzył ią mowiący, 
że miałą otrzymać takąż nagrodę w niebie iako y Świę- 
ta Agniefzka: bo lubo nie wylała krwie iak ona przez 
ręce katow, przecięż rowny afekt miała do wylania iey, 
y z wielkim żalem obchodziła mękę iego. Nakoniec tak. 
byłą wzbudzona miłością Odkupiciela ;, y oczyma tak. 
zapalonymi patrzyła na Krucyfix, że częfto omdlewać 
musiała. A kiedy rozmyslała ćięfzkie mi iego, częfta 
wychodziły iey łzy krwawe, ktore iey raz f(amego Z,ba- 
wiciela otarła ręką. Otoż co może w fercu dokazać ie-. 
dno fpoyrzenie, iedna mysl o Chryftusie ukrzyżowanym., 
A my, o wftydzie nafz! ktorzy tak wiele razy zapatruie-. 
my fię, y myslemy o nim bez naymnieyfzey łezki w o-. 
czach z afektu, y bez naymieyfzego politowania w fercu.. 
leżeli wfpoł cierpieć nie będziemy, wfpoł krolować nie. 
będziemy, i 

Czytay Tomafza á Kempis Księgę ofmą, Rozdział dwi- 
nafiy pod Tytułem o Krolew/kiey,drodze Krzyża Świętego. 
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tóńa Cierhiowa, odmieniła fie w znak chwały, blizny” 


ktwawe w rubiny światła, śiność ran wznaki zwycię- 
fiwa, pośmiewifka żydow w winfzowania Aniołow, ża- 
łofna smierć. w błogofłiwione życie. Zmartwychwftania 
Chwała zagrzebła umieraiącego krzywdę, ( Cbryfok ) V- 
ważcie w ciele uwielbionym, Że owe pięć ran świecą iak 
fłońca, ý wyrzuchią z siebie promienie żywego światła, 
piękne tęcze pokoju między Bogiem 4 człowiekiem ; 
Chwalebne zwycięftwa smierci y piekła podbitego, cyfry 


miłośći, charaktery dobroczynności ktoremi napifani fą 


Wybrani w Księdze żywota: Zgoła Ciało Chryftufowe 
tak wzgardzone, tak pofzarpane pokazało fię tak pie- 
krym y chwalebnym, że gdyby w niebie nie było co in- 
fzego widźieć, tylko uboftwióne ezłowieczeńftwo iEg0y 
fam ten iedyny widok mogłby famemu rownać fię niebu; 
famo niebo czynić. Tak wielką Chwałę przyniofła mu 


mekas. ktora lubo barzo cięfzka była, wdhik krotka, 


gdźie błogoftawieńfiwo nie tylko kf ńicógraniczone: 
dla fwoiey wielkośći, ale wieczne przez nieuftawanie 


(aż lak wefołe głofy były Hierarchiy Anielfkich! . 


tedy otaczali Krola fwego tryumfuiącego? Ieżeli w ten 
czas kiedy fię w Betleemfkiey ftayni rodził na Cierpienie 
y niewygody, zftąpili z nieba” wyspiewuiąc: Chwała na 
wyfokośći Bogu. Z iak więkfzą radością wyfzli obcho- 
dząc tryumf kiedy źmartwychwftał w chwale y błogo- 
fiawieńftwie; v. WOD E 
‘Pofzedł żaraz kochaiący Syn ciefzyć obecnością fwo- 
ią, Matki fwoiey ferce mieczeti przebite, od żali śćie< 
rać łzy z owych.oczi , ‘ktore tak”rzewno opłakiwały 
niękę iego, Bo czytamy,» że prawo wedlug: Apoftoła 
Bońkiey 
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Bofkiey opatrznośći ieft takie: Iż któ ieft iiczeftnikiem 
męki Chryftufowey , ieft także uczefłnikiem pociechy 
ż nim. Jakoż nie miała fię zataż Ciefzyć nayutrapień- 
fza Matka, ktora tak wiernie pilnowała Syna (wego od 
złobu aż do Kalwatyi? Ktoryż ięzyk wyrażić może, kto- 
ra mysl poiąć* pociechę nieogtaniczonź tey Panny? kie- 
dy przed fobą obaczyła nayukochańfzego. Syna (wego 
wefełegos -y iaśhielącego ż twarzą pełną łafki y Chwa- 
ły, gdy uważyła znaki ran, ktore mu przedtym były 
ćięfzkiim bolcem, teraz fię Raty żizodłem ubłogofławio- 
nej miłośći. Gdy widziała że iuż nie cierpiał między. 

'otrami , ale fię Ciefzył między chorani Anielfkiemi. 
Le iey hie zalecał z krzyża larowi Vezniowi; ale fam 
fię pokazał, aby iey dał ftodkie poeałowanie pokoiu. 
Ze iuż nie leżał jako umarły pełen ran nareku iey; ale 
podnosił chwalebne ręce do ezyftego ku fobie przyći- 
snienia. W ten czas zdumianie w żalu nie wiedźziała co ' 
mowić, zapamiętawfzy fię dia radości nie umiała uft o- 
tworzyć, aż-Syn zaczął, mowiąc: Wfłań przyiaciołko 
nioja, iuż źima minęła, defzcz. przefzedł, pokazały fię 
kwiaty na żiemi nafzey. Porzuć.o Matko wfzyftkie u- 
trapienia! rozwefel ferce twole, otrzy łzyl-zoczu two- 
ich. Iuż minęła cięzka męki moiey źima, iuż fię fkoń- 
czyła niepogoda biczow y krwie, ato pokazały frę Kwie= 
€ia w moim człowieczeńftwie. Oto te kwiećifte blizny 
na ktorych wzraftaią roże y lilie z ogrodow niebiefkich, 
żapach ż siebie wdźięczny życia błogoftfawioneg wyda- 
iąć. Na te miłośći pełne fłowa, wyrażić niepodobna ra- 


 dośćh, *ktora napełniła dufzę iey. Ale możemy doyść 


małey częśći, kiedy wfpomniemy fobie, iako Patryarcha 
Iakob 
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Iakob epłakawfzy długo kochanego fyna fwego Toze- 
fa iako umarłego, dowiedźiał fię że żyie y kroluie w 
Egipcie. Powiada Pifmo święte, że dobry Ociec zdał 
fię bydź bez zmyfłow, w niepamięci utopiony, przecho- 
dząc niefpodźiewanie z ćię(zkiego żalu do niepoiętey pa- 
ciechy. Ze potym ożył duch iego y mowił: Dofyć mi na 
tym, żeiefzcze {yn moy Żyie, infzey poćiechy nie pra- 
gnę, tylko żebym go iefzcze aby raz widźiał , niżeli mi 
śmierć oczy zamknie, Więc ieżeli tąka była pociecha 
Świętego Patryarchy, kiedy odebrał wiadomość że żyie 
ow fyn, ktorego miał za umarłego, iak więkfza iefżcze 
była radość Przenayświęt(zey Matki, kiedy obaczyła 
{wego Iednorodzonego Syna po zmartwychwftaniu w 
chwale nieśmiertelney, widziawfzy go przedtym umie- 
faiącego na krzyżu! Z iaką radością całowała owe Prze- 
nayświętfze Rany, yiaką manne niebiefkich pociech z 
nich wyciągała? Prawdziwie była tak zbytnia owa raz 
dość, żeby iey ferce znieść nie mogło, gdyby cudem od 
Boga utrzymane nie było. 

Nie kontentowała fię miłość Iezufowa, że zaraz po- 
ćiefzyła Matkę Przenayświętfzą , chóiała iefzcze przed 
Apoftołami ubłogoftawić (woią obecnością grzefznicę 
Magdalenę, ktora była tak wiernie kochaiącą, pod krzy. 
żem tak obfite wylewaląc łzy, y przy grobie. Otoż wi- 
dziemy, że przefzłe grzechy nie przefzkadzaią łafk Bo- 
ikich, gdy prawdźiwą fkrachą zmazuią fię, y nowemi u- 
fiugami gorącey nagradzaią fię miłośći, Y ku dufzom, 
pokutuiącym- Pan icft fzczodry: daie fwoie im pociechy, 
gdy byly uczeftaikami iego męki. Ten ieft zwyczay do- 
bioći Befkiey, (tak. mowi S. Franćifzek de Sales) że na- 
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śradza y w tym życiu iłodkiemi poćiechami ducha, te- 
mu; ktory kroplę iego żołći piie:.ieden kawałek z ko- 
tony iego przyciągnionych kfobie ćierni, iedno uderzenie 
fwego ubiczowania , mały ciężar (wego Krzyż». leżeli 
tedy Zbawidtel tak dobrze udziela fwoich poćiech temu, 
ktory był uczeftnikiem żalow, fzezęśliwe te dufze ktore 
cierpią cokolwiek z lezufem ukrzyżowanym, y pilnuią 
z Magdalkną nog krzyża, tam płaczą 2a grzechy (wole, 
y wyciągaią ze ztzodła Przenayswiętfzych Ran wody nie- 
biefkich póciech. Dla tego tenże Swięty de Sales nicze- 
go barziey nie pragnął iako krzyżow , do niczego bar- 
żiry nie wzdychał, iako do Cierni mowiąc; Gdybym wie- 
dział że w moim fereu ieft iaka żyłka, ktoraby nie by- 
ła paznaczona krzyżem Chryfiufowym, wydarłbym ią 
z siebie jako niepodną ferca Chrześćiańnfkiego. Czym za- 
fużył fobie na taką ftateczność y pociechę ferca,y ciała, 
że zdał fię na ziemi ciefyć niebem, Tak y Balthazar 
Alwarez Jezuita pragnął Cierpieć mowiśc: Nie mamy 
dopufzczać by z drzewaKrzyża Swiętego naymnieyfzy 


liftek padł na żiemię, bo owoce iego owoce. 


niebiefkie. Dla tego ftarał fię zawfze aby na członkach 


fwych wyrażać mogł mękę Chryftufowę, aby potym 
tym więkfzą zmartwychwftania miał pociechę , co tak 
fzczęsliwie otrzymał, że iefzcze żyjącego widziano oto- 
czonego iafnosći4, iakoby miał ciało uwielbione. 

Ale godna ieft, y pożyteczna reflexya Apoftolfka nad 
zmartwychwfłaniem. Chryftus powftaiąey od umarłych, 
luż więeey nie umiera. Dałby to Bog aby nafze powfta- 
nie do żyćia łafki, nie wpadało więcey nigdy w śmierć 
grzechu? Skutek w przefzłych uwagach wyciągnął bez 


wątpLe- 
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wątpienia łezkę iaką z oczu nalzych, y wzbudził w fer. 
cu iakie odważne przedśięwźiędie, Nie pozwalaymyż a. 
by światło Ducha Świętego gaffo w nas, y żeby gorącośę 
miłośći zmnieyfzyła fię, umacniaymy lig w dobrym, za- 
patruiąc fie na Iezufa, ktory Author wiaty; y wypełniay- 
my ią. uważając nafzego Wodza, ktory aż do końcą 
przywodzi fprawę odkupienia. Gdyby on był w ten czas 
(gdy źli żydzi naygrawali fię zniego , y wzbudzali aby 
zftąpił z krzyża, ieżeli Syn Botki iefteś, zftąp z krzyża) 
gdyby był przerwał bieg męki fwoiey, nie ciefzyłby fig 
był tryumfem fwego zmartwychwftania. Naywięk(za ie- 
go była chwała że wytrzymał. W pracach od począ- 
tku młodości fwoiey, aż do dokończenia krzyża. Po- 
bożna Matka Magdalena Vrfina żałowała fię raz, że krzyż 
pewnego utrapienia zdał fię iey bydź długim, aż fig iey 
pokazał Chryftus ukrzyżowany na pociechę y przydanie 
ferca, Aby trwała znim na krzyżu: odpowiedziała Má- 
gdalena z niewinnym ufkarżenicm fig; Krzyż twoy Pa- 
nie trwał tylko trzy godźiny, a moy trwa -iuz tak wie. 
le lat, odpowiedział Pan: Co mowifz niewdzięcznico? 
azaż niewiefz że krzyż moy zaczął fię od naypierwfze- 
50 momentu mego poczęcia, y trwał aż do oftatniego 
tchnienia mego życia ł Przez co ona lepiey informowa- 
na, y odważna w krzyżu fwojm aż do końca fłatecznie 
trwała, 

Nie temu ktory zaczyna, ale temu ktory kończy; o- 
biecana ieft nagroda. Na końcu drabiny widział Iakob, 
że ftal z gotową nagrodą Bog nie na początku śni 
w śrzodku, Na nicby ię nie przydało żeś poznał ták 
piękne prawdy, żeś doftapią łafki Bofkiey, iczeli znowu 

Mizer- 
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mizernie łą ftracifz. Y owfzem fzkodźiłoby to , boby 
tym więkfza była obraza Bofka, im więkfze odebrałeś od 
niego dobrodźieyftwa. Pyta fię Swięty T'omafz, czy ieft 
więkfzy grzech tego, co go popełnia niewinny, tracąc 
pierwfzą łafkę odebraną na Chrzcie , albo tego ktory 
popełnia pokutuiąc, po pokucie tracąc drugą łafkę ode- 
brang na fpowiedzi? y uważa Swięty, że ćiężfzy ieft 
grzech popełniony od tego, ktory był iuż ufprawiedli- 
wiony, bo w fobie zamyka tym więkfzą niewdzięczność. 
Barżiey ieft wzgardzona dobroć Bofka, ieżeli po popeł- 
nieniu pierwfzego grzechu drugi raz go popełniamy. Dla 
czego przeftrzega Święty Bernard: Boy fię za odebraną 
łafkę, barżiey zá zgubioną, á iefzcze barziey za ody- 
fkaną, Wielką boiażń mieć trzeba kiedy fię żyie w ła- 
fce, boiąc fig niebefpieczeńftwą ftracenia iey. Barżiey bać 
fię trzeba kiedyśmy ią ftracili, niewiedząc czy iey zno- 
wu doftaniemy, ale naybarżiey kiedy iey znowu dofta- 
niemy, bo ieżeli ią znowu odrzucamy , ftaiemy ię nay 
niegodnieyfzemi miłosierdzia Bofkiego , y wzbudzamy 
fprawiedliwość iego, aby nam więcey nie udźielił prze- 
pufzczenia. Czytamy w Ewanielij, że Zbawiciel wfkrze- 
sił tego ktory raz był umarł, ale nie czytamy żeby do 
żyćia przyprowadżił takiego, ktoryby drugi raz umarł, 

ák y to czytamy, że przepuścił grzechy pierwfze, y 
dał łafkę fwoię grzefznikom, ale tego nie czytamy aby 
drugi raz dał odpufzczenie, y miłośiernie z tym poftępo- 
wał, ktory po pierwfzym przepufzezeniu znowu wpadł 
w grzech, y owfzem cięfzko ich przeftrzegał aby zno- 
Wu nie upadli. Nie grzefź. więcey abyć fię co gorfzego 
nie trafito. Nie dla tego aby miłośierdżie Bofkie St 

Hh a. 
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dło' fcłońne do przepufźczenia zawfze nowych grzechow 
ale żeby ludzka niewdźięczność barżiey fię bała nowych 
upadkow, widząc iako ieft rzecz trudna otrzymać no= 
we łafki, ftrafzne fa pogrożki dwoch naypiewfzych A- 
pofłołow: Swięty Piotr oczywiśćie mowi O grzefzni= 
kach: Lepiey było im nieznać drogi fprawiedliwośći; nis 
żeli poznawfzy nazad fię wracać. Święty Paweł iefzcze 
frafzniey: Niepodobna aby ći, ktorzy uczeftnikami (ię 
ftali Ducha Świętego, a znowu upadli, żeby fię znowu 
mogli wrocić do pokuty. Co obfzernie wywodzi. Za- 
żywa tego ffowa niepodobna,  wyrażaląć wielką tru- 
nosc nowego nawrocenia ktorą znayduią Ci, co fpro= 
bowawfzy łafki Ducha Świętego; y nawrociwfzy fig 
na drogę zbawienia przez pokutę, ' nazad powtacaią do 
dawnych grzechow, Wielka trudność według Boga: bo 
znayduiąc cię niewiernym, w obietnieach;niewdzięcznym 
za dobrodźieyftwa, zatrzymuje fwoie łafki fkuteczne. 
Wielka trudność refpektem czarta, ktory widząc żeś raz 
wymknął fig był ziego rąk, jeżeli znowu wpadniefz y 
przyczyni zdrad y kaydan, aby ćię lepiey utrzymał. Ale 
naywiękfza trudność będźie względem twoiey natury y 
ktora wzwyczaiwfzy fię co raz to barżiey,do grzechu, y 
nowo fię wkorzeniaiąc; nie będżie mogła więcey oder- 
wać figę od złych obyczalow. i 
Więc tetaz gdyś wyfzedł wolno ; żażyway wfzelkiey 
Figi ftatay fię wfżelką siłą abyś znowu nie upadł, 
yby kiedy fię raz wymkną od wędy; ielenie gdy raz 
fchronią fię od Gieci, z wielką pilnośćią ftrzegą fie aby 
fię tam więcey nie doftaly. Czemuż my maiąc fozum 
tyleż fłarania nie przydziemył abyśmy fię p tey o- 
; azylą 
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kazyi, ktora nas prowadźi do grzechow? Wfpomnimy 
na to, co fię trafiło Henrykowi wtoremu Krolowi Fran- 
cufkiemu, ktory na pewney grze, w ktory zawfze zwy 
ćiężył, chcąc iefzcze raz fprobować fię, odpowiedział 
Krolowey żenie, y innym Panom radzącym , aby fię 
więcey w niebefpieczeńftwo nie podawał. Iefzcze raz 8 
nic więcey, Y rzekł prawdę, bo w tym rażię raniony 
śmiertelnie włocznią w oko, ftracił między okrutnemi 
bolmi żyćie. Nie wrącaymy fię więcey do grzechu, bo 
pierwfzy grzech będźie podobno oftatnim bez lekarftwa. 
Zwyćiężaymy zaraz z początku pierwfze pokufy, bo tym 
łacnieyfze naftąpi zwyćięftwo. Deklaruymy fie głosno 
y wcześnie, żeśmy fię zaciągnęli pod chorągiew Zbawi . 
Cieła, y zechoemy umrzeć na iego uftudze. Wważaymy 
dobrze pewne grzechy, ktore zdadzą fię nam lekkiemi; 
å fa początkiem więkizych. Tudafza złość, naygłowniey= 
fza zgubił; abo małey nie ftrzegł fię. Z małych wyftęp= 
kow łakómftwa, powoley urofła w nim złość, że przes 
dał (wego Pana. Z niektorych zaniedbanych oftatkow 
grzechu przytrafia fię: to; co bywa w zarazach, kiedy z 
iedney proftey chufty, częfto zaczyna fię cięfakie po- 
wietrze, Teft toiak ifkierka, (zachoway Boże) gdy czart 
w nię dmuchnie; nie mafz tak wielkiego ognia, ktory- 
by ztamtąd nie miał wybuchnąć. Dalekoż tedy miiay- 
my te śćiefzki, ktore nas prowadzą na drogę przeftro- 
ną, na ktorey wiemy żeśmy upadli. Poftanowmy do- 
brze w fercu, że zupełnie do Boga należemy, y mowmy 
Z wiernym lobem:  Vfprawiedlimienia, ktorem trzymac 
począł, nie opufzczę. Poftanowiłem u siebie bydź two= 
im Panie, twoim ieftem, y twoim będę , trzymaiąc fig 

Hhz zaw- 
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zawlze tych dobrych myśli, ktoreś wzbudźił w ferew 
moim. Weź mię raczey z świata, ieżeli widżifz że be- 
dżie taki dżień , żebym nie był twoim ; zebym fig od 
twego oddalił prawa. Niech o dobrodliwy Odkupicie- 
lu powitanie moie od grzechow podobne będźie do twe- 
go! Zmartwywftania, ktore pofzło na żyćie niesmiertel- 
ne, nie do owego Łazarzowego, ktory znowu uinarł, 
03 WERE O RAZ POLO PEOEOEOEOPEPOE PODPOWIE 
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REAA Rodmy fię do Zmartwychwftałego Pana, ktory 
pociefzywfzy Vezniow fwoich zaprowadził ich 


wam nagotował mieyfee w niebie przy 
was, abym was zaprowadził, bo gdzie ia ieftem, chcę 
abyście y wy byli» Tam dawfzy im. do pocałowania 
Przenayświętfze Rany  y przeżegnawfzy kochaną Ma- 
tke, dawfzy im błogofawieńftwo dobrotliwą ręką przy 
obecności ich podnieśiony ieft, Patrzali -pilno Veznio- 
wie: zalewaiąc fię łzami, Aż obłok świecący iako ftońce 
oderwał go od ich oczu, ale nie od ferc, bo zoftał w 
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nich na zawfze afekt- y pragnienie do tego błogofławień- 
ftwa wiecznego; tak. dalece, że o niczym więcey mowić 
nieumieli,. nic więcey. nie pragnąc, tylko żeby fkończyli 
prędko żyćie,: y Giefzyli fię z chwalebney obecnośći Zbá- 
wiciela. Ale czyiaż myśl może poiąć ten tryumf, 2 kto- 
rym. Krol chwały przyięty był do nieba? Iako cały dwor 
niebiefki wyfzedł na przyięćie' Pana fwego, ktory P> 
wraca 


Aana Gore Oliwną mowiąc Z a | la idę abym. 


dẹ znowu do . 


FR PE 


ae e 


-Tiaa 


RA Naska _ Piętnafia. 233 
«ricał Z woyny z zwycięftwem, Krwią fwoią Przenay- 
drożfzą ozdobiony 3 Tako zachwyceni z podźiwieniem 
patrzyli na te rany; ktore nowe pokazywały błogofta- 
wieńftwa? Ziaką pociechą fkłaniały fię Hierarchie nie- 
biefkies kiedy ie minąwfzy „ pofadził uboftwione czło- 
wieczeńftwo ná prawicy. Qyca, ná iaywyżfzym chwały 
tronie? Ohiewymowiona godności! niepoięta: zacenośći 
natury ludzkiey! Iefteś wyniesiona nad Cherubiny y Se= 
tafiny pod Krolewfką Koroną Wfzechmoenego na zie- 
mi; y na niebie, Pana. Od /Wniebowitąpienia Chryftu- 
fowego tak wielką, zawźięli śmiałość Apoftołowie ; że 
fig o żadną rzecz na świecie nie fłarali; żyiąc barżiey 
w niebie niż na/źiemi. Pragnęli męki, życzyli fobie 
śmierci, aby im odięła życie, y ofadźiła tam gdźie wfzy- 
ftkie ich żamykały fię pragnienia. Od tegoż * Wniebo- 
wftąpienia wzbudać w fobie powinnismy odważne mysli 
byśmy ezynili y cierpieli wielkie rzeczy dla Boga. lak 
fig powinna wzbudzać w nas nadźieia! wiedząc że on 
fam pofzedł z obietnicą, że nam miał nagotować mieyfce 
w niebie, gdźie: nie tylko wfiępował dla siebie, ale y 
dla nas; iako Głowa brał pofieffyą  owey chwały , za 
infze członki fwoich wiernych. Wyłamał zamki kto- 
remi wrota: niębiefkie grzech był zawarł Adamow, uto- 
rował drogę idąc przodem, aby.poftępuiąc iego śladem, 
mogliśmy: przyjść do niebiefkiey Qyczyzny od ktorey- 
śmy byli „odegnani.* Prowadźił z.fobą iak na zadatek 
dufze Świętych Qycow. uwolnionych z otchłani, aby za 
czynali ćiefzyć fię. z owocu fwego zwycięftwa, y ośiadali 
te mięyfca , : zaktorych fpadli +rebellizanći Aniołowie, 
Nadto zapalona-ieft miłość -wftępowaniem tym Zbawi= 

ciela 
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ćiela, bo ieżeli tam gdźie ieft fkarb nafz, ieft y ferce nā- 
fze: kiedy Tezus iedyny fkarb nafz znayduie fię w nie- 
bie, żadney nie mafz pracy aby feree. nafze trzymało fig 
Ziemi, "Tam niech przybite będą ferca nafze (wzbudza 
Święty Leo) gdźie fą prawdźiwe radości, Wniebowftą- 
pienie Chryftufowe ieft podniesieniem Chrześcianina, bo 
gdzie uprzedźiła chwała Głowy, tam ma nadzieię 
Że wniydźie yoftatek ciała. Tużeśmy wefzlė nie tyłko 
w poffeffyą nieba, ale Ciałem Chryftufowym wftąpili- 
śmy ná naywyżfzą część raiu. Ciefzmy fię tedy poćic- 
chą. duchowną, y Par ik wefelmy fig , podnofząc o- 
czy czyftę do tey wylokosói chwały, w ktorey fię znay- 
duie Zbawiciel, Niech nie zniżaią pragnienia Ziemfkie 
tych ferc, ktorey Bog podnosi y zaprafza do niebie- 
śkich. Niech lẹ nie bawią dobrami miiaiącemi te myśli, 
ktore f} obrane dla wiecznych. Niech tak wierni miig 
rzeczy doczefne, aby fię znali za pielgrzymow natym pa- 
dole płaczu. Niech pamiętaią zawfze, że fą powołani do 
miłey Qyczyżny pełney fzczęsliwośći, Niech ferca nafze 
eda iako sfery dolkonałe, ktore iednym punktem niech 
fię dotykaią 'nifkośći źiemie, 4 oftatek niech fię podnośi 
ku niebu, 

O gdyby częfto podnośilismy oczy nafze ku niebu! iak- 
by fię zapalały nafze ferca w miłośći świętych. enot, iak> 
by ręce nafze były ochotne na wielkie odwagi.. Poka- 
zane niebo oczom (mawi Chryzoftom) uzbraia ręce do 
odwagi. Owe miiłerne Źwierzęta widźiane ad Ezechie- 
la, że ciągnęły woz chwały Bofkiey, dla tego biegły z 
pakisi podobną do ipiorunu, bo nad głowami ich 
było wyrażone podobisyiżnia niebiefkie. (Ezech. AE 
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także poydziemy drogą Bofkich przykazań, ieżeli trzy: 
imać bedziemy wyryty na głowie nafzey żywy nieba o- 
braz. Gdybysmy częfto myskli o niebiefkiey Hierozoli- 
imie, Miescie wiecznego pokóiu, ktore ieft teatrum nay- 
wyżfzey wielkośći, ogrodem delicyr niebiefkich, zkąd 
wygnabe ieft wfzelkie ciernie pracy , gdzie złożone ią 
iak podczas uftawiczney wiofny wfzyftkie kwiaty- Tam 
fie ciefzą z fzczęsiiwey kompanij Męczennicy odziani 
żywym światłem, z palmami w ręku y znakami chwale- 
bnych tryumfow. Czyfte chory tak wielu Panienek o- 
dziane białemi liliami, ftodką melodyą fpiewaią chwałę 
Oblubieńcowi niebiefkiemu. Woyfko niezliczone tak wie= 
lu Anicłow podżielone dofkonałym: porządkiem na tak 
wiele Hierarchiy. Ieżeli Ik oni iednego riaymnieyfześ 
go z Biogoftławionych Duchow -zwycięża (według Swię- 
tego-T'omafza) piękność wfzyftkich razem fkupionych 
kreatur widomycłi; coż będźie gdy oba.czemy piękność 
niefkończoną tak dofkonałych Cherubinow y Scrafinow? 
Nad chory Anielfkie znayduie fię wvękfza iefźcze chwa= 
ła, ktora cudownie rozwefela wfzyftek naywyżfzy dwor, 
kiedy fię pokaże Krolowa nieba ukoronowana gwiazda- 
mi, odziana ftońcem, pełna iafnośći, ktorey chwals dźi- 
wuią fię Aniołowie, Z ktorey błogofławieńftwa ciefzą fię 
Błogoftawieni. Więkfza będźie pociecha iefzcze nad to, 
gdy obaczeńiy święte człowieczeńftwo Zbawiciela, kto- 
te podnosi fię nad wfzyftkich miefzkańcow błogoftawio- 
nych w naywyżfzym ftopniu chwały: aiako ftońce mig- 
dzy gwiazdy udżielą fwoich nicwymownie iafnych pro- 
mieni, y niepoiętych pociech. Mysłąc otym tak zbyt- 
nim błogoftawienftwie Auguftyn Swięty mowi: Gdyby 

męki 
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męki piekielne znośić trzeba, abyśmy Chryftufa w chwale 
iego widzieli, czy niegodnażby rzecz ćierpieć to, co ieft 
złego, abyśmy tak wielkiego dobra uczeftnikami byli? 

Ale fa to małe rzeczy względem tego, że w niebie wi- 
dzi fię Bog ktory ieft wielka nagrodą ( Gene 15.) Coż to 
ieft widziec Boga? ieft to ciefzyć fig z tey fzczęśliwośći, 
z ktorey fię diefzy Bog. Podobni będziemy iemu bo obaczemy 
go. Pićztey rzeki wefołey, z ktorey Bog chwałę bierze; 
Z rzeki rofkofzy poić nas będźiefz. Iak błogoftawione 
życie patrzyć na otwartą twarz wfzechmocnośći Oyca 
Stworzyciela nieba y źiemies na mądrość Syna, ktorą nay- 
wyżfzą opatrznośćią całem światć kieruiezna miłość Ducha 
Świętego , ktory ieft rzeką niewyczerpaną wfzelkiego 
dobra! lak wielkie iet błogofławieńftwo w przepacći 
światła na teatrum Maleftatu, w centrum chwały wi- 
dzieć Boga! A wnim widzieć to, co nam fię podoba w 
fłońcu, co nas ciefzy w gwiazdach, , co znayduiemy mi- 
łego w kwiatach, co delektuie w rzekach, co ożywia w 
powietrzu, ca karmi w potrawach» co pociechą napeł- 
nia w muzykach. Wfzyftkie te fą flowa Auguftyna Swię- 
tego, ktory przydaie, że gdyby. iedna kropla delicyi 
niebiefkich , ktoremi hę ćielzą Błogoftawieni w niebie 
fpadła w piekło, zgasiaby wfzełki bol, oftodźiłaby wfzel- 
ką karę, ofulzyłaby wizelkie łzy, odmieniłaby w. pra- 

nienie nieba. owe. niefzezęsliwe miefzkanie : defperâcyi. 
Taka ieft ftodkość przyfzłey. chwały, że gdyby jedna 
kropla w piekło wpadła, wizelką potępionych ofiodzi- 
łaby gorzkość. 

Myśl y nadzieja chwały niebiefkiey zmnięyfzała ućifki 
Franćifzka Swiętego, y pobudzała go aby. wielkie rzęczy 

cier- 
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cierpiał dla Boga. Była rzecz miła ftyfzeć ftodkie roz- 
mowy, Ktore miewał z-(woiemi umartwionemi człon- 
kami. Cierp ochotnie, mowił, o moie cialo! bo przyjdzie 
prędko ten dzień, ż= nie będżiefz mogło cierpieć ża- 
dney rzeczy, że będżiefz napełnione wfzelką uciechą, y 
iaśnieyfze nad ftońce, Martwiycie fię oczy moie, nie 
patrzćie na prożnośći żiemfkie; bo prędko obaczycie pię= 
knosci chwalebne rain, y Krola chwały m ozdobie Maiefłatu tego 
( Lfaie, 33. ) Niechći będą miłe pofty fmaku moy , mite 
krzywdy ufzy moie, niech podobaią fig umartwienia,zmy- 
fty moie, bo za nie długo karmieni będziecie manną nie- 
biefką, ktora w fobie wfzelki zamyka fmak; Ciefzyć was 
będą te harmonie niebiefkie , z ktorych iedna mogłaby 
fiodkośćią napoić wfzelkie ferca , uciefzeni będziecie 
tym zapachem ftodkim , ktorym ieft napełnione niebo, 
iako zapach roli.pełaey, ktory pobłogoftiwił Pan. Coż 
czuć będźie naten czas Błogoftawiony? kiedy dla kro- 
tkiego zaprzenia fię (woich zmyftow, obaczy [ię pogrą- 
Żonym w przepaśći owych udóiech. O fzczęśliwe prace! 
o utługo dobze nagrodzena! o błogofławieńftwo! o kto- 
rym nie trzeba mowić, ale go pragnąć, y fzukać go ty- 
$iącem Życia, gdybyśmy ich mieli tak wiele do fiesty. 
Takim afektem ciefzył fig y wzbudzał w żyćiu fwoim 
ćięfzkim Swięty, że mawiał: tak wielkie ieft dobro kto- 
rego czekam, iż mało mi fię zda to, co ćierpię. Y pra- 
wdę mowiąc, wfzyftkie te członki y zmyfły, ktore ofo- 
bliwie Cierpieć będą, y czynić dla miłośći Bofkiey, mieć 
będą iako mowi Swięty Tomáfz fwoię ofobliwą ućie- 
chę, y fwoię chwałę partykularną. Bo coż będzie czy 
nił Bog w owym Kroleftwie = ROK icżeli na 
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tym padole; płaczu zdiło mu ię uwielbić fafkami ofobli- 
wemi członki fwoich fug, ktorzy na iego oddali (ię u- 
fługę: Oczy Swietego Ludwika B,fkupa Folofiy, ktore 
nigdy nie widziały białeygłowy w twatz „tak zoftsły 
w grobie iafne -y nie zepfowane , że fie zdały: bydź 
dwiema dyamentami. Ręka Swiętego! Stefana Krola 
Węgierfkiego, ktory bogate ubogim dawał rałmużny by- 
ła zawfze cała, nieporufzona, y pachniąca. lęzyk An- 
toniego , Świętego de Padva, ktory tak dobrze. błogcs 
śtawił Bogu, y Ewanielią opowiadał, nie zepfował fię 
dotąd, ale ieft iakoby żyjący y czerwony miedzy popio- 
łem. Głową Swiętcy: Katarzyny Seneńfkiey, która fię u 
koronowała „cierniem, widziana ieft po śmierci iaśnieią- 
cą. tak, wielą promieni „ ile było zakłocia. Zkąd kon: 
kluduymy; ieżeli:na tym wygnaniu, ktore nie ie pla» 
cem nagrody, Ale pracy, Bog. pokazał takie fawory '0* 
fobliwe w członkach fwoich iług, coż będżie za chwa* 
ła naznaczona im za nagrodę w niebie? leżeliiw tych o» 
płakanych dniach poki żyją ma świecie ieft tak;fzczo- 
dry w czynieniu łafk, coż czynić będźie w owym wefo» 
dym dniu , kiedy odprawowąć fię będzie wefele w na- 
grodę zaitue? Wfzyftkie delicye ziemikie nie f4 niczym 
anfzyń, tylko>małym żadatkiem, abysmy zrozumieli nie> 
„ofzacowane fkarby niebiefkie. Y dla tego mowić bespie- 
cznie możemy; że cokolwiek tu ieft pięknego y dobres 
go na doles ieft to kropla owego ftodkosci morza; 
kwiat owego raiu ućiecłey promień albo cień owego 
piękności y błogoftawieńftwa fiońca. hę 

O gdybyśniy częfto obracali myśl na te dobra! iakby 
_jłacne y fiodkie zdały nam fig utrapienia tego w ia- 
oby- 
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kobyśmy mowili z Apoftołem: Nie fą godne męki tego 
czafu do przyfzłey chwały, ktora obiawiona w nas bę- 
dzie. = Niech: przyidą na mnie. kłotnie, niech mię trapi 
choroba, utrapienia, wzgardy. Niech uftuie żyćie moie 
pod bolami, niech fię lata moie miefzaią łzami , byle- 
bym tylko kiedykolwiek przyfzedł do owego święte» 
go Miafta, w ktorym wfzelkie wieczne złączone fą do- 
bra. O iak fiufznie mowił odważny Chryftufow żołnierz 
Swięty Agapit, kiedy Pyran groźił mu; że mu rofpaloną 
na głowę włoży żelazną koronę. Mała rzecz ięft, że 
głowa, ktora ukoronowana będzie w niebie, fpali fię na 
ziemi» Dla nieba tedy ktore tak wiele kofztowało krwi 
Męczennikom, mufzę y ia cokolwiek: cierpieć, odrzućić 
iaką ućiechę, mufzę y ia pragnąć cokolwiek ćię(zkiego 
w życiu, kiedy Zbawiciel nie wftąpił z Oliwney gory 
do błogofławieńftwa, aż w przod na Kalwóryi cierpiał, 
Wprzod miał gożdzie, potym fceptrum w ręku, wprzod 
nagość, potym odźiało go fłońce iako płafzczem, wprzod 
Ciernie,.a potym tęcza za koronę, wprzod krzyż, A po- 
tym tron chwały. "Taką drogą pofzedł do nieba, taką 
drogę pokazuie mi, infzą: iść nie godźi fię. Więc od 
tego momentu odrzekam fie: wfzelkich dobr omylnych 
ziemie, pragnąc prawdźiwych w niebie. Rzucam was 
uciechy: świata , neech fię wami ten Giefzy, kto nie ma 
lepfzych. Do ciebie błogoftawiony ráiu wfzyftkę moię 
obracam myśl, w tobie zupełnie moie zatapiam ferce , 
tobie ofiaruię na zawfze ducha mego. 
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SRR Ofkazał był Bog Nocmu , aby bućuiąc Arkę, 
F Gg zrobił w niey okno, ktore według Oleaitra było 
BAV wyfoko położone, aby przez nię piebo widzieć 


fig mogło. A to z mądrey rady, aby Patryarcha S. wuni- 
-werfalnym owym świata potopie, y w owym ćięfzkim 
przez tak długi czas więzieniu miał czym Giefzyć fwoie 
utrapienie, bo patrząc na niebo, mamy ftodką pociechę, 
ktora ociera wfzyftie łzy utrapionych, ieft to manna rie- 
biefka, ktora cukruie fprawiedliwym wfzelką gorzkość, 
jako to ta pokazuie haftorys. Dwoch Kawałerow na 
dworze iednego Xiążęcia Włofkiego fiużących, wftęfkci- 
wfży fobie, y zbrzydziwfzy wfzyftkie tumulty dworfkie, 
uprośiwfzy pozwolenie na dni kilka, żemknęli fię do pt- 
wnego Zakonu. Przytęto ich z wielką ochotą , y gdy 
fobie po ogrodzie Klafztornym chodzili, uważaiąc we- 
fołość mieyfca , zapach kwiatow , ćichość ofobnościs 
nie mogli fię nafycić owego ffodkiego powietrza, dżi- 
wuiąc fię świętą zazdrością tak pogodney wefołośći kto- 
ra kwitnęła w twarzach owych Swiętych Zakonnikow, 
mowili' między fobą: o tak wielka ieft rożność między 
Babilonią dworu; tą Hierozoliwą pokolu! tam wfzy- 
ftko na zmyślaniu, fufpicyach , plotkach , tur wfzelka 
rzecz ief fzczerością, ćichością, miłością. Szczęśliwi- 
śćie wy Oycowie, ktorzy na źiemi żyjąc, y uprzedzając 
radości, ż delicyi ciefzyćie fię nieba. 30 

Zaprofzeni potym , zby pofzli na gorę do Klafztoru, 
barżiey fię iefzcze zadziwili widząe iak kontenći żyli w 
wielkim uboftwie, kiedy ftyfzeli Opata opowiadaiącego 
krotko enoty owych Zakonnikow , wielką cz se ich, 


ktorzy urodżiwfzy fię w zacnych domach, w boga twach. 
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godnosciach, porzucili prożne nadzieje ziemfkie, achwy- 
cili fie pewnych obietnic niebiefkich. Tak dyfzk uruiąc; 
chcdzile od celi do celi, aż przyfzli na końcu Kia. 
fztoru do iedney , zdźie miefzkał Swięty ieden Starzec 
biały iak łabęć, wefoły jak Błogoftawiony, 2 twarzą 
tak pogodną, Że się wyraźić więsfza nie mogłaby wefo- 
łośćc. Ten był wielki Mifirz w duchu, o ktorym tak 
gorąco y ftodko mowił, że była wielka pociecha ftuchać 
g0. Wfzedfzy tedy do celi 1:go, zaczęli dyfkurs o Bogu, 
ktory on z taką umiejętnością kchczył, że będąc inż 
uchwycone oczy, widząc tak piękną y poważną twarz, 
uwięziły fię ich ufzy fłyfząc ftodkość dyfkurfu  iego. 
Dla czego odważyli fię pytać go; iako można, Żeby takie 
ukontentowanie pokazywał fercem, tak furowe prowa- 
dząc życie? Y iezeli kiedy cierpiał utrapienia, melanchó- 
la, ućifki na Ciele, albo na dufzy? 

Na co on fzczerze cdpowiedźiał ftodko weftchnąwfzy: 
O iaki! yiak wiele utrapienia scifkało ubogie ferce mo- 
ie przez wiek życia mego! a nie mógę powiedzieć czy te 
pochodziły z dufzy , albo z chorcby ciała. Ale Bogu 
chwała, ktory znaleść mogł łacne lckaiftwo y fłodkie, 
odmieniaiąc w pociechę wfzelkie utrapienia. Dofyć kie- 
dy otworzę to malutkie okienko, y rzucę okiem, oba- 
czę zaraz coś, co natychmisfł napełnia feree moie nad- 
zwyczayną poćiechą. ledwo co ufłyfzawfzy to owi 
Kawalerowie , otworzyli okienko z ćiekawcścią chcąe 
widżieć co to było takiego; co go tak ciefzyło. Ale za- 
dumieli fię widząc, że przeciwko okienku był mur ftary, 
ktory przefzkadzał widokowi nie tylko naogrod, ale 
y na nicbo tak , że zadziwiwfzy fię rzekli: nie tu nie 
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widać coby mogło uci:fzyć. -Nic? mowi Zakonnik: o 
jak aż nazbyt pokazuie tiş tu przyczyna wielkiey pocie- 
chy, ieżeli pilnieyfzym okiem uważać będziecie, W ten 
czas wyfunąw(zy fię tak ną nowe ieden z nich, obaczył 
przez iędnę dziurkę tegoż muru troche nieba, y rzekł; 
la nie mogę dojrzeć niczego, tylko przez iednę fkałę 
muru, kawałek nieba, O! rzekł Zakonnik , ten kawa- 
łek nieba dofyć na mnie, Zeby mię napełnił pociechą, 
Ile razy fkupienie fig. ucilkow sośnie ferce moite, iedaym 
tylko fpoyrzeniem na taki kawałek nieba raduie lg du- 
fza moia, y łzy. fmutne odmieniaią lig we łzy wefołe, A 
jakoż ia nie mam radować fe, widząe żem teft ftworzo- 
ny dla tamtey Qyczyzny wewizelką zczęśliwość opły- 
waiąccy? Ia was upewniam, źe czętto gdy widzę y uwa- 
żam chwałę wieczną błogoftawionych, y naywyż(ze 
nieba piękności, ledwie kiedy mogę utrzymać dufzę mo- 
ię żeby z ciała nie wylećiała. O! kto patrzy na niebo! 
nie może więcey widźieć na żiemi coby było widze- 
nia godno y kochania. Gdy tak mowił , zaczęła fię 
w fercu iego fłodka mięfzanina, z ktorey wyfzedł defzcz 
łez, ktory zatopił oftatek iego dyfkar(u. Kawalerowie 
ktorzy pilnie nań patrzali, y iego ftuchali rzucili mu fig 
do nog profząc o błogoftawieńftwo , wżięwizy przed 
fie rezolucyą dopędźić oftatka życia w tym Klalztorze. 
Nie mogli’ fie nafyćić uważaiąc znowu, raz ten s drugi 
ow, przez owę fkałę w murze, a uważaiąc, mowili: Zz- 
gnamy cię dworze, żegnamy nadźieie świata, ktorego po- 
Giechy miiaią, chcemy takie Życie obrać, ktoreby nas 
do wiecznego zaprowadziło. i 

Otoż co może iedno na niebo {poyrzenie, Iaka po- 
ciecha 
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Ciecha w ucifkach; iak fłodki gwałt czyni fercu, odry- 
waiącie od miłośći żiemi. Gdybyśmy -my także częfto 
obracali oczy do nieba, iaką nadzieię, iaką moe zabie- 
ralibyśmy! żebyśmy go dokali. Vczyńmyż tedy iako o: 
wi Pielgrzymi, ktorzy zdaleka obaczywfzy Ziemię Swięż 
tą, a niemogąc doniey wniść, przynamniey lię iey kła- 
niaią. Mowniy z Granatenfem: o ftodka Oyczyzno! o 
źiemio żyjących pozdrawiam cię! Porcie befpieczny w 
niepogodach, ućieczko dufz utrapionych, Raiu poćiech; 
dworze niepoiętego Maieftatu, ogrodzie kwiatow wie 
cznych, nagrodo wfzyftkich fprawiedliwych, końcu na- 
{zego pragnienia. Pozdrawiam cię nádžieio nafza, ży- 
Cię natze; błogotławieńftwo nafzes do ktorego wzdy- 
chamy, ięczemy, dobiiamy fię. O kiedyż będźie ten dźień! 
kiedy wychodząe z wod burzliwych tego wieku , rżu- 
ciemy kotwicę życia nafzego w tym porcie błogofła- 
wionym wfzelkiey fzczęśliwośći, abyśmy fie mogli cie- 
fzyć z dobr wiecznych naywyżfzey Hierozolimy. 
„,Czytay Tomafza a Kempis Księgę trzecią. Rozdział :czter» 
dziejly dziewiąty; pod tytułóm: O pragmienim życia wiecztegoa) 
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żgOniec tych Nauk, y pieczęć ferc nafżych niech 
i3 bedzie miłość Boga. lesijby nie ztych wfzya 
*$ftkich rzeczy cośmy tu namienih nie porufzyłoż 
miłość fama Boga otrzymać powinna zwyćięttwo. Pe- 
wnie fkutki miłośći iego bez wątpienia dość a y 
ftod- 
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itodki fercu uczynią gwałt, ieżeli uważać będziemy 


`. wielkie dobrodzicyftwa, ktoremi oczywiście pokazał, 


Że nas kocha. WVważ człowieku dobrodżieyftwo ftwo- 
rzenia,. y zachowania ktore w fobie zamyka, wfzyftko: 
to cokolwiek maíz, y cokolwiek iefteś. Ciało zdrowe 
tak dobremi opatrzone zmylłami , dufza dofkonała ták 
zacnemi ubogacona siłami, daneć f3 bez żadney two- 
iey zafługi: konferwuie to oboie przez iedyną łafkę , a 
nie fąż to fiwory ktoremi pokazuie że cię kocha? Vważ 
że ón dał iftność elem:ntom, Żżyćte ziołom, czudie źwie- 
rzętom, rozumienie Aniołom, a w tobie famym wfzyfikie 
te złączył prerogatywy. lako wywiodł wielką liczbę 
TOŻN SC, piękność tak wiela ftworzenia, aby tobie fłużyły 
nie tylko do potrzeby, ale y do uciechy. Wfzyftkie te 
opowiadaią, że Bog cię kocha:. Słufznie mowił Augu- 
ftyn Swięty: Niebo y ziemia wołarą na mię Panie, â- 
bym cię kochał, Ieżeli wnidę do iakiego pięknego o- 
grodu, y widzę rożne kwiatow kolory, czuię miły za- 
pach, fłodki owocow fmak, wfzyftkie te rzeczy mowią 


mi, kochay kochaiącego Stworzyciela. Też:li podaio- 


fẹ oczy do nieba, y uwałam twarz ftoneczną , ktore 
takim porządkiem dźieli wfzędy fwoie światło: ieże- 
li wielką gwiazd liczbę (ktore tak dobre fpufzczą- 
ią iwfuencye)wfzyftzie te wzbudzają mię do tego, y wo- 
łaą, kochsy Stworzyćiela, leżeli obrocę oczy na po- 
wietrze płodne tak wielu rożnego ptaftwa, ieżeli zmżę 
fpoyrzemie do żiemi odźianey tak wielą zboż, pełney tak 
wielu zwierząt:: ieżeli na wodę tak miłą w fwoim chło- 
dżie, tak obfitą w tak wiele ryb, wfzyftko to powtarza 
mi, kochay kochaiącego Stworzyćieła , ktory ftworzył 
| świat, 
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świat-pełen delicyi dla człowieka. Tym uważaniem 
Swięty Frandifzek de Paula tak do miłośći Bofkiey fwo- 
ie zagrzewał ferce, że częfto po modlitwie włożyw(zy 
rękę w ftatek źimney wody, do ognia zbliżywfzy trzy- 
mał azby była wrzała, y palcem włalnym częfto zaga- 
fte zapalał lampy. 

A nie tylkoć dał raz tak wiele dobrego, ale uftawi- 


cznie dla. ciebie ie zachowuie, y nie nie czyni coby nie 


było dla nafzego dobra, Obraca uftawicznie niebiofa s 
ftońce, gwiazdy, dla nafzey ufługi. On wyrabia w má- 
ćicach winnych likwor, w korzeniach owoce, w kło- 
fach żiarno, w kwiatach zapach, ktore nam ftużą na 
pokarm y ućiechę. On porufza oddech w fereu moim, 
czyni moc w ręku moich, rządzi natchnieniem żyiącym 
zmyfły moie, takdalęce , że więcey zawifło na nim to 
że ieftem, to że czynię cokolwiek , aniżeli od fłońca 
promienie, rzeki od krynice. Zgoła (iako mowi Zba- 
wieciel ) Odiee moy aż do tych czas czyni, Ay ia czy- 
nię. Wfzechmocność Przedwieczaego . Oycá, Mądrość 
Bofkiego Syna, dobroć: Ducha Świętego , uftawicznie 
praeuią dla mnie. To. takim wyświadczeniem tak wielu 
dobrodźieyftw nie zwycięży (erca mego? To; maiąc tak 
wiele pobudek do miłośći, Kochać go nie mogę? Ale co 
mowię kochać? obrażać będę: dyfguftować będę Boga 
tak dobrego! Kiedy czyfty [ozef nagabany był na wftyd, 
y (zkodę [wego Pana, uczyniwfzy eea nad fawora- 
mi od niego odcbranemi, odpowiedział: Pan moy, co- 
kolwiek mam, wfzyftko mi dał, iakoż mogę fię odwa- 
Żyć na to, abym mu żle uczynił s y zgrzelzył przeći- 
wko Panu memu? (Gen. 39.) Doć powinnibyśmy ymy 

` Kk mo- 
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mowie ile razy nas jaka napadnie pokufa, Bóg mog 
zachowuie -zdrowe ciało moie, zupełne członki moies 
A IA tego zażywać będe na obrazę iego? czy możnaż 
rzecz abym grzefzył przeciwko Bogu memu? Pan dał mi 
Piękny rozum; zacne urodzenie ; obfite bogactwa , tak 
wiele infzego dobra; 4 ia tych broni zażywać będę, a- 
bym przeciwko Bogu memu prowądził woyrię? 

Ale nie powinniśmy fig Kontentować “tym abyśmy: go 
nie obrażali; trzebazabyś we wfzelkiey cnocie kochał te. 
g0, ktory cię wyftawił (In omni virtute tna diligę cum, gui 
fecit te. -Bech >, ) Kochać 80 powinniśmy z całego ferch, 
z afektem nie tylko fkrufzonym = y delikatnym, ale mo- 
nym y'męfkim, któryby zniofł ndywiękfzy ciężar, zwyj- 
Ciężył naywiękfzą trudność, żeby nas nigdy nie odda- 
ał od prawa miłośći. Miłość nie fadźi (ię na fłowach, 


zawilła na uczynkach , rzeczą famą pokazać ią 


trzeba; iako przeż puls poznawamy życie, Miłoścoiwie 
ieft prożnuiąca; wiełkie rzeczy czyni ieżeli fię znayduie, 
ieżeli czynić niechce, miłością nie ieft: mowi Grzegorz, $. 
Bog wyświadczył nam śfękt fwoy  niefkończonemi do. 
brodźieyftwy z fzczodrey fwoicy ręki, daymyż mu też 
dy my probę ‘náfzeso afektu; wfzelką „wyświadczaiąe 
„wdzięezność y ufiugę, Przyniofta lwica iedna na pu- 
'fzezy do Świętego Makarego ślepe lwiątko ; ktoremu 
Święty plimąwfzy na czoła, ptzywrocił światło w o- 
czach. Na pokazanie wdźięczności ta beftya tak fie w 
nim: zakochała; że mu fiużyła, że mu podarunki przy- 
"nosiła: miedży infżemi piękną fkorę wielkiego bydlę- 
-ciay ktorą Święty Makary darował Swiętemiu Atanąze- 
Mu; a.ten. Swiętey „Melanii, y wfzyttkim tym iz 
| | ta fko- 
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ta fkorà ftużyłá za pamiętny przykład, wzbudzaiąć w ich 
fercách wdźżięczność przeciwko Bogu, Nauezmy lię- 
przynamniey od- beftyi wzaiemney miłośći -przećiwko 
Naywyżfzemu. Dobrodzieiowi, ktory nie tylko nam daie 
światło oczu, âle ną każdy moment: zachowuie zaży- 
wanie wfzelkich zmyfłow, ducha, żywota, y żyćie tak 
wiele delieyi pełne, Nie żałuy tego , eokolwiek czy- 
nifz dla tego Boga, ktory dla nas tak wiele czyni. 
Czyńmy dla miłosci, ktora nam ulżyry eftodzi wfzełką 
fatygę» gdzie ieft miłość, {mák ieft, a pfacy nię mafz; 
mowi Święty. Bernard. 

leżeli Bog wielkąć pokązuie miłość, „daiąc ći dary 
naturalne; więkfza bez wątpienia. pokazuie lię iefzcze 
w łafkach, ktoreć daie nadnaturalne. Sam.dar- wiary tak 
ieft wielki, że wfzelkie dobra przezwycięża: natury. Na 
cożóiby fie: przydało si choćbyś figę, urodził Panem wiel- 
kiego: Kroleftwa? gdybyś fię urodził ; albo: w: ciemno- 
śćiach pogańfkich, albo w błędach heretyckich; kiedy po 
krotkim życiu musiemy przeyść do 'wieczney śmierci. 
Zmał fiş na wielkośćt tego dobrodźieyftwa Swięty Iau- 
dwik Krol Franeufki,-Ktoty pewnym Pofłóm Gtefzącym 
fig y winfzuiącym, -że fig urodził Panem wielkiego Kro- 
leftwa, odpowiedział: Nie ię ia tym nie chełpię,, tylko 
tym, żem fię adrodził ftugą Chryftufowym przy, Chrzcię. 
Bog wie ieżeliśmy my podziękowali kiedy za to, żeśmy 
Się urodzili na łonie Kościoła Swiętego Katolickiego, 
żeśmy przyfzli do źrzodła Swiętych Sakramentow, że- 
śmy wżięli naukę Ewanieliczną; Coż rzeczemy „o darze 
nadźiei? ktora nas ták, Cielzy w mizernym, tym. życiu. 
Nadźieia w obietnicy wfzechmocney Bofkicy,' że nám 

Kkz talką 
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łafka fwoią pomaga, y chwałą nas fwoią darries ieft to 
posiłek, ktory wzbudza ferce do wielkich odwag, teft to 
pogł:fkanie ćięfzkośći utrapienia, znak uprzedzałący 
błogofławieńftwa wiecznego, ktore nas czeka, Ale dar 
miłości y łafki: ieft daleko więkfzy ieft to kleynot tak 
zacny y niebiefki, że więcey waży ieden naymnieyfzy fto- 
pień łafki, niżeli wfzyftkie naywiękfze fkarby natury; 
bo ten cudowny przymiot czyni dufzę tak miłą, tak 
ią zdobi y podnosi, że ią Bog Oycowfkim afektem ko- 
cha, y miefzka z nią iako w Kościele żywym” Ducha 
Swiętego. Zważ ieno trochę Chrześcianinie zbytek mi- 
łośći Bofkiey, kiedyć daie naydrożfzy fkarb' fwoiey ła- 
fki, Aten ieft dar ktory tak wiele w fobie zamyka darow. 
Podwyźfza cię na ftopień wyżfzy niż natura; anie ieftże 
to wielki fawor? Oczyfzcza dufzę z zmazy grzechow 
popełnionych, anieieftże to wielkie miłosierdzie? Daie 
wagę uczynkom Pony ftworzenia, aby fobie zafłużyło 
chwałę Bofką; a nie ieftże to dobroczynność? Bogaci da- 
rami Ducha Swiętego; a ie iefiże to wielka dobroć? 
Przyimuie zá prawdziwego Syna Bofkiego; a nie ieftże 
to zbytni afekt? Czyni dziedzicem Kroleftwa niebiefkie- 
go, Anie ieftże to zbytnia fzezodrobliwość? A wfzy- 
fłkie te Afektu pokazania czyni Bog , fwoię wlewaiąc 
łafkę, z ktorych gdyby po iedney podzielił był Aniołom, 
iefzezeby ich był podnioft na wyżlzy ftopień nad naturę 
Anielfkg, a w człowieku iednym, bez żadney iego zafługi, 
łączy ie wfzyftkie, z famego zbytku fzczodrey miłosci. 
Gdyby był Bog dał ieden ftopień talki Swiętemu Kle- 
menfowi Ańcyranowi w nagrodę dwudżieftu ośmiu lat 
Męczeńftwa, ktore cierpiał z tak. wielką "a 
iako 
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iako inst Męczennicy. Gdyby był nagrodził iednym 
tym Ducha Świętego darć Swiętey Klarze za lat pięćdźie- 
fiąt, ktorych pościła, y włosienicę nosiła. Gdyby był fpu- 
ści iednę kroplę miłośći na Swiętego Romualda za lat 
fto ćięfzkiey pokuty, ktorą znioft na pufzczy: Pewnie 
ćr odważni świątobliwego żyćła Kawalerowie, dofko- 
nałą mieliby byli nagrodę y wdźięczność nad zafługi. 
Coż tedy za wielkość łafki ieft Bofkicyż że razem daie 
obfitość tak wielkich fkarbow człowiekowi, ktory fię 
obraca do niego odrobiną fwey miłości. Takie miłosier- 
ne wnętrznośći fą Bofkie! że przypufzcza zaraz do przy- 
iaźni fwotey, y do fynoftwa fwego fwoich nieprzyia- 
€ioł: fwoich rebellizantow, nie iuz za zafługi wielkie, 
ale tylko że z prawdziwey rzeką fkruchy: Zgrzefzyłem 
Panie, zmiłuy fie nademną, 

Ale ieżeli po(fpofite dobrodzievftwa infzym wyświad- 
czone nie wzbudzaią ćię do' uwagi miłosci ofobliwey 
Bofkiey przećiwko tobieswfpomniy fobie, y przebież prze- 
{złe życie twoie , a pewnie przyidźieć na mysl wielka 
liczba ofotliwych łafk , że wyznać muśifz: Vczynił mi 
wielkie rzeczy, ktory ieft potężny. lać ich zgadnąć nie 
mogę, aleć ich przypomni łacno ferce twoie wiadome o- 
debranych faworow. lak wiele światła wlał w twoy ro- 
zum oświecaiąc ćię w drodze zbawienia? Jak ftodkie na- 
tchnienia wpufzezał do dufze twoiey, poćiągaigc ćię częż 
fto do uftugi fwoiey? A podobno iefzcze podnio cię 
w fwoim Kościele na wyfoki ftopień, przypufzezaiąc cię 
między przyiaćioł naypodufalfzych, obdarzaiąc ćię pre- 
rogatywami, kładąc na lichtarz, abys ofobliwym swie- 
éit światłem. Nadto, z iak wielu ofobliwych niebefpie- 
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częńftw wyciągnęła ćię opatrzna ręka iego! kiedy nie 
połtrzegfzy fię, w blilkim zguby byłeś niebefpieczeń- 
ftwie? lak wiele razy zgubiony śmiertelnie przez grze: 
chy! przez miłosierdzie lego, za talka iego, do nowego 
wrociłes fię życia, Iak wiele śrzodkaw tajemnych 
wzbudził w tobie na rożnych mieyfeach, w rożne cza- 
fy, do (zczęśliwego przyprowadzaiąc końca owę twoię 
odwagę? Wiele wiewiedzącym daje Bog (mowi 8. Eucherius) 
4 nie mnicyfza,w fekrecie idko y dzanie pokazuie fig dobrac. la 
rozumiem, że tych niezliczonych faworow, ktoreć Bog 
uftawicznie wyświadcza, częfło nie poftrzeżefz, że ie od- 
bierafz: Co ieft wielkim znakiem prawdziwey miłości 
czynić dobrze ofobie ukochaney , niechcąc nawet mieć 
Chwały, gdyby o tey wiedziała dobroci, 

Nuż na tak wiele łafk Bofkich eo też *za wzajemność 
pokazuie miłość nafzaż O cudowna niewdzięczności! A 
to iefzcze ytak wielkiego nie, kochamy Dobrodźieia! 
ieft to zaczarowanie czartowikie, ktory nieltychanym cue 
dem odbiera z fere ludzkich afekt tak naturalny miłey 
wdżięcznośći, iako nanotował Gwilhelm Parytki: Czło- 
wiek przy tak wielu przez dobrog Bolka zebranych węglach 
cudem diabejkim nie pala, Gdybyśmy. mieli tysiąc ferc, 
czy niepowianiżbyśmy ich wfzyftkich poświęcić miło- 
ści Bofkiey? A będziefz rzecz można, że tylko iedno 
maiąc, dżielemy część iego do ftworzenia, a drugą część 
do Stworzyciela Bycze tomoże» aby człowiek mierząc, w 
Boga, mogł co in(zego kochać wie Boga? Mowił Swięty Fi. 
lip Neryufz, y obrociwfzy fię do Boga, z miłością fię 
fkarżył. Boze! gdy iefjex tak miły, y tak, chiefz, abysmy cię 
kochali, częmużej nam dął tylko iedno force, á to ielzcze. tak, 
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Nauka Śzejnafid, e... 
małe Y fzczupłe? Jezeli godzien wielkicy ñagany y cięfzkiey 
kary, ktory niefłufznie dźieli ferce, y część tylko iednę 
miłości zoftawuie Bogu? czegoż będzie godżien ow bez- 
bożny; Ktory całego fięsdaruie ftworzeniu , y żyie zí- 
pełnić bez miłośći ku Stworzycielowi? Ten ieft podo- 
bny dofkońale do czartow piekielnych ftraćiwfzy naturę 
ludzką, A odmieniwfzy ią w naturę diabelfką. Bo gdy za- 
przysiężony czart w opętanym, y od Kapłana przyna- 
glony” exorcyżmami, aby fwoić powiedżiał imię, z pła- 
czliwym odpowiedział głofem: lam ieft ow niecnota ob- 


'nażony ż- miłośći Bofkiey. Na ktore ftowa Błogoftawio- 


ną Katarżyna Genueńfka, na ten czas obecna będąc tak 


<zadrżała y źlękła fię, że rakoby piorunem uderzona za- 


wołała: O'cięfzka mizerya bydź obnażonym z miłośći 
Bośkicy! o piekło nad wfzyftkie piekła gorfze, bydź 
obranym w miłość Bofką. 
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$ II. 
Infze «znaki miłości Bojkiey. 

iple kontentowała fie miłość Bofka, że nam dała 
A prak wielkie dobra y naturalne, y nadnaturalne, po- 
ESNA daley, aż nam famego dała Boga. Tak Bog za- 
kochał smiat, że Syna Jego leduorodzonego dał. Syn przy- 
fzedł czyniąc dofkonałą ofiarę ; siebie famego daiąc 24 
zbawienie nafze. Oćiec y Syn dali nam Ducha Swięte- 
go za pociefzyciela życia nafzego. A Duch Swięty 
przyfzedł fam aby miefzkał ofobliwym złączeniem fię 
w dufzach fprawiedliwych iako w fwoim Kościele, 
Możefz-li pomyślie © więkfzey dobroci, że Bog naybło- 
A gofła. 


że oo O miłości Bofiey, 

gofławieńfzy w. fobie (amym, naychwalebnieyfzy w Hie- 
rarehiach Anielfkich przytsć raczył dopodłych mizeryi 
ftworzenia ludzkiego? Iedna wizyta r nawiedził 
Karol piąty Cefarz żołnierza ranionego, uchwydła za 
ferce całe woyfko żeby byli chętnie za niego tyśiąc Ży- 
Gia dali. A tak wielka łafka Maieftatu Bofkiego, ktora 
nas nie tylko nawiedziła chorych, ale na fię wzięła na- 
(ze choroby , mie tylko na nas rzućiła oko , ale zaw(ze 
miefzka z nami w Przenayswiętfzym: Sakramiencie,będąc 
wfzyftek miłością, wfzyftek wady nie będzie miał 
mocy pociągnąć Ras do kochania siebie? Doktor Aniel- 
fki owę małą (yllabę ( tøk) u Iana Swiętego napilaną wà- 
zac: (Tak Bog zakochał świat, że Syna fwego dał Iednoro= 
dzonego, ) Tak (wykłada on ) zakochał, iako gdyby każdy czło- 
wiek zofłał Boga Bogiem: Tak zakochał ( przydaie Bonawen- 
tura Swięty) że siebie famezo zdał fie miewawidzieć, . iakoby 
menamidżiał Życia (mego w porownaniu tey. miłosci, ktora 
zakochał człowieka, dla ktorego dał życie [moie. 

Y prawdźiwie, gdyby był Ociee poftał Syna, żeby był 
zftał fię Krolem chwalebnym na ziemi, ytambył czczo- 
ny naywiękfzemi uniżonościami, y tam zażywał mayfłod- 
fzych delicyi, byłoby to pewnie wielkie dobrodziey- 
ftwo, wielkiey znak miłośći. Coż rozumiemy, kiedy go 
pofłał, aby fię urodził w ćięlzkim uboftwie , aby Żył w 
naywiękfzych mizeryach, aby umarł na krzyżu dla mi- 
łośói człowieka? Gdyby Syn Bofki przyfzedł był z wy- 
goda, chwałą, y Maieftatem godnym ofoby fwoiey Kro- 

ewikiecy, (zukaląc człowieka zgubionego iednym. tylko 


fitowem, powinnibysmy mu wiecznie bydz obowiązani | 
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Nauka Szefnafia, 273 
kiedy przyfaedł ná okup nafz z taką pracą, męką, y 
krwie fwoiey wylaniem? Tac uwaga do rzewliwych łez 
przyprowadziła Bernarda, kiedy mowił: Na4 w/zyfłkie rze- 
czy czyni mi cię. miłym o dobry Iezu kielich męki tmoiey, Ito 
tego Jerca tak zranionego kochac mie bedzie? Kto tdk kocbaiące- 
ma twzaiemmości nieodda ? Przydaie tenże Swięty drugą 
pobudkę: Ze Zbawiciel wfzyftkie fwoie na to obroćił 
członki, wfzyftkie fwoie zmyfły na tę ftofował odwa- 
gę, aby wfzyftzie były świadectwem iego miłośći, y o- 
bligowały nas do wzaiemney ze wfzyftkich sił, y ze 
wfzyftkiego afektu. Całym fobą, całego mnie fobie. ku- 


"pił. A możemyż (fpoyrzeć na ukrzyżowanego Chryfufa, 


żeby wfzyftkie iego rany całego ciała, nie pobudzały nas 
do miłośći. Seleucus Krol Grecyi pofłanowił iedno pra- 
wo, że ktoby wpadł w pewńy grzech, powinien był o- 
biedwie ftraćić oczy. Popełnił go włafny iego fyn. Coż 


"czynić będzie Oćiecż Wybaczy, ale fprawiedliwość tego 
mie pozwala; fkarze, ale miłość Qycowfka tego niedo- 


pufzcza. Coż tedy czynił Krol? podzielił karę, wyłu- 
pił fobię iedno oko, a drugie fynowi, ktory tak fię zá- 
kochał w Oycu, że fig nie mogł nafyćić patrzyć na czo- 
ło iego, uważaiąc w tey bliźnie, na ktorey nie było oka, 
znak żywey miłośći, Coż my czynić będziemy? gdy fpoy- 
rzemy na nafzego Boga ukrzyżowanego , ktory nie po- 
dzielił kary nam przeftępcom: prawa: fwego: należącey , 
nie wżiął częśći kary na fię, część nam drugą zofta- 
wiwfzy, ale wfzyftko zupełnie. przyiął na siebie, tak cię- 
fzką karę poćiągnął ina lię: ktorąśmy my zafłużyli. Sam 
chćiat:poysć na: krzyż. fam dófyć. uczynić męką tak 
ćięfzką. fprawiedliwośći. Bofkięy, A my; mieć będziemy 

LI Oczy; 


„ry dał całe fwoie ża ćię; kochay: fzczerze tego'y ktory 


274 O. miłosci Bofkicy. 
oczy, abyśmy patrzyli na otwarte ferce Chryftafa ukrzy: 
żowane”,nie ofiaruiącinafze* Amy widząc że fie trawi wizy» 
ftek dla nafzey miłości, nie uczuiemy w fobie płomienia 
miłośći? Nitch mowi Ignacy Swięty, że Żadne drzewo 
więkfzego y- pięknieyfzego nie wzbudzi ognia, iako 
rzewo krzyża Świętego; od ktorego zapalarą fie w fers 
each żywe płomienie miłośći Bofkiey. Niechże fie tedy 
wyda y zaswieci w nafzych piersiach odważny afekt y tak 
mocny, aby mogł zwyciężyć wfzyfiko to, eokolwiekby 
nas mogło oddzielić od nafzego Boga. Niechgrzeie tak 
mocno płomieniem nas; (gdyż ucifkiniewiedzieć lakiego w- 
trapienia iako iedna garść wody rzucona na gorąceżelą- 
zo barźiey ie ożywia, )żebyśmy mogli mowić z Apofto- 
łem: Ktoż nas odertwie y odłączy od miłości Chryftujowey. 
Nakoniec ieżeli uważemy z wfpomnionym Świętym 
Bernardem tak wielą (pofobami Syn Przedwieczny dał fię 
ezłowickowi; obączemy że we wfzyftkich Zda fię wfzy- 
fiko czynić tym końcem, aby był kochany. Vrodził fe 
aby był kochany; dał fi na zafiugę, pokazuie fię na po- 
siłek, chowa fię na nagrodę, wfzyftek pobudza do ko- 
ehania. Bo w zyciu fwoim Gł fig za cenę y zafługę zba- 
wienia nafzego. W Przenayświętfzym Sakramencie ofa- 
dził fię na pośiłek ý pomoc w nafzym utrapieniu. W 
fwoicy chwale ofiaruie fię za nagrodę y zapłatę nafzych 
fatyg. Czy możemyż imaginować fobie obfzernicyfżą, 
gorętfzą, y więkfzą nad to miłość; ktorą Bog udźieła tak 
wielą miłych fpofobow, ileich ma. Więc dufzo, mowi 
Auguftyn Swięty, kochay tego od ktorego tak kochana 
iefteś; kochay kochającego ciebie, odday ferce temu, kto- 


cię 
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cię tak prawdźiwie kochał. Dla kogoż chowafz fwoię 
miłość, ieżeli iey nie dafz temu Bogu, ktory ćię może 
teraz uczynić fzezęsliwym, y wieeznie błogofławionym? 
Oddal twoy afekt od miiaiących bogactw, ktore infzey 
podiechy przynieść ći nie mogą, tylko niepokoy ferca » 
odrzuć prożne honory, fałfzywe uciechy, ktore cię trzy- 
mać zawfze będą w gryzocie, y w fmutku. Rozdzielone 
{erce na wiele afektow, nigdy nie znayduie pokoiu, Kro 
chce żyć w wkonientowóniu, powinien ofiarować iedno iednemu, 
iedno ferce iednemu Bogn, mowi Święty Egidiufz. Bog ieft 
tak żarłiwy, żeby miał iedynie twoie ferce, że dla tego, 
ieżeli wierzemy Świętemu Anzelmowi, chóiał cię w ofo- 
bie włafney odkupić, anie przez iakiego Archanioła, 4- 
bys yty nie dzielił miłośći twoiey, część daiąc temu, 
ktory ćię ftworzył, część drugą temu, ktory odkupił. 
W fzyftkiego ferca twego potrzebuje Ociec Przedwieczny 
prawem ftworzenia. Wfzyftkiego chce Syn Bofki tytu- 
łem odkupienia, Całego żąda Buch Swięty imieniem u- 
fprawiedliwienia: całą miłość powinieneś iednemu Bogu 
we trzech Ofubach. O iak dobrze tę prawdę rozumia- 
ła Błogofławiona Michelina zacna Matrona, ktora iedne- 
go tylko fyna maiąc, ktorego iako źrzenicę oczu fwo- 
ich kochała, aby mogła obrocić  wfzyftek  ferca 
fwego afekt do Boga gorąco mu fupplikowała; aby, ieże- 
liby mu fię podobało, wziął go z tegoświata, Co yu- 
prosiła z tą łafką, że do nikogo nigdy więcey nie miała 
afektu, żadnego nie kochała ftworzenia, tylko iedyńie 
Boga fwego. 

Nakoniec chociażby Bog żadnego nam nie uczynił 
dobrodżieyftwa; ani iedney przećiwko nam nie miał 
Liz ifkierki 


276 O miłosci Bofticy, 
ifkierki miłośći , <kiedy uważemy że ieft niefkończenie 
dobry, niefkończenie piękny, y niewymownie w fobie 
famym miły, będąc morzem wfzelkiey dobroci, pierwfzym 
początkiem, y oftatnim końcem wizelkiego dobra, ko- 
chacbyśmy -go powinni mefkończoną miłosćią; tak, cho. 
ciażby iefzcze (pofobność ferca nafzego była nieograni- 
czona, wfzyftkę powinnibyśmy chroćić-do kochania Bo- 
ga tak dofkonałego. A że ferce nafze w famcy rzeczy ieft 
tak fkurczone `y ciafne; iakoż możemy część iego obroćić 
do kochania rzeczy iakiey na świecie? Piękność Bofka 
ieft tak zbytnia, że dla kochania iego famego, nie po- 
winnibyśmy y kawałka naymnicyfzego áfektu obracać 
do nas famych. Zupełna dofkonałość iego ma w fobie 
takie pobudki do miłości, żebysmy śię nie powinni po- 
rufzyc do-kochania iey, ani dla nadźici chwały niebie- 
fkiey, ani dla boiaźni kary piekielney, Dla tego Owa 
ffawna Panna fzczerze kochaiąca Boga, fkończywfzy ro- 
zmyślanie o dobroći y piękności Boga, wyfzła na publi- 
czne ulice z świecą zapaloną. w prawey ręce, 4 z naczy- 
niem wody pełnym w lewey; a gdy iey (pytano, gdzie 
idźie, y co czynić chce z temi dwiema rzeczami w ręku, 
odpowiedźiała:. Tym ogniem chcę fpalić niebo, atą wo- 
dą chcę zagaśić piekło, bo Boga powinniśmy kochać, 
y iemu fłużyć dla famey iego niefkończoney «dobroci. 
Piękna inwencya dufzy prawdźiwie kochaiącey, ktora 
h ih że niefkończone dofkonałośći Bofkie powinny- 
by porufzyć nas do fzezerego iego-kochania, nie uwa- 
Żaiąc ani ná wielką nagrodę, ktorą nam obiecuie, ani'na 
wieczną karę,ktorą nam groźi. i M... 
Ale podobno tak ;czyfta miłość y prawdźiwa Prz 
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tylko będzie do dufz dofkonałych, a nie do nas mizernych 
grzefznnkow» Ale przynaymnieyż niech nas pociągną 
do kochania iego niefkończone dcbrodzieyftwa, ktore- 
mi nafze uprzedza zafługi, nieograniczone ne grody, kto- 
te nem obiecuie. Jeżeli wie kochaja Boga dla niego; kocbay go 
dla siebiee Mowmyż nakoniec z ową wielką dufzą, ktora 
fię tak zakochała w Bogu, Auguftynem Swiztym; Ná- 
zbyt jozno foznałem cię o wobroci niefkotczona, zawfze danna, 
á zdwjze mowa. Biada temu niejzczęsliwemu czafomi mw kto- 
tymem cię mie kochał! y owfzem w ktorymem cię obrażał, Po- 
ztwol abym cię w przyfzłym czasie tak kochał, iakom cię obrażał 
w przejziym. Odmień we muie te zmyfly , dż nazbyt /kłonione 
do dobr doczefnych: Oswieć oczy moie iednym promieniem 
twego światła, abym nic widzieć, niczego uważać nie 
mogł, tylko twoię piękność. Wzbudź wemnie takie o- 
brzydzenie wfzelkiego ftworzenia, abym z miłośćią przy- 
naglony był, do ciebie fię uciec o moy Stworzycielu! O 
miłośći iedynie kochana! napełnyże ferce moie gorzko- 
śćią przećłwko dobrom światowym, wznieć we mnie nie- 
nawiść. przeciwko błędom, w ktorych mię bawią wfzy- 
ftkie rzeczy żiemfkie. A tak ferce moie, dufza moia, y 
afekty moie wfzyftkie będą twoie. W tobie famym znay- 
dẹ odpoczynek y ukontentowanie, z Ciebie famego żyć 
będę fzczęśliwym, y umrę błogoftawionym. Boże moy, 
nadzieio moia pociecho moia, Boże ferca mego. 

Nakoniec niech zamknie te nauki y zapieczętuie 
nafze ferca owa ofiara, ktorą czynił Ignacy Święty do 
Boga na końcu fwoich ćwiczeń duchownych. 

Przyimiy Panie zupełnie moię wolność , weź. pamięć, 
rozum, y wolą moię wfzelką. Cokolwiek mam , tyś 
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278 O miłosci Bojkiey. 
mnie to dał, wfzyftkoć to znowu nazad wracam, wfży- 
ftko rządowi woli twoiey polecam. Miłość tylko famę 
z łafką twoią day mi, a będę aż nadto bogaty; y o nie 
więcey nad to nie profzę. : 
EYE SŁABE RKKA ARACEAE ŁY 
$ M. 
PRZYKŁAD. | 
gle mogę przywieść odmiany zacnieyfzey, z świece- 
Askiey miłosci przemienionego w miłość Bofką , 
UON Giiko Raymunda Lulla ffawney cnoty człowieka, 
Nie było takiego na świecie, żeby był fłonnieyfzy y bár- 
Ziey zwyczaynieyfzy do swieckiey miłośći. Między in- 
fzemi zakochał fie raz tak mocno w iedney zacney y 
godney Pannie, że prawie fzaleć począł: y fprawdziło 
fig na nim owo przyfłowie; furya kochaiącego , furya 
fzalonego. Dnia iednego Siedząc na koniu barzo bogato 
ubranym, widząc że ta ktorą kochał wefzła do Kośćio- 
ła, fwoią zwyczayną zapalony miłością oślep, bez re- 
{pektu na Głarze y Przenaświęt(zy Sakrament > wpadł 
do Kościoła na koniu y tam począł na nim piąfać y fa- 
dzić fię. Ale zaraz wfzczął fię wielki w ludźiach krzyk, 
ktorzy go zaraz iako fzalenego wygnali. Zturbowała 
fię barzo tą fprawą owa Dama, y wzięła rezolucyą taką, 
ktoraby była mogła mądrym lekarftwem furyą tego fzale- 
iącego uleczyć kochanka, Wżiąw(zy naprzod pozwole- 
nie od tych co była powinna, odprowadźiła go na ftro- 
nę, y pokazuiąc twarz wpuł rozgniewaną y żałofną od- 
kryie mu piersi, y pokaże mu wfzyftkie brzytko zkan- 
| cerowa- 
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efowańey zgniłe zkąd wychodził fprofny barzo fmrod 
y obrzydliwosć. A się o łepiey rzecz udać, pocznie go 
barze łaiać, y mowić, aby widział dobrze doiak fmro- 
dłwego ftworzenia (woię fkłaniał miłość, aby uważał 
fzpetność owcy zgniłey rany, y uczuł fnrcd z niey. la- 
(koż można rzecz, aby tak fzalony afekt znaydować fię 
miał przeciwko tak zbrzydliwemu ftworzeniu, y tę mi- 
łość ktorąśmy winni Bogu, iako można rzecz: cbracać 
do ftworzenia tak niegodnego. Raymuncus na ten-wi- 
dok y dykkurs zadumiał fie y zadrżał , wfzyfick z żiąbł 
patrząc , a owa nie mowiąc na ten plugawy wyrzut, 
Y w iednym momencie znalazł fię przemięnionego y w in- 
fzego obggoconeżo, przez kancer cudzego ciała, fwoię le- 


czył dufze. 


Kiedy wychodźiłą z ferca iego miłość świecka, wchó= 
dziła duchowna; takdalece, że począł opłakiwać fzaleń= 
ftwa przefzłe; y proteftować fię, że niechciał nigdy wię- 
cey kochać kogo infzego oprocz Boga: Ý tak odwa- 
żną reżolueyą przedsięwżziąwfzy , rezdaie dobra fwoie 
wfzyftkie ubogim, y wychodźi z domu OQycowfkiego w 
daleką idąe pufzczą. Gdzie modląc fię uftawieznie, po- 
ftami trapiąc ćiało {woje y łzami, tak ogniem niebiefkiey 
miłośći był zapalony , Że musiał częfto odkrywać fu- 
knią przed piersiami, aby dał oddech pałaiącey w fercu 


miłośći, Gdy patrzał na żioła y kwiaty 
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olne, imagi- 


nował fobie, że widział tak wiele żwierciadł, ktore mu 
reprezentowały piękność, mądrość, y dobroć Bofką. Ie- 
zeli jaki przyiaćiel przyfzedł go nawiedzić, y mowił mu, 
iakoby mogł wytrwać bydź tak fam, y od wfzelkiey od- 
ległym kompanii, odpowiadał zaraz; y owizem bawi- 


4 


łem 


g- 
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łem iañe tu z miłą barzo kompanią, ale teraz iakeś ty 
przyfzedł ieftem (am. Gdy naturze potrzebuiącey pokarm 
jaki dać było trzeba, fkarzył fię że przyćlśniony mem kil. 
ka godzin ftrawić musiał, nie pamiętaiąc na (wego ko- 
chanego Stworzyćiela. Gdy ię obudził, zapalał w fobie 
w nagrodę opu(zczonych momentow, tak wiele gorących 
afektow , że częfto w nich mdleć musiał, Przychodził 
czafem do miafta fpiewaiąe chwałę ukochanemu {wemi 
lezufowi, gdy go fpytano zkąd fzedł, odpowiedział, od 
miłośći; gdzie fzedł, do miłosći; komu ffużył, miłośći; 
zgoła nie nigdy nie miał na ięzyku, nic na fercu, tyl- 
ko miłosć Bofką. Dla tego wzbudziło fię w nim wielkie 
pragnienie śmierci, aby był mogł widzieć twafz otwartą 
kochanka fwego, y ciefzyć fię z niefkończonego dobra. 
Zaprafzał częfto w gorąchych modlitwach śmierci, aby 
do nego przyfzła y uwolniła go od owych więzow, w 
ktorych przywiązaną do ciała , iako wiakim więżieniu 
igo była trzymana dulza, Pofzedł raz w głąb pufzczy, 
aby tym wolniey(ze dał fwemu ięczeniu pole, żałutąc lie 
ferdecznie nato, że śmierć nierychła, odwłocząc iego 
pociechę, ktorey fię (podźiewał w ciefzeniu fię z Bogiem. 
Aż obaczył Puftelnika nad brzegiem rzeki, y zbliżywizy 
fię z żałofnym afektem rzekł: Przyiacielu,czy niewiedźiał. 
żebyś ty fpofobu iakiemby pofzarpać mogły fię kaydany, 
y wyniść z więzienia? Owktory także był głęboko ra- 
niony miłością Bofką, zrozumiał zaraz że mowił o kay. 
danach, y więzieniu ciała, y odpowiedźiał: Y ia naj to 
płaczę, że mię, też kaydąny, w tymże trzymaią więzieniu. 
Ale mech żyie miłość, bo to. więżienie ieft miłośći nie 
boiaźni, gdzie kaydany fą pociechą y oce ba fig 
ofu- 
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281 ` Nauka Szefnafta. i 
ftofuią do woli ukochanego nafzego dobra. Wefzli po» 
tym w miłe dyfkurfy, y tak fię ich zapaliło ferce, że 
wiele obfitych wylali łez, iakoby pokazuiąc fię dwiema 
owemi obłoczkami od fłońca otoczonemi , ktore w ie- 
denże czas y roztapiaią figę w defzcz, y, zapalaią fię iā- 
koby były ognifte. 

Ale miłość Raymunda nie zatrzymała fię w fłodkich 
pociechach, do cięfzkich udaiąc fię odwag; bo widząc że 
Zbawiciel/examinuiąc Swiętego Piotra około miłośći; 
kochafz mię? trzy razy mu rofkazał: Pas owce mole: 
Wfzyftek fię udał na nawracanie dufz na drogę zbawien- 
ną. Nawracał wfzelkiego ftanu ofoby, y była tego licz- 
ba wielka; kazywał o nieftateczności rzeczy ludzkich, 
o proznośći honorow, okrotkosći uciech, y mizeryach 
te” życia nagrodach y karaniach,ktore w przyfzłym żywo- 
Gie naftępuią. A to czynił z tak wielkim fkutkiem, że iako 


`- pożeraiący płomień przemieniał wfzyftko to w fię,cokol- 


wiek przed nim fię pokazało. Nad to, uważaiąc Że ie- 
go Miłość był Wkrzyżowany, wyrazić fię nie może, z 
iakim pragnieniem fzukał krzyżow. Zwykł był mawiać, 
że drzewo miłości, było drzewem krzyża, ktore wyda- 
wało z siebie owoce kwafkowato fłodkie, y że utrapienia, 
y choroby były kwiatami iego. Dla czego. nie czuł ni- 
gdy więkfzego ukontentowania, iako kiedy był utrapio- 
ny; ćierpiąc potwarzy » choroby, więżienia , nasmićwi- 
fka; ale tak był w tym wfzyftkim wefoły że fię zdał 
barźiey tym ćiefzyć, aniżeli fmućić. * 

Kupił był niewolnika T'urczyna aby go nauczył ię- 
zyka Arabfkiego. Ale kiedy ten niewierny uftyfzał, że 
nie dla: czego infzego ten umieć chćiał igzyk, tylko że- 

Mm by wo- 
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by woiował przećiwko. Machometanom, tak fię roziadł, 
że nożem uderzył go w piersi, lubo rana nie fata fig 
śmiertelna. Przybiegł cały dom: na ten hałas, chcąc na 
kawałki rozśiekać owego zaboycę; Ale Raymundus fam 
go obronił mowiąc, że miłość Bofka. nauczała tego Żeż 
yśmy wybaczali nieprzyiaciółom nafzym, Ani infzego 
znaku bolu nie pokazał, tylko ten, że barzo żałował, iż zá 
tak piękną nie umatł' przyczynę. | 
_Długaby była hiftorya, gdybyśmy wlzyftkie iedno po 
drugim wfpominać tunieli cuda; ktore miłość Bofka 
= wtym wielkim czyniła człowieku , aż po śmierci iego , 
ktorey przyczyną była złość Saracenow, y ktora tuwiel- 
bioną była y ofławioną przez dźiwny fup ognifty, który 
widźiany był wychodzący z iego ciała umarłego, iako 
by znak gorącey iego miłośći. Zakończmy niektoremi 
iego zacnemi y odważnemi zdaniami, ktore tadbym aby 
przenikły y napełniły, ferca nafze. A te fą: O święta mito- 
ści! iako żałuię że tak nie rychło twoięm poznał itodkość! 
Icżeli tak nikczemnie przekładałem Kody miłość świec- 
ką nad Ciebie, nie dla tegom to czynił, żebys tego mia- 
ła bydź godna, ale dla tego żem cię nie żnał, A ktoż 
kiedy będzie, żeby mię mogł od ciebie oderwać? co mię 
oddali od. miłości Chrytuf; utrapienie? Nie; bo ty, o 
święta miłości, odmienifz mi ie w ffodkie ukontetowa= 
nie! Séisnienie? Nie, bo -ty przemienifż ie w zupełny 
pokoy. Głod? Nie, bo ty nafycifz mię fiodkośćią. Nie- 
befpieczeńftwo ? Ani to, bo z twoiĝĵ pomocą „przemieni 
fig. to w nieporufzone befpieczeńftwo; Czy przeslado- 
wanie! Ale y to nie, bo nakoniec nagrodzifz ie fławnemi 
tryumfami, Miecz? Nie, ani ten oddali mię Od ciebie 
: Bo- 
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Bofka miłośći, bo niczego barżicy nie pragnę, iako że- 
bym umarł za moię Miłość ukrzyżowaną, Y rany; y 
śmierć będźie mi nagrodą y błogoftawienftwem. Ktoż 
mię oddźieli od miłośći Chryftufowey, 

Otoz maxymy do rozmyslania o wiecznośdi potrze- 
bne, ktorem w proftych tych wywiodł naukach, Jeżeli 
ferce twoie wzbudziły do iakiego nabożeńftwa, ftaray fig 
abyś go żywo dotrzymywał, częfto rozmyślaiąc iak 
krotkie ieft życie, iako niepewny czas śmierći, iak wiel- 
ka nagroda nagotowana od Boga tym, ktorzy pilnuią 
prawa iego. Nad wfzyftko trzymay dobrze wyryte y wy- 
drukowane na fercu twoim owe ftowa, iak dobry ieft Bog 
przeciwko tym, ktorzy mu profłym y fzczerym ftużą 
fercem, Pan ieit tak dobry, ták łąfkawy, że każdy twoy 
uważą uczynek, każdy rachuie krok, każdą przyimuie 
modlitwę, każdą uważa pokutę, ktorą czynifz dla niego, 
abyć to wfzyftko wieczną nagrodą zapłacił w niebie. 

Czytaj Tomdfza a Kempis Księgę trzedią, Rozdział biątją 
Pod Tytułem ochdomnym afekcie ku miłosci Bojkiey, 
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Elea ootan isto pyBny y miłuiący ćlsmnośći Duch/ ide 
E CEJ onym ingym pa be niebywó swyéisjony fpos 
BEE fobem/ idto práwbjiwa ferca potora/:d ptoftym 
Y lefnym bes wgeltiey żefłony grzehod fwoih y potus (pos 
wiednifowi wyznaniem. aeti i 
2, Bto prógnie w Dudu czynić pofłepet/ powinen według 
Mn ©ycow 
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Bycow/ y dawnyh Załonniłow Reguł/ świśt fobie 4d nic mieć/ 
wyyftfich. fobie wielce ważyć/ famego siebie pogordzac/ y ná 
wzgdróy od ingyh sddane mic niedbć. 

3. diwge Bog od ludztiego fercó potrzebował połoty / Y 
wniżenić; y niemdg coby temu miepodobdło fis batsiey/ idło ułó” 
fnym o fobie nad, mać fie rozumieniem. 

4. Gdy idtiego dopugezamy fis grzechu/ dbo niedoftondłości; 
potrzebó pomyślić fobie/ t to Bog bopuéćit nd ułocanie Pydzy; 
y nóyfitodliwgo rzecz ieff/ fwoie wymowiąć niedoftonółośći, 

4 przeto gdy Fo upadnie/ mowić powin'en/ gdybym był poz 
totnym/ nigóybym był temu nie podlegał upadłomi. 

5. Gdy Fto bywa ob drugiego o popełniona ndpomniony nies 
doftondłość/ powinien te ptzefiroge ochotnym y poFornym przyte 
mować umyfłem/ áni Ola tego prsypugczać do fercó fmutfu/ dbo 
idłiego oćtążeniń siebie; bo tółówm oćiążałość, tora Ola pydzy 
dolega ftrofowonie/ czefłofroć głcOliwpó iet, aniżeli owas 
famo/ Ptorey Pto Oopuśći si4/ niedoftonałość. 

6, © Bezyj y potufy żódną miata nie potrzebd prosić Pind 
Bogd 3 nieiótim o wiófnyb diód fæordh sbytecjnym rozumie, 
niem, Potocnie iednót y ponfale od niego prosić możemy o tá» 
fe yśiły doznofenia ochotnie y wefoto tego wgyfttiega/ có 
Boffiemu né nas włożyć bedźie fis psdobdło Hiaiefłótowi, 

z. Gdy tto ćiała słozony teft dorobo/ myslić ma febie y 
mowić/ Olą tego Bog ts nd mie bopuśćił otobe/ 13 6demnie cze 
gos prógnie: przetoj fłónowie Foniecznie ( iednał 34 iego pomos 
cą) żywot odmienić/ y lepfym b;dż nópotym. 

8. pofłow/Dyfeyplin/ y tym podobnych cidtá umortwienia / 
nie trzebó sdzywóć bes dozwolenia Spowiedni?ó; y Ftcfolwiet 
tótie rzeczy 3 włofhego ná sis bierze upodobania/ dbo m retce 
zdrowia nadwątli/ ślbo. w pyhs wpódnie/ rożumieląc o fobie że 
cos wieltiego czyni, |. : 9. Sge 
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9. Sauf dé wprawdśie unieletnośći pottzebd/ dle beż cielu» 
osci y sbytniey troffi; d tejeli czego nóuczyłeś fie/ zóty to 
w fi bie/ 4 niepołosuy fiesdle tego nd poprówe żyćia twe” zaj wap, 

1O. YDielfa ieft fercá Dofłondłość/ bydź bacznýymy dn: grónie 
tofiropności nie ptzefiepować; przecie tednde wiele tatióh teft/ 
żwłogczółtorzy dopiero fłniyć Bogu peczynałe; ci, i3 cnoty 
diffrecyey nie maias barzo fiitowy poczynóią Żywoty y wiele ptdr 
cowityh podeymuią fie połut; pofży czyniąc śćifłe; grube/ dlbo 
przyfro oftre nogąc włosiennice + ná gołych fypidtąc Oeftach; 
nie frpidiąc/ y cdłe nocy ná modlitwie ttawiąc: ttote tzeczy/ i$ 
nie fy pemierfowóne/ ich siły nie pomółu przechodzą: Dla czego 
34 czójem uznowdólą fis bydź ogutanemi/ yw zdrowiu ndowątle: 
nemi; y/táť.ná ćiele/ idťo y na duGy/ nie fpofebnemi. 

1. Clie tół bówić fie potrzeba śrzodłdmi/ żebyśmy żadnego 
śgodd.nie mieli wzgledu ná £omiec/ do ttorego śrzo0Pi zmiersdią. 
Dla tegoż wielce biądzą ći/ Ftorsy tylto przes pofży/ dyfeypli» 
ny/ pielgrzymowdnić/ włośienice/ y tym podobne fpofoby fara: 
ią fie o ċiatá umortwienie; y ná tym przeffaią/idtoby nó tym wy: 
tłó miółą byb scfaosona deffonaleść: «6 nie uważdią/ je te 
v gyttieśczodi 34 nic agotá nie ffoią/ ieśli człowiefć do Bo 
fltey nie przywodzą boiósni: tdłże do sóchowónia tego przytazoń 
$ msiośćią; y do połory/ydo odetudnia fis:00 świató/ żeby cd- 
iym Bogu fiużył fercem. 

12. Są niettotzy co zdetFA nowemi co tas ofładdig fis ćiegacde 
Mmi/ y nóznóczóią fobie nő tóżdy Osień Rotonet wiele y Godfinet 
a Tióówistgey Pónnie/ y Officium 34 Vmarte; y roine modlitwy 
Welg tozmoitych intencyi; y sptoc3 tego miele innych tzeczy/ 
Żtore „dhoćiażby £ażde 3 ofobrid dobre byłyy dle iednat wgytłie 
t63em, fa zbyteczne y modlącego fis obćiożdia; 7 gdy nóprzy, 
rzenie przemoże/ náoftáteť cóle opnficzone bywólą / oprocz 

tego 
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tego/ 13 tóż wiele ćisżocow/ wewnętrzne przegtadzkłą mobli- 
twies; dobra iednóć recy ieft/ pewne idtictolwief nóznóczyć 
fobie nibsżenftwo/ y nim pilno bówić fie / 6 nigdy nie przefłowóć, 
; 13, Pliemag tego jadney pottzeby/ cieć wfyttid iednego 
Onia doborczyć rzeczy y: y przez estery dni świętym, zofłóćj dle 
powoli y zlettó trzeb poffepowdć, | 

14. Gtuóniey owyh ndprówićj Ftoczy sits nósbyt czynią: de 
nieli pobudsić tych/ teoczy bfrgo mdło robią. - 

15, Miele pojyteczna egecz teft/ farego pod cds poniehać nas 
bożeńftwś/ gdy td 30a fis Gpowiednitowi, 

16, Jeżeliby tiedy przytrafifo śie/ żeby tofłazoł Spowiednit 
śwycziyny nó tngy czis odłożyć Bomminią/ 4 nie hóidłaby po- 
fiugna bydi ofoba/ Ftotey: to toftazano/ żeby mocno (dtd w 
fwoim pezedfiśwśiećiu / y czułóby idłiefolwief “z tego toftde 
zdnió nieupodobinie/:to zdifte mółe ief nabożeńftwe/ śle id. 
wny znał upotczywośći/ tétje lddóidtiego umattwienia y pychy; 
w czym/ be; wątpienia/ bótzo niegodny czyni fis tót wieltiego 
Gśttdmentu, | 

17. Bto wołofna umie umattwić wola/ 4 bugy fwey nie pos 
swólóć pożądliwości, ieft nó (opniu cnoty barzo wyfołim/CJieu: 
mieć sóś tego/-y nie (łatać fie tego nduczyć/ ief 3 foba nosić 
wjędźie gniazdo nieliczny polus: y tái 00 tosgniewónia ieft 
bórzo ffłonny/ pezpióśni batzo łócno cogcywo/ y tzadło wefoły 
dle noywiscey meldadolicznym y pomiegonym teft Oli tyh tses 
c3y/Ëtore ne niego przypadólą, i 

18, Vlie ieff pewnym znóżiem wewnsteznego nóbożeń(twó/poe 
wierzdotwne ułojenie/ dnifame néwet łsy/ bo y nie dobze bidłe» 
glowy/ bdrso łótwo płaczą dprzecie niebla tego fo świstemi, 

19. „Jezeli tto u Panow dbo Przełożony nie otrzjmó © co 
pioóW/ nie mu to przytro nie bsdźie; áni żkdnego po wiecyhu 
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tileh hie poł dzuie gnieru snótu/ die do nid nied pomtoca fis 
3 tätai táto przedtym, twotzy wefełodćią/ Y wgeltie im niej 
wybiie podeyczenie umyfiu/ tym odmonieniem/ utażonego, | 

20. (Jeśliby Piedy pottzebć było żacna nópomnieć ofobs 
0 idźe znóczny defefts tofiropnieyBaby: rzecz byłó/ ná pozor inga 
fitofować ofebs/ ieby tym fnódniey y wdśieczniey zndczna ofe» 
ba/ to nófie przyiełó nópomnienie; y nietatby iq to obchodśiło) i$ 
tto ingy waży śie byd iey nduczyćielem, "HA 

21 Bto chce żeby mu drudzy wielce pofługni byli/ nieczie 
móło rofłdsuie, 

22: Pofługnym bydi beż 0iGtutfu dlbo bdddnia PrSYCZYN/ Y 
żópewne tá fobie rozumieć, 15 tá rzecz, ttorą tofPdstiią/ ndyle> 
pa ieft miedzy temi/ ttore moje tto czynić / nóydoftonalge 
iet pofiufeńftiwo. R -Fto wtafim teff 3geomaðzeniu/ pówinien 
byd; -do pofiugeńfiwó iá? nóybacgiey odzotny/ y wgytłie inne 
tżeczy dla pofpelityh epugczdć: 

„23. Clie dbofyć ná tym Bónowdć tylo Przełołonyh:; dle ndd to 
Bónować powinieneś 9 fobie townydy owfem y podleyfyd;; ý 
wgytłih dbyś ugonowaniem |poprzedżały fłavóć fis pottzebd. - 

24. Pogeltiey chronić fis ofoblitwości/ do cnoty należy; dni 
przywłagczóć fobie godnóśći/ dlbo prócy wistgey náð innych, 

25. dadhwycenidj y cd stnyfłow odchodzenia, tótie łzy idwne 
przed wielą oczyma  bdtżo fo podeytzone; bołafłó Beja Fohć 
fie w cienit y ferc ufironnośći; chybć żeby pożyteł bliśniego 
Potrzebował inocjey: przyrodzenie ság włafiey pragnie otd- 
zółośći/ y ce bydź iównie midźione Y połósywóne. 

26, RO Öobrep rzeczy nie bądź leniwym/ bo yfinietć nie mie- 
BPó/ dni | trołow liczy: á Gcześliwy młody Głowiet/ Pte- 
emu Bog do czynienia Ochtje pozwala czdfi, | 

27, Projnowónie tzecz deft sóraśliwą Chtześćigńfbiemu csto- 
wiefos 
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wietowi; y Ola tego cotolwiet zawge czynićby pottzebó/ d 


napbścsiey gdy tylko fam w fiwoiey zofEdief omorce : idto toy 
dlbo czytóć iasts idfa Duhowną: ólbo żywoty GG. albo 
pifmo swistej” dlbo mowić ZRoronte/ ślbo ©iażti użładać/ dibo 
łoje uściełóćj dbo co tótieggo tobić/ śby togo Batan nie nólazt 
pzożnułącego. i 

28. Do doffopienia drogi cnoty/ nie pomółu pomaga/ myślić 
fobie/ iż w tym żywocie żadnego nie mog czyfeu/ dle ślbo Fliebo 
ólbo pietło; dibowiem ten/ tory ptawóśiwie fiiy Bogu 
wgelti fobie rzyż y utrapienie obraca w pocieche y wefele/ 
y wewnętrzny ma w fobie Ray: leg tto ptzećiwnym ipie fpo 
fobem d- udowa sis 34 zmyfłómi/ ma y nd tym świećie/. y ná rü 
gim/ pietło. 

29. Cieffa grzehow fpowiedz ieft wieltim 0ugy napey do 
wiela dobrego porodem, bo ią wyczygcza/ uzdzawia/ yw Bo» 
fłiey utwierdza fłużbie: y Ola tego nigdyby nóznóczonego c3áfis 
nie trzeba opugczóć ( hociażby też nie wiedsieć idla wttącóła fie 
przegfoda ) dle wprzod wyfpowiadać fis/ toš potym do fprawy 
przyfłąpić ponieważ ; tafa feześliwiey powiedite fis pomocą. 

30. Wielantolid p zómiegónie unyflu niemałą przynosi du: 
By B£ode; wefołość zó8.przećiwnym fpofobem umacnia ferce/ y 
wielce pomaga do wytewónia w dobrym zywoćle. A pezetoż 
miałby, fugi doży ufławicznie bydi odhotnego y wefołegio fercó, 

31. Gzłtwpułow/- 13 niefpotoyny czynia umyfł y melóntoliczny/ 
wfielótim -(pofobem y fłóróniem wyfłrzegać fie pottzebó. 

32. lie tuzebó cdle Bogi prosić o tatie taki ideowe fa: zdro 
wie, Żogictwa/ Feześćie/ y inge tyi podobne; dle şt tondy: 
cya tejeli táë Bogu podoba fis y pożyteczne fa/ 4 mie Błodliwe 
profiącemu, 09 

33. Jesli iótiey zewnsttzney użyczy Bog tófti/.młomu dey 

$ nieobić 


| 


p) ę< e 
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nie cbidwićie/ tylto Duchownemu Gycu bo indczey uttaći sie. 

34. Bto ma fiużyć oremu niech/ rozumie iå ten doty ieft fae 
mym Chryffufem:; y cofolwiet pofługi uczyni hotemu/ nied ros 
żumie/ że to Chtyftufowi czyni: bo tdf y 3 wistgą owa ufługą 00 
prównie fie miłością/ y3 wiefgym pożytkiem. 

35. Göy trofolwief co dobrego uczyni/ 4 ingy to fobie przy 
włagcza/ y 3 tego przedhwala fie; wielce ten ćiegyć fie ma/ ttowy 
ow dobry uczyneł odprawił; y to fobie miedzy ŻBofłiemi poli» 
czać Dobtodśieyftwy/ że mu tto inny ts u ludśi Pradnie aws; bo 
tt u Boga toż famo 3 welga zyBcże zafługo. 

36. Bargo źle czyni, tto fobie ufa; y ten/ ttoty wddie fis w o- 
asye grzechu” mowiąc/ że nie upadns/ pofpolićie upada 3 wist fa 
dugy (woiey Błoda, Przeto Fto niedce upaść, nie ma fobie'O0+ 
wierzać/ y nózbyt ufać w siłah ftwoich/ śle Pánu mowić: nie 
domietzay mi/ Pdnie/dni czego innego (podziemny fie po mnie/tylto 
grzechu; ieżeli mi niebsOsieB pomocą/ bes podhyby upadne. 

37. XuOsie młodśi Ola oddalenia 00 siebie wfelatiego nies 
cjyftośći niebeśpieczeń(fwa/ moią Fożdey/ by naymnieygey/ tego 
gtzedzu wyfftzegać fis ofażyt Olo tego nie hwalił ten Gwietysie= 
by Ouchowni iego fynowie/ ieden Drugiego miał tyłać fie/" dni 
po tełu/ chociazby żartem. ' 340a} 

38. Gdy Duga w Boftie edle ief oddána rece ynieton- 
tentuie fis upodobaniem; w dobrych tstu ieft/y w Peześluwym wiel: 
ce beśpieczno powodzeniu: y rzecz potrzebną ieft bassa chotemu/ 
byd; powzdanym Bogu: Panie iesii czego chce po mnie/ oto go 
towy teffem; śczłoł wiet nie dobrego nie uczyniłem/ Gy 3EMNY 


Y pofłanow ze mną cofolwiet tobie bsdźie fis podobóło. 


39. Mto cjego innego optocz Chtyfiufa ptagnie/ niewie: cze: 
go mu fiechce/ Tto ptośi o 00 ingego ttom Cbryftufa/nie wies co 
prosi Fto dla czego ingego/ 6 nie dlo Chtyfiufa puacuie_nie wie 
co tobi, Cn 40: Bo 


= 
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40. Do jadney vieczy fkwotzonzy/ dociajby. noythnieyfa Y 
naypsdleyfga była/ nietrzeba. fetcem.przylegać: dle w połotze 
miedzy (ffwoczeniem obcować/ y tółiego pragnąć ffanu/ w Ptos 


«ymbyś przygedł do iednego pieniażta niedofłattu/ Ëtoregos 


byś dni żebrząc mogt dofłóć. 

41. Duchownego nigdy: nie doffapi żywotó/ Eto iefi hćimy do 
nóbyćia: rzeczy doczefnyd. 

42, Dśleśisć ofob od: światowy uwolnione zyfłow p pożye 
tłow/ całyby świat nawroćiły. 

43. Dufió/ Etota zupełnie poświącofie Hoga. cale Boża ief. 

44, Miłość): ttorey tto zbytecznie. rodzicom Frewnym/ naye 
Eom dbo fomemu fobie udziela! cale. tą. Bogu. wydziera. 

45, Bto Bogó prawbjiwa: focha miłoś iar piego fobie nad 
wfiytto powoża/ dognowa podczdg tes obfitośći y taft- sqtomde 
dzenia talim doftattiem/ iż musi zdwołąć, Daye ief Panie! zam 
niechay mię. 

46. Zaden dla siebie dni: mieyfco dni czdfu mieć nie powinen/ 
gdy bliżniego tórować potrzebó; y duchowne fmoie opufczać fmd- 
£U/ dbo: modlitewki dla blijniego/ iet Chtyfiufa opugaać Ola 
Chryftufa. X to niepofpolita tek doftonałość/ Etorey nie wiele 
ludzi posnawa. 

47, Göy fuga Boży żadnego nie ma utropienia/ Etoteby ciers 
pioł/ y niemóg toby go prześladował / dbo trzywós czynił/ 
ieśli dce pomnóżać fis w Duhu/ nied fobie nó myśli yna fercu 
śmyśla iakiego $ultdid/ ttotyby pottowgy fis 3 nim/ zeliywie 
mu łożał/ y ftomotne sddawał potwaczy: 400 flow niecnotliwych 
nddto ofrutne przydałby poftepti/. idto to fijemby przywitał/ 
mieczem tónił/ pissćiómi d; do śinośći potłutł/ y táť on idto 
nóygorzey uczeftowdny wielżą miłośći gotącośćią / przył ła» 
dem Sbawicieló/ niej. to w umyśle pofłanowi/ żeby podistą 

ows 
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ows darował sbrodniowi obełge/y ufpotoinegy w fobie powftd» 
iącą zapólczywośći y gniewu popzóliwość/ wgelłiey zdntechae 
wgy pomfty/ dlamiłośći Bojep nieg odważna o0puśći mitos 
śćią/ nie inaczey tylto tdtoby tzeczą famy ts ponosit Przywe 
dr; Ptorym Cwiczeniem powoli przyzwyczał sis umyfł 00 frnds 
Onieygego prawdśiwych trzywo odpugczenia; táto Sołniers/ 
troty na fietmiecffim ćwiczeniu y połatnyh bitwach/ powoli 
wtłada refe Oo Gecmowónia mieczem; y Btut uczy fis/ Ptos 
tydyby potym zdżywał / Fiedy poprawódżie bić sis potrzebó, 

48. Głudze Bożemu pottzebna ieft ćietpliwość; y nie ma 
nitt żałofnym byd; 3 utrapienia/ śle fttomnie oczełiwać pos 
ćiedhy: gdyż Bog żadnego nie dopugcza Przyśa/ po ttocymby 
tej niemiał pofyłać podiedhy/ dtrotto mowiąc żywot fług 
Bożyd/ nic innego nie ieft/ tylto czyż á poćledha ná prze” 
miany. 

49. Ato o Bogd przepufczonego fłtomnie nie ponosi 

tczyżć/ temu mowić fis może ptawodśiwie / ty nie iefteś godźien/ 
żeby ćis Bog nawiedzał/ dni tatiego zdfługuief dobrá. 
_50. Gdy nónas ptzypaddią Erzyże/ dzoroby/ y tółietolwieć 
infe ćiejtośći/ y przećiwnośći todzaie/ nie ttzebś „przed niemi 
boiáśliwie uciefóć/ śle ie msinie zwyćicjać; bo ideśli «ty przed 
ićdnym mwprawdśte ucietnieg trzyżem/ na drugi tedna? gorfy 
nópódnieg. 4 tto chroni dis śczonu/ śnieg go obfypie; yëto 
uchodśi pesed Cliedźwiedźtem/ nd Z wa napadnie. 

51. Gdy fluga Boży przyftspułe do przytmowanie w prze» 
noyświstgey Bommuniey Vwielbionego Liała Chvyftufa Panó/ 
w Ftorym nygyttie niebiefłiie zdtaione fadelicyie/ nied ftoi w 
boiaśni y nad zwyczay nieh tym :bargiey 'maprzyBłe gotuie fis 
półufy; abowiem nie:dopigcza Bog dby miśły -bydi projnuiące 
te przedźiwne iłdfti/ ieore w tym Bdoftimrozddie Gatramene 

Ginz <ie/ 
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ciej tifs ólbowiem Boia- barstey wzdryga fie projnowania/ 
aniżeli czeżego mteyfcd przytodżenie. 

' $2, Gdy Fto wfwey dufy cznie nowejo y nieżwyczojńego 
Giabojeńftwi Dukój: nied dla namienioney przyczyny na tati: 
tolwióż gotuie fis Przyj albo: połufs., Cladto/ góy też sapat 
Duda w fobie poftrzeżej ntedhptośr Ddnć Boga o sity/ żeby 
tò wfijtto mogł ponośić / ćo na niego 3 (lieba do snogenia 
włóją/ y żeby 3 połus w grzej tabiy lub cisti lub letti 
nie upadł, 

53. jeśliby tto pytał fie/ ttoty naywiżkgy tyg fludze 
Bożemu przytrofić fis: może/ mogłoby fis odpowiedzieć / jé 
rzy iego nagwietgy left adnego nie mieć tezyja. 

54. Vliedysy ftrzegą fie młodśi/. wprawożię/ grzechu étele: 
snego/ ftdczy 35 tótomftwó: piecwgy bywa: swyćiszony/ przed 
nim ućiefeiąć aOrugi góy mu fie fprzećiwiaia. 

55. Bowfie fie bać potrzeba á nigdy fobie nie ufać: bo Bia 
bet znagłó nópada y ćiomnośćią: zawitła rozum; y tro fis. nie o? 
bawia/. ieft swyćiejonym; óbowiem 3 Boffiey def ogołecóny, 
pomocy: l ; 

sé. 00 Potufihi bo froryh cielefnó pobudza pojadliwosé/ 
nótych miat niedz) gotufż ćierpiący/ ućieta fis do Pánd- Bogó/ ` 
y stał Aesi G°. tuzyttoć nież nó pietstóh wytośi/ mowiąci 
Gbryfłe: Syna Boży: zmiłwyfię nademna. abo ten więcy: Bos 
że meyrzyi ku pomocy: moieys Panie. wa moy pojpiefź ratunek: abo 
więc: Serce czyfie fiworz wemnit, Boże; d ducha prawego odnow 
be wnętrznościach moich Prsytym pocałowawgy śiemis/ nieh 
Mowi Pusicielowi: offorie cis przed. moim Duchownym Öycem/ 
iesli mis Otużep tuśić bsdźiefi. 

57. Dezećiwło potufom/ tiedy swytły buezyć sie w nocy/bót» 
30 pomocną tżecj ieft/ wptzod niż 00 fpánia udag fis/ odmoćwi 
Hym 3 Cibic 
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Ciebie, ody tuż dzień kończe» 
Wfzech rzeczy) Stworco prośieżży; 
Racz nas weding twey litości 
Miec w Obiece y pilności. 
Niech [en miia precz plugawy 
Y ftráfzne nocne poftádwy. 
Tłum przeciwiika nafzego 
Broń zmazania cielefnego. 
Qycze wlitość _ nieprzebranyy 
V Qycu Synie zrowndny 
Zdarz z Duchem, co ieft ciejzący, 
| Na wiek wiekow Kroluiący Amen. 
58. to nie umić modlić sie/ nie zna Pónd Bogár 
* 59. Pheng nic pożytecznieyfiego człowiefowi ndd modli 
twr ybeg niey nie dlugo przetrwa w Dudowńym żywoćieś 
dla tego na Łożóy djier do tego naypoteinieyfego zbówieniaśrzo0> 
tu ucietóć fis potrzebd/ dle tednó? nie beż z0dnia fpowiednita. 
60. Csłowiet/:Ttoty nie modli fiez: bydlećiem teft. 
„ 61. Sptzyśiszony zbawienia nafiego nieprźyiaćiel/ niczego bar” 
$iey mie bot fis/ y niczego mema w wietgey nienświśći/ y nia 
czemu batśiey przegłodźtć nie uciłnie/ idto modlitu ie. 
~ 62, przy Mfodliwie/ niech oczyćiółą w obraz iati nie bedą 
taż wlepione/ żeby nigy od'niego oderwać fis nie miały; tóe 
albowiem głodśiłoby głowie: Pdmisći iednef może być pomos 
cny obras/ żeby né tym łacniey przypominało fis/ no przyt ład 
wcielenie, Gynd Bojego/ obo Fłatodzenie Pańfkie: dbo śmierć, 
tego né ttzyżu. Jesli zas ttorego Gwietego albo Gwistey 
Sbraz/ pomoże do tego/ byśmy pómietóli o id enotac do naskas 
oowania: 
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dowdnia/ y żebyśmy id; prodsli/ dby 34 námi pryaynieli gig 00 
Pánd Bogi, 

63. Czytić BS. żywoty bárzo wiele do modlitwy pomagć; 
y tiedy du nótłónii fis do id rozmyślania/ potrzeba ie roz, 
myélać; śtieby 00 toz ważdnia msti pónftiey/ to ta rozwożść/ y 
nie tndczey/ tytło isto Duch pobuóza/ bo modlić fis abo 
tozmyślać, 

64, Modlitwy bdrgo toztywać zwytły obrdży tołące fis 
w głowie; y wiele tółich/ co ią opufczóia Ola przytrośći myśli 
przypzośiących/ czego żadną miata niehwols: óbowiem poti 
może bydś/ tewóć ná modlitwie potczebó/ nic mie Obdiąc ná 
przeBłods iatieytolwiet fantoży!: y czeffo to bywa/ ii pon Bog 
w iednym to Odie momenćie/ tego prze3 długi czos nie mogło 
fis otrzymóć. 

65. Miedzy ingemi vzeczami/ o Proce Pánd Bogó prosić ma 
my/ ieft/ fióteczne wyttwónie w dobrych uczyntóch/y ficzetey Ru 
źbie Bożey: Gdybyśmy dbowiem mieli ćiecpliwość/ 9 ttwóli 
w żymodie toz ddbtze gdczstym/ z cbfitośćią aysittgey Dofke 
powólibyśniy Dus bóffonałości. 

66. Czefiotroć mi pietwpym bo Bog Dige nówtoceniu 
zwyfł gorący pmen Duch przybywóć/ 4 potym gda fis ufar 
waé ictoby Oufe Bog opuééit/ dle misjnym bydż potezebó y 
fióteznym/ powroći fis śbowiem. 

67. Sedwie tiedy dopufcza Woy umietóć fłagom 'feoim/ że 
by ih iatinitolwiet grafiem msptzo0 0 raftupuiącey dmietći 
nie mioł przefługedz: dbo wiściżeby im niemiał przod udśielić 
Dudhó niegwyczóyneggo. 

68. Tezy fa (Fopnieżywoto Buehownego; pierntgy zowie fis 
gywot świeriecy/ Wray człowićczy/ntugeći Anieli. To ief 
gwyi ná począctw Pan Bog, Płopoćągnienia Duptu fobiey 

| gta: 


wez 
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głofłóć ie/ hieidrą obdatzatoc fłodtośćia/ y pemriems-tdtchniee 
memi y fmótómi niegwyczoynemi: á potym poFazuie po fobie id» 
toby daley odchodśił/ przenaświetgjey fwey pomściagółąc rei 
o0 udzielenia tych fiodtośći / żeby. obaczył Dag ffateczność 
w żywocie Dudótwnym/ y dopufcza. im nieco potyłóć fig y- bies 
bsić/ doad mażnie nie fprzećimia fie/ á fwoih. potus p przećia 
wnosci niegwyćisżą; toż. znowu. pierfiyh fmótow ©Qukownydh 
Y pociech niebieftih tyle drugie im przydaie; 2, ten ieft żywog 
Anielfti/  włtowym. nieczuć. áni. trzyść,. dniprzyłrośći żadne: 

69. pragnąć ttotegołolyieł miedzy. ómietemi. przechodzić 
śziątoblircośćią to zdpeanców nie ieft pykd: dbowiem pra 

gnać bydi świstym/ ieft to prdgnienie miłowdnio y góco» 
wódnią Bega nad wgytło. M czym hoćiaż nád samiot (gdyby 


. to tzecz była podobna) tosgerzaćby sie y toswodśić potrzebd/ 


miłośći abowiem meftończoney. godźien. Hog: nieffeńczonego 
Moieftatu. | 

70. Pligdóy nd włafney nietrzebd (tónowić fie. roftropnos 
śći/ ale we wgyttim róde bróć u fpowiednitó; táfje y o mcOli4 
twy Pdidego prośić, i 

(71 Do wytrwdnia fłótecznego w dobrym żywocie y świs: 
tey fiusbie Bożey/ potrzebna ieft czeła fpowiedźś y Rommu» 
nia/ á żwyczoyne też dobre uczynti nie małą òo tego pomoc 
Przynogą. 

„72. Dla otrzymdnia łaft peses Llodlitme/ tdf długo trze: 
bd trwóć w prośbddh bes przefłontu / pofi zupełnie nie. 
uptosiemy czego żadamy, bowiem gdy w modlitwie uftótes 
my/ czefło też Bog 3 fmoią sdfłdnowia fis łófło. Przetoj ie- 
sliby chory 36 modlitwą lepiey fis mieć począł nie Ola tego 
tuż ma opufczóć tioblitws: bo idto poczsło fis przes modli- 
tws zdrowie/ tate przes iey diłs do fwoiey ma przywrącóć 


fw całośći, 73. Gdy 
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73. Göy fto ng modlitwie poguwa wielkie Duga ufpoe 
foienie/ dobry to ieft ná; albo iuj 00 Hoga pozwoloney 
łofti/ álbo że ma być pozwolona. 

74. Wiele tótich teff/ teótzy/ idto (oro poffezego w fo- 
bie co ćielefnyh alboingyh počus/ powątpiwóią iesli zezwolili/ 
dlbo nie. Preto; ieśli ta ofoba/ Etota cierpiała potufz/ czuje 
w fobie miłość tu fwey cnoćie/ ná teorą potufa gtuemowśłź 
y nienawiść przećiwło owemu wyfłepkowi/ od ttorego był 
tupony/ dobry ief zna nie sezwolenia, Tótze gdyby niesmioł 
przyśiądz i$ zezwolił/ yto ief znofiem nie zegwolenia/ bo 
rozmyślne zezwolenie bótzo łótwo Dugd pofirzeje. 

13: Glie tezebá nózbyt czifem bsóńć fis potufy iesli ze3%00% 
lito fie/ dibo nie; bo tatowe badanie/ tacno cielefną ezna: 
wia pořugs. 

76. Obowiść fis" pottzebś ćlelefnyh pofus/ dcia p w ko- 
tobie/ y w sámey (łórośći/ poči tylfo somytać fis moga p 0- 
twierać pomiefii bo duch nieczyftośći żadnym mie folgnie/ áni 
litom/ áni ofobom, 

77. Jeśli Rag Doiy ce 3 wietga pezechobśić beśpiecziio: 
śćię miedzy ti? wily zdfadzonydh wpadsie sidet niedie 
fobie 34 Patron”s u Syna obiera Przenaświetgą Pinne y 
ieśti nie moje Rojca odmowić/ niedhie miafto Zdrowa; 
MARIA, ta mawia tfpbodltewte, PATAD MARNĄ 
Wito Boja proś ze mną JEZOBĄ Syna ftrego. 

73. Gpizsę Bwdielny oficzednie/ y tyli na gmałtowną 
ma bjo; łojony potyzebs/ bo iet Boffim i PAN 
9. Poipteanać wprawdiie ief fiudze Bozemu wefołość d» 


le mó wyffezegać fis tofpuftnośći: y potrzeba htomić sie Du 


da gydarftiego 5bo błazeńftiegó Ttorzy bowiem w 670er» 


finie y biazeńfiwie Poddią fit . Bofłiego Buhó czynia fie 


mego ' 
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dnemi/ d iesli co Dobrego. w fobie maig / to w Ërotce 
fráca. ' Sa 28 hemi 
80. Gdy Réptan nówiedza Chorego/ niedzie nie bedle 
Prorofiem/ mowiąc/ łe <chory 3 tey choroby nie powffanie, be 
śmiezć opowiedśiawfy/ 4 gy. zdrowie choremu. przywpoćh [ie/ 


. megłoby nie mito bydź/ dinie powiodło fis proroctwo, 


- *81. Bbierdni - fpowieomid Ooyrzałym/ ma, bydi ftánomwio» 
ne tozf+OPiem;  dbowiem ówiadsmego mieć wodzą ná trudne 
Droge niemóły to ief. połytetsóle sas. obrónego płoho nie 
odmieniść/ lecz mu widre ddwic/ y cobolwietby przytcófiło 
fie/ 3 niw fis znosić. IE + 
82, Dla wyczerpdnić wietgego pożytłu 3 Sywotow SG. 
y innych Duchownyh Zólażet/ nie ttzebó ich fPwopliwie czytóć/ 
dle pomdłu y 3 pilnośćią. 4 góy fis iui Ego :czuie byś (Pru. 
gonym dbo w Fłdboienftwie nieco: sgpalonym/ nie ttzebć 
Dóley poftspować/ śle záftánowić fis y dudownego oczełiwóć 
y Pogtowóć (mótu; é gdyby poczał gdfnąć/. powroćić dis dor 
Gzytónia, i 
|| 83. Do modlenia fie dobrego powinnó Dug4 wprzód 
ide naygłsbiey poniżyć fis-y upofórzóć/ y niegodną: usnówóć 
fie/ dby ftátá przed oblicznościa tdłiego tYbóieftótu: p: ma 
fwoie Bogu potdzować uboftwo/ niedoftáteť/-y niedołsżność: 
táť upoforzona; cóle potzucóć sis ná Pónć Bogáti Bog 4 bie 
wiem. one moOlić śżę nduczy. i 
84. Gdy Fto ieft w Gorzłośći umyfłu/ p- wfyte? gnis 
wliwy/ dbo cuie w tobie przytce y czsfte pojgòliwoséi niedz 
nie tróći fercá dni ufzdie, Abowiem gdy Bog pofłanówia Oda 
tować idfa cnote/ dopufcza/ żeby przećiwnym. Ługony. był 
wyfłepłiem/ óby. wdleżac 7. fpezećiwiiiąc dis fpofobitym 00 
oney uczynił fis cnoty 34 Etotą zóftówiał dis, 
= „85, Glier 
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65. Plie weblog tojumn to ieft/ bobry idi uczyrch -6; 
pugczać/ Ola tego/ ijs tað prożria idfa priecziwa dis- wai 
dd; bowiem projńa dwats tejyntu dobrego nie ief pnia/ 
dle tilo idłoby nieidto finibifto y TowatsygPA/ nie odej: 
muie zafkigi uczyńtowi: wgótie ieonśE dofłonałość. tego wy: 
ćlaga/ aby projnd dwad w mietwólą byld podbiidna. 

86. Kto żamyśló do żdtonu nied toprzód tesy fis (mos 

is tomé mola w tyh tiecjih % Froyd wiełfią pogui 
ta trudność/ bo tym fnadnieg twytema w ŻoPonie, 
«87. Gdy Fto 3 włafhego timęfłu y woli pofłdnowi ii diei 
bie pościć / cidło Zyfcgplinowdć / * włośiebice nosic) 
Y tym podobne egyi á toby die nie podobało fpomiednitowi/ 
ie trzebó od niego gwałtownie doswolenić twyćiągać, 

88.  Fliech Łajdy tw fevoim twłofnyń soffa domi to 
deft fom w fobie/ á nied nie bedżie Gyndytiem y fedil 
fprów Y żytwotó ludztiego/ dybá iiby dcidł/ ślbó leftos 
myślnie  pofądzkćj dibo mrucżeć/ dlbo iným dogddźąć. 

89. Beto iefcze nientiem ief w iyćii Dudowttyin/ 
ńied,y nie ftdra dis ihgyd hdwtócóćj óle fiń siebie niech 
pilnute/ y fam sic dtwietdzó/ 4 $rzećiw połtis nawółnościom 
broni fis; y nień bsdjie potornym/ dni 6 fobie rozumie 
33 coś wielkiego: uczynił; cócjey nieg tożumie/ że nic nie uczyć 
nił/ óby -tál w prds nie upadł: 

90. Sstrtpolaći powinni toniegnie (wemu poddówać fis 
©yeu Duhównieniu/ 6 włafnemu nie tówietżóć tosfadłowi/ 
bo inńczey nigdy nie Brda wybówieńi; tnogąć wprawdzie 
mieć nieco odpóczyntu/ dle nié pofoy, 

91, Sluga Boży powinien bydź cóle gotowy tat nó ob: 
fitość fmałow wregig Boffi idto y niedoffattach tát 
$o wefołości ito'y Go ocisalosci Łogtowónia. 

ERE l 52, Res 
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| 92. Riig irf wieltie” - pełnó niebeśpieczeń(ftwć m Ofo. 
bád Dudzownyh/ przysgć objawienia; y bórso wiele tółid 
łtorzy 34 titowym udwiąc dis Dudjem ng firagny przybił ur 
padet, s 
93. Ble podźmiynienie y pierwpego Hany pezywrocemtę 
efoby tdtiey/ Ptota podlugim w enoćie ćwiczeniu w grzew 
ióti updółśj pewnieygego niemag śczodtu” idBo nómowić też 
ofóbs do zndcznego umartwienia iótiego/ né przył ład żeby ten 
fmop- upadel ingym wieltiey 4 doświedczoney cnoty ludstom/ 
Ztotym ufa/ obiświłó. Tótiego dbowiem og. dlaiego 007 
ważne pofocy do pierwfego przywroći fłanu, <. 

94. Bdiby o- ufpofoienie włofnego fumnienia (zórać fiş 
mó; á przeto teśliby Łieby ttołolwież myślił ólub <iśti ná fiş 
przyjać/ tddśił ten Gwisty/ żeby. go pofpolićie 3 prsyðána: czye 
nit tondycyia: iesli beds mogł/ żeśli bsós pdmiętał/ ábo tym 
95. Powinniśmy cdle zgoła w Boftie oddąwdć fis rices 
dbowiem ieśli czego Bog po nos bedzie potrzebowoł/ uczy: 
ni nasw: tey rzeczy/ w ftorey bsdżie chćjał zdżyć zoboty nó : 
$ey/ wybotnemi. y znócznemi, j 4 a y VEE 

96. Btota fobs Zołonna w oflébidtym baczy fis bydś 
żafonie/ ieśli iednit cznie w fobie zdpalonego do wgeltiey 
doffonałośći Dudha/ „niemo do in$ego wfspowóć satone q 
fwoy opuśćiwgy/ dále w tym ftótecznie trwdć/ w ttorym . 
zoftoie; chce dbowiem Bog iego zdżyć prdęe bo nóptawiee : 
nia załony iego włofhego/ dobrym. iego przytłddem: e 

97. Fliedofsinośći przyrodzoney nie trzebś nitomy. né Qe = 
czy wyrsucać/ idłowe fa sytomym bydi/ zezowatym, y infych 
tym. podobnych. ai. Pii > 

98, Gie badź nózbye porywezym do nópomnienia Bedi . 

wola Doz o defes 
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odefefty y niedoffonałości/ dále wprzod fam siebie/ 4-potym 
drugich upótriug: zd3ywóy tej rofropnośći. ` 

99. Tółowym powinienby Łósdy fpofobem tá? swiątobli: 
wie żyć ná Łózdy Ofień/ y tdl wpyślie fuoie (łónomić fprawy/ 
iatoby ten dsień Bywota iego był ofatni., 

100: Wgyttie ofoby prowdśiwy potrzeba Podać msłośćią/ 
y migdy Ola idłidhłolmieł flow przećtm tobie mymowionyd 
y niedjsći * odnieśionyh/ przećiwto drugiemu nie dhowóy ntes 
nawiśći/ bo w ttorym fetcu niemag miłośći bliśniego/ w tym 
tej y Bogó niemóg. 

ior Ato poffrzeże i nd niego mity fmuttu powfłdią 
nied tym nie trwoży siebie/ w ttetće znitnąs tym iednat 
czófem Ole odegnonió mie potrzebne$ owey nómistności/ nies 
co modlić fie potrzebd/ dbo dudhowną iita Diesń zdópiewdć, 

toż, Do wypełnienić tu forfym pofiugeńftwd  odotnym 
bydź potrzebo/ y barżiep do wytonónia cudzey niżeli fwoiey 
włafneyp wóli, | 

103. Bto pragnie piertfego w liebie 00 Chtyftufń 
Piné mieyfcó/ nie szdwożdy: ciefy fit oftotnim nd jiemi mieye. 
fcem/ y ieśli Pto buczy je iego nie poważcia/ niedi Dogu Osis 
tuie 4 fpodśiewa fis iż w Pliebie iego Cseóć z0chowóna bedjie, 

104, Vid lepo (rons wpytPo fobie wyłładnymyj dni 
grow cudzyh tojfadgoymy: mod cudzemi tółje czyńtny polis 
gówanie defeftami/ tego pemnibędąc/ ibyśmy fomt Onleto 
śisjey upadli; gdybyśmy 00 Boga nie byli ofobliwie wfpie» 
sini. X Fro upotraje w fobie iti dac y przymiot/ nieday 
$t00 mie nadyma fis pykó/ dle Bogu ob ttorego wgelkie 
pobedśi boobro nieh+powianć oddowa dis” czynienie. 

tos, Tim Chryftufa gułać/ gdźie teraz nie znayduie: fis 
Zbświćiel Go iek ná Kepu ponieważ Gliebieftą inż: ief 
4 - utoro 
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ttórórctahy drata. Um czdfem Fto bywa sdfmtcony/ miech 
nie uffetia fie/ gdyż ná nos tropienia cô Logd naymilgego 
©yca nógego y naylefłówgego Pánd dła- zafłużenia fobie wić 
tfey w Niebie Rotohy przepificzone byrtółna 

toć. Cid Pózdy biie czytać $ Agia idticy dudhotoney 
ćotolwief/ y żtad wbić febie w pómisć Etoratolwiet nau 
ts dla wiełfiego potepa Dugtiego. - a 

ioż. oy co fupowóć przysdśie/ nie czynić tego Ola mie 
łośći tu owey tzeczy/ dle tylko Ola potrzeby y używania; 
złod mówiśł ten Swiety 16 hie tupur pożądliwości. 

108. Pod iés Bommuniey ©. prośić trzebć od P: Bogó 
letarfiwa cfobliwie ná ten wyfłepeł / do ttotego tto poczue 
wa fis bariiey byćś ponabńym y nółłonionym. : 

"log. Gdy fto nawiedza Bitotze/ niech prosi tych smie 
tyd ttorym fa póświścone/ © Duchowną Jółmużne; gdyż to ieft 
borżo pożyteczny fpcfob/ do wzbudzenia Duda y nabożejie 
fiwó. | 
' X teć to tego Swistego Cłaufi, było y inByh nad 
to wiscey. A tdłie dał mu Pon Bog gtriótło/ Oli Wówiecee 
nia Clorodow ná tey ówiótó Puftyni/ ttctym ta? wiele ofob 
w Cieniu śmietćj siedzących obiaśnił, Alec to wgytfo ief 
iółoby tylfo troche nieżdtich tropelet 3 owego- wielce obfie 
tego śczodła.ttote był Bog w nim wyfławii/ y ttorym us» 
dłe wielu ludśi pofrapićł fercoj jeb} w nich bł:gofłów iona 
wieczność zótmitnsłd. 
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SEtce czyfte Boże ftworz wemnie y Duchą 
prawego odnow we wnęteznośćiach moich, 

Boże na w (pomożenie moie Przybądz; 

Panie na ratunck moy pośpiefz, 


Ty ieftes Droga Prawdą y żywotem Panie moj: 


IĘŻY bądz mi leczufem, nie pamiętay Panie ną 
nieprawości moię. 

Marya Matko lafki, Matko miłosierdzia, ty nás 
broń od nieprzyjaciela y w godźinę fmierci 
przyimiy, 

Iako ty wiefz y chcefz tak czyń zemną Panie. ` 

( ytę powiadał, ieśli ktora, bydź  maydojkonalfzą 
modlitwę. ) | 

To zemną ftanie fic co śię Bogu upodoba, mam 
ufność w Bogu, i$ 

Światło światłośći oświęć rozum moy; 


Nie mogę Cię kochać ieśli ty mię Panie nie w fpo- 


możciz, 

Chciałbym kiedyżkolwiek przynamniey raz zako- 
chać ciebie Zbawicielu moy. 

Nie uznawam ćię Panie dla tego iż Cię niefzu. 
kam z ferea, | 

Szukam ćię Panie 4 nie nmiem Cię znaleść, iż 
cię fzukać nie umiem, 

Gdybym cię poznał o Boże ferca moiego, poznał. 
bym też siebie samego. Zapal 


swym". 


ZZOZ = 


= 


8. Philippa Neriufza: w. WB 
Żapal Panie w peśrzodku fercd mego płomień ży- 
wy nayświętfzcy twoiey miłośći, F 
Day mi łafkę Iczu moy żebym przyfzedł do Cie- 

bie nie boiaźnig przymufzony, śle milośćią 
- podiągniorny. 3 
O kicdyż będzie on dźich Dobry Panie żebym 
ćię famcgo miłował y to miłością Synowiką, 
Coż mogę czynić dla ciebie o Panic; kochać €ię, 
y to czynić co śię podoba tobie, 

Naucz mię Panie czynić wolą twoię a 
Boże moy naucz mię, Niechcę nic infzego o Pá 
"nie moy; tylko świętą wolą twoię czynić. 
Niech śię dziecie wolą twoia iako w niebie ták 
y ha ziemi. | 

Czemu kryiefz fie Boże moy od oćżu moich: 

Siła moiá nadwątlała, odpowiaday ty za mnie 

„Panie; ktory możefz. | 

Nie mogę nic dobrego ticzynić bez twoiey nay- 
łafkawfzy IEZV pomocy. 

WVpadnę Panie ieśli zátrzymáfż fie z ratunkiem. 

Oddal Panie wfzytkie przefzkody ieśli chcefz 

- abym ptzyfzedł do ciebie, 

Nie ufam fobie famcmu tylko tobie iedynemu 

. -moy Panie, 

© zbawieićlu moy IEZV! © IEZY zbaw  fsece 
inoie Zapo- 
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Zapomniy Panie moy wfzytkick grzechów. moich 

O nayświętfza Troyco iedyny y prawdziwy Boże 
zmiłuy fig nademną, 

Gdybym ia (an wfzycko t> cokolwiek dobrego 
ná świecie ieft, uczynił, eożby to wżdy było, 
Błogofławiona Pani day mi tę łafkę abym na cię 

zawżdy pamiętał. 
Panno y Matko, Matko y Panno, 


- Panno MARYA Matko Boża proś za mną Pana 


IRZUSA Syna twego Amen, 
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ROZDZIAŁ I. 


wiet dotąd inq0 myśl o0 Boga famo chcąc: obraca. 
3 Miito- 
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3. Mlułość Hofa czyta ief y w fpdnidła/ podobna fłońcu/ 
Ftoremu oni ćiemnośći nocnej dni fptzeczne iego fwidtłu o- 
bioti biegu zahamować nie mogi. $ 

4. Gdjtelolwie? bedie ferce nafie/ ma zdwge Boga mie 
towáć, 4 luboby poczwary pietielne wgyttie świetym ja- 
Ozom przegładzdły/ nieh) śmiele trwa w miłośći: nied fis 
AA famo/ (trsegac. fis iednat zbytney w silah fwoidy 
ufnośćt, 

5. Oczy y myśl nógs obtócóć potrzeba nd Bogó y famych 
nas: (lie ttzebć zaś ná Bogó pótczóć) á nieotaż y nó4dobtoć 
Jego: Ani człowieł ná fie pótczóć ma/ á nie oras ná neze y 
niedoftatPi fwoie, | 

6. We wfyttih fpráwád upattowóć pilno woli Bołey/ Eto- 
tą wytosumiawgy/ ochoczo nie odwłocznie/ y ftótecznie wys 
łonywaymy/ róż bowiem pofłąpim ná naywyjgy OofFonałośći 
fłopiśń/ ttoty należy w umiłowdnia naywyżfiey woli, 

7. Badimy tym czym BoF dce; byleśmy byli Bożemi, A 
niebądimy tym czym fie nam chce być przeciw dlbo mimo 
nayśnistgey woli iego. 

8. tiiądy nie zdpśttowdć fis ná tzeczy (tworzone Olą onych 
fimyh/ óle tylko sle fa wdśisczne y przyjemne. Bogu: prześ 
co fie (tónie że duga nó modlitwie / lubo: toymyślać bsddie 
Pónd Bogd/ lubo co dla Páná Bogd; lubo zgoła 3 Pánem 
fwym Bogiem bsbiie tosmświałś/ lubo mie; ptzeftanie ná 
tym/ y trwóć bedzie ná mieyfcu fobie 00 Boga ndznóczonyń 
ióło wiec (tatua idé w fwey Gófie. 

9. © fobie mawiał ten ówisty, Jeftem/ y bes y nd wici 
cyc być w Bogu/ ani indśieg Żyć pragne/ tglto né łonie mie 
łośći Boftiey/ 9 miedzy tómiony Bofłtey opatrznośći ŁóŁ á ięe 
b? wola mois Bogć zówge nóslądowiłi y miłowdła.  * 

; PP 10, Bog 


$05- Seriteńcia "Napominania. 
| 10.: HOG nie odpoczywó/ dyba w feren- pofottym/ pito* 
| | fłym/ y: m łośći iego prdgnacyiń. 
| I. Fić nie miłować áni czynić przeto/ 13 3 wietBoby 3d; 
fuga było: ale togytfo czpnić przeto/ żebyśmy fis Bogu podo: 
bel, y hwałe iego pomnażali. 
12. Cie maty nas potujy roztesiniać p tiećierpliwemi czyć 
nić/ ółe mamy w Bofłiey woli fpoczywać! á eeto u fiebie | 
tozwaśać że Bog na fugi fwe łófłówym ofiem pogląda/ y cier: 
pliwości id) fie pisypattniącz nwajar iát fis też 3 dego wolę 
"BU | 8t300 prać/ y grudow zgodzdią. 
Ea i i 13. Glad miłość/ 4 przećienyh tzeczy pónóßeñie nie fis 
|| | przyiemnieyfiego ofiarować mie może temu/ ttory miłością y 
| śnogeniem sbówienie. náfe fprówił. i 
14. Wiele ief drog Ptore do niebá wiodó/ lecz EtoBoffiey, | 
BENIN miłośći nie mo 34 przewodnitA/ w wieltim niebefpieczenftwie 
| (| | 4b łądzenia gofłóie; luboby drogć 00 foncd dłbo Frefu  zdczy: 
RRN nat.  Piżetcj fłdedć fie potrzeba o boidin Synon ffan Etoraby 
UIN miłość batżiey 6 batśiey fis gruntowdła. 
III 15. Tysiąc troć racjey umrzeć: á niżeli fie w czym from 
AIN Bogi Todić, J wpytło trócić pietwey/ niżli nódżieis/ y chęć y 
M || | przedfiewiisćie miłowónie jego ná `wieti: Stad fis say 
| 


muieprzeffronność ferca y fwoboda/ frora nic inne! nie teft tyle 
Fo oddalenie fie 00 wfelłiego (tworzenia / £ woli nóślido» 
wánin woli Bożey. Stad fmdë duhowny/ n ewymotna frod- 
MA | I Łość, wnstezna/ y wola, łócną bo wgyttiego/ ce fiz ief geger: 
WIA | dem dibo do gredu przygotowóniem. 4 lubo vzato ogień 
ANAL BR Bez dymu; ow przecie ogień (Miłośći ówistey bez dymu/ pe- 
LI [M to czyfły, bedzie; - iófże fis smiefia/ znaydśie fie y dym/ to tef 
f | LU żbytni frófunet/. nie ułożsnego umsfłu wscugeniej botóśń nies 
| wolniezó/ y inne tym podobne (mobody wnstrzney fłóży | | 

| $ tales 

| 


bag 
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16..3m tto mmey ma woli włafney/ tym wiscey ma wos 
i Bofłiey, | 
17. C3ág trory śle né modlitwie trawig/eale Bogu utede 


Ig. Dość czynimy Żogu zá winy ndfe/ tieby co robim czye 
nimy dla Gczerego upodobdnia Jego; bo w tym fis zawieca 
wieltfa doftonałść, 

19. MWielta cześć niedofonałośći/ ttoryh fis ofoby gabon 
ne dopuficzdią/ rodii fis 3 tego/ że zdpomindlę przytomnośći 
Bofłiey. 

20. Wiellie ieft dzieło. pobożnośći/ wyłonywdć wolę 
Bożą/ á nie włafney myśli y deci nófługowóć, A 

21. Çliezsbywa ná powgednym dlebie nigòy/ Ftotolwież 
badź wola twoi ftutecznie y tzecza fama mowi, . 

22, pewnieyfe/ Ftore być może w tym żyćiu/ oświadczenie 
Fifti Boftiey łu nam nie należy ná ugućiu fmacznym miłośćć 
Boftiey/ dle ná $ezerym á. nie odwołanym stzeczeniu y obbanis 
siebie famego w rece Bofłie/ y na fiatecznym przedóiowśisćin 
nie przyzwolenia nigdy né gezech lubo cisti lubo letti; 

23. Wielfi pofłepeł w cnoćie czyni/ nie ow go wiele o Boe 


,gB myśli/ dle tto wielce Boyd miłuie, 


24, Pilie odwłoczy politowónia fwego Pan Bog teśli nfe 


pośći y pilnośći człomiet nie odwlecze, 


25. © tiedyż to bsbjie/ tiedy nie bsdsiem nic from Bogó 
ufać. (O ten czós fezsśliwemi prawożiwie zoftdniem I ieśli 
go otrzymamy; boć w ten czas oślągniem czegośmy Putali/ á 


„bsdśiem Butać/ co befpiegnie trzymóli, 


26, Jato tyby gdy mychodsą 3 wody/ tát ludfie/. gdy fis 
00 Bogá obdaldig/ wolność fwois traça, 


27: lie dość nátym że fis wola nágá bò Bofłiey (tofiie/ 
+: w Prz iegcze 
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iegcje fynowffa miłościa prócowoć pottzeba/ żebyśmy wolą 
naps cole żepfowawfy/ ná Bofła ptzercbili / żeby inj nie 
<złowiet dle Bog hónł w złowietu. 

28. iiech głsbofo w fercu wtójona/ y we wfyttih dżiełddz 

y flomóh nagyd wytażona bedjie owó Przyiaciela wiernego 
tegolicya Nic przeciwko Bogus to ieft nieh nic nie będzie 
woli/ $cządzeniu/ y u podobaniu tego przećiieno. 
ROZDZIAŁ IL 
Co fig tknie  blizniego. | 
| Fłowóć mag y bliśniego/ 4 te obie miłośći w iedno 
P łoczyć tót/ óżebyć idtoby iednó swierćiddło y Bogóy 
eS Żliśniego obras teptegentowóło, Miłość iednot bli- 
śniego ma polegdć idto ná fundomencie nieporugonym ná mie 
. łośći Bojey, 4 tå sduge mocnieyfa y (talga ieff/ dniżeli 
owa co fis fundwie ná ciele y tewi ślbo iółimtolwieł tee 
fpeźcie pezytodzotym: 

z. Tái fdmó być ma wśoiemna mifość na ziemi 34 żywotó/ 
trora niegdyś mó trwać w frolefiwie niebieffim wiecznie. 
Mezeli 468 y poganie miłość sé miłość obdwią/ Chrześćian(Eó 
miłość y tom fis śćiąga/ 3ła0 wsdiemnośći nie odbiera, 

4, Mlnłość owó aż nózbyt przyrodzeniu hołówie/ ttorą Tto 
w bliśniegowlepia tylko przeto/ iż do iego obyczatow przy: 
pada/ je ma po fobie cnots dlbo fortuny. ŚMiłować bliźniego 
dla tego Gezegulnie i; tá? Bog dce, Drowds momiąc/ nie moż 
jemy nigdy w miłośći midry przebróć/ ani granie baczno: 
déi przefłapić, A lubo ttzeba fisobamiać sbytłu iatiego w 


powieczhownym świadczeniu miłośći; mamy iednat fwiadczyć , ) 


miłość, byle zawidy cnota/ y świątobliwość 34 świadczeniem 
miłośći w sforze dodźiłą, 


4, Piwie 
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4. Pómietać nóypiernceg/ je dugó blizniego iff- to drzewo 
umiejśtheśći Ocbregó 3 słego/ Łtotego fie bog dotyfać nem pos 
fatzaniem ndgym firowie zótdzuie, fa0 wgeifi fobie záho. 
atiąc © pewnie niefprótciedlin ośći w Dodi winnym fis (id 
ie/ tto tóiemnice bliśńiego wyczerpynwa/ á firoich przed nim ue 
silnie tyle. Jeśli Bliśniego upominag dieby fić pozuwał 
ôo powinnośćt fmoiey y dość tey czynił: mafći go upominać 
imieniem Boftim/ dle łagodnie y zmiłośćia bez, nórzef dnia y 
fo przyttydh a śle tugocych/ nóslóduiąc rdczey pficzołet/ 
Ftore. miod tylfo biorg 3 tmiatfow/ y gwiazd łtcre świecą/ ód: 
żeby ludjiom dobrze czyniły, = 
$. Bliśniego foddtąc mamy też :náð siebie przefładdć/ ile- 
troć też fis poda ołdzyć/ zdchomamgy potządeł miłośći tół fis 
ó iegó.zbdwienie fłótać/ jebyś niczego nie opufczał/ czymbyć 
ugy iego pomoc dać mogł/ á przećis włofney dufiy żadnego 


-ufejzetbłu nie czynił, 


6. Gdytto w twe ugy nóbiid cudzych niedofEondłośći/ możeg 
3 politowódniem mowić; o Glsdzo lucia! o nsOzo lucta! 6 to 
pie otoczony ułomnośćią! nie mozemyć 3 siebie nic/ dhybć 
grzegyć. Jdbym Oaleto ćieiey upadł, gdyby mis Bog tą 
fwa nie Ożwigał. , 

7. Fligdy cudzego wyfłspłu Rowy nie togu 03; bo ptawdd 
bez miłośći/ 3 obłudney tylło miłośći podzodśi, Co fis zaś 
ttnie cudzych niedofłonałośći/ o tyd nie inaczey mowić/ te- 
dno táta ofitojniośćią y ftomisśliwośćig/ iółby fnóć 3 pos 
tczeby mowiło rzeczóh czyfłośći przećiwnydy. jdłoż rzecz 
dziwną że niettorzy wielo gorliwość o cnote czyftośći por 
Eózuią/ d.tófiey gorliwości: o czyfłość miłośći nie máig, Chies 
godsi fie być futowgym nä bliśniego dniżeli nó siebie; idło 
tedy wgeliim (fpofobem włafnyh niedofEonółośći uttywafi/ 

tá? 
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faf niemef dopugazać djeby cudze omyłfi były obiawione, 
E = 8, Dwie cnocie fa te) w ftoryh sdwhe fis obierać Y pomnós 
UB Żóć potrseba/ 6 tle moina nigdy id nie wymieniać / lecz wice 

cznym milczeniem pofcywać. 4 te (» czyfłość y połórd/ bo á- 
U mt wyfławione dni wfpomnione być (tak iak fa godne) moga, 
| Chwolić połors/ ief to ciho miłość włofna podzegać/ y zde 
lecenie fwey cnoty iótoby tylnemi Brywiemi ni grist wybae 
U wać. Flddto chwalić w tim połocs/ teft to w pyde podnos 
dié togo wisc chwalig/ ólbo wióy mu podzlebiać 3 łatonym 
| projnoty niebefpieczenńftwem. Bo tym mniey połotnym bedźiej 
|| - im fis połornieygym fobie s0ać bibśie. Albo fie bsdśie miał 
|| ini 34 poornego/ przeto że go 34 táfiego mala. Podobnym 
| fpofobem temi; fłowy/ Etoremi chcemy zdobić czyfłość/ temiż 
| iey ufeżerbiamy, Przetoj daleto befpieczney o tyh obu cno 
| (III ćieh milczeć niżli mowić, 
W | 9. Łóńcudjem złotym czyftey y ówietey miłośći trzeba ulać 
IN | wfyttie afetty nage/ ftlonnośći/ porugenia umyfłu y 96 

wtocenia. 

| © 10. Fligby epacznie nić mowić dni uwłoczyć natobom obe 
KU "cym; bo-ąćz wfyttie maig firoie przywaty/ żóden tednat nie 
JANI ieft/ ttoryby niemiół enet fwoicdh. 2 tółie obmowy mi nacz 
Wł fis nie z00034/ hyba ná pofwarpi y w załemne. utdzy, 

ROZDZIAŁ HI 

Co fię tknie mas famych. 

= Raj 4" nd świecie żyć mamy/ ióżoby iuż bugd w nie. 
x ozbiey śćióło było w grobie, 
ŻA 2. Jm potsiniey wola dsi umyflu fecego wffezy: 


sp 


maa A 
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bo Frzyja Chtyfiufowego; Bo tót 4 nadzy p bolatw/ wiet fydh 
dozhag uóied/ hisli ze wgelłich światowych tcfłofy. . 

4. Jeśli ttota moje fie wjiąć tcftog s wiary nadiiei/ y: 
miłośći/ tóć ieft nóywistga/ je mojef Beerze mowić/ choćby 
bez uczucia poćiedhy/ je wolig umrzeć/ nieli Wiary Flddsiet/: 
9. Hliłosći odfłąpić. Albowiem wiara podnosi umyfi do ptow0/, 
ttore fa nad zmyfł: náðjieia potdzuie mu Oobra/ Ftote ofu 
nie pcdpddcią. A miłość fptdwuie/ djebyś Begó wiscey nad 
siebie á tomiłośćą nie ptzytodzoną/ áni w fmyflah uplas: 
tóna/ nie w fobie fie Podaiącą y foroih pożytłow Buła: 
iąca/ dle fczcta/ czyfła/ uprzeymą/. fłóteczna y nie odmiene 
tą/ Etota tylfo Cliebo ma 36 cel/ miłował. j 

5, Wola lu0zła séisle ma być łączona 3 wola Boa/ dle 
bowiem 3 tego stedncczenia wgytłie fptawy ceny 1iabieraią:: 
Przetoż czy iemy/ czy piiemy/ dla tego to czynimy/ bo tół 
niesie wola Boją, A- tółi pośiłet milpyieft Begu/ dniżeli des 
byś from tółiey intencyey fams.ómietć pcdeymował. 

9. MWiecey poffspuiemy pracniąc. fpołoynie 'y sletta: (Ewas: 
pliwość zaś naybarziey BŁodźi enoćte/ dlbowiem lubo sis 30a 
tółoby nas wzbudzała ġo Oobtego: w famey tseczy przeBPad3a/ 
y ttocyh popedza do biegu/ pdnie otoz do upadźu,. Przetoż 
wgytto fpracuy fpołeynie y fwego czdfu. 

7+ Bto.prawóśiwie pofornym ieft/ migóy nie wiersy/ żeby 
fie mü W czym Ośiółó trzywóa, 

8. A żebyś ná twoim chętnie pryeffawał/ nigdy nie patrz Pro 
wiscey/ śle tto mniey ma 00 ciebie, 

9. Potrzebać żebyś wgytło/ co maf/ 9 toś ieft/ 34 hic poczys: 
toł/ dle w tey nifczemnośći nie goftawał; lecz żebyś: przeto -ġo 
twey nitczemnośći zfiepował/ byś fis łączył: 3 Bogiem Ptos 
sy ieft wfiytto, i $ 
10. ile 
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1O. Wia fis wefelić ten Etorego swiat 34 n'c fobie póczyte 
Y ma/ wsaiem rozsądet fiata 34 nie mieć gdyż owiat dni tozwmi/ 
dni oczu nie ma/ Ptoreby miał mieć ng uzńónie nedzy faoiey, 

il. Jesli tiedy wytroczyć/ tesli upóść fie przytrofi/ sáraş 
fis miey do pówfłania/ żebyś ná mieyfcu/ 3 Feocegos wypadł, zdó 
ffónqł; śni myśl o upadu przegłym/ chyb: żebyś sań jdłował. 

'12. pPołufy miegoty barzo myśl lucka/ tiedy długo ie toz 
ważą $ barzo fie id lata; Proreby nigdy zmiegać nie mogły 
nie przyswalałacego. | | 

13. G) wfprowowaniu zeczy trofio fisióta ttudność/ nie 
nie odmieniay/ chybo piecwey oto obtoćiwgy né wieczność/ y 
umyfł fwoy na obie (tronie gotowy obaczyf. 

i4. Jeśliby Łiedy granice cnoty fis przeftapić godsiło/ ta- 
czeyby łagodnością ie niśli futowością przefłepować, 

15. jeśli swiątobliwie é fpotoynie żyć ptagnieg/. nie fpu- 

gezoyje myśli nigóy g wiecznośći. VO Frorą teśli fis wlepify 
projno Pdn Dog dólałby fis od ciebie wyrwać; 
niech. fis traci y wywiia tedy p orosdy/ nalewa y prawą/ 3 némi 
fie biedząc táto niegdy 3 Jatobem/ nied) nas y wielą trudow 
otłada/ nie upuśćini go 03 nam pobłogofławi, 

16. Łófłówość p połora fa fundamentem cnoty, 

17. dyczyłbym żeby ufła ndge guśitami były zdpiste/ żeby 
ie tyle tozy odpinać/ ilefroć mowić potrzeba/ Boby fis tóż 
Rowa wprzod lepiey sważyły.. 

18. Boymy fis fadow Bożyd/ dle no umyśle nie upaday- 
my; czyńmy fobie dobrą otuchs/ ale Prom zudhwalffwo y hardo- 
śl. 


19. Przyczyna przełożona s ćidhośćcia/ wietfą ma (tutezność 
9: przytemność/. lecz s ghiecem: wyczucona/ moc fwois Y tdas 
those traci ; i | 
20. Wiel 
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20. YDielfie niefizeććie ieft nie modz dobrze czynić. 

21. Źepiey choć mało 3 opugczeniem/ niżli wiele d3 fmafiem 
9 pociechą. 

22. Żebyś czynił dobrze/ zómydley/ y mow mało/ é czyń wiele. 

23. Romn coby miało być dość/ dość nie teft; temu nic być 
Dość nie może, 

24. Przefławoymy ná tym żebyśmy dobtte żyli pod rza0ze> 
niem Byca Duhownego/ ani fie Owotnie badaymy o Orogad/ 
Ptoremi nas prowadźi. Ani piegczenie Bułaymy finałów y toftogy 
wnstrznych. Beśp'ecznieyfa oślep iść 34 powodem Botiey Opa- 
trznośći przes gefte ciemności opugczemie/ utrapienió/ y innych 
tego żyćia ućiftow. 

'25, Btozamyśla cnoty fłotbić bes pofóry/ podobien ief oe 
wemu/ co garść piajłu nieste przećiwPo wiatru. 

26. Doffonale pofługny wytzeła fis włofnego rosfądłu. 

27. to chce być pototnym/ 34 fundament y pierwgy. począe 
tet ma Ełość te petfwazya/ że niegodnym ieft potory y doftąpie: 
nis iey nie 3 włafney ptacy/ lecz fezegulnie 3 Boffiego polito- 
wania czePa, 

28. Co należy 50 Miory/ to wierzać 3 poora Y profłota/ ani 
W tym Ówotnie ani fubtelnie fperlać/ bo nd tatie (hbtelnośći fis 
wdawać/ nic innego nie iet tito mysl fwy w paiśczyny umilać, 

29. GDdyć fis dobrowolnie łsy 3 oczu dobywsią/ nie hamu.: 
lecz ieśli tego czsfto y 3 zbytnią m'efEośćią: podnoś myśl 7 (pos 
Poynie zażyway przytomnośći doffiej w wyżdey siéi dusy 
twey/ nawtacatąc fetce tu miłośći umiłowaneg> fłówy AoOP:ee 
miy miodspłynnzemi: n:przytład: © iaPoś mitosny o naym ło» 
śnoygy nadewgytto! O iafes dobry moy Pante! iało icf 
wielfa Dobroć tvow! iat wielPa ieff LTłość twoia! ntechie éis 
miłuis, neg ćwbie gczegulnie Podam otofFogiy iedyna ferea me”, 

M 30, Smola 
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30. Bwólią tezeba miatfować rzeżwieyfie umyfłu porugenia/ 
jebyćmy fie nauczyli wóytto czynić w łogodnośći y.ufpofoientu, 
Przetog Fiedy idstem fpac/ wfłoiem* od3iewomy fis/ albo rosbie» 
tansy/ nic nie czynić bursliwie/ nieh nie bsdzie fłygone jedne 
wołanie. fuE/ albo ingy sna? niećierpliwości/ Etotymby fie ftus 
jący cbrazoli/ tot 34 czafem unosim dziłość nogego przptodzenia/ 

do tożniyalania przyfpofobim. | 

31. Mlsiący fie przewieść 3 tego ewiató nd drugi/ potrzeba 
abysmy m łodce w ttoraśmy wefli (tals 6 ffali hetnie y fpo” 
Łosnie/ bo tego Bog dce/ luboby fie zdało że nas nie (am ŻŻog/ 
ale ludźietaf pofadźili. 

32. ©fiorny cefo ferce twe miłośći teyumfuiącey Gloyfiodfe: 
go JEZDSĄ ná Dłraczu Brzyżowym/ ná Ftorym on'la ciebie 
Miłość fwo dwolebnie ofierował. 

33. Whituyéie trzyje wage/ głyi fa fezeroszłote, Jeśli fis im 
-przypotrsyćie po iedney ftronie obaczycie Ahiłość fere wafych 
goz0śmi y cierniem złotą. Zdrugiey sas (trony iato mielta moc 
fie świeći pereł/ 3. ftotyó fie wiie ZRorona głowem nofym 
w fliebie, 

34. Owożoycie wfytkie totownie Jezufowe/ 4 mowcie: 
WBytFo to.poniof ałeby tylko miłośći nage posyjioł. 

35, Ct noybatżiey ćietpia/ co naybarziey Soga miłusą. 

36, Rosgerzayćie zowidy ferca wafe ani ih tiedy ćiegnóie 
pewnemi nieftoretgi/ acs to gorącemi wafiey doftonałośći żadzae 
mi/ ttore tufy gwalt czynią/ á pofpolicie w nid fie to miłość 
wł:fna/ ttota te wstugenia niewczefne wązbudza/ y nie fma? 
fwoy połasuie ilefroć fis dość nie Ośieie żadzom tey: Cule dość 
iey ná tym żeby fis ná pofufy nie przyswolóło: hóiałaby iegcze 
by nsylżeyfiego uczucia potus nigdy nie doświadczyć, | 

37. Dopuśćmy też czafem fnować fie w oczach nagyo phonta- 

MOGŁO 


JE u 


"a 
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$motom pofus/ niech nopefiuią ile fie im sba Orogi nage/ niech né 
"nas zgrzytaie nieprzyjaciele nesi niemiośtalni: Fify 308 nie pa. 
ttzmy nó nieptzylaćioły ioto w fobie (2 ale pattzmy ná nie w 
Żżogu: ufność nagie zafadzatąc w Zbawicielu nafym/ Ftory zwy» 
ćiejcow 3 Moronami oczefiwa: Czyńmy fobie dobre fetce/ 4 moe 
'cna/ wfpantały/ y ffoteczną miłośći zapalaymy (ie; Ftota zd ie: 
Onos maige goczfość y foore tednoftaynieby mowić mogło. Byie 
'moy JE50G/6 nitt mi trudnośći zadney nie uczyni, 

38. Gdy napofłuią pofufp nie mamy nóumyśle upadać; ole ná 
łonie woli Bofłiey odzoczym. y fłodfum zoprzeniem nas famydh 
fpoczymać. Clie rzuci o $iemis fetca żadna potufa/ Ptore tą o0 
siebie odrzuca. Gie żyle tylfo fetce nage w JEBVSJŁ/ 4 
pies-piefielny by fie tozputł ná nas fezetotący nie ufttofiy nas/ 
ani nam 3aBPodśi. ł 

39. lsyswietia Danna z wielt hsćig y żłobu pilnowała w 
Bethleem y Krzyża ná Ralwaryey/ ani sbłądśiła w drodze gdy 
uczodziła do £gyptu/ albowiem piaftowała przy feren Gynaczt6 
fwego. Bla Bogaż tedy Plays: ATARNEAN nasladnymy. Ciech 
has ptowadit Sbowwićiel nag dotad mu fis podoba proffa czy 


<ptzeczią drogo s nim wefpot ochotnie pofiepuymy. 


40. Pod czas Fietodzenia Puna Jezufow: go pafługłovcie ne 


wsfelenibyli śpiewaniem Mnielftim/ y z0umieli fis dźiwney Sswid- 


tłośći/ Ëtora ie znagła otoczyła. ocz Clays: Pama y G. Jo- 
zef bliżey fłotąc niemowiotła/ izby Anelffih głofow Rygeć 
albo one śviatiość widśieć mieli: nie czytamy. Dwfgem opał 
płaczu (is DBziećinnego nafłuali/ y 3 oczu we isy topnieiącydp 
ffes iatę wyniłalącą/ á piegczone Ciółeczto śimnem ofrutnym 
przesste widiieli, Clays: Panna oni do gorg Thabor była priy» 
$wana/ iżby tam dhrealebnemu pezemienten:u Syna fwego była 
Przytomna: atoli ná -Balwacyiffa gore z0fiła/ gOźie mieżego tom 
= Qqż ŚWIEC: 
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śmierćij gozdi: ćierniow/ mdłośći/ ćiemności/ y opuficzonia 
wibźieć nie było. Teras tedy czemu nie poznowomy fezsóćta na: 
Bego: czemu 34 dobrodśieyftwo tot noywictge nie poczjtamy że 
Zbawiciel nog w tenże fpof.b 3 nami pofłepuie co y 3 Matta 
fwo. 

41. Lubo Piotr ciegy fis 3 gery Thabor/ 6 00 Golgoty freni, 
puećsi Golgota albo Ralwarya daleko poiytecanieyga ieff nie 
jli gora Thsboz/ albowiem nd tey Brew przelona/ baleto. ieft 
zacnieyga nad ofażałość swiatla Thaboreyfttegjo. 

42. Przyimuymy profie(ieśli co Pana Boga miłuiemy)rowną 
odota pociedzy y dugne ofłośći. © iat wiele nas cobyśmy śle 
obprawomali Bristo Ofiarowania Pana JEZUSA w BośCIE: 
+ lesalbowiem gdyby ras Ciayś: Danna Diiediątto fwoie nd tełu 
nam złożyłaj nigoyby 3 ramion (wych tiatce go oddać niedcieli. 
Xe G.Gtotufet Symeon poazat. ë doffonałym pofiufieńe 
ftwem imienia fwego tłumaczenie wypełniał: fłodŻie ono brzemie 
tot chóiwie ná fre łono prspimuiac/ tafo bes oflągania fie y nie 
leniwco sas Matce Fiayówieegey oddaiac. | 

43. Jana gotonfta połofa ief cieć w posściedh naśladować 
fmoiey woli, © iaf wiele ty; co 3 poffami femi pogineli! lecz 
$ pofługnyh nie zginął zaden. Śotyżeug owołroć nó tydzień. poz 
séit á odrzucony teft; Jawnogrzefinit sas ani zozu/ á widy ufpra 
wiedliwionym fie wrocit do domu fwego. 

44. ©. Blondima w fecgid Fatowniad wytriyt ata; Chrzeséis 
anta ieftem: y my tiedy. nag tsfënica/ boleść/ albo inga nsd3a 
trapi; nie zopominaymy w fercu mowić fobie: POgał Chrześćia 
nin albo Chtześćcianta ieftem. 

45. Pilno cpattować/ ażeby ferca albo iszyti nage nie flużyły 
zmyślnośći nafey/ śle ufłudze y czći Bofłiey. 

46, Czyniącemu niewiele coś dobrego/ Ftore Bog. pożnawa/ 

pie 
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„nie umyta łafFij ażeby poznat y to czego: iefcze „nie śnać, „Lecz 
my ©lbrzymarti w grzegeńin/ zapełiałemi 0 dóbtym ieftesmy 
Żarlitami; podobni powietrzu/ (£tore 34 ufłapieniem  Błońca/ 
wras ćiemnośćiómi zachodji, 

47. Ażebyśmy zażywał: wolnośći dudhóreney nie ttzeba fis tab 
do ćwiczenia. duchownego- przywiązywać żebyśmy go przerwać 
nie mogli/ ieśli tego miłość potrzebnie. Przytładem może być 
G. Bernótó/ tory zd powodem miłośći ofobność życia Pufżelni» 
czego cpugcezsł/ y ną dwory Panow- ugebczał, | 

48. Potrzeba wfpaniałey y glaczetney połory/ Ftotaby iato 
nie czyniła nic pońhtośły. fiiłaiąc/stał aniż też opuficzoła Etotey 
fprawy uręsdu fwego albo powinnośći/ oney fis dproniąco ss 

49. Ito zachować imoże ćichość w boleściach/'wfpaniałość w 
niemocy/: półoy. w prześladcwaniach/ ten Oogedł  doffonołośći. 
Ełodfeśćj łagodność, fetcó y umyfłu fłateczność f to cnoty nad 
czyfłość rzcdge/ ywielłiey ceny godne. 4 nicnóć pohwałe u 
bliżnich barjiey nie zórąbia/ iafo dobroć $ miłością słączona/ 
ttoth iato Oliwa w lampie za%ownie fis swiatło dobrego piy- 
fładu samfe połoiące. 

50. Affett naboiny tu Hfece pźmietći Zbawiciela nagiego 
śmietćią ieft wpytkid nieporzpdnych offeftow p namistnośći na. 
fyd.: 4 nó tey śmietći poffpi nagych/ zawifło życie nedznego fere 
ca nafego. A l 

51. Bwletgymy fobie famyd siebie/ nie żebyśmy zoffowatóna» 
dzy, lecz żebyśmy przyobletli JEZOSĄ Chtyftufa nrzyjowane”, 

SI. Jatim wdy fpofobem możem wdźieczność nafis oświadczyć 
temu/ tory tyle y tot ćiepłich.czecży ucierpiał dla nas/ iejeli iey 
nie połojem w rseczad tej ttudnyd/ przyttych/: 9 przytodzeniu 
nagemu przeciwnych, Dopuśćmy ażeby mosg nag przeniały cier 
sie trudnosci żeby fetce pizebsiąły tato młocznie przećiwieńe 

Eu fwa 
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we. Pożywoyny piołun y byzopuj pigmy jołć Y ocet miefiń ” 
fow dozefnyh albowiem: Cayfłodgy Zbawiciel tego progni, 
sz. Brom tofi BofłieykChwsiy (Riebieftiey niesnie jadać; 
l i | d niego nie odmowiać/ owpem oboistnym umyftem wfytto 
BN | pezyimotwać cołolwiet:fie nań od Boga przytenfi. Deo iażo Flie: | 
LINA mowlatto Pan JIE5DB w,iafłeczt o znosi meos y potwietcza | 
| oftrośćie śnie czytóby żeby Kiedy taczki séiggiat: tu fflacle: 
II czyńftim pierśtówy ale fpataniie o fobie ndopa cznóść articole 
II był 30ał/ iato też nigdy ućiedj y piefczót Miacierzyńjti nie 
Ii odrzucał. j 
| (yai Częfto mawiałty powtarzał ten S. Wh co ief! czego jie i 
| łuiem wieczności: 3 Walig daruiem prożnóśći, Y te Rowa; w8: Jk 
go dlo gezegulnep miločéi, lic sprzymufus nied syle 72308. | 
III A tym dawał znać, że niczegoż'barźiey nie żądał, iedno sże- | 
IM by:wfzyfty bliźnim a przez bliznich'żyh Bogu. | 
| niwt eg ZD ZTA E AV: | 
LI Dpominania w ofobnośći Ala ojoh Zakomnych j Duchownych | 
| (zje doffatti Ofoby Dużowney matą być w 
Wys) etc 4 w ferciu nie ma być nie ofrom Woga ale 
| BRA bowiem 0 bogu” fa WBylcy ludgie olbo peiyna: 
mniej: doó30g: mata być wiedśienij| płońcukem S. Kniośći 
BAJ przywiagoni/ ażeby wegyttie ferca były tylto Ola miłość! D03e9 
; ) | | | w miłośći Boiey/ 73 miłość: Boje | 
l 


Aoa bitadi wyfof u fłopień teymi w Kościele boiniacymy/ 
i Niih y.prówiesrenje/ Beócy Getófidowie W R osćiele trrumfusącym/ 
| LIU lecz nieftarycże Biolęwie y panowie póżcza nónidhtylio mto | 
| JI ná fuóydh poddanych. j | i 
LN WIM 3. Motele ficzeście zoffawwać in pofłudze/ ttota pezyrodzenie 
I IM łudytie przezodść Aniotow gdy cowie? Synowi Bożemu fa: 
| T w fis 
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A 1 3 
ie fig podobnym: feześliwy Erorego śmietć potya o Chtyfłufa/ y 
34 tyż) 36 tory Chtyftnó umtzeć toczył. (© naber Boeóliwi! 
Ftoryh Bog td to powołał yobtał. © wode 
4. Sundament żyćie Cuczotrnego ieft miłość tu Bogu p bli 
śniemu; á wielfie fis Bogu Ośieie bezprawie/ £ieby 3 ośćioła 
Bożego lub Bómu Zafonnegó foie fis Bpital/ pełen ślepyc/ Fae 
leow) niedcłńnyd y në ciele ofipecony.! Pizetos nie bedjie 
rom ćiegtiey winy ćo ludfmi nieumietstnemi/ Ożifiemi/ nieunos 
Bonetni/ albo na ingydh włafnośćiach temu ftanowt przyzwoitych 
żegłemi/ Dom Żoży Y Dłtat; Smisty ofadza. y 
5. Oby wgyfcy Ptzełożeni'y Drzełożone iato Slonca nd tym 
świecie swiećiły/ y 3 poddariemi fwemi poffepowały iato Clans 
czyciele 3 Odzniami/ Poftecze 3 owiecztami toto z lu0śmi JE 
508 Cbtyftus/ ftotego ćnot zofobtia' co miediąć mieliby fie nas 
uczyć/ á codżień fpratre Ftotą w ofobnośći albo wyro łtoty te, 
gos roswajać, Albowiem ponieważ ten fpofob życia ptzeðsis 
wzieli nie ingyd tedy mółą (praw traśladować chyba Jezufowych. 
*6.* Przełożenftwo ma Być uffawiczney modlitwy y obcowania 
poufałego 3 Bogiem: ma fis Podać wofobności/ y ná niey fis z 
Bogiem nótadżać/ żeby fis 00 niego uczyło dobtze mowić á lepiey 
ćietpieć, MBycłie bowiem Rany Jezufówe z0fobna fa wymo» 
wremt ufły y iezyPómi/ Ftote ngg zań y 3 nim cierpieć, Do tego 
tesli Hlądrość Swistyd ná tym bwoim zależy czynić p'dierpieć/ 
wfrotce Gwistemi soffaniem/ ćietpiąc msżnie y ffotecznie sć 
Chtyftufa y w Chryffuśie. Jatieyie gotltwości/ iafiey miłości 
m. nas nie zapali ow ogirń/ Etorym fetce Mezufowe pała! X ia 
Pie Bczeście/ iota dwata być wietga nioże/ tato tymże ogniem 
Połac/ y w tym gorać Płomieńtinj Etorfn fom Beg. Jota re(£og/ 
tatie wefele fpolnómi 3 nim gorliwość Y miłośći otowami być 
Uist ym, i 
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7. Dobry, Przełożony nie przerwanego zażywa połoiu/ ani 
grsegnitow. uporczywy. widzeniem. fie miega. Albowiem po 
Oług możnośćt an AA dępomoc nedzaczowi/ może mowić do 
Pano Boga: Dczyniłem com był powinien flugom teft nieu: 
zyteczny. 

8. Dofłonałość wfeltih Drzełożonyh y Bfob Dużowyd 
ná tym należy/ ażeby pamietaty ná (woy ślub/ trorym fis swiata 
wyrzetfiy/ famemu Boga żyć y prócować fis obowiązały, 

9. Batony fa to naywybotnieygy. y naypocządnieygy Dwor w 
Rośćiele Bożym/ Łtotego wgytto dobze ná Przełożony nales 
iy: d ći zwotałiego bywaia. gotuntu. : Jedni tafo fobie tat y 
Ortgim nadec pobłażalą/ drudzy, pezećiwnym fpofobem. y né sisp 
na drugi aż nasbyt furowi/ inst batzo daftawi tu Orugim/ á 
przećiw fobie eftroftodsyt ingi, futowi né Ocugidz/ lecz u fobie 
ia? nayłogodnieyśi,, POgytkie cztecy gotunti pochwały mie f» go 
dne. Ch rolebne Przełożeń(two łagodność 3 msfewem/ dobroć 5 
toftropnośćia/ goslimość 3 miłością „łączy, litość y (błomność tu 
poddanym simge świadcząc, 3 włafnyd, (praw ptawódźiwy czot 
w$elfih wzór. (tawi, s 

10, ieficzaśliwe do Balonu. wapienie Etotego Bofłie nie 
uprzedza powofanie/ przetoż należy, Przełożonym pilno us'eDie 
rozetgafać przyczyny, Ola Erotyk ofobe iata də proby Jačonney 
przytmsią. ; 

IL. 10 poddanyk mo być umył (połopny.y Ożielny. á wfpaniaa 
łydo podlegania Przełożonym cótnego y uprz”ymego. A gdsie 
fis Pto coz Starfemu -podDał/ iu; fis cale, ma pouczyć ofie 
Opatrznośći/ oni oczu) ani ferea atty używałac tato fwey rze 
czyj djyba tylo ażeby usnawał yjłoał powolanie fwoie/ iato 
barzo miłe y wgeltiey Onhowne flodyczy. pełne. 

iż, To co nopoftrzeyfego tefe w Boboniej nie ief biczowanie 

a ; 0% 
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dj do Pewi albo Orzeczenie ciała teńcupfami y łońcuckomi/ ola 
gaprzenie woli włafhey/ zniewolenie doftonałe włofne go toz(908 
tu/ go to uśiłować ażeby Bołonna Porność y uffaw cbferwancyą 
y duch Safonnośći'był iotimói Bapłonem/ Ptoryby Dafchną Due 
fe co moment Woftiemu Hfaiefiatowi ofiarował ná wonność 
fiodfośći 

13. Przegnaczenie Botonney © foby do Flieba przywiazone teft 
do zamiłowonia regut y Patnośći Satfonney we wfytłih rzeczach, 
ttotey przefłczegaiac może powołaniu fwemu dość uczynić. 

14. przełożonym Zat onnym tedyna drogo ieft Prom niebeśpie: 
czeńftwa zbawienia fwego/ włożone na sie godnośći piafłować: 
nie tylto uftawy Safone ile 3 siebie doftonale zahowywać/ ale 
też o zadhowonie ich w poleconyh fobie Bfobach usilnie fie (tas 
tać/ tå? ptzećie żeby mile przyłładem barśiey nili rostazaniem 
obferwancya fie wmowiała/ Pto drugih tzadzi/ ma iafo czterema 
Połami gorliwośćią/ła(towdyćia/toftropnośćia y nanta poieżdżać. 

15.- Do fwoich Zakonsic mawiał ten S. Jeśliby tto waga ue 
ftaws iato mniey doffonałą gar0sił/ tali fprzećiwia fie miłośći 
podług Łtotey oni silni gacOza fłabgemi; ani Blaczetni podleyfee 
mi. Ciech bsdźie doftonalgym Fomu PonBogdał. A wgat ni» 
goy Serafin nie garóśt Aniołami Chotu niżgego/ ani Święci 
Gmistemi w Cliebie Ftotyń fradi światobliwośćią fwoig przes 
wyjgaią. Viedzćie o tym. to wiscey miłuie/ wiecey umiłowan 
bsosie; y.w Fłiebie noywyżga chwałs miłość odbićta. - plie fras 
fiyćie fis tedy/ bo miłość ná wyfłudze Bwontomwać nie może, 
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zebrawfy u siebie nwrażeć/ co też noymetifa Beffa Tebro w 
nid y przez nih fprawować zamysbiła/ tiedy że pomaga Y dos 
ffot?omi ozdobila, 

2. Xigiera y Mocitze pofpolićie miemaią to w pieluekod/ 0 
co p fpolit> człowieć wieltim ftoraniem p nieftończona proca 
palme, Miogać zaprowds co zadca: lecz żeby id wola baritey 
fis zgadzała 3 Reguła wfieltiey dobtey woli/ doffonołość id teft 
chóieć tego czego hce Dog. 

3. Bog me czego infiego dee po. ponad iebno ażeby podóae 
nyd boiażnia y miłością utrsymymali. w foid pominnośćiach/ 
fam: też ażeby miłowali, bali fis Pona Doga boieśnią fynowfta/ 
y miłością 14o nagczyfiGa/ napówistóa/ nayfiodBa. 

4. W Ponad zbytnia łoftowość Eu poddanym diłie ief oftna 
kieńftwo: á fptowiedliwość teft prawdśiwwą toffa y miłośiet» 
Osiem, 

s, Obyczaie Panow fprowuią poddanym gozeście albo nieficjó* 
géie. Przetoż wByfcy Panowie mieliby fobie czefto uważać wy. 
tof brego acz w pogońftwie Troiana, Tatim być mam Panem 
fu moth poddanym iatiegobym nó śie Pona bedac foni poddwe 
mym życzył. 4 ponieważ Fasdy pany Easdy Gzladzóic mnieyśym 
joł mai Monocdhą teft w dostu foim nie ma przepominać flow 
Mpofolftih. Panowie co fiufznego y przyfłaynego iejł, fiugom: y- 
śmiadczaycie wiedzacy tey my macie Pama mó: Niebie, ba. y nóśte» 
mi-wiażąt „albo Btolow/ ftorych władzy pódlegaćie. Aito 
Bogu uaywyśdym wafyłm ponow powiunóść. ufług $ czół odda: 
iećiej tat Ruga ożebyśćie poddanym fprawiedtiwość y tafa 
wosé wyśpriądczali. l 

6. Pift iniedi Liście do niektorego: miele zdćhego Pana w 
dobrych zżdzach zdfiiącego ten 5. arttoć gdbtómić może gebąś 
byfłSwitymi y czego fu temu Łofcowi dóibyć cegobyć bros 

nono 
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nicno. tlożeć leda ubogi być Ewistym. Lecs an wielbi, iato 
ty nie tylfo moie dopiąć sniętobliwośći, ale też te? wielu pos 
czynić Gwistemi/iaf wielu mo świadłow świątcbliwośći firoiep. 

7. Człowiet Glatetny żyiący nd świećiej celi świątoblw 
wie zyć; ma mieć peð Picota ufła/ pod Fluczem u$y/ pod aefłonó 
cczy/ Atzyż ná pierśiadh/ bron u botu/ ttotąby fiuiył Bogu 
Atolowt, 

8. Cztetedh rzeczy mafie firsedz Salatta. Zudyocalffuca/ gnies 
wu/. eyfa niepchamow anego/ y ćielefnośći. 10 ofisttu moga fis 
$0ać na wrodzoną fmois nmyfłu wielłość y pobożność, tora móe 
ttą y Łormićieltą eft wielttego umyfłu, 

ROZDZIAŁ VI. 

Vpomnienia dla S. cdziow I tych ktorzy poważne 

[prawy traktutą. 
IA Edsia y Senator ma być wietu doyrzałego y wiele 
A trego doświadczenia/ ażeby flora iego wua was 
©/Ą gs miały. Potrzeba mu też Ofadrosci aby zdrową 
darał rads y gale Sprawiedliwośći umiał miorfować. Połafia 
go Dmieistność y lata mat w bołaśni gruntować/ y mle weń 
tmawiać/ ażeby baczył że wfielta rado niesbojna ná głowe fis poe 
tadcy obraca. X ie niema Liadrośći/ nie mafi roftropaoséi/ 
nie mag rady przeciw £adrośći/ roftropnosći y tadźie Boftiey. 

2. Ato zdoff:faorfs fwego fadu ma niefprawiedliwosć/ niepo 
wśćiagliwość w napoiu/ y déiwosé ná bogoctna:;owfie bediie 
miat ugy Prawdzie zamPnione. Atoreyby przeć:g- potrzeba- das 
wać oudiencyą Pazóey god$iny; albowiem Biemia 34 nią czyni ine 
fiancyg/ Fliebo iey fpr3yias p wfiyttie tzeczy fiworzone 3 uczćje 
wością tey fłuckoto. pPromóda niFogo 3 twoczy NESNE A tat teft 
afpanałą że wgeltie podarki odmiata/ EtoreSsbsiomw $ Ronfie 
Arz laczow 
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lintgoto ćdlepioia pontemiaize | 
sag. Glaypierwey Prawda wyćiaga aic by 'æebiie y Rorfiltots 
w daniu fey fentencyey albo rady włafnego Rudat fumnienia. 
Albowiem uprzeyme fumnienie pierwey id fomydh toż Orugich o- 
fadsis ó nie tylfo pobamnie oieby fis wyfteptow nie Ospufczókis 
ale też wsbudźi id ażeby:y drugim onyczie bronili. 

4. Sprawiedliwość ma być fpratrowona roffropnie/ opatrznie 
y przyzwoićje 0> mieyfea/ ofob/ czafu y fpraw pod linią albo gou 
zem Prorymby fis wefiytło co fu temu Ożlełu nateży wymierzało. 
dnaybotsiey nic nie czynić fiapliwie/ ażeby fis znienagła do» 
ffonoley wfiyttie oPoliczność: iago to obyczme/ fiłonnośći/ fpo 
fobnośći p wgycło co potrzeba rrycozumieć mogło. 


ROZDZIAŁ VII. 


Ppommienia dla fzlacbetnych Matron y Panien. 
r To Ład to rozumieć że pobożność inóżiey teom Ala 
i ZAB :torow fis nie nayduie. (lie mniey fis te3 3 Prawe 
B ba miia co bo Pobożnośći dofłonałey nobyéia przy 
fafee Bożej mntema/ 13 czegoś nod ludztie siły potrzeba. Albas 
wiem lubo to teft ifina prowda że pobożność wypła Y {tutti 
iey nie fa to t33 iata potoczna albo pofpolita/ lubo y to pee 
wna że wielfim unyfłem msffwa y (tetën potrzeba. do życia 
doolebiogo á cnotliwego: puzyznać iednat y to że Pan Bog 
dół oboiey pilići Y wfelkiey £onoycyi ludżiom czego 00 nabycia 
dwiatobliwośći potrzeba. Gad idsie 14 Ocfłonalfgym cnotom 
fiabosć płóż nie przepładsa. 

2. Głabfo płeć godna ieff pomocy w rzeczach do zbawienia 
-dugnego/ albowiem łocniey fis 06 prowadiié do Pobojnośći mie 
ili msgczyśne éi pofpolićie chcą być miani 44 prsegotnyh 9 
wgytto cozawieiącychi lubo w famey; rzeczy wielu ich co do tee 


m 
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go/ fo wielfścmi proftotomi y cale nieufami. Flobożeńffwo też 
przętodzenie piéi białey barstey fis bierze. fPrsetoż tes ba im ue 
ftolić głowe y ferecz tezfadet y wola ażeby nieodmiennie w ftus 
bie 5>:fPiey tywały. z 

3. Butfiey moia być ćwiezone w uflagad Harty nijli Bogo. 
myślności Afagósleny. Bo pierwey ma Dufia prsyftapié do JE: 
BDVSĄ/ toż fis 3 nim łaczyć pievwey logi Jezufowe łzami 
umyé/ toż że potym u łofuni oćierać: aż nałoniec prze ziedno 
czenie świstey miłości nó łonie Bofłim fpoczywać. REA 

4. Ci:deczego fis nie got ze ile ná Wioòlitwie wyëwinty: gto 
my/ uft/ cczu/ ra?/ y catego ćiała niby tuglowanie/ wta; silenie 
fisy smycbone albo wymugone wsdydanio/ ftote połazuig Gla- 
bojeńf(two albo niby ftradałące fie albo [ftrofliwe pattzącym. 
Ami podobna żeby fis bog naydował w Dufy/ ttoteyby étato 
firomney łogodnośći 3 tełiego miegłońco nie wydawało, pitie 
czynis iednaf to mowiąc tomy ł30m swie.ym/ Ëtore płyną 3 ocu 


*Piedy fis ferce śmista miłośćia napaliło. Atol radze tiby te fae 


me łzy ná wodzy były/ y fropłami rączey swolne/ niżli powodśią 
nagłą jie waliły, 

5. Hliedzy cnotomi zacrey Alittomy ma być ćidość Y fae- 
rosé albo proffota € hrześćiań(fts: gdyż złość y hyttość iato mu- 
cha nd fłodycz przyrodzenia ib/zwytła napzdać y lgnąć. Lecz toż 
opsdśiwgy fie ffotegznie obłudśie/ zwyłły tatie ofoby w ćwicze 
niu Pobożnośći fłateczniey trwać. MOgałie iefcze i3 id uptzey: 
mość łacno fis może uwieść pod cnoty pozorem plotPami/ naye 


growaniem y zdrada natoniec czartow(Fą: przeto maig tey fis to» 


firopnośći trzymać żeby nic nie poczynały beż porady. Jnóczey 
nic pewnieygego że fie (now ujma miafto Bofłiego obiawienia/ 
á całe fwe żyćie frami nd przedzy paisczy na owe fis nitki fub» 
telne wywnstczaiąc Ftote fis tylo ná mud łowienie godzą. 
BEE 6, Dugo 
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6. Duga płci białey czyfłość: From tey żęwemi fa grobómi/ 6 
piefłu Foczyśćia, Przeżoż żedney Wielmożney Pani( ktora fwolo= 
dniey żyła niż Cbrześciatfkie pewołanie dozwala)rzekź ten S. Jor 
Ło śmie nsdznico pod ta udatną tworzyzła ná Dufy tolć lots 
ws piefielną. Zaprawa From imienia nic piéi białey nie mofi/ 
tfyttoś wewnątez muczynło; 4 iesli [ie nie upomsetag/ beds 
prosił twyh trewnydh ożeby imie bioteygiowy odiawpy: lafo gis 
fluguiefi/ muczynowotym éis odtąd ictim nazw oli chłopem. Chtzee 
śćiońfta Kiatrona co fimo? w cnocie anie daleta bré ma 90 
wfieltid; tofłofiy/ trote fimyślność łedzcą: teć to fa iabiugła Go 
motreyftie/ Ftote ná pogot cod pistnego fie być zdażą/ lecz chéis 
wa góbs pepiołu potym/ to ieft Potuty (Owy Boje wczefney) 
nobowiotą. 

>. Cie należy Lattonem glaczetnym potazować fis 0ś.iemi 
ynieiałiemić odlubłomi: owfem ftofuiąc fig do fwey Łondycyey 
piech s Panem Dogiem wzoiemnyd; wizyt, poważnych freqweneyi 
9 przyfłoynyh trotcfil zażywaio: byle cnota id nośladowała 
owego ptogła/ ttotego w Jndyach Rayfkim zowie: ten cbecnie 
ná powietrzu fie uwiega/ á nigdy fie nie tła śiemi á jech dce 
trode fpocząć/ ćiemuczna niista ntig fobie od natury dang 34 
nofts 00 gałszi drzewa fis przyśćibia ng 1ati c3ó8 barzo trotPi/ 
powietrza iednot ficego fis nie pufczaiąc. Tat y zacne Hlatroe 
ny luboby iey do przyfłoynych ućted; powierzchon nyd fis (tio 
piły/ w Begu zawge trmać y iato owe ptoti 3 powietrzo/ toć 
one 3 Dofłtey przytomności fpugczeć fis nie moża. 

8. W pośrzod zabaw też y projności swiectid . nosladować 
onych ffał morftid/ Etote wierzd fwoy w £liebo wnofia ná hus 
czące wtoło nowainośći y burze żadne niedbsiąc. Mibo pragot 
tiezronych dimorodłow Ftoce lubo fis lego y miegłoią né wo 
Ośiej me cddycaią iednat iedno powietrzem y nie upątruia nie 
Ero 
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trom ©lieba nab foba: pływaią iato ryby/ lecz śpiewałą iato 
ptogłowie, Qtoj prawdjiwy wyraz zacney AJitrony/ tora lu 
bo zetwga0 otoczona światem y ćtałem/ atoli zie w duchu: d mies 
dzy wfielałiemi powaby ślemi nie obraca oczu ani fetca/ hyba 
Pu Cliebu, Byieć wprawbjie miedzy lu0śmi/ nie ma iednat uf ani 
thnienia/ dzyba ná to ażeby Bega 3 Anioły wielbiła, 

9. Pamiętayćie profe niemiafty ná Apoftolffa nants. Chie 
wiecey msdrzeć aniżeli fiugna Y pottzebna/ nie udawaycie fis 34 
oswiecenismi tmyfiu/ Ptote nałoniec oslepiwgy w przepaść bise 
dow fpyzaią. 

10. Filie ant trzymane/ oni znane bsOśie nobożeńftwo pros 
jnuiące. Bo praw0śiwa Pobojność płci białey ieft/ czas ftroy 
wietnie Hfiodlitwie wymietzywgy; co zbywa rojnemi á pożytes 
cznemi zsbowami przepidzać/ á to ná fłofrotną wiecznośći że 
płote zarabiać, 


Ir. 5 fłujacemi ile teyje płói obdzodśić fis łafławie y tago» 
Onie. Boć ten teden fpofob ieft/ ftoty wierność y uczynność 
w nidh Ëu fwym Paniom fprawuie, 


Ku Więkfzzy Czci y Chwale Bofkicy, Nayświętfzey też MARYEY Pan- 
ny Niepokalanie Poczętey; y Świętych w drodze zbawienia 
y dofkonałości Nauczycielow. 
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